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WSTĘP

Wzrost produkcji towarowej rolnictwa jest możliwy Jedynie w sytuacji 

współwyBtępowania całego szeregu zjawisk proces ten warunkujących i przy­

spieszających. Jeanym z nich jest sprawnie funkcjonujący rynek i handel 

w iejski. Szczególnie wirtocznt są sirutki niedorozwoju rynku wiejskiego dla 

produkcji rolnej w dłuższym okresie. Dlttego też pruwidłowy rozwój rol­

nictwa wymaga co najmniej podobnego, jak w produkcji, wzrostu nakłauów na 

rynek wiejski.

Niedoi-nwestowanie rynjcu wiejskiego powoduje niespeinianie przez niego 

całego szeregu istotnych funtccji i zmniejsza w ostatecznym efekcLe możli­

wość intensyfikacji gospodarczej rolnictwa. Przejawia się to Bzcz6gólnie 

tu^astycznie w niedostatku na rynku usług, zarówno pod względem ilości,Jak 

i Jakości oraz asortymentu, ltyincza&em obecnie nie można ograniczyć się 

tylko do biernej dystrybucji środków produkcji i konsumpcji nraz odoiera- 

nia płodów rolnych bo to Już nie Wystarcza. Znacznie wzrasta bowiem rola 

lynku w zakresie oddziaływan_a na rozmiary i strukturę produkcji rolnej 

oraz dochodzi ao rozszerzenia działalności związkowej z och.‘oni Interesów 

mieszkańców wsi, Jałto producentów i konsumentów. Wytuagb to między innymi 

przejęcia  przez instytucje działające na rynku wiejskim części produkcji 

rolnej, szeregu czynności w zakresie aktywizacji popytu, stworzenia od­

powiednich możliwuści finannowych, przejmowania części procesów produk­

cyjnych w gospodarstwie przez wyopecjalizowane instytucje itp. Funkcjom 

tync muszą towarzyszyćj jednoczesny wzrost bazy materialno-technicznej, po­

stęp organizacyjny a wreszcie roztudowa funkcji informacyjnej i metod 

aktywnej sprzedazy.

Innymi sa'owy, rozbudowie wspomnianych funkcji rynku muszą towarzyszyć 

zarówno wzrost Jego kosztów, Jak i konieczność ścisłego dostosowania do 

szeroko pojętych warunków produkcji poszczególnych regionów.

Jakie powinny być Jednai. funkcje spełniane przez ry n ek  wiejski w po­

szczególnych jego ogniwach? Jakie wyDrać alternatywy organizacyjne i in­

westycyjne przy ograniczonych środkach kapitałowych? Przy jakiej wreszcie 

organizacji rynku wiejskiego można wywrzeć najkorzystniejszy wpływ na in­

tensyfikację produkcji rolnej oraz poziom życiowy mieszkańców wsi? Na te 

i inne Jeszcze pytania próbowano odpow Ledzieć w niniejszej pracy.

Ra tle istniejącej literatury, opisującej z reguły w sposób dość frag­

mentaryczny i w ujęciu bran2owym poszczególne elementy i ogniwa rynku o- 

raz nandlu wiejskiego, cel pracy i Jednocześnie Jej nowy wkład w rozwój 

nauk ekonomiczno-rolniczych, upatruje się przede wszystkimi
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- w próbie całościowego przedstawienia rynka i handlu wlejBkiego, Które 

to ponadbranżowe ujęcie pozwala wyodrębnić czynniki o oddziaływaniu po- 

wszeclinym, kształtujące rynek 1  handel wiejskij oraz

- w ukazaniu kierunków i sposobów dostosowania obsługi handlowej wsi w 

zakresie zaopatrzenia konsumpcyjnego i produkcyjnego oraz zbytu produk­

tów rolnych do zmieniających się potrzeb polskiego rolnictwa w celu Je­

go gospodarczej aktywizacji.

Tak zakreślony cel pracy, w którym zagadnieniem wiodącyir Jest wsKaza- 

nie na możllwoicl wzrostu gospodarczego rolnictwu, zmusza do zwrócenia 

szczególnej uwagi na Jeden z zasadniczych elementów rynku, jakim jest po­

pyt. Pozwala Jednocześnie na znacznie mniej szczegółowe ujęcie pozosta­

łych elementów rynku. Dla rozważali w pracy są one Jedynie interesujące z 

punktu widzenia stopnia, w Jakim determinują popyt ludnoJci wiejskiej.Za-  

obse.wow.ane tendencje oraz ryjujące się na ryniscu wiejskim perspektywy 

próbowano w pracy Konfrontować z możliwo Je iami oDaługi handlowej wsi, wska­

zywać na kierunki i konieczność zmian w tym zakresie. Handel w lej8ki roz­

patrywany jest głównie od strony stanu i właściwej lokalizacji bazy mate­

rialno-technicznej oraz systemu zaopatrzenia. A więc zagadnień najistot­

niejszych dla konsumentów wiejskich, świadomie nie zagłębiano się w ta­

kie problemy, Jaki zatrudnienie, przebiegi towarowe, itd.

Pod pojęciem wzrostu gospodarczego rolnictwa, rozum.ano w pracy przy­

rost jego produKcji towarowej oraz uracjonalnienie jej Kierunków i spe­

cjalizację . W pojęciu tyir mieści się Jednocześnie wzrost poziomu spożycia 

ludności rolniczej, mający swoje iródło w rosnących dochodach z produkcji 

rolnej a realizujący się w poataci zwięk8zonego apożycla rynkowego.

Przyjęcie omawianej koncepcji opracowania zmuazało Jednocześnie do za­

stosowania różnorodnych metod badawczych. Tak więc, mimo że starano się w 

wielu wypadkach udowodnić przedstawione tezy .przytaczając ogólnodostępne 

dane statystyczne, cały szereg zagadnień i twierdzeń można Dyło uzasadnić 

jedynie w oparciu o 8pecjalnie podejmowane pracochłonne badania empirycz­

ne. Badania te, różniące elę niezwykle częato zakresem przea trzennyir.cza- 

aowym oraz liczebnością przyjętej reprezentacji, są wynikiem długoletnich 

prac, które autorka przeprowadzała samu, bądź też wspólnie,uczestnicząc w 

pracach większego zespołu.

W traxcie rozważań sączono charakterystykę metod z omawianiem po8zcze- 

gólnych zagadnień merytorycznych.

Zakrea prze8trzem.o-czaaowy przytaczanych wyników emp Lrycznych badań 

nie Jest zatem jednolity. Badania empiryczne są z reguły badaniami sta­

tycznymi. Na wyciąganie wniosków perspektywicznych pozwala Jedynie kon­

trastowo doorany poziom rozwoju gospodarczego badanych regionów, zastępu­

jący w dużej mierze analogię w czasie. Pewne z przytoczonych wyników po­

dane są jedynie przykładowo dla podkreślenia złozoności omawianych pro­

blemów i wskazania na istnienie wielorakich czynników, które wpływają na 

zagadnienie będące przedmiotem opracowania, tfszyjtko to sprawiało, że 

próbowano raczej wskazywać na splot czynników kształtujących zachodzące 

zmiany, niż na atopniowe, łączące się z określonym horyzontem czaaowy-i 

ich natężenie.



Jak wlfec wydaje s ię , niejeunclitość metod tadawczycn oraz zakresu cza­

sowego pracy, nie obniża jej wartości poznawczycft. Tym bardziej, że praca 

Jest próbą pewnej dyntezy i uogólnienie wpływu rynku oraz handlu w iejs­

kiego na wzrost gospodarczy rolnictwa.

Problematyka Dadań nad rynkiem i nandlem wiejskim obejmuje zbyt pro­

duktów rolnycn, zaopatrzenie wsi w środici produkcji i w artykuły konaump- 

cyjne, proDlemłtykę usług zjrówno produkcyjnych Jak i konsumpcyjnych,wre- 

szcle szeroko pojęte materialne warunki bytu ludności. Uczestnikami rynku 

są z jednej stron/ producenci rolni występujący w podwójnej roli nabywców 

środków produkcji i  iconsunpcJi oraz sprzedawców płodów rolnych, z drugiej 

Btrony uczestnikami rynku są instytucje hancilowe, obsługujące ludność rol­

niczą.

PrÓDa przedstawienia funkcji, jaką winien spełniać rynek wobec ludnoś­

ci ro lniczej, wywaga ich roŁpatryv.ania z wielu punktóv widzenia. Istotny 

jest interus producenta rojziego, wymagający jednak spełnienie przez rynek 

różnych funkcji, w zależności od natężenia czynników produkcji, występu­

jących w gospodarstwie i odgrywających w nich ietotną rolę, w zależności 

od stopnia ich specjalizacji, profilu społecznego recionu itD. Niemniej 

istotne w przeprowadzonych rozważaniach są możliwości kapitałowe i orga­

nizacyjne instytucji obsługujących rolnictwo.

W rozwazaniacn na temat ryuxu i hanalu wiejskiego nie wyttarczy zatem 

przedstawienie funkcji, Jakie teoretycznie winien on spełniać, lecz ilusI 

następować ciągła konfrontacja możliwości finansowych producentów rolnych 

i kapitałowych przedsiębiorstw obsługujących rolnictwo, z tendencjami 

zmian zachodzących w proaukoji rolnej i we wzorcach koiisumDCji związanej 

z m ą  ludności ro lniczej. St^d też trudno było uniknąć w pracy poruszenia 

wielu proDlenów, łączących się ściśle z zagadnieniami polityki agrarnej.

Pod pojęciem rynku wiejskiego rozumiano w pracy całoKształt aktów kup­

na-sprzedaży i warunków w Jakich ich dokonywano dla zaopatrzenia ludności 

w iejsk ie j, a także obejmujących zbyt produktów rolny oh1 \ Pod określeniem 

handel wiejski rozumiano naton iast odpowiednio zorganizowaiią działalność 

gospodarczą w celu zaopatrzenia mieszkańców wsi w środki produkcji i ar­

tykuły konsumpcyjne oraz odbioru produktów rolnych. Szczególną cechą han­

dlu wiejsKiego *■ w porównar i.u z mieJsKim - jest znacznie szer3zy wachlarz 

zadań, Jakie musi on spełniać. Tak więc handel wiejski,poprzez prawidłowe 

zaopatrzenie i określoną politykę odbioru produktów rolnycnt wpływa na po­

ziom i strukturę produkcji towarowej rolnictwa. Zasadn Lczym celem jego 

działarna Jest realizowanie określonej polityki państwa na wfai.' D] ate^o 

też w rolnictwie ezeregu krajów są bardzo powszechne spółdzielcze formy 

tianalu wiejskiego, którycn cnaraktery3 tyczną cechą jest rozwijanie dzia­

łalności pospodarczej i społecznej, pooudzanle aktywności w tych dzieazi- 

nach.

Tę efektywność działania  handlu wiejskiego próbowano oceniać w n in iej­

szej pracy,nie tylko na podbtawie . zaspokoj e m a  przezeń wspjomn  ̂anjch po-

 ̂ ^Słownik ekonomiczno-geograficzny, WSP, Kraków 1969, s .5 1 .



a
trzeb rolników, lecz także pod kątem etopr.ia i możliwości jego oddzitły- 

wan^a na produkcję rolną.

Z uwagi na ogrom zagadnień łączących się z problematyką rynla i handlu 

wiejskiego, postanowiono skoncentrować się w pracy na rozpatrywani u Jego 

iunkcji w najważniejszych dziedzinach działalności, którą prowadzi wśród 

mieszkańców wsi, a więc w zakresie zoytu prodUKtóv: rodnych, zaopatrzenia 

w artykuły produkcyjne oraz konsumpcyjne. Przem.any, zachodzące na rynku 

wiejakiji we wspomni anycn dziedzinach, decydują Dowiem w istotny sposob o 

procesach dostosowawczych, Jakie powinny zachodzić w tym handlu. Posz­

czególne czynniki rynku wiejskiego, to jest podaż, popyt i cena będq od­

grywały Jeana* bardzo różną rolę we wspomnianych Już Jego składnikach, 

bardzo ściśle ze sobą powiązanych. Dlatego też trudno zachować w kolej­

nych rozdziałach pracy Jednolitą koncepcję.

ZDyt produktów rolnych, stanowiący o sile nabywczej ludności rolniczej 

i o popycie zarówno konsumpcyjnym Jak i produkcyjnym rozpatrywany Jest w 

prccy przede wszystkim z punktu widzenia tendencji do zmian w zbycie i 

dostosowania do nich szeroko rozumianej organizacji odbioru produktów rol- 

nycn; a więc nastawiony jest na problemy kierunków inwestycji. Ze względu 

na wspomni aną koncepcję nie przytoczono w pracy wielKości dochoc.ów otrzy­

mywanych ze skupu (które można łatwe odezjtać w dostępnych danych statys­

tycznych), U c z  interesowano się relacjami cen produktów sprzedawanych i 

zakupywanych przez ludność rolniczą. Problemy te stanowić mogą podstawę 

rozważań nad możliwościami aktywizacji popytu zarówno konsumpcyjnego,Jak 

i produkcyjnego. Jest to problem kapitalny, szczególnie w sytuacji,w  któ­

rej osiągnięta zostanie równowaga na poszczególnych rynnach branżowych.

'Podobnie w aktywizacji popytu produkcyjne go i konsumpcyjnego coraz 

większy rolę spełnia kreiyt. Stąd te2 omawiając zaopatrzenie wsi w środki 

do produkcji rolnej próbowano bliżej określić to zjawisko.Oczywl 3cie zda­

wano sobie Bprawę z jednokierunkowego podejścia do wspomnianego zagad­

nienia i naświetlenia kredytu Jedynie od strony jego roli w aktywizacji 

zajcupów mieszKar.ców wsi, pomijając wszelkie kwestie często finansowe i 

bankowe, wiążące się z pojęciem Kredytu.

Poza kredytami dla rolnictwa interesowano się przede wszystkim zmiana- 

mi zachodzącymi w popycie na środki produkcji, związanymi z tym zmianami 

w funkcjonowaniu aparatu obrotu, a wreszcie problemami substytucji i kom- 

plementamości między środkami proaukcji a Usługami.

W podcDnym  _a«resj e uwzględniono te zagaanienia w rozważaniach nad tyn­

kiem artykułów Konsumpcyjnych, ale poza problemami związanym  z występu­

jącymi tendencjami do zmian w spożyciu, skłonnością do Konsumpcji i rolą 

jeredytu konsumpcyjnego, poświęcono więcej miejsca kierunkom inwestycji na 

tym rynku. Poszerzenie tej części opracowania było konieczna, chociażby z 

uwagi na znacznie szerszy krąg odbiorców środków konsumpcji, do których 

należy taKże zaliczyć pracowników rolniczych gospodarstw uspołecznionych. 

Ifymczasem w poprzednich rozdziałach celowo wyłączono z sfery rczważań a- 

parat zaopatrujący gospodarstwa uspołecznione w środki produkcji oraz a- 

parit zbytu dla produktów tych gospodarstw, które to elementy w niewiel-
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kim Jedynie zakresie można włączyć do mechanizmu działania rynku rolnego.

Lardzo ścisłe powiązanie wszystkich elementów rynku wiejskiego, mimo 

szeregu spełnianych przezeń odrębnych funkcji, narzuciły Koncepcje pracy. 

Tak więc po omówieniu w rozdziale I cecn szczególnych i funkcji rynku 

wiejskLego, zajęto się w części zbytem produktów rolnych, Jako podstawą 

popytu w dwóch pozostałych składnikach tegoi rynku. Rozdział I I I  poświę­

cony Jbst zaopatrzeniu rolnictwa w środki produkcji, czwarty - zaopatrze­

niu w artykuły konsumpcyjne. 0 takiej kolejności zadecydowało pierwszeń­

stwo w gospodarstwach rolnych wydatków produkcyjnych przed konsumpcyjny­

mi, oraz chyba najbardziej zmienna, w zależności od warunków.wielkość do- 

cr.odów ludności rolniczej przegnaćzonycn na konsunpcję.

Problematyka rynku i handlu wiejskiego w przedstawionym ujęciu Jest 

stosunkowo "jało znana,zarówno w literaturze polskiej, Jak i obcej. Brak 

zainteresowania tymi zagadnieniami literatury obcej, szczególnie anglo­

saskiej, można wytłumaczyć innymi warunkami produkcji rolnej, odmiennyn 

mechanizmem rynkowyrn itp . Stwarza to zupełnie inną sferę zainteresowań w 

zakresie działania rynku wiejskiego a ściślej - rolnego, który stanowi w 

tej literaturze zasadniczy przedmiot rozważań.

W literaturze polskiej z kolei rynek wiejski traktowany Jest w niewie­

lu Jedynie przypwikach Jako nierozerwalna całość, wywierająca istotny 

wpływ na rozwój rolnictwa i wzrost Jego produkcji towarowej. Celowo zatem 

zdecydowano się na ujęcie całej problematyki, wiążącej się z rynkiem i 

handlem wiejskim, co pozwala zgodnie z zamierzeniami autoru-określić kie­

runki polityki inwestycyjnej oraz zachodzące przemiany organizacyjne.



Rozdział I 
RYNEK WIEJSKI W POLSCE I JEGO ZNACZENIE 

W AKTYWIZACJI PRODUKCJI ROLNEJ

1. POJECIE I ODRĘBNOŚĆ RYNKU WIEJ3KIEGC

Pojęcie rynku doczekało się bardzo wielu d e f i n i c j i ^ .  Uogólniając Jed­

nak można przyjąć, że Jest to ogół stosunków wymiennych pomiędzy osobairi

i instytucjami sprzedającymi towary a osobami i instytucjomi.któr' Je naby­

wają. liynek można traktować zaxem, jako układ Jego elementów (a  więc pod­

miotów i przedmiotów rynkowych,któryiri są uprzedający i kupujący oraz to­

wary, usługi i ujawnione potrzeby) ,powiązanych za sobą za pomocą odpowied­

niej sieci sprzężeń  stosunków rynkowych) .Rynek,który - Jak powszocnnie 

wiadomo - ma pewne cechy samoregulujące, szczególnie w krótkim okresie,nie 

zapewnia realizacji epołecznycn celów gospodarowania w dłuższej peiąjekty- 

wie2 \ lbtn ie je  zatem potrzeba zewnętrznego oddziaływaniL na ukłaa stosun­

ków rynkowych,która przejawia &ie szczególnie wyruinie w warunkach pcOdd-CL 

na tzw.rynjcu wiejikim. Pod pojęciem rynkj wiejskiego, wyodrębnionego z o- 

gólnego, rozum Leno całokształt aktów kupna-sprzodaży i warunków ich doko­

nywania, mających na celu zaopatrzenie ludności w-i-p^sklej i produiccji 

rolnej a lakże obejmujących zbyt artykułów rolnych-* . Sieó B o r zę ż e ń  na 

rynku wiejskim Jest szczególnie skomplikowana. Poszczególne podmioty wys­

tępują tu nagŁinnie,raz Jako kupujący, w drugir przypadku Jako sprzedają­

cy towary w ramach układu rynkowego ortz w roli wytwórców i konsumentów 

a więc czynników otoczenia, które oddziaływuje,, bądź też JeBt pod wpły­

wem, układu rynkowego.

Na rynek wiejski niewątpliwie silnie wpływa także bezpojrtdnie powią­

zanie produkcji z konsumpcją, któr< dokonuje się w postaci samozaopa-

JLHodoly: Wstęp do badań rynku, PWG, Wars =* a 1961, «s. 5-10, a xaKże 
E.Garbacikt 2ktnomika obrotu towarowego, WSE, Kralów 1967, s s .243-249} 
utor umj.ka Landlu, praca zbiorowa pod red. Z. Saki z-,*skiego, PWN, War­

szawa 1965* s .3 6 .

2 ^S.!fynars>ci: Cyuernetyczne aspekty analizy rynku, PWN, Warszawa 1973, ss. 

11-36,

o jęciem rynkj wiejskiego posługuje się v»±elu auto] ów. E.Gai'bacik: Me­
tody plan >wania zaopatrzenia ladnuś"i, PWG, Warszawa 1955 i K.Boc^ar,
E. Kr i .idzie j i rtynek miejski a działalność . gminnych połdzielni w d^ie- 
dz Lnie zaopotrrenia ludności w towary. Tryouna ipółdziclcŁa 1958 ,m- 6 ,
7, ss. 4 3-67i A. Grabskli Analiza zaopatrzenia wti ne tle ekonomik-1, re- 
gi-„Mi, PWG, Warszawa 1959, e-8j T.Kiamerj Rynek wiejski a proces indu­
strializacji, PWŁ, Warszawa 1963.



trzenia poza układem rynkowym. Wspomnianj produkcyjny i konsumpcyjny cha- 

rakl ei* rynku wiejskiego powoduje konieczność sprzężeń zwrotnych,nie tylko 

między produkcją środków konsumpcji a konsumpcją, lecz przede wszystkim 

między zuzyciem śroaków produkcji a ich produkcją, i  wreszcie między glo- 

Lalną produkcją rolną a zapotrzebowaniem na nią gospodarki narodowaj. riy- 

nek wiejski musi tu pełnić rolę regulatora sprzężeń zwrotnych, przy czym 

dominują w nim spruwy związane z rolnictwem. Sprawność t-jgo systemu zale­

ży ud proporcji i siły ekspansywnej działania okładów składających się na 

zespół zmiennych określających, które zostaną przedstawione w dalszych 

częściacn pracy.. Istotne znaczenie ma przede wszystkim siła  wpływu warun- 

nów zDytu produktów rcli.ych (w tym cen), od której w dużej mierze zależy 

oddziaływanie rynku na pozoEtałe wspomniane układj , tzn. między proaukcją 

a konsumpcją oraz miedzy produkcją a zużyciem środków produkcji. Tak więc 

ryiieic wiejski można bardzo wyraźnie podzielić na rynŁk rolny, oDtjmujący 

tylko transakcje wyiulenne, dotyczące skupu produktów rolnych i zaopatrze­

nia  rolnictwa w śrouki produkcji. Rynek rolny Jest pojęciem wężuzyn od 

rynku wiejskiego, nie obejmuje bowiem swoim aaeięgiem zakupywanych przez 

ludność wiejsKą przedmiot5w Konsumpcji. Hależy przy tym dodać, że o ile 

rynek wiejski Jest kategorią o granicach UTOwnycn, to rynek rolny można 

określić,priyJmUją'! z jednej stronj produkcję towarową gospodarstw - pro­

duktów i usług - z drugiej środki produkcji dla rolnictwa, zarówno o cha­

rakterze inwestycyjnym, Jak i służące do bieżącej produkcji rolnej .W skłed 

rynjtu rolnego należałoby zaliczyć usługi produkcyjno-rolne, których rola 

wzrasta bardzo wyraźnie, wraz z rosnącym postępem technicznym w tej dzie­

dzinie gospodarki . Innymi słowy można w ramacn rynku rolnego wyodręb­

nić : "ynek produktów rolnych, rynek artyjcuiów do produkcji rolnej i rynek 

usłu£ produkcy_1no-rolnyoh.

Oprócz rynku rolnego w skład rynku wiejskiego wchodzi rynek Konsumpcyj­

ny. W Jego ramach można znów wyodrębnić fynek konsumpcyjnych dóbr żywnoś- 

clojfycn, rynek konsumpcyjnych dóbr nieżywnoSolowych oraz rynek upług kon- 

sumpcyjijych. W przeciwibństwie do rynku rolnego o wyraźnie dwoistyn, cha­

rakterze a wiec rynku zaopatrzenia i rynku zbytu, rynek konsumpcyjny dla 

wsi Jest tylko rynk Lem zaopatrzenia.

0 potrzebie wyodrębnienia rynka wiejskiego z ogólnego decyduje cały 

szereg wyróżniających go cech. Decyzje rynkowe korsumentów wiejskich za­

leżą od wielu czynników.zarówno o charakterze ekonomicznym, Jak też geo­

graficznym i klimatycznym. Istnieje ścisła współzależność decyzji o cha­

rakterze produkcyjnym i konsumpcyjnym. Skłonność ludności wiejskiej do 

konsumpcji Jest z reguły daleko mniejsza aniżeli u mieszka-iców m iast.Ist­

nieją jednak okoliczności, związane przede wszystkim z niekorzystnym dla 

rolnictwi okładem relacji rynkowych, w kt5rych skłonność do konsumpcji 

Jest znacznie wyższa niż skłonność do inwestycji, co doprowadza w dras­

tycznych przypadkach do „przejadania" mająticu trwałejo.

uDrągi Rynek wiejski w systemie rynku wewnętrznego, Roczniki IHW,19b9, 
nr 3, s .2S .



Zauwałyć można silny związek mięusj decyzjami rymcowymi rolników a re­

lacją cen skupu i pen detalicznych artykułów konsumrcyjnych i produkcyj­

nych nabywanych przez ludność rolniczą. Wpływc ora nie tylko na wysokość 

uzyskiwanych docuodów, ale i na wspomnianą skłonność do konsumpcji i in­

westycji a także determinuje wielkość spożycia natura_negc i jego stosu­

nek do spożycia rynkowego.

Bardzo charakterystyczną cechą rynki; wiejskiego jest znaczna uezouo- 

wcśt obrotów rynkowych, związana z sezonowością produkcji i okresowym za­

potrzebowaniem na cały szereg artykułów. Zjawisko tc powiązane jest tak­

że z ser.onowyF przeważnie doi ływem dochodów lulności rolniczej, stanowią­

cej zasadniczą część nabywców v*śród kontrahentćw wiejskich*

Wszystkie wspomniane już rynki cząstkowa, wchodzące w zakres pojęcia 

rjnku wiejskiego, a w .ęc zarówno ryn*.i obsługujące produkcyjne potrzeby 

30sp0darstWd, jak i zaspokajające potrzeby konsumpcyjne ludności w iejs­

k ie j , rządzą się nieco innymi prawam. , co dodatkowo komplikuje rozważaria 

nad możliwością usprawnień ryLku i handlu w .ejskiego pod kątem widzenia 

jego wpływu na poziom towarowej produkcji rolnej.

Tak więc rynek prcduktów rolnych, obejmujący szereg rynków branżowych, 

chareuctaryzuje się wielostronnymi powiąiani anu z pozostałymi rynJcami 

cząstko*}mi, szczególnie z rynkiem artykułów do produkcji rolnej ora s z 

i-ynkiem dóbr żywnościowych. Podaż na rynku produktów rolnych uwarunkowana 

jest między inryni stopniem zaopatrzenia roinictwa w artykuły dc produk­

cji rolnej. liównocześnie poziom i struktura dostaw artykułów żywnościo­

wych ila ludności rolniczej, zapbwnienie ciągłości dostaw towarow o odpo­

wiedniej Jakości i utrzymanie określonych relacji cen, nie zniechęcają­

cych do spożycia rynkowego żywności, zwiększają możliwość denatura]izacji 

ap o życia, co zwiększa w ostatecznym efekcie produkcję towarową i podaż 

artykułów rolnych.

loprzez korzystne warunki zbytu produktow rolnych, zarówno z punktu 

wadzenia organizacyjnego, jak i dla zapewnienia ckresionej opłacalności, 

zapewnia się jednocześnie odpowiedni wzrost dochodow ludności rolniczej, 

stanowiących podstawę stałego zwiększania popytu zarówno na artj kuły pro­

dukcyjne jak i  konsumpcyjne. Należy przy tym dodać, że cechą szczególną 

tynku produktów rolnych, uniemożliwiającą szybkie zmiany up. w zakresie 

dochodów ludności jest mała elastyczność podaży w stosunku do czynników 

ekonomicznych, której przyczyną jest stosunkowo długi cykl produkcji rol­

nej. Stąd też popyt je3t znacznie aktywniejszym &lementem rynku niz po­

daż. Dodając do wszystkich wspomnianych już cech konieczność różnicowania 

przestrzennego warunków skupu w zależności od poziomu produkcji tcwfarowej, 

liczby zatrudnionych w rolnictwie i innycn charakterystycznych CocU re­

gionalnych, otrzymujemy niezwykle złożony ooraz omawianego rynku.

Niemniej istotnymi odrębnościami cechuje się rynek artykułc* do pro­

dukcji rolnej, dzielący się podobnie jak rynek produktów rolnycto na sze­

reg branżowych. Popyt na tym rynku zdeterminowany jbst nio tylko przez 

siłę nabywczą ludności. Zasadniczą rolę odgrywa tu szacunek opłacalności 

produkcji, który aakazuje na brak możliwości efektywnego wykorzystania

1 2
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maszyn i narzędzi w małym gospodarstwie indywidualrym. Pewn«t rolę o łgrj- 

wają tajcze występujące braki w podaży. konsekwencją ograniczonej podaży 

artykułów do produkcji roinej jest uzaieznienie zaopatrzenia w poszcze­

gólnych regionach od ogólnych zało2en polityki rolnej. Sprowadzają się 

one1 jak dotychczas, do uzależnian l& wiellcośca zaopatrzenia w artykuły do 

produkcji rolnej od wielkości skupu. Kieruje się zatem większą ilość środ­

ków produkcji do regionów mogących zapewnić największą efektywność ich 

wykorzystania w postaci wzrcstu podaży produktów rclnych.

Nie tylko Jednak reglamentacja jest cechą kompij cującą mechanizm dzia­

łania tego rynku. Problemem niezwykłej wagi jest także zapewnienie w re­

gionach o wysokiej efektywności wykorzyBtania środków produkcji,odpowied­

niego poziomu siły natywczej poprzez udzielanie dogodnego, niskoprocanto- 

wego kredytu rolnego. W zakresie niektórych środków proiukcji, szczegól­

nie prze znaczoryoh na produkcję bieżącą, których podaż jeat dostateczna, 

zachodzi konieczność aktywizacji popytu w całym kraju . Zasadniczym narzę­

dziem tej aktywizacji Jest kredyt rolny, a także odpowiednia organizacja 

usług produkcyjnych.

Etynek usiug produkcyjno-roinycn jest ściśle powiązany z obu omawianymi 

rynkami cząstkowymi, ścisły związek z ryniL»n artykułów do produkcji rol­

nej wj doc*;ny jest zarówno w możliwościach wdrażania wielu faro ików do bie­

żącej produkcji rolnej Jodynie w powiązaniu z korzystaniem z usług, Jak i 

możliwości wyraźnej substytucji środków (nieefektywi ych w małych, poje­

dynczych gospodarstwach) przez usługi produkcyjne. Jest rzeczą zrozumia­

łą , 2e usługi te muszą Dyć jakościowo dobre, niezDyt drogie i łatwo dos­

tępne ztrowne rod względem przestrzennym, J&k i czasowym. 0 ile zapotrze­

bowanie na usługi komplementarne rojawia się już w początkowym okresie 

wzrostu nakładów pieniężnych na rolnictwo, o tyle usługi typu substytu­

cyjnego wymagają z reguły pewr.ych zmian w proporcjach elementów rynku,sy­

tuacji rynkowej i wielkości czynników produkcji w rolnictwie. Zapotrzebo­

wanie na nie zaczyna gwałtownie rosnąc wraz ze zmniejszaniem, się zatrud­

nienia w rolnictwie. Intensyfikacja produkcji towarowejj wynikająca ze 

wzrostu podaży produktów rolnych, prowadzi * konsekwencji do procesów in­

tegracyjnych na rynku rolnym. Procesy te powodują z kolei wzrost nakładów 

pieniężnych pochodzących z zewnątrz rolnictwa a zwiększających poziom in­

tensyfikacji gospodarstw.

Problematyka usług prodikcyjno-rolnych Jest niezwykle bogata i złożo­

na. A laptowanie gotowych wzorcow w tym zakresie z krajów wy2ej rozwinię­

tych jest niumożliwe zarówno z uwa^i na istniejącą u nas strukturę agrar­

ny, stosunkowo znaczną liczbę ludności zatrudnionej w rolnictwie, a prze­

de wszystkim na ciągle niedostateczne nakłady inwestycyjne na tę dziedzi­

nę gospodarki. Wszystko to sprawiło, że w pracy potraktowane usługi prze­

de wszystkim Jako czynnik wpływający na rynek artykułów do produkcji rol­

n ej, nie próbując nyczerpac w pełni tej bogatej i zł>2onej problematyki. Ta­

kie ujęcie łączy się także z celem pracy, która, uwzględniając zmienność 

elementów r/nku wiejskiego, ma wskazać między innjsn. na możliwość Jak naj­

lepszego dostosowania handlu rfiejskisgo do zmieniających się warunków o- 

raz na Je*o konsekwencJe dla produkcji rolnej.
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Cząstkowym rynx.i.em, wchodzącym v> skład ryn*.u wiejskiego, a zaspoKaja­

dącym konsumpcyjne potrzeby ludności w iejskiej, jest rynek artykuło», żyw­

nościowych. Cechą szczególną tego rymcu jest wspomniane już ścisłe powią­

zanie spożycia rynkowego artykułów żywnościowych przez ludność wiejską ze 

spożyciem naturalnym, a więc z pominięciem 17'nku. Spożycie naturalne 

zmniejsza w rezultacie wielkofić produkcji towarowej rolnictwa.Przy wszel- 

Kiej jedna* ocenie efektywności tych dwóch form spożycia, należy wziąć pod 

uwagę cechy porzczególnycfa produktów żywnościowych. Generalnie wszystkie 

bezpośre inio spożywane w gospodarstwie artyicuły żywnościowe można podzie­

lić na dwie grupy. Do jednej z nich zalicza się artyicuły nadające się bez- 

pośre inio do konsumpcji - takie Jajc mleKO, ja ja , warzywa, owoce. Do dru­

giej artykuły, które wyjiat;ad^ przed spożyciem pracochłonnych zabiegów a 

produkowane w większych ilościach pociągają za sobą konieczność przecho­

wywania w szczególnych warunkach. Zaliczyć do nich można masło, sery.mię­

so i jego przetwory itd .

O ile  spożycie naturalne artyKułów zaliczanych do grupy drugiej można 

ocenić negatywnie zarówno ze względu na nieuzasadnione-straty czasu pro­

dukcyjnego rolników, jak 1 często straty ilościowe proluktów, o tyle sdo- 

życie naturalne artykułów zaliczanych do grupy pierwszej Jest w większoś­

ci w pełni uzasadnione, a w wielu przypadkach przyczynia się wręcz do 

zmniejszania strat w tej dziedzinie . Obecnie je Inak spożycie naturalne 

wsi jest wysokie w obu wspomnianych grupach artykułów żywnościowych.

Przy ciągle jaszcze nie najwyższej cenie czasu produkcyjnego rolnika - 

właściciela gospodarstwa, spożycie naturalne bardzo żywo reaguje na wszel­

kie zmiany relacji między cei-ami detaliczną i zbytu produktów rolnych a 

także na braj.i w podaży czy też niezadowalającą jakość tych towarów. Stąd 

też denaturalizacja spożycia zależy nie tylico od ukształtowanych relacji 

cen, lecz w dużej mierze od wielkości 1  jakości podaży oi-az dogodności 

zaKupow artykułów żywnościowych na wsi.

Omawianj segment rynku artykułów konsumpcyjnych nasuwa w konseicwencji 

jednak mniej kontrowersji, niz rynek konsumpcyjnych dóbr nieżywnościoyych.

0 ile nie budzi wątpliwości konieczność przyblizem a artykułów żywnościo­

wych do miejsc zatieszKania Konsumentow wiejskich, o tyle sprawa nie 

przedstawia się taK prosto w zsutresie pozostałych dóbr konsumpcyjnych. 

Przy zbytilim przybliżeniu towarów do konsumentów wiejskich, reprezentują­

cych ograi uczony potencjał nabywczy, jednostki handlowe mogą być nieren- 

towne,a co za tym idzie nie zapewni się odpowiednich warumcow wyboru, po­

żądanej jakości towarów itp. W konseicwenc ji  zamiast skracać czas tracony 

na dokonanie zakupu można go jeszcze wylłużać, zmuszając ludność do szu­

kania sklepów j? jiększym promieniu. Z drugiej strony za koniecznością 

(przynajmniej w obecnej chwili) oferowania tych towarow także na wsi pi ie- 

mawiają takie okoliczności, jak konieczność uatrakcyjnienia życia w tych 

środowiskach t.’w. „efekt pogazowy" a wreszcie zagadnienie straty czasu 

pro lukcyjnego"1  ̂ .

'K.Boczar« Zaopatrzenie wsi w towary konsumpcyjne jako-zadanie spółdzupl- 
czOlci samopomocowej. WS CIfiS „Samopomoc Chłopska" w służbie wsi pols­
kiej 1- )4 8 - 1 9 6 6 . Warszawa 1 ^ 6 8 ,  ZW CES s s .1^3-1^6; oraz Z .Juchniewlaet 
Ogólne tendencje rozwojowe sieci gospodarczej.
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Mając te względy na uwedze w pracy próoowano zając się tym zagadnie­

niem, wskazując na rolę poszczególnycn czynników przemawiających za i 

przeciwko rozbuaowie sieci 6klepow konflumycyjuych artjkułów nieżywnościo- 

■»ych na wni, wskakując nt zachodzące zmiany w tym zakresie i rysując 

przyszłą perspektywę. Aczkolwiek aktuelne spożycie oraz svan posiadania 

dóbr trwałego użytku jest u mieszkańców wsi znacznie mniejszy niż wśród 

ludności miast. Postępująca na wsi egalitaryzacJa spożycia powoduje coraz 

mniej celowe wyodrębnianie wiejskiego rynku Konsumpcyjnego. Zacieraniu 

różnic między spozycien ludności miast i wsi będzie sprzyjać podobny w o- 

bu przypadkach asortyment oferowanych towarów, a także zbliżone warunkr 

zakupu.

Z rynkien- wiejskim Wxąże się bardzo ściśle kategoria handiu wiejskie­

go. Jego istnienie uzasadniają wspomniane już odrębności rynku wiejskie­

go. Dotyczy to przede wszystkim har dlu rolniczego, ketegorii ścisłe po­

wiązanej z rynkiem rolnym. W mniejszym zakresie można to odnieść do hand­

lu artykułami konsumpcyjnymi, choć do tej pory handel na w sj Łiał nie

ty±ko spełniać rolę dystrybucyjną, lecz realizować także określoną poli-
• 'l )

tykę społeczną wsi ' .  Zachodzące dość szybko zmiany w strukturze spożycia 

ludności wiejsKiej ukazują nieco w innym świetle rolę i  zadania handlu, 

obsługującego Jej potrzeby konsumpcyjne.

Handel rolniczy jest natomiast charakterystyczny jedynie dla warunków 

wiejskich . Cecną środowiska, w którym działa, jest jego dekoncentracja i 

śc_słe uzależnienie od s-truntow naturalny en. Należy przy tym dodać, że 

przedmioty oorotu na rynku produktów rulnych cechują się stosunkowo dużą 

biochemiczną nietrwałością. Wszystko to odbija się na organizacji handlu 

i  podwyższa jego koszty. Np. sezonowość w sprzedaży proauktów ro_nych jest 

czynnikiem utrudniającym pracę aparatu sicupu i podwyższającym jego Kosz­

ty . W podobny oposob na organizację handlu wpływa sezonowość zakupów 

6rodKow do produKcji rolnej, podwyższająca koszty magazynowania i utrud­

niająca sprawną obsługę rolników w okresach wzmożonego porytu.

Przeprowadzony rachunek kosztów alternatywach każe szukać różnych 

dróg rozładowania tych. niekorzystnych spiętrzeń, nieefektywnego wykorzys­

tywaniu transportu zarówno rolników jak i przedsiębiorstw itp. Temu celo­

wi służy cały system bonifikat przy sprzedaży pozasezouowej pewnych śród- 

kow do produkcji rolnej. W tym sam^m kierunku działa bezpośredni odbiór 

produjetów z zagród rolnikow oraz dostarczenia - bezpośrednio do gospo­

darstw aroikow do produkcji rolnej.

MożLiwości kreowania popytu na środki do produkcji rolnej jak i bar­

dziej równomiernego skupu produktów rolnych *ą znaczne, chociażby z uwagi 

na wiodącą rolę rynku uspołecznionego nt którym producent realizuje domi­

nującą częsc swojej produKCj*

'T .Kram er: iiynek wiejski . . .  wyd. c y t ., s .1 1 .

2 '
'Marginesową rolę ryn^u nieuspołecznionego, szczególnie rynku lokalnego 
.. realizacji prcd.ukcji rolnej przedstawia mię dzj innymi H.ChoJnackai 
Mechanizm współdziałania centralnego rynku uspołecznionego z rynkiem 
lokalnym. Z a^d niern a  Ejcononiki Koluej 1968, nr 3 , ss.53-b6 ortz T .Wilia 
Hynek wiejski woj. lubelskiego w latach 1566-1970. Trybuna Spółdzielcza
1 9 6 7 , nr 9 , s s .22-2 3 .



Jest rzeczą powszechnie znaną, chooidżl»y z obserwacji w wysoico rozwi­

niętych krajach zachodnich, że handel rolny nie może ograniczać s^ę tylko 

do funkoji dystrybucyjnej. Wspomniana jui w przypadku źle funkcjonującego 

rynku możliwość wzrostu kosztow społecznych, powoduje konieczność przyję­

cia przez m e  po części ryzyk* produkcji rolniczej i pełnienie roli stymu­

latora, oddziaływującego na rozmiar i strukturę produkcji rolnej, zgodną 

z potrzeDami rymcu, Poszerza to znacznie funkcje rynku rolnego. Z proble­

mem przejmowania ryzyka produkcji łączy się bardzo ścisłe zagadnienie o- 

chrony interesów producentów rolnych. Stąd też w szeregu paruitw i-uropy 

Zachodniej decydującą rolę odgrywają instytucje spół izie lcze . Sprawą za­

tem niezwykłej wagi w dynamicznie rozwijającym się rolnictwie polskim jest 

rozbudowania funkcji rynKU rolreeo. W_ dalszych rozważaniach, przy omawia­

niu zmieniających się elementów rynków cząstkowych, i.snodzących w skład 

ryiJcu wiejskiego, podjęta zostanie ta^że prooa wskazania funkcj] , o które 

rynek wiejski winien rozszerzyć zakreb swego działania dla prawidłowego

rozwoju polsl:ioGri rcli ictwa.

Należy raz jeszcze podkreślić, 2e jest to  rolnictwo bardzo szczególne, 

dla ktorego niezwykle trudno inależc jakiekolwiek wzorcu w innych krojach. 

Odczuwalne coraz wyraźniej nied<inwestowanie rynku rulnego może stanowić 

istotny Hamulec dalszego wzrostu produkcji towarowej.

1 6

2 . HY1.EK RJIMY A POZIOM GOSKjDArtCZY ROLNICTWA

Problem. kierunków modernizacji rynku wiejskiego i dostosowania jego 

struktury do aktualnych potrzeb rolnictwa wyuaga, jak już wspomniano,roz­

patrywania z punln-u widzenia poszczególnych rynków cząstkowych, zaspoka­

jających pro lukcy jne i konsumpcyjne potrzeby konsumentów. Kynkiem zaspo­

kajającym potrzeby produkcyjne gospodarstw w zakresie zaopatrzenia w środ­

ki produkcji oraz zbytu r^odujetow rolLych jest rynek rclny 1.

W całym systemie polityki ekonomicznej, a nawet w systenu.e polityki 

rolnej, zagadnienia potrzeb rolnictwa i wpływu rynku rolnego na produkcję 

rolniczą nie są Jeszcze w pełni d o c e n ia n e ^ . Nic też dziwnego, że oosługa 

producentów rolnych i tempo modernizacji tego rynku m e  nadążę za przys­

pieszonym wdrażaniem postępu technicznego w rolnictwie. W rezultacie pow­

staje bard-io niedogodna dla rolnictwa sytjacja. Rolnictwo polskie, r któ­

rym występują w stosunkowouałym stopniu, tak istotne czynniki produkcji, 

jak środki na -nwestycje i  eksploatację, napotyka dodatkowo na m ne ha­

mulce, w postaci niedoinwestowanego rynn.u, niezdolnego spełniać swe pod­

stawowe funkcje. W efekcie niespełniania przez rynek rolny w szerokim za­

kresie tych funkcji, część kosztow, które winien ponosić, zostaje pize-

^^Zb.Zakrzewskit Rynek rolniczy i jefio odrębności. Ruch Prawniczy, hstono- 

„l-zny i 3ocJclogiczny, 1958, nr %  a s .159*180.

^ 'B .Strużek : Model spół izielczosci w iejskiej, a tendencje rozwoju ro..nic- 
W a .  W Lei Współczesna 1?67, nr 3 , ss.-i9-.58, u.'ai J .^ i e t ^ .  S.lq£ca> ie- 
runki rozwoju oraz przeoudDwy rynl j rodnego w nanclu w ie j  skini. Zagadnie­

nia Ekonomiki Rolnej 1972, n." 1 , s s .61-73*



rzucoiia na gospodarstwa rolne lub na kunsumenców. Wszystko to powoduje,4e 

koszty społeczne ulegają w ostatecznym racnunku z reguły znacznemu pod- 

wyżazeniu.

Nie wyczerpując całego zakresu funkcji, ictóre winien spełniać rynek

rolny, probowano w pracy wskazać jedynie na najistotniejsze czynności, de-
* '  • • A ̂

tfcra.LŁUjące w sposób najbardziej wi ioczny rozwój gospodarczy rolnictwa ‘ .

Zaliczamy do nich przede wszystkim powszechnie znaną funkcję przejmowania

części ryzyka, którym przy niedoinwestowanym rynku obciąża się zarćwno

producenta, jak i konsumenta.

Inną grupą, podstawową dla rynKU rwnefco, są czynności związane ze 

sprawnym odbioiem produktów rolnych i ich przechowywaniem. Istn ieje  tu 

alternatywa albo zwiększonych kosztów rynku i w związku z tym świadczenia 

całego szeregu usług ułatwiających zbyt tych produktów (np. gęsta sieć 

skupu, sprawna obsługa producentów, odbiór płodów rolnych bezpośrednio z 

zagrody, i t p . ) ,  albo też obciążania tymi kosztami, przez wydłużenie czasu 

i drogi zbytu ich produktów. Aktywizacja produKcji rolnej wymaga oczywiś­

ci c wzmożenia w cmawianym zakresie funkcji rynku. Dlatego też wszystkie 

rozwiązania, zmierzające na przykład do odciążenia bazy materialno-tech- 

n+cznej skupu i przerzucenie części funkcji magazynowania na 30sp0aarrtwa 

rolne, mogą mieć chaiaKter zgoła wyjątkowy.

Dalszą funkcją rynku rolnego jest pełna inioraacja i sprawne zaopatry­

wani^ gospodarstw w artykuły dc prpdukcji rolnej. Wykonywanie tej fumccji 

przez rynek znowu może być różne. Hoże on wykazywać postawę biernĄ, ogra­

niczać się do oferowania środkow produkcji przez niezbyt gęstą sieć zby­

tu. Może też wykazywać postawę aKtywną, ekspansywną,wychodząc do rolników 

z c 3wyai ś r o d k ^ i  prodjkcji, dowożąc je do zagród, organizując sieć usług 

towarzyszących, aktywizując wreszcie popyt przez kredyt rolny.

Inną funkcją rynku rolnego, o kbórej trudno nie wspomnieć, jest finan­

sowanie obrotu rolniczego, a więc ponoszenie całokształtu Kosztow i zdo­

bywanie środków dla ich pokrycia.

Trudno przy tym nie doiac, że iuniccje ryniu ulegają w długim okresie 

czasu zm-an^e. Przyczyny jest konieczność dostosowania rynku do zmienia­

jących się potrzeb zarówno producentów, jak i konsumentów. Łączy się z 

tym ściśle pojęcie efektywności rynku rolniczego. Efektywny jest taki ry­

nek, który wywiera wpływ na produkcję rolniczą i konsumpcję przy równo­

czesnym optymalnym kształtowaniu Kosztow. Usprawnienie działania rynku 

rolnego polega zatem ni. dostosowaniu kosztów rynku do spełnianych czyn­

ności, na Których ustalenie powinien wywierać zasadniczy wpływ nie tylko 

producent, ale przede wszystkim konsument.

Ponieważ efektywność działania rynku rolnego rozDatrywana jest w n i­

nie jszej pracy przede wszystkim od strony jego dogodnej organizacji dla 

producenta rolnego, ograniczono się do szczegółowych badań wpł„wu dwóch 

iunkcji rynku na poziom gospodarczy rolnictwa. Jest co funkcja organiza­

c ji  zbytu produktów rolnych oraz funkcja zaopatrzenia w środki produkcji 

ro lnej.

-i)
'J .D i e t l :  Rynejc prodinctów rolnych. PWhiL, Warszawa 1959, ss. fa-15.
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Nie ulega wątpliwości, że dla prawidłowego rozwoju rclnuctwa, baza ma­

terialno-techniczna oraz organisacja instytucji, zajmujących się jego za- 

opacrzeniem, w środki produkcji, powinny wyprzedzać tempo jego rozwoju. 

Niezwykłą wagę tego fa ’ctu należy jeszcze podkreślić w konfrontacji ze 

szczególną sytuacją polskiego rolnictwa, jego rozdrobnioną strukturą a- 

grarną, niską wydajnością pracy, itp . Mimc tych wszystkich cech obserwują 

się zjawisko intensyfikacji produkcji rclnej i wyrainy wzros1 elementów 

przedsiębiorstwa w indywidualnych gospodarstwach cnłopsKich1 .

Mały obszar gospodarstwa, niska siła nabywcza, a wreszcie brak dość 

dużej podaży potrzebnych środków produkcji, zmusza rolników ao korzysta­

nia w szerokim zakresie z usług w/spec jaliiowa*iych przedsiębiorstw, Które 

przeprowadzają w gospodarstwach w coraz większym zakresid podstawowe czyn­

ności prodlkcyjne. Naieży eobie jednak zdawać z tego sprawę, że instytu­

cje świadczące usługi muszą spełniać szereg warunków, by gospodarstwa rol­

ne mogły w pełni uznać ich pomoc za tn»ały element swego procesu produk­

cyjnego. Łączyć się to musi z integracją pionową na rynku roinym i z za­

interesowaniem ostatecznym efektem produkcja zarówno producenta jak i kon­

sumenta. Tylko pod cym warunkiem może nastąpić w drobnych gospodarstwach 

rolnych pewna specjalizacja i wzrost produkcji towarowej. Wydaje się też 

bardzo prawdopodobne w przyszłości ściślejsze powiązanie tą władnie drofe,ą 

indywidualnej gospodarki rolnej z gospodarką narodowy. Zwolennicy tej hi­

potezy wskazują na możliwość socjalizacji wsi przez integrację pionową2 ^ . 

Zgodnie z cymi poglądami, integracja - podobnie Jak w krajach Europy Za­

chodniej - liKwidując słabe gospodarstwa rolne i adoptując więkpze, może, 

nie unicestwiając ich formalno-prawnej samo Izielności, p r o w a d z ić  faktycz­

nie do uspołeczniania.

Bardzo trudno kwestionować potrzdbę i sens integracji w rolnictwie. 

WymaK&ją tego zarówno potrzeby gospodarki żywnościowej, jak i rosnąca ka- 

pitałochłonność rolnictwa. Wyma.ęa teco także interes producentów rolnych. 

Jednocześnie jeinak w interesie producentów rolnych leży, by przedsię- 

oiorstwem integrującym była organizacja spółdzielcza, jednocząca produ­

centów. Jest to szczególnie ważne w fazie pocżątkuwej, kiedy istniejące 

tralycje bardzo wyraźnie utrudniają te procesy scaleniowe.

Potrzeba integracji jest zresztą odczuwana przy rozszerzaniu przemys­

łowych metod wytwarzania i wproście produkcji towarowej. Dlatego też w 

chwili obecnej cały system kooperacji pionowej oraz Ściśle z nią powiąza­

na kontraktac ja , nie są w wielu przypa Ikach pozytywi le ocenitne pizez rol­

ników. Wynika to z ciągle jeszcze wielkiej chłonności rynku produktów rót- 

nych i ze stosunkowo małej po luży płodów rclnorch^ .

1 / B .Gałęs';i: Kolnicy jaKO przedsiębiorcy. Wieś Wspułczesna 1969, nr 12,

. 70-bu.

2 'Z.Tomas: ewski: Proces pionowej kooperacji produkcyjnej jako droga prze­
obrażeń ustrojowych polskiego rolnictwa. Myeń Współczesna 19^8, nr 2 , 

ss . 14-27 i nr 3 , ss. 9-<̂ 2 .

^R o ln ic y  bardzo chętnie kontraktują oj łacalne -ofilmy przemysłowe, K tó ­

rych zbyt jest roza kontraktacją trudny, niechętnie natomiast zboża, na 
które istnieje chłonny rynek wewnętrzny.



»8ożna zatem w obecnej razie rozwoju rolnictwa zaryzykować twierdzenie, 

że rolnictwo indywidualne (pozę niektórymi tylko rynkami branżowymi) może 

być dostosowane do celów gospodarki narodowej przez system insrrame.itów, 

jakich dostarcza rynek rolny .

hozwój funkcji rynku w zakresie zaopatrzenia w środki do produkcji po­

winien jednak wyprzedzać zadania produkcyjne rolnictwa. Wzrastający bai- 

dzo wyraźnie w ostatnich latach strumień środkow produkcji, kierowanych 

do rolnictwa, wymaga jednocześnie podjęcia zadań, mających ua celu akty­

wizację popytu na środki produkcji, między innymi przez zapewnienie f i ­

nansowych możliwości ich zakupu, co jest możliwe przy stosunkowo szerokim 

koizystaniu z kredytów rolnycn. Handel, obsługujący potrzeby produkcyjne 

rolników, powinien byc aktywny, powiązany z elementami agronomii społecz­

nej i szeroko rozwiniętym doradstwem rolniczym2 1 . W właściwej organizacji 

tego han ilu , jego sprawności i elastyczności dz .ałania tkwią znaczne re- 

zbrwy wzrostu produkcji rolnej. W chwili obecnej dezorganizację w tym za­

kresie pogłębia przechodzenie - przynajmniej w pewnych Draniach artykułów 

do produkcji rolnej - do stanu rownowagi rynKowej, która to sytuacja jest 

nowa zarowno dla producentow, jak i dla organizacji obsługujących rynek 

wie jsici.

.Bardzo istotny wpływ wywiera także na rolnictwo coraz wyraźniejsze na- 

Btawienie jego produkcji ne zbyt, a nie na zaspokajanie potrzeb własnych 

gospodarstwa. Oceniając istniejący stan ze społecznego punktu widzenia 

można powiediieć, że o efektywności funkcjonowania rynku rolnego w dzie­

dzinie zaopatrzenia w środjci produscji decyduje wielkość kosztu społecz­

nego związanego z wytwarzaniem i doprowadzeniem śrookóy produkcji do os­

tatecznego nabywcy. Koszty związane z niskim niejednokrotnie Doziomeir ob­

sługi handlowej ponosi przede wszystkim producont. Odbija to się zresztą 

na sprawności funiccjonowania całego rynku wiejskiego. Stąd też z puijftu 

widzenia kosztów alternatywnych znacznie korzystniejsze jest świadczenie 

większego a3ortymei.tu usług przez rynek rolny.

Ogólną tendencją obserwowaną na naszym rynku rolnym była dotychczas 

m inimalizacji kosztow obrotu, a jeinocześnie znniiejszanie zakresu wykony­

wanych funkcji. W 6fekc ie minimalizowania kosztów rynxu, producenci pono- 

Sxxi szerec nakładów związanych z transportem, tracili czas na załatwie­

nie czynności handlowych, i utrzymywanie kontaktow z szeregiem instytu­

c ji  obsługujących rolnictwo itp . Konieczne zatem tendencją w sytuacji 

szybkiego wzrostu produkcji towarowej i rozszerzania się potoku środkóy 

prcduKcji kierowanych na rynek rolny, staje się wzrost nakładów .na ten 

rynek.

Wzrost Fodażj śrcików produkcji i zwiększenie zapotrzebowania gospo­

darstw powodują jednocześnie konieczność stosowania l.cwej tecnniki zaopa­

trzenia gospodarstw rolnych, co pociąga za sobą ro^woj usług tra-jsportęwych.

1 ;T.Hunok 0 pionowej kooperacji w rolnictwie - polemicznie. Wies Współ­
czesna 1 % 8 ,  nr 4 , ss . 3-1—59•

2. . . .
'T .Hunek: Zadania spółazielczosci wiejskiej wynikające z aktualnego sta­
nu rozwoju rolnictwa. Nowe Rolrictwo 19t>8, nr 1i>, s .5 .



Podobne konsekwencje towarzyszą rosnącemu udziałowi prclukcji towaro­

wej w produkcji globalnpj rolnictwa oraz postępując«j specjalizacji gos­

podarstw. Stwarzają one potrzebę a takżi możliwości stosowani- uowycb roz­

wiązań w skupie, przede wszystkim przez odbiór produktów rolnych bezpo­

ś r e d n i  z zagrody. Ta forma skupu pozwala na znaczne przyśpieszenie oblo­

tu i zmi.iejeżenie związanych z nim społscznych nakładów. Unika się w ten 

srosób poważnych strat ponoszonych zarówno przez gospodarstwa rolne ,jak  i 

przez przedsiębiorstwa skupujące. Jest to tym ważniejsze, że niedoinwes­

towanie skupu na rynku rolnym powoduje spaaek w iioftci i jakości wielu 

dostarczanych produktów roślinnych i zwierzęcych.

Straty społeczne na skutek niedoinwestowania skupu trudnu ckreA H ć .n ie  

odczuwa się ich doraźnych skutków i dlatego też pr-sy występującym braku 

olpowiednich nakładów na te cele, to właśnie ogniwo rynku jebt stosunkowo 

najczęściej zaniedbywane. W długim jednak okresie, braki w tej dziedzinie 

odbijają się ujemnie na wielkości, i  jakości skupowanej masy towarowej. 

Ocena Wielkości i znaczenia strat społecznych powinna się opierać na zna­

jomości ogólnie uznanych preferencji i uwzględniać zarówno potrzeby j e- 

wentualne straty producentów, jak też interes szerokich kręgów społfcczeń- 

stwa 1' .

Zmiany w odbiorze płodow rolnych; a jednocześnie konioczność dalszego 

inwestowaria w tę dziedzinę działalności rynnowej i:iąże cię z tendencją 

do powszechnej kontraktacji produkcji rolnej, która rysuje się już obec­

n ie , a w przyszłości na pewno jeszcze się pogłębi. Ta formę skupu, jeśli 

założymy przy tym upowszechnienie kontraktac:ji produkcyjnej a nie handlo­

wej, jest szczególnie kapitałocnłonna. Zapewnia ona przy tym przejęcie 

znacznej części ryzyke gospcdarowania w rolnictwie i poszerzenia w tym 

zakresie funkcji rynku rolneeo. Frzez rozwiniętą formę kontraktacjir moż­

liwie w ieloletniej, a więc dającej gwarancję długotrwałego wpływu na pro­

dukcję przy wyższych kosztach poiioszonych ne odpowiednie ogniwa rynku, o- 

t3 zymujemy szereg niewątpliwych korzyści związanych z możliwością kiero­

wania poaazą i wpływania tą drcgą na i-uwnowagę rynku.

Trzeba jednak podkreślić, że potrzeba spełniania tych funkcji przez 

rynek wypływać mudi niejako srontarleżnie z istniejącej sytuacji rynko­

wej, obfitości podaży produktów rolnych itp . Kontraictacja nie mcie być 

przymusowym sposobem zbytu produktów rolnych. Bardzo iatwc pizy tym moż­

na sooie wyobrazić sytuację, w ktoiej zachęcanie do tej forry zbytu pro­

duktów wy-iaga bardzo często, przynajmniej w początkowym okrbsie,wielu na­

kładów i działalności nie w pełni rentownej. Dlatego też uzasadniona jest 

d<,3 a Łalność w tej właśnie dziedzinie , przede wszystkim instytucji - o cha­

rakterze spó2 dzielczym, reprezentujących int<irejy producentów i mogących, 

w zalezności od regionu, elastycznie kształtować swoją politykę.
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3 . ROLA RYNKU KONSUMPCYJNEGO W AKTYWIZACJI GOSPODARCZEJ ROINICTWA

Todcias 3dy wpływ odpowiedniej organizacji rynku rolnego oraz spełnia­

nych przez niego funkcji na rozwój gospodarczy rolnictwa jest oczywisty i 

bezpośredni, znacznie mniej widoczna, aczkolwiek niemniej istotna dla o- 

mawianych procesów, jest rola ryucu Konsumi cyjnego. Ważna jest ona przede 

wszystkim z uwagi na wpływ, jaki wybiera na intensyfikowanie w określonym 

stopniu prolukcji, której ostatecznym celem, jak zresztą całej gospo larki 

narodowej, Jest wzrost ilościowy i jakościowy konsumpcji.

Intensyfikacja produkcji rolniczej bez perspektywy poprawy warunku* by­

tu i zolizenia  poziomu konsunęcji do pewnych istniejących wzorcow (z re­

guły stanowi jc poziom życia ludności m iejskiej) nie wydaje się realna. 

Stąd też można sądzić, że znacznie łatwiejsza jest do zrealizowania rysu­

jąca się tendencja egalitarjzacji spożycia ludności wiejskiej i miejskiej 

w określonych regionach kraju, aniżeli wyrównanie poziomu spożycia w uję-
A '

ciu mięIzyregioualrym ‘ .

Istn ieje  jeszcze inny aspekt tego problemu. Chodzi tu o zmniejszenie 

spożycia naturalnego, co będzie możliwe tylko przy sprawnym zaopatrzeniu 

psi w artykuły żywnościowe oraz utrzymaniu odpowiednich relacji między ce­

nami zbytu produktów rolnych i cenami ietalic^-nymi artykułów żywnościo­

wych. łmniejszeDLe spożycia naturalnego produktów, wymacaJących przed 

spożyciem pracochłonnego przetwórstwa w gospodarstwie nie tylko przyczy­

nia się do zwiększenia produkcji towarowej, lecz także do zmniejszenia 

kosztów społecznych rynku artykułów żywnościowych.

W świetle tych spostrzeżeń nieco inaczej należy traktować ooserwowane 

w długim okrei-ie wsrod ludności rolniczej na całym nieomal swiecie, zja­

wisko uające cechy stałości, a mianowicie relatywnie niską skłonność do 

konsumpcji. Niższa od tendencji do oszczędzania, skłonność do konsumpcji 

wynika z charakteru gospodarstw rolnych, w których hierarchia preferencji 

zakupu stawia na pierwsze miejsce dobra inwestycyjne oraz służące do bie­

żącej produkcji roinej, następnie dokupnc żywności i dopiero na końcu in­

ne dotrą.

W krótkim okresie zwiększona skłonność do inwestycji pociąga i^awet za 

sobą zmniejszenie funduszu przeznaczonego na konsumi cję,ograniczając bar­

dzo często zarówno ilość spożywanych artykułów, jak i kierując popyt na 

towary tańsze, substytuty o niższej z reguły wartości użytkowej. Decyzje 

Konsumentów na rynku wiejskim zdeterminowane są zatem szeregiem czynników 

ekonomiczno-rolniczych, a często psychologicznych,zachowując}ch się dość

autonomicznie i powodujących często nieprzewidziane wahania w dctychcza-
2 '

sowach tendencjach spożycia ‘ .

 ̂hl roku 19^5 (n i ' biorąc i od uwagę miast wydzielonych/ różnice w pozio- 
mif spożycia indywidualnego r.p głowę mieszkańca w woj. białostockim i 
katowickie wynosiły 11 lat. Różnice te między Wars-awą a wo j . oiałcatoc- 
.im sięgały 16 lat , wykazując stalą tendencję wzrostu. lo r . Z .Frasińs- 

k ’ : Zróżnicowani* konsumpcji w przekrojach przestrzemiych i czasowym. 
'.7SE Poznań, Zeszyty Naukowe, Sea ia I I ,  Z . ^ 9 , s .45  i lalsze.

2) • «
W.T/ehland: Marktinlcrm .tionen und Entscheidungsverhclten von Laniwir-
ten, Agrarwirtscnait, Hannover iy 7 1 , nr 7 , ss. 217-224.



Inne problemy stwarza w tym zakresie wielkość spożyci", sposób zaopa­

trzenia , potrzeba aktywizacji popytu i t d .,  spożycie artykułów żywnościo­

wych, inne - spożycie korsumpcyjnycn artykułów nieżywnościowych.

Ludność wiejska zaopatruje się w żywność zarówno w placówkach barcio­

wych, jak i we własnych gospolarstwach Wsromniano już, Łe o rozmiarach 

spożycia żywnoćoi bezpośrednio z gospodrrstwa decydują stosunki rynkowe, 

Głównie relacje cen zbytu i cer detalicznych. W zależności od rodzajów 

produktów rolnych, a więc od tego czy są to artykuły wyższego czy niższe­

go rzędu, korzystno relacje cen mogą spowodować działań Le efektu docho- 

dovego lub substytucyjnego1 ' .  Zjawisko tc wpływa nic tylkc na zmianę 

struktury jakościov/ej konsumpcji, lecz taicże na proporcje między si oży­

ciem naturalnym i rynkowym żywności.

Samczaopatrzenie, którego pochodną są zmniejszenia siły nabywczej lud­

ności rolniczej i podwyższenie w wielu przypadkach kocztów społoc^nych 

wytwarzania żywności, nie jest zjawiskiem pożądanym. Z drugiej strony, 

przy traku specjalizacji pro lukcy jne j gospodarstw w przypadku objętościo­

wych artykułów rolniczych jest to forma spożycia o stałej tendencji. Stąd 

też przy współistnieniu dwóch wspomnianych ferm zaopatrzeniu w żywr.osć 

należy dążyć do zwiększenie spożycia rynkowego przede wszystkm  artykuiów 

rolnych wymagających aalszego przetwarzania, a w związku z tym pociągają­

cych za sobą wyższe koszty przygotowania do ostatecznej konsumpcji. Kosz­

ty te wyrażają się zarówno w stratach pro luktów rolnych jak i w większych 

nakłiiach siły roboczej.

Większe spożycie rynkowe jest jednak możliwe jedynie przy zaofe­

rowaniu konsumentom wiejskim o l"owiedni ego asortymentu artykułów żywnoś­

ciowych w dogodnym miojscu i czasie. W zależności od środków posia lanych 

przez przedsiębiorstwa handlowe obsługujące wieś, rozwiązania w tyiu za­

kresie mogą być różne. Może to b^c stała sieć h ndlowa, lub też stosunko­

wo drora sprzedaż artykułów iywnoiciov ycn z codzienną dostawą do gospo­

darstw wiejskich i jednoczes; jx* odbiorem niektor^cn rroduktuw rolnyco, ta­

kich jak np. mleico. Uwzględnione mus ;ą być też tutaj istniejące w danym 

regionie tradycje żywienia mies. kańcu.y, cechy demograficzne i zawodowe, 

zmiany sezonowe, i t p .

Znacznie bardziej skomplikowanym "rotlemem jest odpowiednia organiza­

cja zaopatrzenia w konsumpcyjne artykuły nieżywnosciowe. Toatępująca po­

prawa warunków bytu ludności w iejskiej i .-miany w jej stylu życia, prze­

jawiające się w upodobnianiu jej konsumpcji do spożycia w m-a-stacn, wpiy- 

wiją niewątpliwie na rozwój rolnictwa# óą one motorem dokonywany eti tu in­

westycji i ulepszeń, zm~an w sposobie produkcji, ft w efekcie zwiększenia 

produkcji towarowej. Tenlencje do egalitaryzacji spożycia ludności wiejs­

kiej należy traktować przy tym barazo szeroko.

Mieszkańcy wsi dążą nie „ylko do upodobnienia struktury swoich zaKupow 

i wyposażeni, gospodarstw domowych do spotykanych w m^aPtach, lecz także 

do poiobnego jak tan. wykorzystywania dnia. Rolnik wyraźnie probujd oddzie-
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lić czynności o charakterze produkcyjnym od swego gospodarstwa domowego 

i uzyskać więcej czasu na odpoczynek. Taki model życia na wsi jest coraz 

powszechniejszy zwłaszcza wśród młodych rolników.

Pojawienie się w gospodarstwie rolnym celowo wygospodarowanego czasu 

wulnego od zajęć produkcyjnych, poprawa warunków komunikacyjnych, wzrost 

wyposażenia we własne środki lokomocji a wreszcie znaczna liczba ludności

o dwu zawodach oraz wzrost dochoaow przeznaczonych na konsumpcję, powodu­

je n u  tylko chęć, a wręcz koi łączność dokonywani a zakupów w warunkach 

zapewniających pełen wybór towarów, dających poczucie dobrze dokonanego 

wyboru, a jednocześnie łączących w sobie pewne elementy rozrywki. Potę­

guje to bardzo wyraźnie proces Koncentracji przestrzennej handlu, obsłu­

gującego konsumentów wiejSKich.

Storien koncentracji musi być zróżnicowany w zależności ol natężenia 

wspomnianych zjawisk i zróżnicowania profilu społeczno-gospodarczego po­

szczególnych regionów. '!! obecnym stadium rozwoju polskiego roln Lc twa .k ie ­

dy praca jest ciągle jeszcze podstawowym czyjinikiem produkcji, bardzo du­

ża koncentracja handlu, podobna do spotykanej np. w Stanach Zjednoczo­

nych, byłaby szkodliwa z społecznego i gospodarczego punxtu widzenia, 

liysującą siv już je Inak wyiaźnie tendencją w Polsce jest dążność do pew­

nej koncentracji handlu konsumpcyjnymi artykułami przemysłowymi.

Koncentracja handlu musi obejmować kilka stopni. Pidrwdzy stopień sta­

nowią ośrodki gminne, drugi - zasadniczy - miasta powiatowe i wreszcie 

trzeci - duże miasta o cnarakcerze podregionalny™ i miasta wojewódzkie. 

Lokalizacja pojeaynczycn sKlepów z branż artykułam1 spożywczymi na wsi 

nie jest w większości wypadków uzasadniona ani z punktu widzenia gospo­

darczego (brak rentowności) ani z Dunktu widzenia upułecznegof oferowanie 

przez nie nieatrakcyjnych towarów, dyskwalifikuje je w oczach konsumentów 

w iejskich ). Siąd też zjawisko urbanizacji zakupów oraz rozsądna koncen­

tracja handlu są naturalną konsekwencją egalitaryzacji spożycia ludności 

w ie jsk ie j.

Koncentracja han ilu obsługującego wieś wiina jednak dotyczyć artykułów

o zmiennych preferencjach konsumpcyjnych i niskiej częstotliwości zakupu, 

na zakup których konsument poświęca z reguły więcej czasu i które chce 

nabywać w war inkach .apewnia jących Dełny wybór, tonieważ jednak kontument 

Wifejski ciągle jeszcze jest klientem wymagającym nieco innej obsługi niż 

mieszkaniec miasta, i chętn_ej korzystającym z rad sprzedawcy, - olbrzy­

mią rolę mogą odegrać wiejskie domy towarowe, lokalizowane . w miastach, 

które aosorbują w znacznym stopniu siłę nabywczą ludności w iejskiej. Domy 

te są nastawione na oosługę konsumentow wiejskich i dysponują o łpowieinią 

kadrą sprzedawców. Można się jednak liczyć, że w przyszłości i w tym za­

kresie nastąri znaczne zrównanie preferencji konsumentów Wiejskich i miej­

skich.

Transakcje dokonywane ludność wiejską w miastach zaliczamy w na­

szych rozważaniach także do sfery, rynku wiejskiego. Rynek .ten m e  można 

zatem utożsamiać z przekrojem przestrzennym rynku. Widoczne to jest szcze­

gólnie na rynku koHf,umi cyjnym. Dlatego też wydaję się w pełni słus ine 

twierdzeńie, że rynek wiejski obejmuje ogół stosunków wymiennych, przy
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których podmiotem jest ludność wiejska, niezależnie od nuejsca transak­

c j i 1' .

Do niedawna jeszcze scisie ograniczoi.y rynek w jejski, zamakający bię 

w cbrębie wai i najbliższego miasteczka wyraźnie pos :erza swoje granice. 

Stąd też przykładowo urbanizacja zakupów, oceniana często bardzo nega­

tywnie w literaturze, jest zjawiskiem powszechnie pojaw Lejącym się na 

świecie. Występujące tendencje w tym zakresie w Polsce, aczkolwiek ziają  

się wyprzedzać szereg procesów gospodarczych, których winny być następs­

twem, nie są tylko przejściowe i można spodz.ewać-s ię , że w przyszłości 

zjawisko to będzie się pogiętiać.

Dla rozwoju gospoiarc/ego rolnictwa w 6wietle przedstawionych tenden­

c ji  niezwykle ważny jest sprawnie działający ararat zaopatrzenia ludnoe- 

ci w iejskiej w artykuły konsumpcyjne, zmieniający swoje formy działania 

i lokalizację w zależności od przemian zachodzących ■» preferencjach lud­

ności w iejskiej, handel ten, podobnie Jak i w przypadku iaopatrzeiia pro­

dukcyjnego wsi powinien być aktywny, uruchamiający szereg narzędzi inten­

syfikacji popytu i umożliwiający p o d e r w a n ie  trafnych d e cy zj.. Narzę­

dziami tej aktywizacji mogą być, między innymi: kredyt konsumpcyjny, in­

tensywna informacja rynkowa itd .
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Rozdział II 
ZRYT PRODUKTÓW ROLNYCH

1 . TENDENCJE ZBYTU PRODUKTÓW ROUJYCH NA TTNKU WIE-ISKIM

Zbyt proluktów rolnych może być rozpatrywbjiy z dwóch punktów wiązania.

Z jednej strony jako morent realizacji produkcji przez rolników determi­

nowany wyraźnie aktualnym układem elementów rynkowych oraz możliwością 

zbytu przy zapewnieniu jak najdogodniejszych warunków producentom rolnym; 

z drugiej strony - jako działalność przedsiębiorptwa handlowego skupują­

cego ich prodincty, dbającego o zapewnienie rentuwności swej działalności, 

dysponującego i gospodarującego określonymi czynnikami produkcji, ltd.

Nakreślony cel pracy wymaga spojrzenia na proMem&tykę zbytu z obu 

punktów widzenia. Intereaujące jest zarówno przedstawienie iatriejącyota 

tendencji i tradycji w zakresie zbytu płodów rclnych, jak i określenie 

możliwości prawidłowej obsługi handlowej wsi przez przedsiębiorstwa sku­

pujące.

Jak już wspomniano, w mecnanizmie dzitiania rynku wiejsiciego Darazo is ­

totne znaczenie posiadają ceny zbytu produKtJW rolnych praz wzajemne re­

lacje między cenama artykułów nabywarych i sprzedawanych przez .r.i e a-z kań - 

ców w si. Warunkują one w znacznym stopniu działanie całego rynku w iejs­

kiego i  stąd też szerzej zajęto się w tym miejscu omawianym problemem.

Jeśli chodzi o zbyt płodów rolnych, widać od dłuzszego .czasu na rynicu 

wiejskim tendencję ao wzrostu udziału produkcji towarowej, przecnoazącej 

przez uspołeczniony aparat skupu, który stanowią w przeważającej mierze 

instytucje bpółdzielcze. W roku 1969/1970 przechodziło przez apurot skupu 

około 75% wartOBci produkcji towarowej. Pozostało 25£ sprzedawano prywat­

n ie , głównie w ramach handlu targowisKOwego i wymierny sąsiedzkiej1 ' .

Udział SKupu uspołec śnionego uzale2niony jest w dużej mierze od rodza­

ju zbywanego produktu. Rośliny przemysłowe objęte są skupem w 100%. Zna­

czne natomiast wahań La udz L&łu nkupu w produkcji towarowej obserwuje aię 

przy artykułach mogących stanowić przedmiot spożycia maturalnego gospo­

darstw chłopskich. Chodzi tu więc o produkty,które są bardzo często sprze­

dawane net targowissach czy .. ramach wymiany sąsiedzkiej. Atraiccyjność 

takich właśnie form zbytu płodow rolnych leży w możliwościach przechwyce­

nia marży posredmctwa pobieranej pr^dz aparat obrotu towarowego. W ta­

kich przypadkach z reguły nie przeprowadza się alternatywnego rachunku 

Ti r-1
'WyrikL ruchui-ko.łosr. rolnej gospodarstw u.dyni iualnycn 19&9/1970. Część
I ,  IEH , Warszawa 1971, s .1 0 ,  tab l .15 .



kosztów, jakie pociąga za stbą w stosunku do producertów wspomniana forma 

wymian:’ . Uwzględnienie tych kosztów obniżyłoby znacznie przewidywane zys­

k i . Nieuwzględnienie faktycznych kopztów dodatkowych jakiś ponosi produ­

cent rclnj, przejmując rynkowe funkcje zbytu produktów, łatwo wjjainić w 

świetle ciąple jeszcze prymitywnej obsługi hardlowej instytucji skupują­

cych np. konieczność dojazdów rolniica do punkoów pociąga za sobą podobne 

'koszty związane ze stratą czasu, transportem, itd . Tak więc oiuawiane for­

my zbytu są efektywne w stosumcu ao wybranych tylko artykułów. Doświad­

czenia wskazują, że z chwilą unowocześnienia odbioru prcluktuw rodnych od 

producentów, udział wymiany sąsiedzkiej a taKże hanalu targowiskowego wy­

raźnie apada. Przykładem tego są przemiany zachodzące w formach zbytu w

powiecie gostyńskim, gdzie wprowadzono powszechny odbiór produktów roi-
*1 )

nych bezpośrednio z gospodarstw -.

Podobnie zatem, ja.c się to dzieje w szeregu krajach ^ysoico rozwinię­

tych, mcżeuy spodziewać się w przyszłości coraz wi.ększego odciraria się 

rolników od czynnuści związanych ze sprzedażą płodów rolnych i ogranicze­

nia się ich do zbytu bezpośrednio w gospodarstwie, a więc sprowadzenie 

dotychczas wykonywanych funkcji wyłącznie do produkcji. Przemiany ta mu­

szą jednak prowadzić do OKreśior.ej organizacji zbytu produktów rolnych i 

rozszerzenia funkcji przez przedsięoiorstwa skupujące; a zatem n_e chodzi

o ograniczanie się do zakupu dostarczanych przez rolników produktów, lecz 

raczej o bezpośredni odbiór z gospodarstw rolnych wytworzonych dóbr. Drugą 

niezmiernie ważną funkcją, jak.* musi spełniać aparat skupu jest ;ai ewnie- 

nie producentowi staoilizacji ekonomicznych warunków Drodukcji i ochrona 

przed skutkami wahań popytu i podaży na rynku produktów rolnych

W zbycie produktów roli-ych obserwuje się dwie formy organizacyjne sku­

pu, bardzo różne w swych założen3ach .. treści ekonomicznej, a mianowicie: 

kontraktację i skup wolnorynkowy. Warto zastanowić się nad ich trefroią o- 

raz zasięgiem. Aczkolwiek kontraktacja jtst droższą formą skupu,ma przy­

czynić się jednocześnie - przynajmniej to przewiduje się w założeniach - 

do aktywizacji produKcji rolnej, po Iczae gdy skup wolnorynkowy tych funk­

c ji  ni= spełnia. Oczywiste jest jednak, że spełnianie takich funjccji jest 

przy wielu produktach zbędne, przynajmniej w obecnym stadium rozwoju na­

szej gobpoiarki rolnej. Pozytywny wpływ kontraktacji przejawia s ir‘ prawie 

wyłącznie przy kontraktacji produkcyjnej (a więc obejmującej także fazę 

produKCji, , dającej rękojmię oJpowiedniej jakości produktów i stosowania 

odpowiedniej agrotechr.iid.. Nieuzasadnione natomiast wydaje się rozwijanie 

na szerszą skalę kontraktacji czysto handlowej (ooejmującej dobra już wy- 

produ jwane), która może z powodzeniem zastąpić sku p  wolnorynkowy, tym 

bardziej, że są przy nim o około 10% niższe koszt} aniżeli przy kontrak-
■ 2 j ■

tac j i  . Zaletą wolnego rynnu w zaicresie niektórych artykułów łatwopsują-

.Brojerski, H .Szulce , Z.Zakrzewski: Otrót wewnętrzny W3i nu tle spo- 
łeczi >-gospc darczym rclr.ictwa.‘S IB , Seria Rynku >Vie jskiego iw iruku) .

2 ' . . . .
; T.Hunek: W pos :ukiwaniu koncepcji organizacji śkupu i kontraKtac j 4. 
przez spółdzielczość zaopatrzenia i ;bytu. Nowe Rolnictwo 1965, nr 20 , 
ss . 8-1 2 .
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cych się i w warunkach rozproszonej gosDodarki drobnotowarowej w rolnict­

wie są mużliwouci elastycznego oddziaływania na produkcję rolną i stymu­

lowania jej rozwoju. Z kontraktacją wiąże się natomiast niebezpieczeństwo 

zbiurokratyzowania i.usztywnienia procesow wymiany, co jest w rolnictwie 

szczególnie niepożądane.

Atrakcyjność kontraktacji w/rasta Jednak w zasadniczy sposób w przy­

padku niektórych produktów o wąskim przeznaczeniu, wymacających z reguły 

dalszego przetworzenia oraz w sytuacji w pełni zaspokojonego popytu, gdy 

producent rolny zaczyna mieć kłopoty ze zbytem swoich produKtow. Kontrajc- 

tacja w tym wypacuui eliminuje ryzyico podejmowania produkcji. Stąd też 

niezwykle przekonywujący wydaje się pogląd, zgodnie z którym zakres asor­

tymentowy kontraktacji powinien być ustalany wyłącznie na podstawie moty- 
'l 'i

wow empirycznych ‘ . Kontrakt-iCja powinna być wprowadzana wtedy, gdy dzia­

łał le państwa za pomocą ceny i kredytu rolnego jest niewystarczające.acz­

kolwiek z uwagi chociażby na zachodzące zmiany w poziomie produkcji rol­

n e j , należy się liczyć z tym, że może to być tendencja przyszłości.

Taje więc oDecnie o potrzebie kontraktacji powinien międzj innymi decy­

dować rachunek ekonomiczny, a zwłaszcza komparatywny rachunek czystych 

kos.tow cyrkulacji. Jak wiadomo, kontraKtacja produktów rolrych pociąga 

za sobą wzrost kofztów skupu dwojakiego rodzaju: kosztów związanych z u- 

powszechnianidF wiedzy rolniczej oraz właśnie czystych kosztów cyrkulacji 

(księgowość, manipulacje kontrolno-finansowe). Koszty cyrkulacji można 

jednak w znacznej mierze obniżyć, chociażby przez usprawnienie niewłaści­

wej organizacji pracy, czy podniesienia często bardzo nislaej jej wydaj­

ności . Przykłady tego typu możliwości obserwuje się bardzo często w wielu 

Instytucjach kontraktujących. Z drugiej jednak stron} nieodwracalnym zja­

wiskiem J wyraźną przyszłościową tendencją jest wzrost kaiitałochłonności 

ctłego obrotu produktami rolnymi, w tym - między innymi - skupu. 7/ obec­

nej ia zie  rozwoju rolnictwa wyższe nakłady powinny być przede wszystkim 

przeznaczone na rozszerzenie bazy materialno-tecnnicznej, zwiększenie l i ­

czby środków transportowych z uwa^i na koniecznosc ograniczania Łkupu sta­

cjonarnego, ltp.

Zaletą kontraktacji, przy coraz wyraźniejszej tendencji produkcji rol­

nej na „zamówienie", jest jej integrująca rola na rynxu rolnym. Kojarzy 

on trzy elementy - zapewnia gospodarstwom rolnym samodzielność w podejmo­

waniu decyzji gospoiarczych zgodnie z ich interesami ekonomicznymi, włą­

cza rolnictwo w ramy gospodarki planowej a także wiąże z planem central-

Ti
Pogląd, zgodnie z którym przydatność i celowość kontraktacji jest ogra- 
niczina wieloma czynnikami natury produkcyjnej i rynkowej głosi wielu 
autorów. Warto tu w;,, lenić tatcie jozycje , jak: H .Chołaj: KontraKtac ja 
produktów rolnych, PWE, Warszawa 1965, s .1 0 3 ; S .Dyka: Spółdzielczy zbjt 
swierząl r?c ;nych. W: CRS „SamoDomoc >,hłopaka" w służbie wsi polskiej 
1948-19^8, IW CHS, ilars/awa 1968, 3 .124: oraz J .D ie ta , S .Dyka: Kierunki 
rozwoju rynku wiejskiego, Materiały do dyskusji poświęconej kierunkom 
zmj.an w furuccjonowaniu rynjcu wiejskiego. S IB , flarszawa 1971.



nym przez stosunki o charakterze handlowym z zachowaniem zasady równowar-
1)

tości i wys iany

Konieczność opanowania żywiołowości w prciukcji rclnej jest powodem,że 

Kontraktacja zarówno w naszych warunkach, Jak tez w większości krajów ka­

pitalistycznych, staje się dominującą formą zbytu. Skup wolnorynkowy na­

tomiast, szczególnie ?. krajach o wysoKim poziomie produkcji rolnej, a co 

się z tym wiąże cechujących się jednocześnie pewnymi trudnościami w zby­

c ie , uzupełnia jedynie kontraktację. Czy je inak aktualnie przy istnieją­

cym u naa poziomie produkcji rolnej i znacznej jeazcze całonnotsii rynku 

na artykuły rolnicze wprowadzania na większą skalę kontraktacji, (która, 

jan pamiętamy,jest formą znacznie kosztowniejszą, niż  skup wolnorynKowy; 

jest eKonomicznie uzasadnione? Wydaje óię, że trudno oczekiwać pozytywnej 

odpowiedzi jeśli w swych rozważaniach uwzglę ir imy Wbzystkie artykuły rol­

ne. W przyszłości będzie to jednak z pewnością dominująca form*, skupu.

Na poziom i strukturę produKCJi rolnej szczególnie korzystny wpływ mo­

głaby wywierać mało dotychczas popularna Kontraktacja w ieloletnia . Dla u— 

powszechnienia tej formy trzeba byłooy Je inak wprowadzić dodatkowe prefe­

rencje w dziedzinie cen lub mne warunki kontrainacj-‘ • . JesiL te warunki 

nie będą spełnione, a w grę nj.e będą wchodziły produkty dla rolnikow a- 

traKcyjne, K o n t r a k t a c ja  wieloletnia nie da przy o*rar iczonych rozmiarach 

skupu pożądanych wynixow.

Zgodnie z istniejącymi założeniami, Kontraktacja ma być jednocześnie 

narzędziem zapewniającym ochronę producentow rolnych, gdyż przeisiębior- 

stwa, które się nią zajmują, ponoszą część ryzyka produkcji. Tymczasem w 

naszych warunkach przerzuca się w umowach kontraktacyjnych całe ryzyko w 

wypadkach klęsk lot-owych na producenta rolnego, cc oczywiście nie zachę­

ca do popularyzowania tej formy zbytu.

Jak już wspomniano, kontraktacja nie zawsze i nie w każdych warunkach 

zapewnia pożądane zmiany w produkcji rolnej, świadczą o tym cnociażby zja­

wiska zaobserwowane w latach 1965-1970. Tak na przykład, od powszechnej 

kontraKtacji czterech zbóż, którą wprowadzono w 1965 roku, oczekiwano ko­

rzystnych zmian w strukturze produkcji, szczególnie zwiększenia udziału 

pszenicy. Tymczasem, jak wsKazuJe doświadczenie, aczKolwiek wpłynęła ona 

na zw ię k s ze ń o g ó ln e g o  sKupu zoóż, nie spełniła jednak w znacznym stop­

niu' swej irterwencyjnej roli w zakresie zmiany struktury produkcji. Dyna­

mikę ocólnego skupu oraz kontraktowanego skupu czterech zbóż, a na tym 

tle pszenicy oraz jej udziału w skupie zbóż ctuaakteryzują tabele 1 i wy- 

jeres 1 .

28

^H.Chołaj: Skup ziemiopłodów a rozwój integracji pionowej w : olniotwie 
polskim. W: CIS „ S a m o p o m o c  Chłoieka", w służbie wsi polskiej 19-+8-1968, 
ZW C*S , Warszawa 1968, ss. 96-T21.

.‘..StelmachowsKi: Kontraktacja na tle innych form i_kupu; W; Integracja w 
sferze rynsu rroduktów rolnych, S IB , Seria Rynku Wiejskiego, Warszawa
1968, Z .8 , s .JO .
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T a b e l a  1 

Py.ift.Tnh/i i struktura wartości skupu 4 zbóż w t/m pszenicy 

w latach 1965 - 1970

Wyszczególnienie
L a t a

19G5 19b6 1967 19t>8 1969 1970

l/ynamiisia skuou 4 zbóż 100 ,0 123,4 119 ,0 167 ,7 163 ,9 154 ,4

w tym:

pszenicy 100 ,0 122,1 142 ,3 2 02 ,7 211 ,5 211 ,8

Udział pszenicy w sku­
pie 4  zboż 35 ,9 35 ,5 4 2 ,9 4 3 ,4 4 1 ,3 49 ,3

dynamika kontra!, tewa - 
nego SKupu 4 zbóż 100 ,0 1 4 1 ,2 192 ,4 321 ,6 372 ,6 306', 3

W tym:

pszenicy 100 ,0 124 ,9 163 ,5 2 47 ,6 264,1 255 ,3

Udział pszenicy w kon- 
traKtowanym sjcupie 
4  zboż 6 8 ,0 oO ,1 57 ,8 52 ,3 4 8 ,2 56 ,7

Źródło: Przeliczeń La na podstawie: Skup produ^-tów rolnych 1970, Warszawa 
T971, taateriały Statystyczne nr 94, GUS, s s .8  i 10, tabl.b .

Dane w nich zawarte świadczą o znacznie bardziej ustabilizowanej iynamice 

skupu pszenicy niż pozostałych produktów rolnych. Udział skupowanej psze­

nicy ustabilizował się na poziomie ok. 4C^, ulegając jedynie zwyżce w 

1970 roku,który był OKresem szczególnie niekorzystnym dla produkcji rol­

n e j . Z kolei dynamika wartości skupu kontraktowanego czterech zbóż wzras­

tała bardziej niż dynamika kontraktacji pszenicy. Jeiną z przyczyn tego 

stanu rzeczy było z całą pewnością o dwa lai;a pózniejs'ze wprowadzenie kon­

traktacji czterech zdó2 niż- pszenicy. Jednak ustawiczne (poza wspomnianym 

rokiem 1970; obniżanie się udziału kontraktowanego skupu pszenicy w kon­

traktacji czterech zbóż świadczy c pewnej stab ilizacji struktury uprawy 

zbóż. Znacznie wyraźniej można tę tendencję zaobserwować śledząc ilościo­

wy udział skupu pszenicy w skupie czterech zbóż, który od 1967 roku usta­

bilizował się na poziomie około 33% , podnosząc się jedynie w roku 1 97 0 ,na
<1 )

skutek bardzo niskich plonów pozostałych zboż .

Dotychczasowe rozważania wskazują, że odpowiednia organizacja zbytu 

produktów rulnych, zmniejszająca ryzyko produkcji i zapewniająca sprawny 

odbiór, ma szczególne znaczenie dla wielkości i struktury produkcji rol­

n ej, a przy tym jest niewątpliwie trudna, właśnie w sytuacji rozdrobnio­

nej gospodarki rolnej. W 1970 roku udział wartości skupu z gospodarstw 

in lywidualnych ł. ogólnej jepo wartości, liczony w cenach skupu nadobo­

wiązkowego, wynosił aż około 7 8 ,5% . W latach 1960-1970 skup z gospodarstw 

indywidualnych wzrósł o 6 3 ,7% , przy czym roczne tempo jego wzrosti było 

znacznj e wyższe w pięcioleciu 1961-1965 i wynosiło 7 ,3 % , niższe natomiast 

było w latach 1966-1970, kiedy notowano przyrost rzędu 2 ,4 # . Szczególnie

T5-------:--------
'Obliczono na rodstawie: Skup produktow rolnych . . . ,  wyd. cyt. s . 11, 
tabl.9-
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W y k r e s  1

Dyramika wartości skupu 4 zbóż » tym pszenicy 

oraz jej odział w kontraktacji w latach 1965-19'70

D y n a m i k a

Udział t Au fiu 
ptttnicy 

*v •/.

d y n a m ik a  tk u p u  ogO tem  V K»o*

-------------d y n a m tk a  tk u p u  ko n trak tow anego  ** *bót
............. d y n a m tk a  tk u p u  ogółem  patentcy

—  •-—  d y n a m ika  tk u p u  kontraktowanego p t* tn icy
— n — «r u d z ia ł  tk u p u  p tz tn ic y  *  tk u p tt  ¥ Kbóż ogółem

udział tkupu pszenicy kzjntrakt. #  skupie kontrakt h x6ói



niekorzystny dla rolnictwa był 1969 rok, kiedy doszło do obniżenia skupu, 

także w wielkościach bezwzględnych.

Foprawa Jłarunków zbytu produktów rolnych pcd wzglę lem organizacyjnym i 

ekonomiozrym jest także przyczyny zna^znegu zwiększenia się w latach 1960

- 1970 udziału skupu produktów roślinnych i zwierzęcych w ogólrej produk­

c j i .  Nie dotyczy to jedynie roślin przemysłowych, kuórych Skup był zawsze 

Wysoki, dochodził do 10056. W omawianym okresie udział skupu w ogólnej 

produkcji roślin zbożowych wzrósł z 15,&%  do 2 7 , 2% , w tym pszenicy z 23,2% 

do 4 0 ,4 % , a jęczmienia z 31 ,6%  do 4 1 ,4 % . Niestety, dość nieznaczne ja lynie 

wzrósł udział .skupu warzyw z 1C% nt 2 3 , 6% , a owoców spadł z 5 2 , OS do 

4 6 .8 % . Moina tłumaczyć to zwiększenem  spożycia natuialnego ludności rol­

n icze j, związanego z ogólną poprawą sytuacji materialnej gospodarstw, Za­

sadniczej jednak przyczyny, jak się wydaje, należy upatrywać w złej i nie­

dogodnej dla rolników organizacji zbytu tych produktów. Również zwiększe­

niem spożycia naturalnego mczna tłumaczyć ooniżenle się ulziału skupu jaj 

u ogój.nej produkcji, którj wynosił w 1960 roku 4 5 , i spadł w 1970 roku 

do 3 6 ,2% . Podobnie i ^ągle jeszc ’e nisk:. był udział skupu mleka 3 6 ,6 % ,któ­

ry wyrażał się w 1960 roku 30 ,8% . Udział skupu żywca wieprzowego i woło­

wego - ciągle jeszcze artykułów deficytowych - był w badanym okresie mniej 

więcej stabilny i wynosił w 1970 roku u pierwszym wypadku 69 ,1% , w dru­

gim - 9 0 ,3 % ' Wzrósł natomiast udział skupu mięsa drooiowego z 30,5%  ao 

4 5 ,0 % .

Jak już w°pomi!iano, szczególnie dynamicznie rósł skup produktów rol­

nych z tytułu kontraktacji. Jaki był jednak jej udział w poszczególnych 

regionach ekonomiczno-adinluidtracyjnych, czy spełniała ona swą rolę na­

kładczą, aktywLzując regiony o niakim poziomie produkcji rolnej? Najle­

piej charakteryzuje to zagadnienie °naliza  przestrzauia skupu. bai.e te 

zawiera tabela 2 . Ponieważ nie dysponowano podobnymi danymi dla kontrak­

t a c ji , ograi jeżono się tylko do wskazań a jej udziału m 1970 roku. Przy­

toczone liczby wskazują na najniższą dynamikę skupu produktów rolnych w 

województwach o dużym odsetku (jospodarstw uspołecznionych, jak koszalińs­

kie , czy szczecińskie. Niska jest dynamika skupu w województwie katowic­

kim, co jest uzasadnione jego wybitnie przemysłowym charakterem, a więc 

także wyjokim odsetkiem rozdrobnionych gospodarstw, cechujących się zna­

cznym spożyciem naturalnym.

Charakterystyczna Jest także n iższa , niż  średnio w Polsce, dynamika skupu 

w województwach o wysokim poziomie Jcultury rolnbj 1 <;naczn*jj towarowości 

rolnictwa, jak w opolskim, wrocławskim czy poznańskim, a Je inocześuie 

wysoki wzro&t skupu fi wujewództwach powszechnie uznawanych jako rolniczo 

zacofane, Jak b_ałostockie, kieleckie , rzeszowskie itp . Przyczyną tego są 

w pewnym Btopniu stosunkowo niskie Liczby wyjściowe, a poza tym niewąt­

pliwie także polepszenie waruucow zbytu produktów rolnych, które przyczy­

niło się szczególnie do zaktywizowania skupu w rejonach o niskiej towaro- 

wości.

Udział skupu kontraktowanego w ogólnym Jest mniej więcej podobny. Od­

biegają od średniej jedynie województwa: Katowickie, które charakteryzuje
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się niskim udziałem produktów kontraktowanych, bo w wysokości około 

oraz województwa lubelskie i wrocławskie, giz*e przypada na okup kontrak­

towany przeezło 70% . Wpłynęła na to przede wszystkim wysoka kontraktacja 

żywca. Kależy zresztą Renera lnie stwierdzić, że dynamika skupu żywca w 

rejonach Rłabo gospodarczo rozwiniętych jest znacznie wyższa riż  przy 

produktach roślinnych, szczególnie zoóż. Oczywiście istnieje tutaj swo­

iste sprzężenie, wzrost ho lowii pociąga za sobą - przy oraku odpowied­

n iej podaży pasz - zmniejszenie sl.upu zboż i przeznaczanie znac nej jejro 

części na spasanie. Generalnie jeinak można stwierdzić, że w rejonach 

mniej roswimętych rolniczo, korzystne warunki w zakresie kontraktacji 

zboż, nie spowoaowały dynamicznego wzrostu tej formy skupu, ow.adczy o 

tym niski udział skupu kontraktowanego czterech zbóż w takich wojewódz­

twach, jak: kieleckie , rzesi.owokie, warszawskie itd .

Analiza przychodów ludności chłopskiaj z podziałem na wpływy z kon­

traktacji prod>*któw roślinnych i zwiarzęcych według rejonów i wielkości 

gospodarstw dostarcza wielu interesujących informacji (por. tabela 3 ) .

Udział przycnodów z kontraktacji w ogólnych wpływach ludności chłops­

kiej Jest ■„CKjunjcc.wo auzy, dochod/i bowiem do i>0% . Rysują się tutaj przy 

tym wyraźne odrębności przestrze.m e. Największym udz_a£em przycho lów z 

kontraktacji chara,ctprj-ują się województwa zaliczane do przodujących 

(poznańskie, bydgoskie), najmniejszym natomiast obszary, wcho ’z;,ce w 

skład dawnej Polski B. Trudno natomiast stwierd lić zależność mię-Ky wiel­

kością gospodarstw a udziałem kontraktacji w pr lychodach z produkcji to­

warowej, zarówno roślinnej, Jak i zwierzęcej.

We wszystkich prawie Okręgach i grupach gospodarstw udział przychodów 

z kontraktacji we wrl^wacn z produkcji roślinnej jest wyższy niż w ten 

sam sposób obliczony z produkcji zw ier ;ęcej. Tymczasem udział kontrak­

tacji produkcji zwierzęcej w ogólnych przychodach z kontraktacji jest 

zdecydowania wyższy, n iż  produkcji roślinnej. Przyczyną tego stanu rze­

czy jest dość znaczna jeszcze sprzedaż wolnorynkowa żywca. ftajniższy, bo 

nie przekraczający 2QJ» we wszystkich grupach gospodarstw, jest udział 

przychodów z kontraktacji produkcja zwierzęcej w Górnośląskim Olczęgu 

Przemysłowym, niski jest także w rejonach Folski poiuoniowo-wscnolniej. 

Najwyższy natomiast jest w rejonie środkowo-zachodnim, v; którym przewa­

żają gospodarstwa najwyżej towarowe.

riozpatrując odrębnie udział przychodów z kontraktacji produkcji roś- 

liu ie j  oraz zwier ,ęcej w kontraktacja ogółem według grup obszarowych go­

spodarstw, można zaawazyć wyraźne zależności między kontraktacją a w.el- 

kością gospoiarstw. Udział kontraktacji zwierzęcej w ogólnych dostawach 

w ramach tych uiuów przeważnie zmniejsza się wraz ze zwiększeniem obszaru 

gospodarstwa. Przyczyną tego jest m e  tylko zwiększony udział produkcji 

roślinnej, lecz także bardzo często mniej intensywna, w przeliczeniu na 

porównywalne jednostki, gospodarka hodowlana. Przy pracy hodowlanej, w 

małym jeszcze stopniu zmechanizowanej łączy się to z dużą pracochłonnoś­

cią tej dziedziny produkcji rolnej, na co sooie m e  może pozwolić więk­

szość gospodarstw o większych obszarach. I tu stajemj przed paradoksem,
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kcóry powoduje, że przy jednym z największy ca w Europie zagęszczeniu lud­

ności w iejskiej na 1000 ha użytków rolnycn, gospodarstwa o większych ob­

szarach odczuwają w wielu przypaakach brak siły roboczej. Ponieważ tego 

podstawowego jeszcze ciągle w naszych warunkach czynnika produkcji roinej 

gospodarstwa nie mo°;ą zastąpić nowoczesnymi środkami produkcji, czy łatwo 

dostępnymi i rzetelnymi usługami, następuje btrdzo często ekstensyflkacja 

proi-iKCji ro lnej, szczególnie w tak zaniedbanej, pracochłonnej * w mini­

malnym stopniu zmechanizowanej dziedzinie , jak', jest produkcja zwi«rzęca.

Potwierdzeniem faktu, że przesłanką kontraktacji musi być przeto wszy­

stkim określona sytuacja rynkowa, Jest stan zaobserwowany w 19 7 1  roku. 

Dzięki korzystnej koniunkturze, jaka wytworzyła się na rynku rolnym, 

szczególnie w noaowli trzoly, wzrosła znacznie produkcja mięsa, co spowo­

dowało natyclimiast wzrost zainteresowania rolników kontraktacją w tej 

dziedzin ie . Tymczasem pr*y ciągłym deficycie zbóż i korzystnLeJs ;ych ce­

nach wolnorynkowych rolnicy nie wykazują większego zainteresowania kon­

traktacją i możliwością regulacji,zapewniają jedynie pozaekonomiczne środ­

ki oddziaływania nc producentów rolnych.

Powszechnie stosowanym narzędziem jest tzw. kontraktacja wiązana, po­

legająca na łączeńlu kontraktacji roślin intratnych, o które zaoie^a rol­

nik , z Koniecznością zakontraktowania określonego areału zbóż*^ . Wspom­

niana for^a presji wywierana na gospodarstwa, aczkolwiek na ogoł skutecz­

na, pociąga za sobą szereg ujemnych konsekwencji. Zaliczyć do nich można 

przede wszystkim zunifikowane podejście do gospodarstw różniących się 

przecież jakością gleb, różnym stopniem zaangażowania takich czynników 

produkcji, jak praca czy erodki produkcji. Hoże to pociągać za sobą nie­

właściwe rozmieszczenie upraw, przekreślenie lub zmniejszenie spe'jal_-  

zacji Rospoiarrtw, a w konsekwencji ich osłaoienie ekonomiczne.

Kontraktacja zatem nie powinna byc w żadnym razie formą przymusu, lecz 

musi wypjywa5 zarówno z potrzeb proaucentow, jak i z celów organizacji, 

działających w sferze oorotu i przetwórstwa, właściwymi środkami oddzia­

ływania powinny tu być narzędzia o charakterze ekonomie„njm. Istotnym wa- 

runkipm spełń Lania przez kontraktację właściwych jej funkcji jest pełne 

egsekwo anie warunków umowy przez każdą ze stron i jonos. em e sankcji w 

przypaiku jej niewykonania. Tylko wtedy bowiem umowa kontraktacyjna nie 

etaje się fikcją .

Z uwagi na ciągłe jeszcze niedoinwestowanie rolnictwa oraz sfery obro­

tu rolnego, a także znaczną uciążliwość i wysokie koszty kontraktacji.wy­

daje się w pełni słuszny pogląd, zgodnie z którym kontraktację należałoby 

ograniczyć do niektórych tylko proiuktów r o ln y c h ^ . Jednak ograniczenie 

kontrairtacji - jak to postuluje cię czadami w literatur, e - do niektórych

1 z : ^ ’“ ^ r s ' ; w a ° l 5 7 l f s ? ^ ? bÓŻ "  P° 1SCB’ S IB ’ Seria a* ńka WieJski« S ° .

otvierlził; to także badania przej. owadzone w powiatach gostyńskim i 
r, owo ̂ omyskir woy . poznańskiego w 19 71  roku. (Por. M .B iojćrrki, K.Szul- 
ce, Z.Zakrzewski: Obrót wewnętrzny wsi . . .  .vyd.cyt.).

J .D ie t l , S .L „ *a :  Kierunki rozwoju rynku wiejskiego, wyd.cyt. 3 . 7 .
2 )



tylko dostawców i regionów, mimo istniejących w tym zakresie różnic prze­

strzennych, które te koncepcje potwierdzają (por. taoela 3) może budzić 

wątpliwości. Chodzi tu głównie o korzyści płynące dla rolników z kontrak­

ta c ji , która może aktywizować zarówno poszczególne grupy gospoaarstw, jak 

i regiony kraju, podnosząc tam na wyższy poziom produkcję rolną oraz po­

prawiając pozycję ekonomiczną rolników.

Wydaje się , że przy prawidłowo ustawionych bodźcach ekonomicznych oraz 

braku jakiejkolwiek foriry przymusu kontraktacji, tego typu ograniczenia 

staną się niepotrzebne i kontraktacja określonych produktów rozwmid się 

tylko ta®, gdzie znajaą one prawidłowe warunki rozwoju. Poruszony problem 

jest tym ważniejszy, że oprocz funkcji unowoczećrlania i pobudzania wzro­

stu produkcji rola,aj kontruktacja jest w coraz to większym stopr.-u narzę­

dziem częściowego odciążenia producentow od ryzyka zbytu produktów rol­

nych. Ma to szc ;epólne znaczenie, kiedy na rynku rolnym pojawiają się 

nadwyżki niektórych produktów, szczególnie intratnych dla rolników.

Łączy się z tym inny drobiem, niezwykle często porutzany przy wszel­

kich rozważaniach dotyczącycn kontraktacji, a mianowicie Kwestia jej U.ve- 

rracyjnej roli na rynku rolnym. Pojęcie integracji pionowej m e  jest jed­

nolite w swej treści. Rozumie się przez nią zarówno -wykłą kontraktację, 

jak i współgospodarowanie, sprowadzające się do rzeczywistej kontroli nad 

produkcją Gospodarstw przez instytucje integrujące. Z tą Irugą formą in­

tegracji spotykamy się przede wszystkim w krajach kapitalistycznych. Pud- 

czas gdy kontraktacja obejmuje lub może objąć w naszych warunkach wszy­

stkie gospodarstwa, a więc może oyć powtzechną fu m ą  integracji, wspom­

niana uprzednio forma scalania w krajach Europy Zachodniej charakteryzuj 

się wyraźnym selekcjonowaniem gospodarstw, docieraniem najlepszych o &j- 

wyzszym poziomie technologii i możliwie największych, które potrafią 

produkować po cenach konkurencyjnych1 ' .  Trudno w naszych warunkach postu­

lować tego typu integrację , pozwalającą na utrzymanie jię  na rynku tylko 

gospodarstw najsilniejszych ekonomicznie. E<*żność do integracji jest jed­

nak w pełni uzasadniona w świetle jej wpływu na umiejętności gospodarowa­

n ia . W Krajach kapitalistycznych stwierdzono, że postęp m odem izacc w 

gospodarstwach współpracujących jest w ciągu dwocb lat większy, niż w o- 

kresie 50-letniej aKcji oświatowej na wsi.

Przedstawione rozważania pozwalają stwierdzić, że kierunki 

produkcji rolnoj i wybór fermy zDytu produktów przez rolników a% uzależ­

nione od wielu czynników, przede wszystkim rynkowych, takich ja . popyt, 

wolumen podaży i wysokość ceny. Poza tym można tu także oczywiście wymie­

nić szereg innych elementów, jak sprawność aparatu skupu, wielkouć gospo­

darstw i t d . Wybór formy zbytu produktów rolnych przez rolników (przy za­

łożeniu możliwości swoooinego wyboru) jost zmienny i z a l e ż y  od ukeztał- 

towanych warunków rynkowych. Stąd też mimo niewątpliwych zalet kontrakta­

c j i ,  do których zaliczamy zarówno możliwość oddziaływania na produkcję, 

juk'eliminowanie żywiołowości podaży, wprowadzanie jej w formie przymusu

.Królikowski: Rok 1968 ru międzynarodowyn rynku rolniczym, Zagadnie­

nia Ekonomiki Rolnej 19&9, nr ss. 89-*10 .
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pozaekonomicznego nie wydaje się uzasadnione. Trudno «tedy oczekiwać speł­

nienia Jej pozytywnej roli zarówno przez instytucje kontraktujące, jak i 

producentów. Stopniowe zresztą samorzutne ograniczanie zbytu Wulnorynko- 

wego na rzecz kontraktacji jest tylko - jak wykazują wzory z krajów uryso- 

ko rozwiniętych - Kwestią czasu. Bezpośrednią przyczyną takich zmian może 

stać się wzrost potencjału przemysłu przetwórczego, który oędzie wówczas 

zainteresowai-y w regulowaniu podaży produktów rolnych, co wyrazi się w o- 

ferowaniu korzystnych cen i w zawieraniu długoletnich umow kontraktacyj­

nych.

Pewien niewielki margines swej produkcji zbywają rolnicy przez kanały 

nieuspołecznione: na targowinkach, czy w ramach wymiany sąsiedzkiej. Po­

pieranie zresztą handlu targowiskowego,* zakresie pewnych chociażby wy-
A )

branych produktów rolnych ' ,  wydaje się w pełr_i uzasadnione, n_iędzy inny- 

ni z Uwagi na jego n_skie koszty społeczne i ograniczenie przezeń ryzyka 

zbytu dla rolnika.

Jak wykazują jednak D a lanLa empiryczne we w s p o m n ia n y c h  już dwóch po­

wiatach województwa pozrańskieco, marcines tej sprzedaży produktów jest 

n iew ielki, tym mniejszy, im wyższy poziom produkcji rolnej w powiecie i 

ią lepsza oręanizacja skupu produktów rolnych. 0 określonej formie zbytu 

proiuictow rolnych, ich ilości a wreszcie o sytuacji ekonomicznej gospo­

darstw decydują ceny productow rolnych, a takie relacje między cenami ar­

tykułów rolnych i przemysłowych.

Omówione Jwie zasadnicze formy skupu produktów rolnych, tzn . kontrak­

tacja i skup wolnorynkowy, mogą wywierać - w zależności od warunków w ja­

kich przebiegają różny wpływ na mechanizm dochodowy cen i warunki zbytu. 

Przy niezaspokojonym popycie i dużej chłonności rynku na produkty rolne, 

olbrzymie znaczenie ma - jak już poprzednio wyjaśniano - skup wolnorynko­

wy. Ta forma skupu łączy się jednak Dardzo wyraźnie z dużą cenową elas- 

tycznofccią spożycia naturalnego i w dużej mierze sprzyja rozszerzaniu się 

spożycia z własn6go gospodarstwa. Obciążenie całkowitym ryzykiem produk­

cji rolnika nie sprzyja przy tym w długim oJ-resie wzrostowi specjalizacji 

gospodarstw, co powoduje nawet przy dużej skłonności do inwestycji roz­

proszenie zgromadzonych oszczędności na różnorodne środki produkcji. Przy 

wzroście zatem bezwzględnych sum nakładów może pogłębiać się odczucie re­

latywnych braków w wyposażeniu gosi odarstw w erodki inwestycyjne i pro­

dukcyjne. Tak więc mimo niskich kosztow, Jakie pociąga za sobą ta forma 

skupu oraz skuteczności jej działania w określonych sytuacjach,skup wol­

norynkowy może być w długim okresie tyiko formą uzupełnienia Kontrakta­

c j i .  Przytoczone przez Lenina sprzeczności, narastające w drobnotowarowej 

gospodarce rolnej i powodujące w efekcie koniecznośc scalania jej produk­

cji roinej, mogą byc złagodzone przede wszystkim przez rozwinięcie kon- 
■ 2)

traktacji ' .  Ta Dowiem,przyjmując czę6ciov.o ryzyko produkcji, rolnej, wy-

71 .
J .D ie t l ,  «.Brojarski: Problemy funkcjonowania skupu płodów ocrodiiczych, 
ZW C .S ,  Warszawa 1971, ss. 9-11*.

'■?.Lenin : Rozwój kapitalizmu w Rosj±. Dłieła t . I I I ,  Książka i Wiedza, 
Warg iwa 1953. ss . 314.-332.
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raźnie pogłębiając specjalizację jospoaarstw, a także - w rozwiniętej 

formie - wykonując w nich szereg czynności produkcyjnych, przyczynia się 

Jo ograniczenia spożycia naturalnego i wzrostu ef jktywi.ości inwestycji 

rolniczych. Upowszechnienie jednak tej fo m y  - co raz jeszcze należy wy­

raźnie podkreślić - musi się wiązać z wspomnianyjii już przemianami w rol­

nictwie i poziomie produkcji rulnej.

2 . RELACJE CEN PRODUKTÓW SPRZEDAWANYCH I 'AKUTYWANYCH 

PRZEZ LUDNOŚĆ CHŁCPSK4

Jednym z istotnych ciynnikow, wywierających widoczny wpływ na poziom 

i strukturę produkcji towarowej rolnictwa, a także na cały układ rynku 

wiejskiepo, są ceny zbytu prodiiirtów rolnych. Stąd też omawiając znacze­

nie rynku i handlu wiejskijgo dla aktywizacji gospodarczej rolnictwa 

trudno pominąć wspomnianą problematykę. Cnodzi przy tym m e  tyle o bez­

względne ceny zbytu produktów rolnych lecz o ich poziom r stosunku do 

cen zakupu środkow produkcji rolnej a także artykułów konsumpcyjnych,na­

bywanych przez rolników. Istotne są tu takie proporcje pomiędzy cenami 

poszczególnich produktów wytwarzanych w rolnictwie oraz pomiędzy cena­

mi różnych srodki-w produiccji dla rolnictwa. Decydują one bowiem w kon­

sekwencji w znacznym stopniu zarowno o strukturze produiccji rolnej, jaK

i o rodzaju wyposażenia gospodarstu w erodki produkcji.

Ceny bpelniają w funkcjonowaniu gospodarstwa rolnego doniosłą rolę. 

Poza niewątpliwym wpływem, jak: wywierają na zmniejszenie lub zwiększe­

nie produkcji towarowej, kształtują także w pewnym stopniu rozmiary aku- 

oulacji w gospodarstwie. Cen^ produktów rolnych aczkolwiek stanowią bar­

dzo istotne narzędzie wpływu na rynek tych artyKułów, nie mogą go Jednak 

w pełni regulować. Należy przy tym stwierazić, że ograniczenie możliwoś­

ci manewrowania cenami, a przede wszystKim opoźnienie reakcji i niewiel­

ką elastyczność cenową podaży obserwuje się także w rozwiniętych krajach 

kapitalistycznych.

Oprócz wspomnianych już ograniczeń wynikających z integracji pionowej 

rolnictwa oraz z określonego cyklu produkcyjnego, wspomniane osłabienie 

reakcji poda2y na zmiany cen wynika także z coraz mniejszego partycypo­

wania rolnictwa w końcowych cenach detalicznych. Jest to tylko poerednio 

konseicwenc ją oeraniczenia (z wielu względów; bezpośredniej sprzedaży 

korsumentom. Podstawowa przesłanka tkwi w rosnących kosztach przemysłu 

przetwórczego i w coraz lepszym przystosowaniu yroduktów rolnych do bez- 

pośre Iniego spożycia. Tak, ne rrzykład, jedne z najwyższych cen rolnych 

w Stanach Zjednoczonych wynoszą 00% ceny detalicznej za wyDorową wołowi- 

nę (1 i'unt) i 71% ceny detalicznej za masło U  funt) ' .  W Polsce udział

^  J .W .Hai_mond, W.E.AnthoLy, M.K .Cnristiansen: A I oo k  at the Panr - retaiJ 
Price Spread. Journal of Marketing 1^ó8, nr J ,  t a b l .1 , s.ti4. Udział 
jednak rolnika w przeciętnym kur*,vKU żywności, spożywanej przez roizi- 
nę robotniczą x USA w latach 1955-1959 wynosił i wyraźną tenden­
cją malejącą. (Por. K .SoKołowsK. : Ceny rolne, PWN, Warszawa ''9 6 0 ,8 .2 2 9 .
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cen skupu za 1 kg mięsa wołowego (m e  wyborowego, kształtuje się w około
1)

yO% a za 1 l it r  mleka około 72S6 cen detalicznych . Dlatego tei uzależ­

nienie podaży od zniany cen detalicznych jest tylko częściowe, a zmniej­

szający się udział cen rolnych w cenie końcowej, przy niezbyt jeszcze 

sprawnym systemie zaopatrzenia wsi w artykuły żywnościowe, powoduje n ie­

wielką elastyczność cenową popytu na te artykilły i tendencje do stab ili­

zacji spożycia naturalnego. Przy rozpatrywaniu wpływu zmian cen ua kształ­

towanie się spożycia własnego i podaży produktów rolnychfnależy wziąć pod 

uwagę także sytuację ekonomiczną gospodarstw rolnych, Która dość istotnie 

determinuje te tendencje.

Biorąc ofólny koszyk dobr żywnościowych, relacje między cei-ami detali­

cznymi artykułów żywnościowy eh a cenami płaconymi rolmKom, wyznaczone są 

przez rosnące Koszty rynku i  przetwórstwa. W przypadku jednak pojedyn­

czych produktów podstawowych w żywnem u, relacje między ceną detaliczną 

jakiegoś artykułu a tym co płaci się zł m ego  rolnikowi wyznaczane są w 

oparciu o często odmienne przesłanki polityici cod rolnych i detalicznych. 

Uimo konieczności ochrony interesów konsumentów, znacznie korzystniejsze 

jest subwencjonowanie spożycia (co zresztą czyni się także w ustroju ka­

pitalistycznym ), aniżeli podporządkowana cen rolnych detalicznym, pizy 

braku powiązania między nim i. Nadmierna rozpiętość między cenaiui rolnyui

i detalicznymi oraz traktowanie interesów rolników jako mniaj ważnych mo­

że prowadzić do obniżenia produkcji i om_jania aparatu handlu przy zbycie 

ich rroduktow. Występowanie dwoc'n UKłaaów cen stwarza marżę między ceną 

płaconą przez konsumenta, a otrzymywaną przez producenta. Marża ta zróż­

nicowana jest w odniesieniu do poszczególnych artykułów rolnych nie tylko 

w zależności od wi&lKOści kosztów przetwórstwa i dystryoucji tych artyku­

łów, ale także stosownie do celów polityki ekonomicznej w dziedzinie 

kształtowania ogólnego poziomu dochodów rolriczych i btrinctury podaży pro- 

duktew rolnych.

Wzrost cen produktów rolnych wyi.oiuje na ogół intensylikaoję produkcji

i to tym większą, w im lepszej sytuacji ekonomicznej znajauje się gospo­

darstwo. Przy m sK ie j  kulturze rolnictwa wzrost cen produktów rolnych mo­

że dać tylko nikły efekt produkcyjny2 ^. Wiąże się to z wzajemną, przynaj­

mniej w określonych przedziałach czasowych, konkurencją ru.ędzy wy datkami 

na cele produkcyjne i Konsumpcyjne 1 . Istn ieje  tu pozorna sprzeczność. Z 

je Inej strony bodźce cenowe są skuteczne wtely, gdy wzrastają potrzeby

^ U d z ia ł y  te obliczono na podstawie danych w Koczniku S ta ty sty  nym 1971, 
GUS, Warszawa 1971. tabl. 1 /5^5* ss.392-39.5. ta b i .3/54-7 s.59ti oraz 
tai.1 .10 /55?  s .4 0 4 . Do porównan przejęto cunę mięsa wołowego z kością 
(dlatego nie odliczono ubytków wagi żywca) oraz ze wz3l^du na zraczny 
stopień odtłuszczenia mleka spożywczego w hem Ilu detalicznym ceny tar­
gowiskowe mleka nieodtłuszczonefto.

2 ^lC.Pohorille: Wstęp do teorii reculowazia cen rolnych w okresie przejś­
ciowym do sorj-.li ;mu, TWE, Warszawa 1960, s .3 1 7 .

^ H .S z u l c e ,  M .Brojerski: Wyposaźenu „ospodarstw wiej: Kich ». Konsumpcyj­
ne i produkcyjne dobra trvałe, ZW C S ,  Warszawa 1972, s .1 76 .
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rolników i gdy istnieje reaJra możliwość ich zaspoKC je m a . Z drugiej na­

tomiast strony trv.ały wzrost konsumpcji na wsi związany jest ze zwiększa­

niem produkcji a więc i nakładów na nią , co winno pociągać ograniczenie 

bieżących wydatków konsumpcyjnych. Przy opłacalności cen rolnych obserwu­

je się właśnie zwiększone inwestowanie na cele produjccyjne w pierwszej 

fazie i pózniejszy stopniowy wzrost wydatków konsumpcyjnych. Podobnie ob­

niżenie dochodów powoduje początkowo wyraźne obniżenie wydatków na cele 

konsumpcyjne a dopiero później uwidacznia się ich wpływ na nakłady zwią­

zane z produkcją i stopniowa degradacja gospodarki chłopfakiaj.

Heakcje producentów rodnych na zmiany cen aitykułów rolnych tyły od 

dam a przedmiotem zainteresowań badaczy. Szczególnie ciekawe wnioski wy- 

ciągnięto z badan r.ad motywami produkcyjnymi decyzji chłopów ' .Wurew dość 

powszechnemu poglądowi o irałej elastyczności produKcjj wzglęaem cen, jaka 

zachuje gospodarkę chłopską, udowodniono, że niezaieznie od udziału przy­

chodów z realizacji produkcji towarowej w ogólnych wrływach gospodarstw, 

dochody z produkcji decydują o zaopatrzeniu rolników w niezbędne środki 

wytwarzania, determinują zatem w poważnej mierze ogólny rozmiar produkcji

i poziom życiowy producenta. Nawet przy słaoych powiązaniach z rynkiem 

zmiany cen są odczuwalne przez drobne gospodarstwa i wywierają istotny 

wpiyw na po.iom ich produkcji. Z tycn tez względów gospodarstwa rolne mo- 

g£j odznaczać się małą lub wręcz itrową elastycznością produkcji, lecz mi­

mo to b«rdzo silnie odczuwać zmiany cer. Po pewnym czasie zir .any te z 

pewnością odbijają się na opólnoj sytuacji 30sp0darstwa i poziomie jep;o 

produkcji.

Na obciąienie produkcji rolnej i ukształtowanie poŁiomu siły naoywczej 

ludności istotny wpiyw jfywijra różnica pomiędzy poziomami cen artykułów 

nabywanych przez rolnika a sprzedawanych przez niego produktów. Stosunek 

tych dwóch poziomów cen przywyxło się określać jako „nożyce cen".

Korzystny ujcład cen artykułów rolnych w stosunku do przemysłowych, a 

przede wszystkin. w porównaniu do srodkow produkcji dla rolnictwa sprzyja 

doKonywaniu inwestycji i wprowadzaniu nowych maszyn i urządzeń. Zjawiska 

te uwidaczniają się oczywiście wtedy, gdy r/neic artyKuiow do produkcji 

rolnej jest zaspokojony. Dlatego też do tej pory w Polsce nie rtlacje cen 

artykułów do produkcji rolnej decydowtły o popycie na n Łe. Jednak w miarę 

wzrostu podaży maszyn i narzędzi rolniczych, ceny odgrywać bedą coraz 

większą rolę.

Zwiększenie opłacalności produkcji rolnej poprzez zmianę relacji cen

odbywać się moi.e w dwojaKi sposob: albo przez obniżkę cen artyKułow do
2)

produkcji rolnej, albo przez podwyższenie cen produKtow rolnych . "Okazu­

je s ię , 2e m e  Jest to ila rozwoju rolnictwa obojętne. Pobudzanie rozwoju 

rolnictwi poprzez wzrost cen rojjiycb może przynieść efekty ekonomiczne na 

bardzo krótki ojcres. Praktyka wskazuje, że w długim oicrejie nie jest to

■ 'U.rohorille, A.Woś: Motywy produkcyjne decyzji chłopów, PWE, Warszawa 
19b2, s s .iy i .

'S .F e lb u r : Analiza układu cen produktów rolnych w Polsce. PWli, Warsza­
wa 1962, s .1 04  i naat .

2 '



jednak środek przesądzający o terpie i stopie inwestycji, a co za tym i- 

dzie o przeroście nowych zdolności wytwórczych i l-ównomierayn rozwoju 

rolnictwa ‘ . Zasadniczą przyczyną tego jest rosnąca w bardzo szybkim tem­

pie , wraz przyrostem dochodów z tytułu zwyżki cen produktów rolnych, 

skłonność ludności w iejskiej dc konsumpcji i nie nadążaniu z reeuły za 

rią  tempa przyrostu wolumenu produkcji przemysłowej.

Czy zatem druRL ze • wspomnia-iycn już sposobów zwiększenia opłacal­

ności produkcji rolnej ZL.pawi.ia jej intensyfikację i wzrost akumulacji? 

Prawdą jest , że obniżenie cen śrc dków do prodcJccji rolnej wywołuje zna­

cznie większy wzro=t popytu na n ie , niż odpowioanie podwyższenie cer 

artykułów rolnych ' .  Nie można odpowiedz.' ec jedne znacznie na zadane py­

tanie, chociaż wydaje się pozornie, że wzrost dochoaow producentów może 

być w tym przyptdku rezultatem zwiększenia rozmiarów produkcji i obniże­

nia jej kosztow. W rzeczywistości jednak zwiększenie dochodów gospo­

darstw z obu tytułów nie przesądza o automatycznym wzroście inwestycji 

Produkcyjnych. Stwierdzono, że nie ma korelacji poiLiedzy indeksem nożyc 

cen a stopą akomUidCji w drobnej gosrodarce chłopskiej ' 1 . Istnieją  za­

tem odrębne mechanizmy podziału dochodow oraz procesów inwe^tycyjrych. 

Wspominany brak korelacja jest charakterystyczny dla rozdrobnionej gos­

podarki chłopskiej, której dochody są zbyt skromne, by nawet przy bardzo 

korzystnym dla rolnictwa rozwarciu nożyc cen mogła ona wchłonąc oferowa­

ną nową technikę.

Aczkolwiek sama korzystne zmi ina relacji cer. artykułów rolnych i rol­

niczych sredkow produkcji nie jest wystcrcztjącym boazcem intensyfikacji 

produkcji, to jednak wzajemne relacje cen artykułów przemysłowych i rol­

nych pozwalają na ocenę ekonomicznego położenia rolnictwa oraz na pewne 

proipio^y dotyczące ekłonnosci ao konsumpcji, poziomu intensyfi k a c ji ,itp . 

Można przy tym założyć, ze z'uwagi na szybszy wzrost wydajności pracy w 

przemyśle niż w rolnictwie, szybciej powiiuiy spadać ceny artykułów prze­

mysłowych, zwłaszcza bieżących środków produkcyjnych, niż ceny r o l n e ^ .

Podobnie jak w poprzednich rozważaniach, w których przedstawiono wrływ 

form skupu na poziom i struktur? produkcji towarowej rolnictwa, posługu­

jąc się przykładowo’ danymi za lata 1965-1970, celem porównania przyjęto 

identyczne przedziały czasowe dla badań relacji cen artykułów rodnych do 

artykułów przemysłowych. Indeksy relacji cen produktów rolniczych sprze­

dawanych przez ludność chłopską w stosunki1 do cen towarów i usług zaku­

pywanych prze/, tę srupę ludności w latach 1965-1970 obrazuje tabela 4 .
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yr------  .
; K.SokołowskL: Ceny rolne, wyd.cyt. ss . 243-277.

2)L :.FohoriU e : Wstęp lo t e o r i i . . .w y d .c y t ., s .4 4 3 . 

i)
'A . iiuś: Indeks noiyc een a stopa akumulacji w indywidutlnej gospodarce 
chłopskiej, Nowe holnictwc 1965, nr 8 , ss.2-4,.

K.Sokołowski: Ceny rolne . . .  w yd .cyt ., s .2 2 4 .
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T a b e l a

Indeksy relacji can produktów okupywanych

i sprzedawanych przez ludność chłopską

42

Wyszczególnienie 1965 19&6 1967 1968 1969 197C

1960 r . = 100

przy stałej strukturze 
sprzedaży 106 ,5 105,2 106 ,6 •I07,? 110 ,7 108 ,8

przy zmiennej Łtrinctu- 
rza sprzadaży 103 ,0 1 00 ,4 102 ,4 102 ,6 1 05 ,7 103 ,9

1965 r . = 10C

przy stałej strukturze 
sprzedaży 100,0 .98 ,8 100 ,0 1 0 0 w9 103 ,8 102 ,0

przy zmi.nr.aj strukcu- 
rze sprzedaży 100 ,0 9 7 ,4 9 9 ,4 9 9 ,6 102 ,6 1 00 ,3

rok poprzedni = 1C0

przy stałej strukturze 
sprzedaży • 0 2 ,7 9 8 ,8 101,3 100 ,8 102 ,9 9 8 ,3

przy zmiennej struktu­
rze sprzedaży 102,7 9 7 ,4 101 ,5 100,1 1 02 ,3 9 8 ,2

fródłos Relacje cen produktów spriedawanych i zakupywanych przez ludność 
chłof ską w lacach *1965“ 1970, G jo Warszawa 1971» Seria  „Studia i 
prace statystycziie", nr 39, t a b l .1 , s .22  oraz ta b l .1 , s .3 4 .

Uwa^a: W indeksach cen priduktów rolniczych przyjęto średnio ważone ce-
1 ny sjcupu ponadobowiązkowego i sprzedaży wolnorynkowej.

Fa podstawie przytoczonych liczb moina stwierdzić, że ceny produktów 

rolnych sprzedawanych przez ludność chłopską wzrastały w analiz_warym o— 

kresie szybciej, niż ceny zakupywanjch przez nich towarów i usiug. Pod­

czas gdy bardzo wyraźny wzrost obserwuje aię w 1970 r . , »  porownaniu do 

danych z 1960 r . , wzrost ten był * okresie 1965-1970 znacznie slabszj, a 

w latach 1966 i 1970  można byłe nawet zaobserwować wyraźne załamanie się 

indeksów cen na niekorzyść artykułów sprzedawanych przez ludność chłops­

ką. Przy tym co jest zrozumiałe znacznie więk&zą wartość osiągały indek­

sy relacji cen obliczone na podstawie stałego systemu wag •

Analiza cen produktow rclnych, sprzedawanych przez ludność cnłopską 

dostarcza nam ciekawych spostrzeżeń. Indeksy cen produktów rolnych sprze­

dawanych przez ludność cHłopsKą ukształtowały się szczególnie niekorzys­

tnie w latach 1966 i 1970 (por. tabela 5 ) .  W roku 1970 doszło do spadku 

cen tylko w grupie artykułów roślinnych, przede wszystkim warzyw i owo- 

cow, natomiast wzrosły ceny produktów zwierzęcych. Spadek; cen warzyw i 

owoców w 1970 r . był związany z pewnym zwiększeniem podażj tych produk­

tów (o przeszło 15% #arzyw i 7 ,6 *  owoców). Po wyeliminowaniu owoców i 

warzyw różnice w indeksach cen wyraźnie Jialeją.

Różnice w indeksach relacji ce^ op-iczone na stałyL i Zmiennjrm syste- 
nie wa odneszą Lię do cen produktów rolniczych, gdji ogólne .ndeks;, 
-en towarów i u .ług zakupywanych j rzez ludność chłors. :ą ob] iczor.e na 
stałej strukturze prawie się nie różnią. Por.s Relacje cen produktów.. 

. . .  wyd. c y t ., s .2 4 .



r

Ma to -suotne znaczerie *■ baaaniaca regionalnych oraz w dociekaniach 

uwzględniających strukturę gospodarstw, ponieważ produkcja owocół, i wa­

rzyw skoncentrowana jest w określonych rejonach, a także w Tyoirębmorych
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T a b e l a  5 

Indeksy cen produktów rolniczych sprzedawanych 

przez ludność chłopską w latach 1965-1970

Wyszczególnienie 1 1965 | 196G | 1967 | 1968 I 1969 | 1970

Produkty rolnicze - ogółeir

196-? = 100 

ru. stałej strukturze 

na zmiennej strukturze

t o k  poprzedni = UDu

100,0

100 ,0

9 9 15 

9 6 ,0

101 ,3

100 ,5

102 ,5

101,1

106 ,0

104 ,6

1 05 ,5

104 ,0

na stałej strukturze 

na zmiennej strok-turze

102 .7

102 .7

9 9 ,5

9 8 ,0

101 ,7  

102 ,0

101,2

100 ,5

103 ,4

102,9

9 9 ,5

9 ^ ,4

Produkty roślinno z owocnmi i wnrzywnmi

rok poprze Ini = 1 0 0  

na stałej strukturze 

na zmiennej strukturze

102 ,7

1 02 ,7

100 ,5

9 8 ,9

101 ,5

101,8

101 ,6

100 ,8

104,0

1C3.5

9 9 A

99 ,2

Produkty roślinne bez owoców i warzyw

rok poprzedni = 100

na atołej strukturze 

na zmiennej strukturze

102 ,0

102 ,0

102 ,0

102 ,0

100 .7

100 .7

101 ,5

1 01 ,4

102 ,5

102,2

100 ,6

100 ,5

Indeksy cen sk u p u  ponaaocowiazkoweKo

tok  19b5 = ICO 

bydło

trzoda ch3 ewna 

mleko

JaJa

100,0

100 ,0

100 ,0

100 ,0

102 ,8

-100,2

1 00 ,0

9 8 ,4

103,1

100 .9  

100 ,5

103 .9

103 ,8

102 ,3

100 ,7

110 ,5

104 .3

103 .4

101 .5  

112 ,0

106 ,3

10 9 ,6

102 ,5

114 ,9

*ródło: W o^-rciu c: Reiacje cen produktow.. .  w yd .cyt ., ta b l .2 , s .2 4 . 
t a D l .3 , s .2 6 , t a b l .5 , s .2 8 .

Jwar ^ : Indeksy obliczono przy jrzyjęciu  średnich waionych cen ukupu po- 
nadobowi^zkowego 1  sprzedaży wolnorynkowej.

grupach gospodarstw. Zmiany poziomu cen produktów rolnych nie odzwier­

ciedlają faktycznej sytuacji dochodowej gospodarstw, gdyż niis~ym cenom 

warzyw i owoców, *  poszczególnych latach, odpowiadają zazwyczaj większe 

ich ilo śc i, co powoduje na ogół wyrównanie docnodów ze sprzedaży tych 

produktów. Występuje tutaj działanie efektu Kinga, aczkolwiek jest oiio w 

najzych warunkach wyraźnie osłabione K  W Polsce niska cena elastyczność

T)------ ”
'ufdŁt Kinga polega na ogo_nym zmnLejszaniu sie przychodów gosmdarstw 
rolnych w latach znacznych urodzajów produkcji rclne^,



popytu na prodmcty rolne działa na korzyść rolnictwa. Powoduje ona, że w 

latach nieurodzaju, tempo wzrostu c«n jest siln iejsze  od tempa spadku 

produkcji. Natomiast w latach dobrego urodzaju, ceny wielu produktow rol­

nych wprawdzie spadają, lecz przychód glooalnj wzrasca 1 .

Araiiza poziomu cer produktów rolnych w or-awianym okresie pozwala za­

obserwować dość dynamiczny ich wzrost. Największą fluktuację wykazują o- 

woce i warzywa. Zjawisko to dość istotnie determinuje wybór formy zoytu 

pizez rolników. Właśr-ie duże fluktuacja cen mogą spowodować dążność rol­

ników do zawierania umów kontraktacyjnych i w ten sposób obciążania ry­

zykiem produkcji także instytucji kontraktujących. Wyraźnie, szczególnie 

w 1^70  reku wzrastały ceny produktów zwierzęcych: bydia, trzody oLlewnej 

a przede wszystkim ja j , co oczywiście stało się istotnyo (cuoć m e  jedy­

nym) bod2cem wzrostu pedaży tych artykułów. Tendencja tu była tym wyraź­

n iejsza, że ukłud wewnętrznych relacji cen artykułów rolnych wyraźnie

preferował holowlę trzody chlewnej.

Relacje cen artykułów rolniczych mogą być zatem istotnymi narzędziem 

polityki rolnej, wpływającym na zwiększenie lub zmniejszenie pouaży tych 

artykułów. Jednocześnie, juk już wspomniało, ceny mogą stać się w n ie­

długim okresie istotnym bodźcem deterLÓnującym wyoór określonej formy 

zbytu produktow rolnych.

W porównaniu z indeksami cer artykułów sprzedawanych przez ludność 

chłopską, zmiany cen artjkułow zakupywarych przez tę ludność w latacti 

19o5-197G, były niewielkie (por. tabela 6 i wykres 2) . Szczególnie małe 

byiy one w przypadku towarów i usług przeznaczonych na cele produkcji 

bieżącej. Tcdczas -dy w latach 1961-1965 średnie roczne tempo wzrostu 

cen na towary i utługi do bieżącej produkcji rolnej wynosiło 2 ,2 ^ ,  to w

latach 1966-197U tylko 0 ,4 % .

Obniżeniu ul&cło także tempo wzrostu cen towarów i usług inwestycyj­

nych z 1,7!j do 1,05® oraz konsumpcyjnych z 1,156 do 0 , 854*"̂  .NajwiększJ; sta­

bilizację  cen zauważyć można w grupie towarow i usług konsumpcyjnych. 

Stosunkowo małe przyrosty cen obserwuje się także w ęrupie tonarów i us­

ług przeznaczonych na bieżącą produkcję rolną leo jest zjawiskiem ze 

wszech miar pozytywnym). Wpłynęła na to przede wszystkim obniżka cen i 

cały system bonifikat przy sprzedaży nawozów sztucznych. Natomiast wy­

raźnej po Iwyżce uległy ceny pasz przemysłowych i nasion. Na wysoki in- 

ieKs cen towarow i usług, przeznaczonych na cele inwestycyjne, wpłynęło 

z kolei podwyższenie cen materiałów budowlanych i robocizn ^  ,, Wpływ na 

produkcję rolną oprócz omawianych już relacji cen artykułów przemysło­

wych i rolnych wywiera także relacja cen wewnątrz środków produkcji dla 

rolnictwa. Tak więc pozion cen może preferować często substytucyjne 

środki .produkcji dla rolnictwu, pochodzenia przemysłowego lub rolnioze-
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^M .P ę h o r il le : Wpływ wahań urodzaju ra dochody gospodarstw rolnych, Eko 

nomista 1969, 111 6 , s.1515*

^R e la c je  cen artykułów sprzedawanych . . .  w yd .cyt ., tahJL.15, s .4 3 . 

^Tam że , ta b l .9 , 8 .4 3 .
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T a b e l a  6 

Indeksy cen towarów i usług zakupvwarych 

przez ludność chłopską w latach 1965-19<’0

Wyszczególnienie 1905 1966 1967 1968 1969 1970

rok 1965 = 100 

Ogółem

na stałej strukturze 

na zmiennej strukturze

1 00 ,0

100 ,0

100 ,8

100 ,6

101 ,2

101,1

101 ,6

101 ,5

102,1

1 02 ,0

103 ,4

103 ,2

Konsumpcyjne 

na stałej strukturze 1 00 ,0 10C ,4 101,1 101 ,3 102 ,2 103 ,9

3 ie ż . produkcji rolnej 

na stał&j strukturze 1 00 ,0 101 ,7 101,1 101 ,6 101,1 101 ,9

Inwestycyjne 

na stałej strukturze 1 00 ,0 100 ,6 102 ,5 10? ,2 103 ,9 104 ,9

rok poprzedni = 100 

Ogółem

na stałej strukturze 

na zmiennej strukturze

1 00 ,0

1 00 ,0

100 ,8

100 ,6

100 .4

100 .5

100 .4

100 .4

100 .5

100 .5

101 ,3  

101 ,2

Konsumpcyjne 

na stałej Btrukcurze 9 9 ,8 100 ,4 10C ,6 100 ,2 1 00 , $ 101 ,6

Bież . produkcji rolnej 

na stałej strukturze 100 ,5 101 ,7 9 9 ,4 1 00 ,5 9 9 ,6 100 ,8

Inwestycyjne 

na stałej strukturze • 100 ,2 100 ,6 101 ,9 100 ,7 100 ,7 1 0 1 ,C

Zrodło: Relacje cen produktów.. .  w y d .cyt ., t a b ] .7 , s .3 1 .

go (np. pasze przemysłowe i naturalne, konie i traktory, i t p . ) .  Ważne 

jest taKże utrzymanie właściwych relacji cen między środkami pochodzenia 

przemysłowego. Relacje cen pomiędzy tego typu środkan... produkcji, jak ma­

szyny i narzędzia, nawozy sztuczne i środki ochrony roślin powini^y kształ­

tować się tak, aby skłaniały roln:ta  do zastosowania takiej kombinacji 

nakładów, która zapewniałaby ich największą w danych waranach efektyw­

ność .

Na podstawie przytoczonych indeksów relacji cen moina wnioskować o 

zmianach cen na Korzyść lut na niekorzyść rolników w stosunku ao oicresu 

przyjęteco za podstawę porownań. Nie można jednak wyciącać stąd wnio&kcw 

dotyczących sytuacji ekonomicznej rolniicow. Warto się jednak zastanowi > 

czy ukształtowany poziom i relacje cen wpływają na wysokosć i formy ibytu 

pro luktow rolnych, w jakiej nuerze są czynnikiem determinującym organiza­

cję skupu i wreszcie w jakijn stopniu regulują podaż produktow rolnycn.

Charakterystyczną cechą cen rolnych w Polsce jest ich podporządkowanie 

decyzjom organów centralnych. Należy jednak podl.reślić, żo po zniesieniu
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dostaw obowiązkowych ceny te w coraz to większym stopniu muszą kształto­

wać się pod wpływem elementów rynkowych. Tak więc, aczkolwiek spółdziel­

czość wie jaka działa w sytuacji podoonej do monopsonu, je Lnak jej wpływ 

na poziom cen jest ograniczony ingerencją państwa. Różnica między ceną wy­

znaczoną a rynkową monopsonisty nie może przekraczać określonego odsetka, 

musi się m:eścić w określonym z góry przedziale. Stąd też właśnie państ­

wo, a nie przedsiębiorstwa skupujące, decyduje o kierunku rozwoju produk­

c ji  danego artykułu. Z polityką cen łączą się jednak istnienie lub nie­

istnienie monopsonu, procent produkcji towarowej uchwyconej przez monop- 

son itp . Do monopsonów zajmujących się skupem produktów rolnych należą 

centrale państwowe, i Danstwjwo-społdzielcze, jak też spółlzielnie zaopa­

trzenia i zb^tu.

W dość zasadnic_y sposób - jeśli chodzi o cery produktów rolnych 

konkurować mogą ze jskupem uspołecznionym transakcje wolnorynkowe, choc ich 

rozmiar jest z reguły ograniczm y. Rozpiętość przy tym cen płaconych w 

transakcjach wolnorynkowych i w przypadku kontraktacji jest dosc znaczna, 

przy zarysowującej rię tendencji wzrastającej. Przykładowo w 1965 roku 

różnica ta wynosiła w przypadku cen skupu pszenicy 15 ,1  punktów i wzro3ła 

w 1970 roku do 1 6 ,4 .  W 1ymże roku rozpiętość cen żyta ukształtowała się 

na poziomie 2 7 ,7  punktów, a z lemi laków 16 ,6  punktów1 ^.

Wydaje się zatem, że zbyt szybkie i powszec hne wprowadzanie kontrakta­

c j i ,  nawet tara,gdzie rolrLk nx« odczuwa tego typu potrreb, doprowadza do 

stałego ukształtowania się dwóth poziomów cen, do rosnących w tym zakre­

sie dysproporcji, i wreszcie do pewnego uczucia przymusu, jakie odczuwa 

Froducent. Zasadą jeBt, jak wspomniano, oy ceny kontraktacji kształtowały 

się na poziomie cen wolnorynkowych, które są we wspomnianej sytuacji 

sztuczn.<ł podwyższone.

Zasadniczą je Inak rolę w zakresie skupu produktów rolnych odprywa spół­

dzielczość wiejska. Jej znaczenie polega nie tylko na przejmowaniu zdecy­

dowanie największej części rolniczej produkcji, towarowej, lecz także wy­

pływa z charakteru spółdzielczości, która jest w swych założeniach zrze- 

ssen .em producentów rolnych i jako taka powołana jest dla octu ony ich in­

teresów. Z tych też #_sględów społizielczosć (która Jednak w praktyce bar­

dzo często preferuje inceresy przedsiębiorstwa skupującego) jeat w zało­

żeniu organizacją najbardziej powołaną do prowadzenia skupu produktow 

rolnych i powinna zapewniać producentom rolnym w ramach wspomnianej już 

tolerancja naJkorzystniejsze ceny.

Z kolei relacje między cenami zbytu artykułów rolnych a cenami deta­

licznymi decydują w pewnej mierze o wielkości produkcji towarowej w rol­

nictwie. Jak wynika z przytoczonych materiałów, proporcje te ;mieniają 

się zdecydowanie * ostatnim okresie na korzyść rolnictwa, co będzie przy­

czyniać się - w miarę poprawy zaopatrzenia towarowego wsi i lepszej jego 

organizacji, - do system atycznej zmniejszania wartości spożycia natural­

nego.

TT”" '
Przeliczenia  własne na i odstawce: Mały Rocznik Statystyczny Rolnictwa 
1971, CTJS, Warszawa 1971, t a b l .1/161 oraz tabl. 2 /1 62 , 3 8 . 167-1 , ';.
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Niemniej ważnym zagadnieniem jest prawidłowe ukształtowanie relacji 

między cenami artykułów rolnych a środków do produkcji rolnej. Ceny arty­

kułów do produkcji rolnej, wyrażone w ki]ograi-ach żywca wieprzowego, wy­

kasują w latach 1965-1970 tendencję spadkową w przypadku nawozów i na- 

szyn rolnic, ych o o k o I o 10%. Wzrosły natomiast ceny cegły budowlanej o 

około 3 0 % ' ' .  Ceny są więc także w tym przyradku jednjm z istotniejszych 

elementów determinających zużycie środków do bieżącej produkcji rol.ieu a 

taKże wyznaczających rozmiary inwestycji. Łączy się to je Inak z proble­

mami pełnego zaspokojenia rynku artyicułow do produkcji rolnej.

Z zagadnieniami zbytu produktów rolnych, oprócz wspomnianych już czyn­

ników decydujących o wyborze i wielkofici zoytu produktów rolnych, wiąże 

się scisle organizacja skupu proluktów rolnych. Trulności organizacyj­

ne przy zbycie są często przyczyną ograniczenia jego wielkości.
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3. ORGANIZACJA ODBIORU I LODÓW kOUIYCH A PLRSł-ŁKTYWY OBSŁUGI 

HANDLOWEJ WSI W ZAKRESIE SKUPu

Zabadniczą rclę w skupie produktów rolnych odgrywa spółdzielczość 

wiejska, dlatego też wszelkie rozważania nad kierunkami usprawnień orga­

nizacyjnych w tym zakreŁLe będą jej bezpośrednio dotyczyc.

Trudno nie podkreślić, co jest już truizmem, że warunki rolniotwa rol- 

skiego znacznie odbiegają od jakicnkolwiek znanycn wzorów, zarówno od do­

świadczeń wysoko rozwiniętych gospodarczo krajów kapitalistycznych, Jak 

s o c j a l i s t y c z n y c h .  Dlatego t e ż  inaczej układają się także związki między 

rolnictwem i han Hem. Podczas, gdy w w^elu krajach, wjKutek specjaliza­

cji i daleko posuniętych procesów integracyjnych, harlei w iejski utrzy­

muje tylko pośre Inio więź ze swoimi kontrahentami, producentami rolnymi, 

u nas z uwagi na uniwersalny charakter pradukcji rolnej, znaczne rozpię­

tości w warunkach bytowych ludności, a także regionalne zróżnicowanie 

wsi - wspomniane kontakty (przedsiębiorstwa handlowego z producentami 

rolnymi) muszą być bardzo ścisłe . Handlowa obsługa wsi wini i być rezul­

tatem tych warunków, a zaten. - w dużej mierze zróżnicowana . Tego typu 

funkcje spełniać może przede wszystkim spółdzielczość wiejska, '.onlecz- 

ność -dużego zróżnico T i i i  obsiugi hpndlowej i brak w tym zakresie możli­

wości unifikacji pociąga za sobą wyższe koszty działania przedsiębiors­

twa oraz stwarza znacznie większe trudności w zakresie prawid< «c, ob­

sługi zarówno konsumentów, jak i producentów viejskich .

Szczególnie trudna sytuacja rysuje się w skupie. Różnorodność czynni­

ków określających zarówno wielkość, jak i strukturę skupowanej masy to­

warowej, a także wpływających na znaczną sezonowość w dostawach powoduje 

jednocześnie, że działalność ta Jest z punktu widzenia przedsiębiorstw

^ 'Przeliczenia  własne na podstawie: Mały Rocznik Statystyczny Rolnictwa, 

wyd.oyt. t a b l .3 /1 63 , s .174 .

^ 'H .Szu lce : Czynniki różnicujące handl<»ą obsługę w si, S IB , Seria Rynku 
Wiejskiego, larszawa 1970, z . 22 , s s .136-150.



które się tym zajmuje z reguły deficytowa.Powstaje tutaj inny, ważniejszy 

zresztą problem; js.k kształtjją  się relacje kosztów przedsiębiorstw sku­

pujących a tych, które ponoszą rolnicy, w związku z inniej sprawnie dzia­

łającym aparatem skupu. Topiero rachunek kosztów alternatywnych, przepro­

wadzony z ogólnospołecznego punittu widzenia, może zadecydować o wyoorze 

drogi postępowania.

W rolnictwie polskim - jak już wspomniano - podstawowym czynnikiem 

produkcji jeet ciągie jeszcze praca ludzka. Dlatego też oszczę Iność czasu 

rolników ma szczególnie iatctnd znaczenie, co oczywiście, przy wspomnia­

nych Już cechach rolnictwa, pociąga za sobą konieczność znacznych inwes­

tycji w dziedzinie skupu produktów. W rozdrobnionych, nie wyspecjalizowa­

nych gospodarracwach rolnych nie ma możliwości obniżenia kosztów poprzez 

ich integrację z przedsiębijrstWŁmi skupiającymi z reguły jeden rodzaj 

produktów rolnych. Dlatego też obsługa skupu pociąga za sobą wysokie ko­

szty r.ie tylko ze względu na znaczne rozdrobnienie produkcji, ale także 

ze względu na skup w niewielkiej ilości bardzo zróżnicowanej masy produk­

tów rolnych.

Odpowiednia baca materialno-techniczna spółdzielczości wiejskiej dle 

skupu ma szczególne znaczenie. Naieży podkreślić, że rola spółdzielczości 

jako zrzeszenia proaucentów jest w coraz to większej midrze ograniczona 

na rzecz interjsow spółdzielczości jako przedsiębiorstwa skupującego. Po­

wodować to może, szczeeóln\6 w sytuacji monopolistycznej w jakiej znajdu­

je się spółdzielczość, lekceważenie kontrahentów wiejSKich, nieuwzględ­

niania odrębności regionalnych handlu itp . Drastyczność wspomnianych pro­

blemów wzrasta w miarę postępu techniczno-eKOi.omicznego w rolnictwie i o- 

siąpanLa przez nie wyższepo poziomu rozwoju gospoiarczego. Obrót rolny 

staje się wt«dy wąskin: gar iłem wzrostu produkcji rolnej. Wzrost kapitało- 

cnłonnosci skupu jest zatem zjawiskiem koniecznym i nieodwracalnym, dla­

tego taż jego baza mater.i.alno-usługowa powinna wzrastać co najmniej w ta- 

kj.m tempie, jak produkcja rolna.

Przy rozpatrywaniu kierunków inwestowania w skupie należy pamiętać o 

tym, że iuuszą one być z natury rzeczy ujnowane w Kategoriach perspekty­

wicznych i dostosowywane w miarę możliwości do przyszłych warunków gospo­

darczych.

Fodstawowym alementem sieci skupu, zarówno stacjonarnego juk i przy 

odbierze płodów rolnych z zagrody, są różnego typu magazyny i środki 

transportowe. Istniejący w tym zakresie deficyt pogłębia duża sezonowość 

skupu płodów rolnycn, co powoduje także OKresowy wzrost zapotrzebowania 

na powierzchnię magazynową1 ^. Stąd też obserwuje się znacznie wyższe ko­

szty skupu zbóż, który charakteryzuje sit wyższą sezonowością niż ma to 

miejsce w skupie żywca. Dane przedstawione są w tabeli 7 i na wykresach 3

i 4 .
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'P  r . coroc2n< Sprawozdania uentriii Kolriczej Spółdzielni „Samopomoc 
Całopsta" z działalności spółdzielczości zaopatrzenia i zbyt^ w latach 
1965>-1V71, wydawane przez Zakład Wydawnictw CrtS w Warszawie.
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Sezonowość akupu wybranych produktów roślinnych 

w roku 1965 i  1970 r.
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W y k r e s  4

Sezonowość skupu wybranych produktów zwierzęcych 

w roku 1965 i 1970 r.
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Obliczone w oicresie pięcioletnim , a więc przy znacznym wye? imitowaniu 

przypa ikowosci, wahania sezonowe wyniKają przede wszystkim z naturalnych 

następstw por roku. Zmiany sezonowe obejmują zwykle rok kalendarzowy,przy 

czym charakterystyczną ich cechą jest periodyczność występująca w każlym 

cyklu sezonowym w analogicznych jednostkach kalendarzowych. Zbliżone są 

taKże amplitudy zmian w poszczególnych jednostkach kalendarzowych.

Sezonowość w obrocie towarowym, w tym także w skupie produKtow rol­

nych, jest z punktu widzenia efektywności gospodarowania przedsięoiorst- 

wa zjawiskiem niekorzystnym. Pociąga ona za sobą wzrost kosztów. Sezono­

wość utrudnia optymalną organizację rzeczowych i osobowych czynników za- 

ancażov.anyoh w działalności gospodarczej, powodując zmianę wyiejności 

pracy, zmuszając do zwiększania zatrudnienia w ojtresie szczytów sezono­

wych itd .

Wahania sezonowe w 3kupie produktow rolnych są jednak z całą pewnoś­

cią zjawiskiem trwałym. Wraz z postępującą specjalizacją rolnictwa oraz 

przejmowaniem całego szeregu funkcji, przez wyspecjaiizowane przedsj.ęoior- 

dtwa, wzmaga się tendencja do jak najszybszeco dostarczania płodów rol­

nych odbiorcom. Wpływa to nie tylko na zmianę wysokości nakładów, zwią­

zanych z przechowywaniem płcdów rolnych w gospodarce chłopskiej, lecz 

zmusza jednocześnie do wzmożonych inwestycji w obrocie towarowym, pizeie 

wszystkim w ogniwie skupu.

Duża sezonowosć skupu zboż przy j« inoczesnej jego masowości powoduje 

wysokie koszty, związane głównie z utrzymaniem bazy materialno-technicz­

nej oraz z zatrudnieniem pracowników zajmujących się skupem. Podobnie 

dzieje się w przypadku skupu ziemniaków, W celu minimalizacji kosztów 

okupu zbóż, co - z uwagi na ograniczone możliwości inwestycyjne w obro­

cie rolnym - Jest przejściową koniecznością, należy dążyć przede wszyst­

kim do bardziej równomiernego rozłożenia go w czasie. Jest to mcżli.ve 

jedynie przy okresowym przetrzymywaniu części zbóż w gosiodarstwach rol­

nych. W tej sytuacji trzeba jednak zapewnie producentom rolnym taką ce­

nę, która by gwarantowała zwrot kosztów przechowywania produktów, rekom- 

pensowiła ubytki naturalne, w tym czasie, i wyrównywała straty spowodo­

wane zamrożeniem środków obrotowych^'. Ceng. sezonowa zatem narastałaby 

progresywnie, w miarę oddalania się od Okresu żniw.

Je3t to rozwiązanie, krorego przydatność nie oudzi żs dnych wątpliwoś­

ci w sytuacji braku erodkow inwestycyjnych. Należy je jednak traktować 

jako rozwiązanie tymczasowe, flachunek kos -tów alternatywnych zdecydowa- 

n i°  przemawia bowiem za inwestycjami w sferze obrotu i wskazuje na zna­

cznie mniejszą elektywność togo typu poczynan w jospc darstwacn rolnych. 

Przemawia także za tym cora^ wyraźniejsza skłonnosć roln.ka ao rezyg­

nacji z cąłego szeregu zajęć dodatkowych, związanych z produkcją rolną.

T*-------
' “ .Chołaj, T .Szelążek: Zagadnienia usprawnienia skupu produktów rolnych, 
rtefera'- ni Konferencję naukową tfSNS rrzy KC PZPK w listopadzie 1971 ro­
ku. S lb , Warszawa 1971, s .1 8 .



Oceniając zjawisko i występujące tendencje w zakresie sezonowości sxu- 

pu moina zaryzykować twierdzenie, że sezoaowość sk u pu  produktów roślin­

nych będzie ulegała stopniowemu pogłębianiu, natomiast będzie znacznie 

mniejsza w przypadku - artykułów zwierzęcych.

Duża sezor.owosć skupu produktów rolnych i j<~dnocześrie nikłe możliwoś­

ci a także niewielki sens jej zmniejszenia wpływają nie tylko ns wzrost 

kosztów obrotu, lecz powinny pociągać jeinoczesnie za sooą stopniową zwyż­

kę cen artykułów żywnościowych. Nie ulega wątpliwości, że w związku z roz­

wojem prolukcji rolnej powinien istnieć sprawnie działający aparat obrotu 

pociągający za sobą wzrost kosztów i coraz wyra2niejsze zmniejszanie się 

udziału producenta rolnego w ostatecznej cenie produktu.

Podkreślano już niejednokrotnie w toku rozważań, że niedorozwój btzy 

materialno-techniczne j skuou, Jak zresztą całego obrotu rolnego, mo Łe b.vć 

jednym z zasadniczych czynników hamujących rozwój tej produkcji. Tymcza­

sem niezmiernie trudno ocenić wyposażenie rolnictwa w bazę skupu, spraw- 

nosć jej działania itp . Używany często miernik liczby punktów skupu,przy­

padających na określoną powierzchnię gruntów ornych, jest wyjątkowo mało 

precyzyjny. Wskaźnik ten kształtuje się niejednokrotnia bardzo wysoKo, co 

jedna* wcale nie zmienia faKtu, że rolnicy tracą wiele czasu przy zbywa­

niu swoich produictów w punkcie skupu. Stąd też zasadę możliwie maksymal­

nego przybliżenia punktów skupu do producentów rolnych (promień obsługi 

około 6 km) , łącząca się z wysokimi Kosztami i nie gwarantująca Jednocześ­

n ie , przy ograniczonych inwestycjach, odpowiedniego wyposażenia placówek, 

m e  zapewnia sprawnej obsługi producentów. Jest to zresztą szczególnie 

ważne w przypadku skupu produktów o wysokiej sezonowości i okresowej po­

daży.

Celowe Jest natomiast istnienie gęstej sieci punktów skupu dla artyku­

łów i a t r o r s u j ą c y c h  się , o dużej częstotliwości z b y t u ,  Jak na przykład w 

przypadku mleka i ja j . W roku 1970 na ogólną ilość 84 12b punjrcow, punkty 

skupu mleka stanowiły przeszło 5 6 % ^ .  Podobnie bardzo liczne były punkty 

skupu ja j , które faktycznie istniały przy wszystkich sklepach gminnych 

spółdzielni.

Istniejąca baza skupu produKtow rolnych, aczkolwiek - jak już wspom­

niano nie zawsze należycie spełnia swe zadania, ukształtowani Jest wyraź­

nie pod wpływem aktualnegc Kładu stosunkow w polsKim rolrictwie. Wyraź­

nie widać na niej piętno znacznego rozdrobnienie gospodt ‘-tw rolnych,bra- 

ku  ich specjalizacji, ogólnego niedoinwestowania i relatywnie dużego w 

stosunku do rolnictwa światowego przeludnienia agrarnego.

Frzy wzroście produkcji gospodarstw i ich ipoe-Jali sac ji  coraz wyraź­

niej uwypukla się niesprawność w działaniu istniejącego systemu skupu, 

której następstwem, jest stagnacja podaży produktów rolnych, przyjętych 

przez punkty skupu, wypływająca z możliwość: wielOKierunkowego zużytko­

wania surowców rolnych w gospodarstwie. Sam njzrost procukoj. bez zabez­

pieczenia odbioru może powodować w dłutim okresie ujeune sicutki eiccnomi-
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czne. tiaKłady na rolnictwo były do tej pory znacznie większe niż śrolki 

na odbiór produktów rolnych. Tymczasem ogólnie znana prawi dłowcść rozwoju 

rolnictwa wskazuje wyraźnie na. konieczność szybszego tempa powiększania 

bazy technicznej s k u p u  niż tempa wzrostu produiccji towarowej rolnictwa.

W przeciwnym bowiem przypadku moie zaistnieć niebezpieczeństwo ni jwyko- 

rzystania efektów rozwoju produkcji rolnej.

Skup, mimo że przeprowadzany jest w większości przypadków przez przed- 

sięDiorstwa spółdzielcze, skomplikowany jest podwójną rolą spółdzielczoś­

ci Jako zrzeszenia producentów i jaico organizacji skupu. Dlatego x:e2,cho 

ciaż żywotne interesy rolników wymagają przede wszystkim usprawnień na 

styku producenta ze skupem, przedsiębiorstwo to, kierując się racjami e- 

konomicznymi, dąży ze swej strony do obniżki kosztów, na które wpływa w 

dużej mierze racjonalizacja przebiegów towarowych ‘ .

Istn ie je  pogląd, ze Jedną z przyczyn wspomnianej niedostatecznej 

sprawności w furuccjonowaniu aparatu skupu jest zbędna konkurencja insty­

tu c ji , które się nim zajmują (szczególnie w SŁkresie produKtów deficyto­

wych) , bo to m e  sprzyja stabili ,acji organizacyjnej rynku rolnego i po­

woduje tylko większe koszty handlowej obsługi rolnictwa*^' . Gdybyśmy na­

wet chcieli polemizować z tym poglądem, nie ulega wątpliwości, że rola 

spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu w skupie produktów rolnych będzie 

się zwiększać. Poza tak wyspecjalizowaną spółdzielczością, jak mleczars­

ka, gminne spółdzielnie mogą najlepiej spełniać rolę pośrednika mięlzy 

producentem rolnym a ostatecznym odbiorcą poszczególnych artykułów. Jako 

najbardziej powszechna na wsi organizacja produce.itów rolnych, może ona 

dbać najpełnLej o ich interesy. Skoncentrowanie natomiast nakładów inwes­

tycyjnych na tym właśnie szczebla daje w efekcie znacznie lepsze rezulta­

ty niż drobne inwestycje związane z przechowywaniem produktów w gospo- 

darjtwach rolnycn.

Dla sprawnego jednak wykonywania swoich zi dań aparat skupu potrzebuje 

znacznej ilości ero Ików pieniężnych. Wydaje się , że pokrywanie deficytu 

związanego z działalnością skupu zyskami z innego rodzaju działalności, 

prowadzonej w ramach te.j samej organizacji, a mianowicie zaopatrzenia kon- 

sumpcyjneso, można tolerować tylko w krótkim przedziale czasowym.W długim 

okresie godzi t?o w żywotne interesy rolnictwa. Dlatego tez, wydaje się nie 

ulegać wątpiLwosci, że rosnące kotzty obrotu rolnego muszą być wliczone 

do ostateczne.) ceny produktów żywnościowych, cc musi w efekcie spowodować 

zmianę relacji cen detalicznych artykułów żywnościowych i przemysłowych.

Aczkolwiek do tej pory wiele elementów przemawia za uniwersalnym cha­

rakterem spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu wydaje się , że dopiero po 

spełnieniu wspomnianych warunków możliwe byłoby zrealizowanie koncepcji 

ograniczenia dziaialności spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu do obsługi

T5------- • . . .
' W. Sa-k _eviicz: Przesłanki modernizacji bazy technicznej Obrotu rolnicze­
go. S IB , Warszawa 1971, s s .16-17.

2 ) . . .
'T.Huneks W poszukiwania koncepcji—  w yd .cyt., s .9 .
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przed i poprodukcyjnej rolnictwa1 . Pozwoliłoby to jednocześnie na zwięk­

szenie roli gminnej spółdzielni w obsłudze procasów produKcyjnych rolnic­

twa, producentowi zaś dawałoby możliwość kontaktowania się w sprawach 

przygotowania i zbytu swych artykułów tylko z jedną taxą instytucją .któ­

rej działalność byłaby bezpośrednio zależna i uzgadniana z należącym: do 

n iej członkami - producentami rolnymi. Tkwią tutaj pewne sianse umocnie­

nia roli spółdzielni, jako zrzeszenia producentów rolnych.

Trudno jednak nie przypomnieć, że w naszych warunkach społeczno-gos- 

po iarczych spółdzielczość nie pełni na rynku produktów rolnych samodziel- 

m e  swych lunkcji. Zasadnicze decyzje (na przykład formy Bkupu, ceny.nor­

my jakościowe, ustalanie r-rze^isgów towarowych) podejmowane są przez 

•:;ła’.ze centralne2 ^, spółdzielczość może na nie wpływać jedynie pośrednio. 

Ale w tych władnie metoiach pośre Iniego oddziaływania tkwią znaczne moż­

liwości aktywizacji piodukcji towarowej. Wynika to z uniwersalności społ- 

dzielczejo przedsiębiorstwa skupu, odpowiadającego najbardziej istn ie ją ­

cemu mcdelowi produkcji rolnej.

Lepsze jednaic spełnianie zadań priez aparat Sicupu uzależnione jest od 

jego możliwości inwestycyjnych. Tymczasem udział marży w wartości skupu 

spółdz^eLni jest n isk i. Najniższe marże obserwuje się w skupie prowadzo­

nym przez spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu, nieco wyższe w spółdziel­

czości mleczarskiej i ogrodniczej. Tymczasem n idŁiem e kom] rymowanie mar­

ży skupu pociąga za sobą ograniczanie inwestycji i powoduje ostatecznie 

występowai-ie wysokich kosztów społecznycn skupa. Bardzo dotkliwym społe­

cznie przejawem tych kosztów jest pogarszanie się jakości skupionych pro­

dukt ów.

Koszty związane z niskim poziouem obsługi handlowej ponosi jednak prze­

de wszystkim producent, i  dlatego też teJca sytuacja może być traktowara 

tylko jako przejściowa. W miarę rozwoju produkcji rolnej coraz wyraźniej 

wzrasta zapotrzebowanie na szereg usług, między innymi związanych ze sk u - 

pem produKtow rolnycn. hasila się rozwój tych usług, przy czym stają się
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^ N a  temat przyszłego, najbardziej optymalnego kształtu orgarizacyjnego 
wiejskiej spółdzielczości zaopatrzenia i zcytu toczyła się burdzo żjwa 
dyskusja, znajdująca swe oibicie w licznych publikacjach na łamach „Wsi 
Współczesnej".
I . r .  ..Kunek : Założenia modelowe organizacji bpółdzielczośoi wiejskiej 
w świetle iyskusji we „Visi Współczesnej", Wieś ffspiłczeŁna" 1967, nr 2 , 
ss.28- J8; 1 .Hunek: 0 niektórych determinantach modelu spółdzielczości 
w Ló jsK iej, Wieś 7/spółczesna 19«>7, nr 5, i s ,27-53; B.Strużek:Model spół- 
dsielczosci___wyd.cyt. ss .2^-38; J . O s iń s k i :  Czac1 iia zriany struktu­
ralne w spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu. Wie£ Współczesna 1966, nr 
10, s s .9-21; T.Gucwa: Głos w iyskusj- modelu si ołdzielczości w iejs­
k ie j , Kieś Współczesna 19t>7, nr 8 , s s .2^-3**;
3 . Juc’m iewicz: l.ie czas na zmiany strukturalne w spółdzielczości rolni­
cze j, '.Vieś Współc-esna 1967, nr 8 , s s ., 5-^2.
Zdecydowana więKSZość ajtorow wypowiedziała ^if za ogranic/eniem dzia­
łaniu spółdzielni do obsługi picduccyjnej roliictwa. Zdecydowanie prz i- 
ciwstawiał s .ę  tym poglądom L . J uchniew_cz, który jednak motywował swoje 
poglądy przede wszystkim aktualnie istniejącą sytuacją w rolnictwie.

- 'B .Strużek: Hola spółdzielczości w rozwoju rolnictwa. Trybuna Spółdziel­

cza 1970, nr 3 , s.31-



one jednocześnie czynnikiem torującym irogę skupowi i zbytowi1 ^. Zwięk- 

szer.ie usług w tym zakresie powoduje spadek ceny, jaką płacą chłopi za 

wzrost towarowoSci i komercjalizacji produkcji.

Wszystkie te zmiany, tak wyraźnie rysujące się w rolnictwie, a przede 

wszystkim w organizacji produkcji rolnej, zmuszają aparat skupu do inwes­

towania w określonych kierunkach. 7/ydaje się , że alternatywa między ko­

niecznością rozwoju stacjonarnej bazy skupu a odbiorem prodiktów rolnych 

bezpośrednio ■». zagrody została już aawno rozstrzygnięta przez banie warun­

ki rolnictwa, zmuszające do jak najszybszego, a wivc i bezpośre Iniego od­

bioru produktow rolnych z zagrody rolnika2 ' . Ograniczone je Innu- sroditi 

inwestycyjne a także braki w podaży środków transportowych nie pozwalają 

na zarysowanie jednego tylko przyszłościowego kierunku odbioru produktów 

rolnych. Aktualna sytua*ja , w której obserwuje się dynamiczny wprost pro­

dukcji rolnej, zmusza tatfze do ciągłego rozwoju Btacjonarnej bazy skupu. 

Problemem pierwszorzędnej wagi jest rozstrzygnięcie wielkości nakładów na 

oba kierunki inwestycji w skupie.

Słuszność przyspieszania tempa inwestycji, które zapewr.iiyDy bezpośred­

ni odbiór produktów rolnych, potwierdza duza ilość negatywnych opinii rol­

ników o systemie skupu płodów rolnjch „'szędzie tam, gdzie nie ma odbioru 

tych produktów oezposrednio z zagrody Jest to zjawisko nowe w stosunku 

do opinii z lat 1965-1966, kiedy znaczna część rolników oceniała pozytyw­

nie działalność spółdzielni w dziedzinie Situpu i kontraktacji4'- . Wzrost 

towaiowości rolnictwa oraz zachodzące w nim zmiany wpłynęły dość radykal­

n e  na relatywne pogorszenie się w ocenie producentów'rolnych działalnoć- 

Cj. skupowej.

Frzyczyn ujemnego oceniania przez rolnilcow aparatu skupu należy szukać 

w dużej mierze (taicże przy bezpośrednim odbiorze),w negatywnym stosunku 

do aktualnie stosowanej klasyfikacji produktów rolnych, i  nadmiernego 

zbiuroicratyzowai. La skupu oraz braku rzetelnej inJormacji. Konieczność 

zmian i unowocześnienia klasyfikacji produktów rolnych nie budzi żadnych 

wątpliwości. OJ lat Jeinak toczące się dyskuŁje nie przynoszą zmian w tym 

zakresie,miro istniejących, bardzo cldKawych propozycji rozwiązań'*' . Tak 

na przykład w produiccji zwierzęcej postuluje się wprowadzenie oceny ja­

kościowej po u d o j u . W skupie mleka proponuje Sj.ę klasyfikację na podsta­

wie zawartości białka, a nie jak dotychczas tłuszczu. Są to metedy oar- 

dziej skomplikowane, lecz zapewniające jednocześnie znacz„ie większy o- 

biektywizm oceny produktów rolnych. Istotne znaczenie miałyby także re-

Tj------ r
•Ch ła j : ] rzesłanni i efekty społeczno-ekonomiczne form skupu produk­

tów rolny op . Wieś Współczesna 1965; nr 8 , s s .31-46. Efektywność polity­
ki setupu produktów rolnych w Polsce. Trybuna Spółdzielcza 1967, nr 10, 
ss.3-13*

2) •
E .Sackiewicz: Przesłanki m odernizacji... w yd .cyt., s .2 3 .

3)
M .Lro jersKi, .ozulce , Z.Zakrzewski: Obrót wewnętrzny w s i . . .  wyd.cyt.
(w druicu) .

J.Dąbrowsk: : Opiiu.e członków GS o skupie produlri ów rolnych. ZW CRS 
Warszawa 1967, s .5 4 .  ’

- ^J .rietl, S .Dyka: Kitrunjci rozwoju rynku wiejskiego, wyd.cyt. s .1 2 .
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or0anizacja służb klasyfikacyjnych i uniezależnienie ich od aparatu sku­

pu i przetwórstwa. Zmiany na lepsze w aktualnie istniejącym systemie kla­

syfikacji mogłaby również przynieść rozbudowa samorządu gospodarczego na 

wsi, umożliwiająca rzeczywistą kontrolę społeczną aparatu s k u p u .

Nie ulega wątpliwości, że przejście na droższe, lecz za to sardziej 

precyzyjne sposoby klasyfikacji płodów rolnych jest sprawą pierwszoplano­

wą dla usprawnienia skupu produktów rolnych na rynku zorganizowanym i 

niemniej istotna dla podniesienia pcziouu produkcji towarowuj. Rolnik mu­

si widzieć efekty pracy wiożonej w poprawę jakości swych produktów. Jest 

to szczególnie ważne przy wzrastającej poduży płodów rolrych.

Z poprzednich rozważań jynika, że otniżenie kosztów obrotu rolnego, w 

tym skupu, jest wątpliwe i poza kosztami związanymi z niewłaściwą organi­

zacją skupu niecelowe. Rozstrzyga o tym rachuneK kosztow Łlternaoywnych.

W przedsiębiorstwach skupu występuje przy istniejącym systemie cen koli­

zja między interesami rolników a racjami ekonomicznymi przodŁięoiorstwa. 

Częściowe złagodzenie tych k o lizji  jest możliwe pizy bezpoJsrelnu# odb.o- 

rze produktów z zagród rolników. Frzy ograniczonych jednak możliwościach 

inwestycyjnycU nowe rozwiązauia w dziedzinie odbioru produktów rolnych 

należałoby przede wszystkim wprowadzić w rejonaca kraju charakteryżują­

cych Się więKSzym obszarem i wyspecjalizowanym* gospodarstwami rolnym:. 

Obniżenie społacznych kosztów skuru w tych właśnie rejonach jest sprawą 

najistotniejszą.

Możliwości usprawnień skupu nie tkwią jedna*, jedynie w działalności 

inwestycyjnej, lecz także w usprawnieniach organizacyjnych . Z organiza­

cją odbioru wiąże się w skupie zwiększenie i usprawnienie obsługi produ­

centów, wykorzystanie środków transportowych a także wsromniane już to - 

stie klasyfikacji odbierai-ycn produktów rolnych.

Analiza gęstości punktów skupu stacjonarnego wsktzuja na wysokie nasy­

cenie terenu wsi elementami bazy materialno-technicznej. d 1 roku i- 

lość puniccow skupu nie ulega w zasadzie więks-ym zm. anom. Jednak kryte­

rium równomiernej gęstości s ie c i , zgodnie z którym ją rozoudowanc wraz z 

wzrostem towarowosci i specjalizacji rolnictwa, straciło swoje znaczenie. 

Kosztowna, roz łrotniona sieć skupu staje się często przeszkodą w spraw­

nym dostarczeniu produktow ostatecznemu odbiorcy, tjm bardziej, że duże 

rozproszenie placówek powoduje niejednokrotnie bardzo słabe ich wyposaże­

n ie , co wcale nie usprawnia odbioru płodów rolnych, ani nie grarantuj* 

zachowania określonej jakości płodów. Sieć stacjonarnego skupu, budowana 

na tych zasalach jest w ostatecznym rachunku tak samo kosztownym, o ile 

nawet nie droższym sposobem odbioru produktów rolnych. J owoduje to ogra­

niczone możliwości organizacji obrotu, opartego na reiśc ji producent rol­

ny — zakład przetwórczy, jak i Konieczność działania rozbudowanego apara­

tu skupu, jako ojjiiwa pośredniczącego pomiędzy producentem rolnym i za­

kładem przetwórczym. Gdyby do tego dodać koazty społeczne (którymi obcią­

żany jest producent rolny) w postaci straconego czasu rolnika, KilkŁKrot- 

nych przeładunków, niewykorzystania ładowności w-łasnego środkt transpor-

"^H .Chołaj, 1 . Szelążek: Zagadnienia usprawnienia sku p u ... w yd .cyt ., s .2 0 .
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towego, itp . ogólny koszt tego rodzaju skupu wzrósłby niepomiernie. Stąd 

też wszelkie zamierzenia inwestycyjne w skąpie i obrocie muszą byc wypad­

kową zmian nachodzących w rolnictwie1 ^.

Drugim, jak już wspomniano, kierunkiem inwestycji w skupia, na razie 

komplementarnym w stosunku do skupu stacjoi-amego, lecz będącym Jednocze­

śnie rozwiązaniem przyszłościowym, jest odbiór bezpośredni produktów rol­

nych z zagrody. Ten roazaj Łkupu pociąga za sobą koriecznodć wzrostu us­

ług transportowych. Z punktu widzenie, rolnika odbiór bezpośredni oznacza 

maksymalne zbliżenie punktu skupu do gospodarstwa i stwarza możliwości 

daleko posurj.ętej oszczędności czasu i wysiłku rclnika przy odbiorze pro­

duktów. Z punki u widzenia oorotu rolnego — rozwój usług transportowych u- 

możliwia bardziej racjonalne Drze biegi towarowe, wywołując Jednak .:oniecz- 

ność znac mych nakładów Lnwes i;ycyjnycn.

Wjzystkie rozważania na temat skupu produktów rolnych wskazują wyraź­

nie na dominującą rolę spółdzielczości w przejmowaniu produktow rolnych 

od producentów. Poza niewielkim stosunkowo zakresem działania w tej dzie­

dzinie spółdzielczości mleczarskiej i ogrodniczej, najszerszy zakres dzia­

łalności reprezentuje społdzielczośc zaopatrzenia i zbytu. Jest ona naj­

bardziej preiysponowana io ścisłych kontaktów z rolnikiem. Mimo z góry 

narzuconych pewnych form działalności, istnieje możliwość znacznego zak­

tywizowania jej roli w skupie, zwiększenia towarowości, a także rozszerze­

nia irgerencji w procesy produkcji rolnej. Wymaga to je mak ze strony 

spółdzielczości znacznych nakładów inwestycyjnycn, a w konsekwencji za­

pewnienia przedsiębiorstwom Skupującym wyzszej marży. Wzrost kosztów o- 

brotu rolnego j  ostatecznej ocenie produktow rolnych jest obiektywną pra­

widłowością gospodarczą.

Za utrzymaniem wiodącej roli spółdzielczości w skupie produktów rol­

nych przem akają  istniejący w naszym rolnictwie sposób proiukcji, stosun­

ki własności i struktura agrarna. Na olbrzymie możliwości wpływu spół­

dzielczości wiejskiej na zmianę sposobów produkcji, jej specjalizację, 

i t p . ,  wskazywano już na początku cmav.iai.ej problematyki. Hie ulega wąt­

pliwości, że zmiaLy wprowadzone w tej dziedzinie i stworzenie korzystnych 

warunków zbytu są boażcem Jo szeregu inwestycji w gospodarstwie, a także 

do z«.iększenj.u ntjcładów na środki obrotowe, co w konseKwencji prowaazi do 

podniesienia poziomu produkcji rolnej. Związek ten jest jednak dwuscron- 

ny, gdyż przykładowo, upowszechnienie nowocześni eh form odbioru produktow 

rolnych zależy w dużym stopniu od zwiększenia p a r t u  towarów odbieranych 

Jednorazowo z zagrody rolników. Rozwój gospodarczy rolnictwa wiąże się 

nierozerwalnie z nasileniem procesów jego integracji - z obi-otem rolnym. 

Gwarantują je właśnie przyszłościowe formy odbioru produktow rolnych. Mu­

si to być Jednak połączone z odpowiednią polityką cen produktow rolnych, 

zapewniającą dalszą intensyfikację produkcji.

produktów rolnych. Wieś Współczesna



Rozdział III
ZAOPATRZENIE WSI W ŚRODKI DO PRODUKCJI

ROLNEJ

1 . CECHY K/NKl' ABTYKUŁÓW DO PRODUKCJI R0LN3J

Intensyfikacja produkcji rolnej i stopniowe przechodzenie rolnictwa 

od tradycyjnego sposoou prcdUKcji do metod nowoczesnych, których o. -a— 

teczn,vm efektem Je3t wzrost towarowości i specjalizacji gosrodarstr rol­

nych, wymaga wzmożonego udziału przemy słowjch środków produkcji w nakła­

dach na rolnictwo. Przekształcenie zatem rolnictwa tradycyjnego w nowo­

czesne, wymaga wzrostu wydajności pracy w rolnictwie a tym samym zwięk­

szenia udziału nakładów przemysłoweh w produkcji końcowej. Pociąga to 

za sobą Konieczność zastąpienia pracy żywej uprzedmiotowioną a także 

substytucję przedmiotów pracy pochodzenia rolniczego przez przemysłowe 

środKi produkcji.

W Polsce ciągle jeszcze wyposażenie w maszyny rolnicze a taKże zużycie 

przemysłowych środków do bieżącej produkcji rolnej znacznie ootiepi od 

danych charakteryzujących rolnictwo krajów rysoko rozwiniętych . Udział 

nakładów poeflodzenia pozarolniczego w produkcie końcowym rolnictwa wyno­

sił w 1967 roku 25,35t i to łącznie z amortyzacją, Po odliczeniu nato­

miast amortyzacji tylko 1 9 ' •  W wielu kr.Jach rozwiniętych gospodar­

czo udział ten wynosi około 70-0055.

W rolnictwie polskim ostatniego okresu obserwuje się szczególnie dyna­

miczny wzrost naKładów na produkcję bieżącą, natomiast nieco wolniejszy 

wzrost nakładów inwestycyjnych. Wiąże się to z wielome czynnikami, Jedr.aK 

decydujący w^ływ nf» tak ukształtowany kierunek wydatków na produkcję 

rolną miałyby istniejące w rolnictwie przeludnieflie, rozdrobniona struk­

tura agrarna nie zapewniająca efektywuości ekonomicznej inwestycji, bra­

ki w podaży inwestycyjnych środków produkcji, a wreszcie zbyt niska siła 

nabywcza producentów rolnych.

Przykładowo w roku 1969/1970 na 1 tr iktor w Polsce przypadało 7 9 ,6  ha 
gruntów ornych, podczas gdy w AuSi.raj.ii 7 , HRP 6 ,3 ,  Norwegii 9 ,6 ,  >zwc.j- 
carii 6 ,6 ,  Szwecji 12,1  ha. Podobnie niższe było zużycie nawozów _ztu- 
cznych. Ogółem na 1 La gruntów or.iych zużyto w Toiace 1 57 ,7  kg. pod­
czas gdy w Austrii ^ 3 , 9 ,  Belgii 602 ,: i NRF 573,9  kgCpor.Rocznik Sta­

tystyczny GUS, Warszawa 197'!, tabl. 109 i 110, ss .7

Yi.Herer: Procesy wzrostu w rolnictwie na tle zmiar struktury Konsump­

c j i .  PW.’, Warszawa 1970, s .8 3 .
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Dzieląc całość inwestycji w rolnictwie na zwiększające produkcję i na 

substytucyjne, zastępujące ludzką pracę, obserwuje się intensywniejazy 

rozwoj inwestycji zwiększających produkcję1 . Tymczasem na obserwowany na 

całym świecić wzrost kapitałoohłonności produkcji rolniczej zasadniczy 

wpływ wywierają inwestycje substytucyjne. Stąd też mcina przewidywać przy­

szły kierunek popytu na dubra inwestycyjne w Poisce. Podczas jrdy do nie­

dawna popyt rolników .koncentrował się wo.cół materiałów budowlanych i po­

trzebnych w gospodarstwach podstawowych maszyn, to obecnie coraz wyraź­

niej występuje popyt na maszyny i urządzenia zmniejszające uciążliwość 

pracy w rolnictwie. Dążność ta określona jest przez cały szereg czynni­

ków o charaKterze pozaekonomicziiym, jak konieczność skrócenia dnia pracy

1 zmniejszenia uciążliwości pracy rolnika, czy oddzielenie warsztatu pra­

cy od (jospodaistwa domowego, musi w konsekwe.ic j i  doprowadzić także do 

ziaian w scrukturze agrarnej i do zmniejszenia liczby ludności utrzymują­

cej się z rolnictwa, a w KonseKwencjl do wzrostu wydajności pracy. Odpo­

wiednia organizacja rynku artykułów do piodukcji rolnej, dostosowanie ma­

sy towarowej do potrzeb producentów rolnych i przewidywanycn w tym za­

kresie zmian wywierają istotny upływ na poziom i strukturę p.'oaukcji rol­

nej.

Przeprowadzana analiza Kapitałochłunnosci dochodu narodowego wytwarza­

nego w rolnictwie wskazuje, że jest ona-jak do tej pory - niska2 ).Prze - 

widywało się w literaturze , że problem ten nabierze znaczenia dopiero 

po 1975 roku, kiedy nastąpią odpowiednie zmiany ne i-ynicu rolniczych środ­

ków produkcji, a także w aile nabywczej ludności, i wreszcie demografi­

czne, związane ze zmniejszaniem się liczby najstarszej i najliczniejszeJ 

grupy luanoścl rolniczej. Zaobserwowany jednak w lata.ch 1971-1972 wzrost 

dochoaow ludności rolniczej spowodował, że omawiane zagadnienie naorało 

szczególnego znaczenia już 'znacznie wcześniej.

Zjawisko rosnącej kapitałochłomiości może spowodować przsjsclowe o d - 

niżenie dię tempa przyrostu dochodu narodowego z rolnictwa. 'Wiąże się to 

z określonym sposobem sfinansowania przyrostu nakładów przemysłowych w 

rolnictwie. VJ Krajach rozwiniętych następuje niejako samofinansowanie w 

ramach gospodarki T o m e j . Wzrostowi nakładów pochodzenia przemysłowego 

towarzyszy bowiem Jednoczesne zmniejszanie się siły roboczej zatrudnio­

nej w rolnictwie, co prowadzi do zmniejszenia się absolutnych rozmiarów 

funduszu konsumpcji, przy jednoczesnym wzroście funduszu jednostkowego..V 

Polsce oba te procesy nie zachodzą w tak szyokim tempie, a wiv>c ani wzrost 

przychodów, z prouukcji towarowej ani oszczędności nie wystarczają na 

sfinansowanie wzrastających nakładów. Dlatego też.musi nastąpić dopływ 

funduszów z zewnątrz.

Tl
'.y.Herher: Procesy wzrostowe m rolnictwie na tle problemów maksymaliza­
c ji  ter-pa wzrostu fur.auszu konsumpcji. Prace In !łytutu Planowania .War­
szawa 1968, z . 12, s .2 8 .

2 }
' H.Brzóska, Z. Grodziowsici, L.Wiśniewski: Kapitałochłonr.ość dochodu na­

rodowego wytwarzanego w rolnictwie. Zagadnienia Skonoraiki Rolnej 1970, 
nr f>, ss.J-32.



Najbardziej celową i efektywną formą finansowania jest tani kredyt 

rolny. Dzięki kredytom, udzielanym na zakup środkow do produkcji rolnej, 

są one najoardziej dynariczrym elementem struktury rozchodów gospodar­

stw. Z uwaji na jego znaczenie w aktywizacji popytu na środki produk­

c ji , problemy kredytowania zakupów środków do produkcji rolnej zostaną 

omówione szerzej w jednym z następnych podrozdziałów.

Nie ulega wątpliwości, że podaż na rynku rolnym zależy w dużej mierze 

od nasycenia gospodarstw środkami trwałymi lub od dostarczenia oapowied- 

niej ilości usług produkcyjnych po stosunkowe niskiej cenie. 0 tym które 

z tych rozwiązań i w jakich warunkach będą dominowały, zadecyduje szereg 

czynników. Zaliczyc do nich można spec ja Lizaćję i strukturę agrarną go- 

S j odarstw, wyposażenie w siłę roboczą, kształtowanie się fundubzu nabyw­

czego itd .

Wspominano już o różnej roli jaką pełnią środki obrotowe i trwałe w 

intensyfikacji produkcji rolnej. Obserwowane zjawisko szjbkiep;o wzrostu 

udziału środków obrotowych w nakładach na rolnictwo wyiilka z pewnego 

minimum wyposażenia w środiti trwałe,w postaci budowli i maszyn,które jest 

niezbędne w każdym gospodarstwie, niezależnie od poziomu intensywności 

produkcji. Dlatego też podstawowym miernikiem intensywności jest wyso­

kość nakładów środków obrotowych na 1 ha . Obserwuje się  zresztą wyraźną 

zależność między poziomem produkcji rolnej, e wysokością nakładów ne 

środki obrotow<1 \  Osiągnięty z kulei wzrost produkcji rolnaj umożli­

wia podejmowar.ie dalszych inwestycji. Tak więc środki obrokowe, których 

wysokość można w rolnictwie zwiększyć nawet baz podnoszenia nakładó? 

inwestycyjnych, warunkują jego intensywność. Należy przy tym dodać, że 

nie rysuje się tu tak drastycznie problem erektywnosci nakładów, który w 

przypadku środków trwałycn, tak często decyduje o zakupie środków in­

westycyjnych. Dlatego też wydaje się , że słuszność odrębnego traktowania 

obu grup środ.ców trwałych nie ulaga wątpliwości. Gdybyśmy jednak rozpa­

trywali wspomniane zależności w długim okresie, to się okaże, że właś­

ciwe, produktywne wykorzystanie środków obrotowych musi iść w parze z 

inwestycjami rolniczymi, a z kolei te nakłady dają w rolnictwie spodzie­

wane efekty dopiero wówczas, kiedy są «spi»rte środkami obroton;yni.

Dla zwiększenia intensywności i racjonalności gospodarowania koniecz­

ne jesc zaten. powiększenie możliwości finansowych w si, głównie przez 

stworzenie dogodnych dla- rolników reiacji cen na produkty z ich gos­

podarstw i artykuły przemysłów®. Froolem ten jest niezwykle ważny, Je­

żeli uświadomimy sobie, że w ogólnym koszcie produktów rolnych w polskim 

rolnictwie dobra pochodzenia przemysłowego *scyiują w granicach 12-15%, 

podczas 0-dy w USA w ponad Przy niezbyt korzystnie ukształtowanej

relacji cen artykułów rolnych i przemysłowych w Polsce, a także wobec 

pewnych tendencji wzrostu zużycia przemysłowych środków produkcji może

62

1 „'.Okuniewski: Intensywność i poziom produkcji w gospodarstwach chłop­
skich. PWRiL, Warszawa 1959, s .8 6 .

^ T .H u n e k : Perspektywy naszego rolnictwa, L .S .W . ,  Warszawę 1^69, s s .10 2 , 

i 103.



zarysować się próg opłacalności ich stosowania, nawet przy stosunkowo 

nisKim ich zużyciu.

Należy zatam stwierdzić, że minio, iż Lnwestoyanie nie jest koniecznym 

warunkieir zwiększenia produkcji, które można również osiągnąt przy wzro­

ście środków obrotowych, to jednak rozwój obu tych czynników winien być
1

ze sobą w długie ukrisie ściśle powiązany. Fakt ten w dużej mierze o- 

kreala kieranek polityki pansiwa w dziedzinie zaopatrzenia rynku w środ­

ki proaukcji oraz zapewnienia potrzebnych srjdKow finansowych. Jednak 

przewidywanie potrzebnej wartości środków trwałych w zależności od stop­

nia int&nsywnpści gospodarstw nie są łatwe. 0 zaliczeniu gospodarstwa do 

odpowiedniej klasy intensywności decyduje nie tylko jego nasycenie środ­

kami produkcji, lecz ta*że siłą roboczą na 100 ha użytków rolnych. Przy 

dużym nasyceniu rolnictwa w niektórych regionach Polski siłą roLoczą,*yż- 

sza intensywność gospodarstw nie oznacza wcaie większego zapotrzebowania 

na środki produkcji, szczególnie o charakterze inwestycyjnym, aczkolwiek 

„zrasta na pewno zapotrzebowanie na środka obrotowe.

Badając całokształt warunków, w Jakich znajduje się konkretne gospo­

darstwo, rpotykamy się zazwyczaj z bardzo różnym ksziałtowanj.em się po­

szczególnych warunków i czynników procukcji. Dlatego też w danym okre­

sie wielkość na przykład wyposażenia w środki produkcji nie decyduje je­

szcze o stopniu intentywnosci gospodarstwa. W długim jednak okresie za­

niedbania inwestycyjne doprowadzić mogą do bardzo poważnego ograniczenia 

potencjału produkcyjnego gosi odarstwa, szczególnie jeś li nie zapewni się 

w zamian dostatecznej ilości łatwo dostępnych usług produkcyjnych. Dla­

tego też nie ma wyraźnej granicy między rolnictwem, które może rozwijać 

produkcję przy okresowo ograniczonym inwestowaniu, a tym, Które musi 

zwiększać nakłaay inwestycyjne z uwagi na niedobór siły roboczej i wj so­

ki poziom produkcji Tak zatem we wszystkicn gospodarstwach, w nie­

co odmiennym Jedynie stopniu, obserwuje się zapotrzebowanie na inwe­

stycje. Zależy to nie tylko od rozmiarów produkcji rolnej i określonych 

zasobów sJły roboczej, lecz także od jakości gleby (przykładowo gleby 

lekkie wymagają szczególnie dużej Ilości środków obrotowych, gleby dobre 

środków inwestycyjnych, i t p . ) .

Istotny wpływ na zapotrzeDowanie gospodarstw rolnych na środki pro­

dukcji, zarowno inwestycyjne jak i obrotowe, ma także wielkość gospo­

darstw rolnych. Struktura obszarowa ma bowiem ścisły związek z wielkoś­

cią poszczególnych czynników produkcji, występujących w gospodarstwach.

W gospodarstwach rolnych występują różne kombinacje czynników produk­

c j i .  W rezultacie uzyskany poziom produkcji rolnej zależy nie tylKO od

1 ")
R.Manteuffel: Efektywność inwestycji roLniczych. PiYRiL,Warszawa 1 9 6 %  
s . 62.

2 'l
* Is.-Iopec: Ekonomiki, i organizacja gospodarstw rolniczych w zarysie. 

PWJiiL, Warszawa n 6 2 ,  s .2 34 .

' '  J.Krzywonos: Podstawowe czynniki produkcji w rolnictwie .F 7 7 R 1 L ,Warsza­
wa 1?69, s .1 7 .

‘ K.łlichiL- ;: Produkcja gospodarstw chłopskich. Ksiąika i Wiedza, R&rsze- 
wa 1968, 3 .1 12 .
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wielkości zastosowanych nakładów, alt i od proporcji, w których zostały 

zastosowane1 \  Należy wszakże podkreślić, że w warunkach stttycznych spo­

sób wiązania czynników produxcji w rolnictwie jest w pewnym stopniu ogra­

niczony. Potwierdza to tendencja do spadku krańcowej efektywności na­

kładów w niezmi&nnych warunkach gospodarowania rolnic rwa. Spadek efek­

tywności dodatkowych nakładów, przeznaczonych nt intensyfikację produk­

c ji  rolnej, może być zahum^wany przez postęp techniczny, zmieniający uk­

ład czynnilców biorących udział w procesie produkcji.

Mimo wysokiej w oatasnim dziesięcioleciu dynamiki wydatków gospodarstw 

na środki produkcji ciągle jeszcze jest relatywnie bardzo wysoki udział 

kosztów pracy w rolnictwie. Poaczas gdy w Polsce w 1968 roku udział ten 

wynosił 62%, w nowoczesnym gospodarstwie rolnym kształtuje 8j.ę w wielu 

przypadiach poniżej 20f?  .

Gatc już wspomniano, zapotrzebowanie gospo larstw na środKi proaukcji 

zależy od ta*ich czynniKÓw Jak wielkość gospodarstw,praca producentów 

poza rclnic+.wem, możliwości finansowe gospodarstw, ukształtowany poziom 

cen i t d . Związki te nie Łą proste. Nie ulega na przykład wątpliwości, że 

efektywność wykorzystania sredkow trwałych jest w dużych gospodarstwach 

znacznie wyższa ni ż w miłych. Wpływa na to ooniżenie się amortyzacji 

środków trwałych w stosunku do wielkości produkcji końcowej, która roś­

nie wraz ze wzrostem wielkości gospodarstwa. Innym czynniKiem wyzszej 

efektywności środkow trwałych k większych gospodarstwach jest Jednocześ­

nie większa suma środków obrotowych, przypadających na każde 10C zł środ­

ków trw ały ch^ . Z drugiej jednak strony w miarę powiększania się areału 

gospodarstwa zmniejsza Bię produKcja z heKtara użytków rolnych. Pamięta­

jąc, ze obciążenia pouatkowe gospodarstw są w wielu wypadkach uzależnio­

ne od ich areału, otrzymujemy obraz często nia najlepszej sytuacji f i ­

nansowi, j gospodarsrw aużych, uniemożliwiającej wprowadzenie na szerszą 

skalę inwbstycji rolniczych.

Wiązanie wymiaru podatku z areałem oraz wysoka jego progresja wyraźnie 

ogranicza dochody gospodarstw większych. Tymczasem właśnie w tych gos­

podarstwach, w których występuje z reguły relatywnie mniejsze wyposażę 

nie w siłę roboczą, istnieje pilna potrzeba inwestowaniu, brak w tym 

zakresie możliwości finansowych może doprowadzić do przestawienia się 

rolników na gospodarkę eksten3ywną.

W każdej grupie gospodarstw dokonuje się procea pewnego dostosowania 

wielkości i kierunków prodakcjl do określonego stanu i relacji czynników 

produkcji. Zasadniczo jednak, wraz ze wzrostem obszaru rośnie różnica 

między wyposażeniem w maszyny i urządzenia rolnicze tych gospodarstw a 

gospodarstw mniejszych. Różnice te są natomiast niewieLkie, jeśli bie—

1  ̂ 1, .Brzoza: Zarys rachunku ekonomicznego w gospodarstwie rolnym. SGPiS, 

Warszawa 1961, s .91«

.Grochowski: Zmiany w ekonomice ^ospodtrki cnłopcitlej do roku 1968 i 
perspektywy na rok 1975* Nowe Roinictwo 1960* hr 15—16, 8 .1 0 .

5 )  L.Rzędowski: Chłopska gospodarka drobnotou»rowa. PWRiL, Warszaw! 1965,

s . 3 V •
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rzemy pod uwasę wartość budynków. Dlatego też przy utrzymującym się

przez długi okres braku dodtatecznej ilości środków finsnsoufycn, a także 

przy obserwowanych brakaoh v podaży odnowi sdnlch śroaKÓw produkcji, ko­

rzystnie przeducawia się poziom produkcyjności i dochodowości z 1 ha w 

gospodarstwach małych. Ooin Dowiem traktują pracę ludzką, występującą tu 

z reguły w nadmiarze, JaKO substytut środków trwałych, co nie pociąga w 

tyŁ wypadku za sobą ujemnych skutków.

W znacznie trudniejszej sytuacji są guspodarscwa duże, w których 

tego typu substytucja nie jest możliwa, między innymi ze względu n? nie­

dobory siły  roboczej. Mimo tej, jak się może wydawać nieco korzystniej­

szej sytuacji gospodarstw mniajszycn, przedstawione różnice zacierają się 

z reguły w dłuższym OKresie. Przyczynie się do tego zarówno brak możli­

wości więicszej akumulacji w tych gospodarstwach, jak i skuteczna konku­

rencja jaką stwarza małoiolnyn szansa zarobkowania poza rolnicfcwem. Po­

twierdzają to obserwowane od dłuższego już czasu przemiany w strukturze 

agrarnej, wskazujące na stosunkowo szybki przyrost gospodarstw większych 

i likwidację małych”'-.

Poglądy na temat wpływu zaroDkowania w Innych dziedzinach na poziom 

rolnictwa, i ^ego zapotrzebowanie na artykuły do produkcji są dość kon­

trowersyjni Nie ulecą jednak wątpliwości, że wpływ ten zależy przede 

wszystkim od rodzaju gospodarstw i rolnictwa określonego rejonu, a więc 

inny bvdzie w gospodarstwach me.łych, słaoych ekonomicznie, innj w dużych 

siln iejszych , o znacznej liczebności siły roboczej. Poza tym decydu­

jącą rolę odgrywa cu także okres obserwacji. Tak więc w krótkim okre­

sie , szczególnie w rejonach przeludnionych agrarnie, wskutek procesów 

rozaraom am a gospodarstw orrz wzrostu skłonności do konsumpcji (co 

wiąże się z pewnością otrzymania stałego dochodu poza rolnictwem) może 

nastąpić pewne zahamowanie popytu na artykuły do produkcji rolnej, szcze­

gólnie o chfirakt&rze inwestycyjnym (poza budownictwem mieszkaniowym). W 

długim jednak okresie po wyraLnyn wyodrębnieniu s^ę działek rolniczych

1 likw idacji gospodarstw drobnych, przy chłonnym lokalnym rynku na pro­

dukty rolne, popyt na środki do tej produkcji może się wyraźnie zwięk­

szać, podobnie zresztą ja* produkcja towarowa tych gospodarstw.

Poza czynnikami związanymi ze strukturą agrarną i poaażą środków do 

produkcji rolnej na rynku, istotny wpływ ne popyt, nt artykuły do tej pro­

dukcji wywierają wielkość akumulacji gospodarstw (dotyczy to przede wszy- 

itkim środków inweŁtycyjnych) oraz obowiązujące ceny. Możliwość i chęć 

akumulacji w rolnictwie Jest dość ściśle skorelowana z rozmiarami gos­

podarstwa. Szczesólnie przy szybkie,; industrializacji, a więc możliwoś­

ci wyższych zarobków w przemyśle, małe gospodarstwa są w coraz większym

T5--------
A.Szemberg: Aktualne k I* rxiki przemian « strukturze agrarnej indywi­
dualnego ruinie twa. Zagadnienia Ekonomiici RoJnaj 1969, Z .1 , s .7 6 ,

2 )
J .D i e t l . :  Handel 1 rynek w rejonach uprzemysłowionych. Książka i Wie- 
iaa, Warjzawa 1?A>, ss.bl- ^ul; J .D ie t l , B,Gregor: Warunki rozwoju 
środków do produkcji rolnej w okręgach nowo uprzemysławianych.Zagad-
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stopniu traktowane jako uboczne, przejściowe iródła dochodu i ulegają 

z czasem likwidacji, o czym świadczą przykłady w rolnictwie NRT K  Oczy­

wiście sytuacja taka występuje przy braku siły roboczej na wsi.

W warunkach istniejącego przeludnienia agrarnego, gospodarstwa dwu- 

Zawodowe, szczególnie większe wykazują poaobną skłonność do ■zakupów środ­

ków produkcji, jak gospodarstwa czysto rolnicze; dotyczy to przede wszy­

stkim środków do produkcji bieżąc3j. Olbrzymie znaczenie mają w tej sy­

tuacji inwestycje typu naturŁlnego, wyrażające sie w nakładach żywej,nie 

zmechanizowanej pracy cnłopskiej, wydatkowanej w sferze produkcji środ­

ków produkcji dla rolnictwa, na przykład przy melioracjach czy budow­

nictwie chłopskich zabudowań gospodarczych. Inwestycje te, nie zmienia - 

jąc w okresie początkowym - w przeciwieństwie do inwestycji towarowo- 

pieniężnej - funduszu konsumpcji, mogą przyczynić się później do pewne­

go wzrostu konsumpcji, a także inwestycji przemysłowych. W ten sposób 

możne przekształcić rezerwy siły roboczej w rolnictwie z czynnika hamu­

jącego na czynnik przyspieszający rozwój rolnictwa. Uzyskany w ten spo­

sób wzrost towarowości gospodarstwa i rozwój inwestycji przemysłowych, 

stwarzają warunki dla stopniowego zmniejszenia rezerw siły roboczej w 

rolnictwie. Podstawową jednak drogą tworzenia akumulacji i rozwijania 

inwestycji jest migracja ludności do zawodów pozarolniczych i idący w 

ślad za tym wzrost wydajności pracy w rolnictwie .

Omawiane dotąd odrębności rynku śroaków do produkcji rolnej, dotyczy­

ły przede wszystkim zagadnień związanych z kształtowaniem się popytu na 

środKi produkcji. Na odmienność jednak tego rynka wpływa także bardzo wy­

raźnie podaż środków produkcji. Jak do tej pory, pod iż środkow produk­

cji rozpatrywana w dłuższym czasie w przekroju asortymentowym, nie za­

spokajała ni"dy w pełni istniejącego popytu. Brak równowagi cząstkowej a 

często i globalnej na rynku artymiłow do produkcji rolne j , powodu je do­

datkowe trudności w organizacji zaopatrzenia. Niedostateczna podaż na 

rynKu środków produkcji powoduje, że organizacja obrotu poaiega różnym 

formom reglamentacji. Prawidłowa alokacja musi być w tym przypadku opf r- 

ta na pełnej i gruntownej znŁjomości gospodarstw określonego rejonu. D la ­

tego też, prawidłowe zaope trzenie wsi w środki produkcji wymaga bliskie ­

go kontaktu aparatu handlu z odbiorcami, a także ściślej współpracy z 

przemysłem.

Wyposażenie w środki do produkcji rolnej, łączy się bardzo wyrażnie- 

mimo wspomnianych Już ograniczeń w ich podaży - z możliwościami finan­

sowymi gotpod&rstw rolnych. Przeprowadzone w województwie poznańskim ba­

dania rykazsły, ze wysoicość docnodów ludności rolniczej Jest wyraźnie sko-
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nienia Ekonomiki Rolnej 19b9, nr 2 , oraz K.Michna: Poziom
produkcji i zasoby siły roboczej w gurpudarstwach rolników-.-ouotni- 
ków i gospodarstwach rolników. Ekonomista 1968, nr 1 , s s .141 —1^9*

W .Herer: Rolnictwo a rozwoj gospodarki n*iroaowej, PWE, Warszawa 
s .9 8 , oraz cego samego autora: Procesy wzrostu w ro ln ic tw ie ... wyd. 

c y t ., s .65  i dalsze.

2 ) W.Herer: Rolnictwo a rozwój gospodarki narodowej, w yd .cyt ., ss.110- 

-140.
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relowana z *ypo jażeniem w maezyny i narzędzia oraz z wydatkami na zaku­

py artykułów służących io bieżące] produkcji rolnej1 ' .  Podobrą rolę od­

grywa łatwo dustępiiy, tani kicdyt rolny, a takie ceny na artykuły do 

produkcji rolnej. Ceny środków produkcji dla rolnictwa muszą być stymu­

latorem postępu technicznego w rolnictwie oraz pobudzać popyt na nowe 

artykuły i urządzenia. Ceny na artykuły do produkcji rolnej powinnj być 

takie , by zachęcały do ulokowania wyprodukowanych przez przemysł środ­

ków, w produkcji rolnej, Dotyczy to przede wszystkie środków io bieżą­

cej produkcji rolnej. Prawidłowe jednak ich wykorzystanie jest uzależ­

nione między innymi od odpowiedniego wyposażenia w maszyny rolnicze, 'yż- 

sze ceny tych ostatnich wymacają z reguły dłuższego okresu akunralowania 

potrzebnych sum, a popyt na nie , poza istotnym wpływem całego szeregu ta- 

kicn czynników, jak strukturo agrarna, dostateczna podaż i t d .,  kształto­

wany jest także przez relację cen zoytu artykułów rolnych i cen nabycia 

artykułów do tej produkcji. Wszystko to sprawia, że znacznie łatwiej re­

gulować za pomocą ceny popyt na artykuły do bieżącej produkcji rolnej 

niż na dobra inwestycyjne.

Poprzez odpowiednie dostawj środków do bieżącej produkcji rolnej po 

określonej cenie mo2na zatem regulować tempo intensyfikacji produkcji 

rolnej. Stąd też w uzasadnionych wypadkach można obniżyć ceny poniżej 

kosztów produkcji w przemyśle . Granicą jednak tej obniżki są takie ce­

ny, przy których nie grozi produkcji rolnej marnotrawstwo środków wy­

tworzonych w przeayele, 0 przyjęciu tego typu założeń dla polityki cen 

na bieżące środki do produkcji roinej świadczy ulegająca wyraźnej popra­

wie na korzyść rolnikow relacja między cenami żyta a nawozow mineraii-ycfc 

Podczas gdy w latach 1960-1%"! relacja ta wynosiła w Polsce 233,9\P-rzyj- 

mując cenę żyta = 1 00 ), a w tym samym czasie w Austrii przykładowo 146 ,5  

a w HHF - 1 5 6 ,to już w roku 1966/67  obniżyła się ona w naszym kraju do 

1 6 9 ,1 , podczas gay w Austrii wzrosła do 1 65 ,9  a w NRF do 178,

Korzystne zmiany zachodzące w cenach artykułów ao produkcji bieżącej, 

aczkolwiek pozwalają sądzić o stosunkowo dużych możliwościach szybkiego 

przyspieszenia rozwoju rolnic twa,mogą dać w długim okresie pożądane e- 

f ek ty tylko wtedy, kiedy będą pociągać za sobą również intensywny wzrost 

popytu n« śrotiki o charakterz= inwestycyjnym. Tu jednak konieczne jest 

zapewnienie pełnej ich podaży, zabezpieczenie odpowiednich środków f i ­

nansowych na ich kupno, a wreszcie usunięcie przyczyn tkwiących w samych

E.Brojersk-: Znaczenie przestrzennego zróżnicowania zaopatrzenia w 
środki do produkcji rolnej. Biuletyn Informacji Rynkowej ćla woj.poz­
nańskiego, nr 2 /11 Y/£iiS Poznań 1972 oraz tejoż auture: Zasoby a kształ­
towanie się popytu odtworzeiiiowe^o na sprzęt rolniczy. Zeszyty Nauko­
we WSE w Poznaniu 1973, s .^ 5  (w druku).

K.Barcikowski: Polityka nawozowa w warunkach rynku nabywcy. Wieś ’.VsToł- 
czesna 1966, nr 4 ,  s s .22-30.

J.Sawera: Relacje cen podstawowych produktów rolnych i cen nawozów mi­
neralnych w Polsce i nijktórych krajach europejskich. Wieś Współcz s- 
na 1969, nr 9 , s s .150-160, tabl.18 .
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gospodarstwach, takich jak niewielka powierzchnia, brak możliwości fe- 

fektywnego wykorzystania maszyn i urządzeń rolniczych itp .

Jak Już wspomniano, obecny stan wyposażenia rolnictwa w środki produk­

cyjne nie jest w Polsce zadowalający. Pociąga to za sobą stosunkowo nie­

wielką towsrcwosć produkcji, która Jest w dużym stopniu funkcją społecz­

nej wydajności pracy w rolnictwie. 0 relatywnie małych w tym zaKresie 

osiągnięciach polskiego rolnictwa świadczy liczbę osób zaopatrywanych w

żywność prztz zatrudnionego w rolnictwie. Podczas gdy w Polsce zatrud-
11

niony w rolnictwie wytwarza żywności dla 5 osób,' to w USA dla 25 . Se- 

neraln^ tendencją jeat wzrost wartości przeniesionych z przemysłu w pro­

dukcie końcowym wytwarzanym w rolnictwie.

Wspomniane już warunki polskiego rolnictwa, ograniczające możliwości 

pełneco wyposażenia gospodarstw w maszyny 1 narzędzia, a tak‘że ogranicza 

jące zużycie bieżących środków do produkcji rolnej, zmuszeją jednocześ­

nie do wzmożonych wysiłków w kierunku zwiększenia potencjału usług dle 

rolnictwa.

2 . PROBLHMY SUBSTYTUCJI I KOMPLEtlENTARNOŚCI ŚRODKÓW DC PRODUKCJI 

ROLNEJ I USŁUG PRODUKCYJNYCH DLA ROLNICTWA

Omówione właściwości rynku artykułów do produkcji rodnej świadczą o 

niezwykle trudnym zadaniu, jakie stoi przed polityką handlową we wspom­

nianej dziedzinie . 0 i l e , jak już niajednoKrotnie wspomniano, znacznie 

łatwiej regulować podaż i popyt w zakresie artykułów do bieżącej pro­

dukcji rolnej (przez odpowiednią politykę cen, kredytów a czasem wręcz 

przez nakazy administracyjne) o tyle znacznie bardziej skomplikowana 

jest polityka związana z zaopatrzeniem gospodarstw w sprzęt rolniczy. 

Przyczyną tego jest zarówno wysoka cena maszyn rolniczych, Jak i rozdrob 

m ona struKtura agrarna, uniemożliwiająca efektywne wysorzystanie tego 

sprzętu i bardzo często przemawiająca za .Korzystaniem z usług wyspecja­

lizowanych przedsiębiorstw, pod warunkiem że Świadczenie 3ą dostępne >,pod 

wzclędem cen, sprawności oraz terminowości). Tak więc nawet przy założe­

niu, że przemysł dostarcza dostateczną ilość środków a rolnictwo dys­

ponuje odpowiednim funduszem nabywczym, powstaje probleo form organiza­

cyjnych gos^odarKi rolnej, które by umożliwiły efektywne wykorzystanie 

środków p7'odukcji w rolnictwie.

Szczególnie trudno ocenić w gospodarce drobnotowaroweJ możliwość efek­

tywnego wykorzystania środków pracy, substytujących żywą siłę roboczą. 

Jest to tym trudniejsze, ponieważ gospodarka drobnotowarowa łączj się z 

reguły z pewnym przeludnieniem agrarnym. Dlatego, aczkolwiek można przy 

jąć, że podstawową siłą pociągową powinien być w przyszłości traktor, to 

trudno sobie Jednocześnie wyobrazić przy rozdrobnionej strukturze ag-

1  ̂ W .Herer: Rolnictwo a rozwój gospodarki narodowej, w y d .cyt ., s.1'+2.
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r a m e j  wyposażanie gos^odardtw *  pełen asortyment maszyn ze względu na 

wiolki koszt tego przedsięwzięcia.

Kompleksowa mechanizccja może być zatem stosowana tyiico w więjcszych ob­

szarowo gospodarstwach, natomiast w >na£ych maszynj własne mogą tylko u- 

zupeinić praię ręczną. Inna rozwiązanie, tsdcia Jak skupienie środków 

produkcji w jednaj instytucji, nt przykład w kółkach rolniczych stwarza 

co prawda możliwości uzadadniunoJ koncentracji i bardziej efsktywnegn icn 

wykorzystania, ale nie zawsze istnieje przy tyit szansa pokrycia zapo­

trzebowania więktzych gospoda:stu na środki pracy. # tej sytuacji, gdj 

gospodarka aroDnotowarowa stawia określone granice Kompleksowej mecha­

n izac ji produkcji rolnej, nie pozwalając na istotną zmianę charakteru i 

organizacji pracy w roinictwi.6, szczególnego znaczenia nabiera zfkreu 

substytucji i  komplementarności narzędzi rolniczych oraz usług produk­

cyjnych w rolnictwie.

Ogólnie przyjmuje s ię , że postępujący w raz z rozwojem gospodarczym 

wzrost majątku trwałego w rolnictwie pociąga za sobą przede wszystkim 

dynamiczny ./zrost majątku ». przedsiębiorstwacn świadczących usługi dle 

rolnictwu, w nieco natomius słabszym tempie następuje wzrost majątku w 

samym rolnictwie. Tak więc, w dużej mierze wzrost majątku trwałego zwią­

zanego z produkcją rolną występować może poza rolniutwem i obciążać ko­

sztami przedsiębiorstwu usługowe, a do rolnictwa docierać w postaci ko­

sztu usługi.

Zanim omómone zostaną problemy dotyczące kt-ztałtowai-ia się usług dla 

rolnictwa, należy przypatrzeć się wyposażeniu indywidualnych goppodŁrstw 

w narzędzia pracy, bo to pozwoli zorientować się « potrzebach i możliwo­

ściach korzystania z usług. Trudno także przy tyir nie dodać, że wynik 

finansowy gospodarstwa rolnego zależy zarówno od zaangażowania środków

trwałych, Jak i obrotowych, a efektywności ekonomieznsj tych srodkow nie
11

można trpJttow_ć w oderwaniu od obrotowych. '

ZasoDy srodkow produkcji w poazc?agolnycn gospodarstwach są Jak do tfcJ 

pory jednym z istotnych wskaźników ich możliwości produkcyjnych. W gos­

podarstwach wxejBkIch obserwuje się istotne różnice w wyposażeniu w 

środki trwałe. Różnice te, aczkolwiek bardzo wyraźnie występujące pomię­

dzy określonymi grupami obszarowymi, są często także znaczne między gos­

podarstwami tej samej wielkości, na oo wpływa cały szereg takich czynni­

ków, Jak specjalizacja , cechy osobowe prowadzącego gospodarstwo itp .W  go­

spodarstwach małych poniżej 5 ha wiele maszyn rolniczych wcale nie wy-
-3 ■)

stępuje

Rozpatrując zatem w ujęciu ogólnym sytuację gospodarstw chłopskich 

należałoby stwierdzić, że zjawlskien. znacznie częstszym niż posiadanie 

maszyn, jest ich najem. Istnieje jednak od szeregu lat bardzo wyraźna
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J.Ludwiczaki Stan środKów obrotowych w gospodarstwie rolnym. Zagadnie' 
nia Ekonomiki Rodnej 1967, nr 2 , s s .21-31.

J.Przychodzień: środki produkcji w gospodarstwach chłopskich. Zagad­
nienia Ekonomiki Rolnej 1^67, nr 2 , s s ."127-136, oraz te^o autort: 
Zmiany w wyposażeniu gospodarŁtw chłopskich w środki prciukcji.Zagad­
nieniu Ekonomiki Rolnej 1970, nr 1 , s s .158-148.
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tendencja do zm niejszania  s ię  lic ze b n o śc i gospciarstw  o małej wartości 

środków prod ukc J i , przy  jedroczesnym wzroście liczby gospoaarst* o wyso­

k ie j i średniej wertości posiadanych środków p ro d u k c ji . Id zie  to w parze 

z pewną, n iew ielką  Je szc ze , zmianą struktury agrarnej na Korzyść gospo­

darstw  w iększych. Obszar gospodarstwa Jest - Jak Już wspomniano - n a j­

widoczniejszym  czynnikiem  wyznaczającym wartość maszyn i  n arzę dzi r o l­

n ic zy c h . I  tak, na podstawie badań empirycznych stw ierdzono , że różnica  

między wartością  maszyn przepadających  ne gospodarstwo w grapie obszaro­

wej 2-5 ha (12 t y s .z ł )  i  w g^ip ie  powjżeJ 20 ha (7 9 ,3  t y s . )  wynosi prze ­

szło 6 60 % .1 '

A n a liza  wyposażenia gospodarstw indywidualnych w środki trwałe wskazu­

je na wyraźnie zaznaczające się  różnice p r ze s tr ze n n e , przy  c/ym n ^ jb a r  - 

d z ie j  istotne aą one w przypadku maszyn i  n arzę dzi ro ln iczych  (ta b e la  8 

i wykres 5 )*

Pewne wątpliwości co do wurtości przytoczonych lanych b u d zi fakt  wyso­

kiego wyposażenia w środki trwałe województw o n isk ich  dochodach ze źró­

deł rolniczych  ta k ic h , Jak przykładowo k ie le c k ie . Podczas gdy w 1965 ro­

ku zajmowało ono w dochodach ludności ze źródeł ro ln iczy ch  jedno z o stat­

nich  m ie jsc , to według danych przytoczonych w t a b e li  8 wartość środkó 

trwałych w województwie Kieleckim  przekraczała  śreiłhie ogólnopolskie . 

Nasuwa to szereg wątpliwości co do reprezentatywności wyników i-achunkowo- 

sc i ro lnej oraz m ożliwości rozpatrywania tycn danych w u ję c iu  regional - 

nym, tym o a r d z ie j , że wysoką wartością  charakteryzują  s ię  nie tylko bu­

dynki (znany jest fakt  szczególnie  intensywnego ruchu budowlanego w 

b ie d n ie jszy c h  rejonach Kraju, szcze gó ln ie  na wschodzie P o ls k i ) lecz  tak­

że maszyny i narzędzia  r o ln ic ze .

Tymczasem według dostępnych danych statystycznych,(dotyczących powie - 

rzchni użytków rolnych przypadających ne ciągnik w gospodarstwach indy­

widualnych, wojewudztwo kieleckie charakterjzowało się najmniej korzyst­

nymi wskaznikan.1: podczas gdy w roku 1971 przypadało średnic w gospo­

darstwie Indywidualnym w Polsce na ciągnik około 83 ha użytków rolnych, 

to w kieleckim - aż 182'^ \  O niskim wyposażeniu polskiego rolnictwa w 

maszyny rolnicze Świadczą liczbj charakteryzujące te wielkości w takich 

krajach Jak NRF i Norwegie (1 3 ,2  ha i 1 0 ,6  h e ). Podobnie w krajach skan­

dynawskich oraz w Austrii, Belgii i Holandii na ciągnik przypadr mniej 

niż 20 h a ^ .  0 słubym wyposażeniu rolnictwa polŁKiego w maszyny i narzę-

1 K .Zielińska: środki produkcji w gospodarstwach indywidualnych. Ij£k, 

Warszawa 1971, ss.5-15»

H .Szulce : Czynniki różnicujące handlową.. .  w yd.cyt., s .6 7 ,  t a b l .6 . 

Rocznik Statystyczny 1972, GUS, Warszawa 1972, s .3 0 3 , tabl „105 /378.

Roczni* Statystyczny 1972, GUS, Warssawa 1972, s .6 7 j ,  tabl. '1°5/103, 
oraz Polska wśród krajów europejskich 1950)1970, GUS, Warsznua 1971, 

s .1 1 0 , t a b l .28.
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Wartość środków trwaiyoL przypadających na 1 gospodarstwo rolno 

1970 r .  Polska = 1u0

W y k r e s  5

sroakt frnałi ogutum

Dcdyn/a ogofein

maszyny i urzgaigrtia rolnicza
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dzia świalczy fakt, tf podczas gdy średnio w kraju budynki stanowią 

aż około 7 1 *  wartości goapudarstw, to w USA przypada na nie - zaledwie 

20% wartości farm .1 \

Przy stosunkowo niskim wyposażeniu polskiego rolnictwa * środki trwałe, 

szczególnie w maszyny - obserwuje się dodatkowe znaczne ich zróżnicowa­

n ie . Wynoszące ojcoło 60 punktów zróżnicowanie w wyposażeniu gospodarstw 

indywidualnych w środki trwi.li i  budynki, wzrasta w przypadku maszyn i 

narzędzi do blisko 100 pu^iktów, przy czym wyraźnie widać wpływ czasu na 

wartość środków tx-wałych.

Warto tu poruszyć niezwykle clrkawe zagadniei.le, truane i Jećynie rzad­

ko ujmowane w statystyji«cfc. oficjalnyctt, a mianowicie problem Jakości 

oraz zużycLa fizycznego i mora] ne go posiadanych tnra?ych środków pro­

dukcji. Inrormacja ta , poza konleoznośclą posiadania wiadomości na te­

mat zakresu korzystania różnego typu gospodarstw z usług rolniczych oraz 

możliwości posiadaiii-! przez nie sprzętu własnego, Jest niezbędn" dla 

określenia popytu restytucyjriego oraz kierunków zmiai. oKreslonych cecL 

sprzętu roLniczego zużytego moralnie.

Z uvagi na brak ogólnodostępnych danych charakteryzujących faktyczną 

wartość maszyn 1 narzędzi użytkowanych w rolnic owie, informacje takie 

można osiągnąć Jedynie przy prowadzeniu badań empirycznych. Badania nad 

omi wianem zagadnieniem udało się przeprowadzić w JedynyF. tylKO wc je- 

wodztwie a mianowicie w zielonogórski: K  Badaniami objęto powiaty o zroi- 

nizowanym profilu społeozno-gospoaarczym i roznyr. poziomie rozwoju go­

spodarczego, co pozwoliło na pewne, Darizo ostrożne, próby uogólnień.Na­

leży podkreślić, że województwo zielonogórskie, zaliczane jeszcze w 1960 

roku ao grupy województw najlepiej wypodażonyct w rolnicze środki trwałe, 

uplasowało s iv po upływip dziesięciu lat na pozloiale śi^dnio krajowym.

Przeprowadzone w województwie zielonogórskim badania , w toku Których 

ustalono „wiek" będących w rolnictwie maszyn i narzędzi, pozwoliły Jed­

nocześnie na oszacowanie wartości zużycia faxtycznie potiadanych środ­

ków, dając zai azem pewne podstawy dla przewidywań przyśiłfego popytu, 

Różnorodność środków trwałych zaangażowanych w produkcji rolnej oraz 

ogromno zróżnicawanle ich trwałości zależne są Jelnak bardziej od użyt­

kowania, niż od ich waLoiów. Stwarza to poważne truduoBci w wycerie a- 

mortyzacji. Stopień zużycia poszczególnych jrodków trwałych ustala się na 

podstawie przyjętej stawki amortyzacyjne i \

TT
J .I .S c o t t , Jr , and Earl O.Headyi Regional komand for Ftrms Builaings 
in  tłu i United States, Journal of Fi»rm Economics', X967, nr 1 , ssd84- 
-198.

J Jetoda oraz bz-zegołowe wyniki przeprowelżonych badań zawarte są w 
or. ic owaniut M.brc jarski , II.Szulce: ffypob&żenie gospodarstw wiej­
skich w jtonsumpc/ji i produjccyun» doti a trwałe w wc jewódz.wie zielo­
nogórskim, ZW ?RS, War3z«ws 19?2, s s .17 6 .

A.Strtłpkoj Materiałocnłonność prjaukcji rolniczej w latacn 1960-1965. 
Inntytut Planowania, Wirszawa 1969. Z."i8. s .4 4 .
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Długośfe ckresu użytkowania danego dobra jadt w rzeczywistości zróżnico­

wani i zależy w poważnej mierze od samego użytkownika. Na podstawie ze­

branych materiałów ankietowych można ustalić stan zużycia trwałych dóbr 

prouukcy jnych.

Wartość wyposażeria gospodarstw chłopskich w maszyrjf i narzędzia róż­

ni się po odjęciu amortyzacji baidzo znacznie od wyceny początkowej trwa­

łych śiodlców produkcji, wynika btądr że znaczny odsetek naszyn i urządzeń 

iw n iczy ch  w gospodarstwacn chłopskich eksploatuje się dłużej niż przez

12 lat . Na przykład 58 ,6%  grabiarek, 5 0 ,2%  kosiarek, 7 1 .0%  s ie c zk a m i, 

7 2 ,6  w ialni, zostało zakupionych przed 12-laty. Trzeoa także podkreślić 

że barazo poważn;- procent obecntgc stanu trwałych door produkcyjnych cha­

rakteryzuje się jeszcze dłuższym okresem użytkowania1 \  Należy uwzględnić 

również i to, że auży odsecek dóbr produkcyjnych jest technicznie prze­

starzałych.

Obliczoua na podstawie przytoczonych danych wartość środków produkcyj­

nych odbieeała po odjęciu amortyzacji znacznie od wartości początkowbj. 

Poaczas gdy arednio w województwie przypadały na go3podarstwo maszyny i 

urządzenia rolnicze o wartości poc; pikowej 23 .359  z ł . P ° odjęciu amor­

tyzacji oszacowano Je na 7 .275  z ł . Stanowiło tc aięc zaledwi? 31% war­

tości początkowej, przy czym były to w większości olszyny w pełni zy— 

cznie zużyte. Szczegołowe otdania ankietowe pozwolił/ także ustalić wpływ 

niektćrych czynników churikteryzujących gospodarstwa i gospodarujących na 

wielkość ich wyposażenia w trwuie dobra produkcyjne. Oprócz czynnika ta* 

oczywistego, Jak wielkość gospodarstw, uwzględniono także wpływ takich 

elementów, jak wiek gospodarującego, praca poza rolnictwem oraz wysokość

łącznych dochodów.

Stosunkowo najwięks-za zależności ooserwowano między wyposażeniem w 

środki produkcji a obszarem gospodarstwa. Największa liczba maszyn i u- 

rządzen rolniczych znajduje się w gospodarst rach obszarowo większych.Je­

żeli przyjmiemy ze. 1 0 0  wartość trwałych środków produkcyjnych (w p r z e ­

liczeniu na 1 gospodarstwo rolne - średnio dla województwa w grupie go­

spodarstw o powierzchni do 2 h a ), to dla pozostałych przedziałów obsza­

rowych gospodarstw otrzyiaŁy następując" jskaznikii 2 ,1  - 5 ha - 4 3 7 ,0 ;  

5,1 - 7 na - 7 5 6 ,3 ; 7 ,1  - 10 ha - 8y ? ,6 ; 10,1 - 15 ha - 1 ,1 0 2 ,8  i po­

wyżej 15 ha - 1 j4&4,6c

Struktura gospodarstw według ich wielkości, ujmująca ilość i warto ;i 

trwałych trodków produkcyjnych, mówi o zróżnicowaniu zbiorowości bada­

nej pod tym względem. Należy jednak zwrócić uwagę, że zróżnicowanie to 

może prowadzić do tworzenia juiędzy poszczególnymi kateBoriami gospo­

darstw określonych stosunkó* społecznych, lłogę to być stosunki opar-ti na 

współpracy (np. wspólne nibywanj-e i wzajemna wymianę środków produk­

cyjnych), ja* i zależności (najem środkó* produkcyjnych od sąsiadów).ki­

no iż tym zjawiskom przeciwłziaŁe.Ją takie czynniki, sprawn^ Dzwój

^^ Dla przykładu można podać, ze 4'1,4%  grabiarek, 3 2 ,3%  kobln.r ik, 5^i3% 
sieczkarń-, 5 7 ,5%  rialni pochodzi sprzed 19^5. roKu.
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usłag mechanlzacyjnych kółek rolniczych, to jednak rozwój prostych form 

kooperacji na wsi jest bardzo dynamiczny.

Nalt '.y Jednak rćwnoczesnle podkreślić przestrzenne zróżnicovan\e zapo- 

trzebawanla w ramach bych sarych giup obszarowych, na omawiane artykuły 

produkcyjne zarówno między powiatami, Jak i z pewnością mięazy groma la­

ni x ramach danego obszaru. Jest to uwarunkowane wyjściowym poziomem kul­

tury rolnej na danym t e o r i e , strukturą zatrudnlonycn w rolnictwie czyn­

ników produkcji, sytuacją na miejscowym r-<mku pracy, sytuacją dochodową 

rolnictwa, a także krańcową skłonnością do Inwestowania produkcyjnego 

ludności w iejakiej, w związku z uzyskiwanymi dochodami z pracy w rol­

nictwie i poza nim. Zalegy to również k poważnej mierze od zaopatrzenia 

wsi w środki produkcji, odpowiadającego efektywnemu popytowi ludności 

w o js k ie j  w danym miejscu 1 czasie, od kształtowania się cen maszyn i u— 

rządzeń, or&anizacJi i rytmiczności sprzedaży oraz rozwoju bazy mate- 

rialno-tecnniczne j handlu.

Wpływ wieku prowaasącegc gospodarstwo na wielkość wyposażenia w trwałe 

dobra proaukcyjne jest w zasadzie n iewielki. Nieco bardziej widoczne 

jest jedynie zmniejszenie się liczby takich środków produkcyjnych, jak 

traktory, słowniki, .ilnikł elektryczne i npallnowe w miarę starzenie si« 

głównych użytkowników warsztatów rolnych1 \

Trzeba tu podkreślić, że maszyny znajdujące się w posiadaniu rolników w 

rleku 26-40 lat były zakupione stosunkowo niedawno. Star posiadania po­

zostałych trrałycn środkow produkcyjnych, przede wszystkim tych. których 

stopień zuzycia jest dosyć znaczny, a więc ok-L-es użytkowania oardzo dłu­

g i, nio Jest związany z wiekiem głównego użytkownika gospodarstwa rol­

nego.

Wśród innych czynników od których zalezy posiadanie maszyn i urządzeń 

rolnlozycn .jym enić  należy wyS^KDSĆ dochodew gospodarstw rolnych oraz krań­

cową skłonność ludr ości wiejskiej do Inwestowania produkcyjnego. Obser­

wacje dokonane w wojewedztwie zielonogórskim wskazują na dosyć znaczne 

różnice pomiędzy wyposażeniem w trwałe śi-odki produkcyjne gospodarstw 

chłopskich, których ludność korzysta jedynie z docnodów płynącycL z pra­

cy w rolnictwie, a gospodarstw w Których członkowie rodzin zatrudnieni są 

także poza rolnictwem. Okazuje s ię , że średnia wartość trwałych środków 

produkcyjnych,w przeliczeniu na gospodarstwo w których członkowie za­

trudnieni są tylko w rolnictwie , jest więkrza o ćA ,7? od wartości trro - 

łych środków produkcyjnych w gospodarstwach rolnych, których członkowie 

rodzin pracują również w innych dziedzinach gospodarki.

Należy podkreślić, że rozpatrując przestrzenne różnice w wyposażeniu w 

maszyny i urządzenia rolnicze goppodarstw niezarobkujących i gospodarstw 

mieszanych w województwie zielonogórskim, trudno mówić o jednokierunko - 

wym wpływie pozarolniczego zarobkowania. Obserwuje się, że w niektórych 

powiatacn (np. Głogów i Międzyrzecz) różnice w wyposażeniu w trwałe srod-

Na przykład w grupie c^spo^rst-  prowadzonych przez rolników w cielcu 
26- i-O lat było 6 traktorów na 100 gospodarstw rolnych, natomiast w 
wieku powyżej 60 lat już tylko 5 trak' orów.
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ki produkcyjne gospodarst* niezaroDkującycn  i  mieszanych nie są tak dużo . 

Możne, więc są dzić , że obok gospodarŁtw m ieszanycn, o n ieznacznych  nakła­

dach na maszyny i  urządzenia  r o ln ic z o , odnotować trzeba wzmocnienie gos­

podarstwa poa wpływem pracy zarobkowej, wyrażające s ię  w Inwestowaniu sum 

w trwałe środki produkcyjne. Podobne p rzypuszczenia  wysuwa M .Dziew icka  

stw ie rd za ją c , że obie te tendencje mogą w spółistnieć  ze sobą, a domina­

cja  którejkolwiek  zależy  od okładu danych warunków. Stan  wypouażenia go­

spodarstw mieszanych jest  także wyraźnie uzależniony od wysokości docho­

dów ludności.

Na podstawie przeprowadzonych badań możni. s tw ie r d zić , ze wyposażenia 

gospodarstw chłopskich w trwałe dobra produkcyjna zależy  od wpływu szere­

gu czynników : poziomu ku Liury r o ln e j , struktury zaangażowanych w r o ln ic ­

twie czynników p ro d u k c ji , sytu acji na miejscowyr rynku p racy , w ielkości 

gospodarstw  sytu acji dochodowej rolnictw a oraz krańcowej skłonności do 

inwestowai.ia produkcyjnego ludności w ie js k ie j  w związku z uzyskanymi do- 

cnodami z pracy poza rolnictwem . Należy równocześnie pamiętać o m ożli­

wości różnokierunkowego oddziaływania tych czynników na tempo rozwoju 

gospodarstw chłop skich . Na przykład o i ie  proces rozdrobnienia  gospo­

darstw nie  utrudnia nakładów na s z e m g  urządzeń , szczegó lnie  w gospodar­

stwach wyspecjalizow anych, o tyle jest  hamulcem przy wprowadzeniu mecna- 

n iz a c j i  prac rolnych .

Jakie znaczenie przy  określonym wyposażenia rolnictw a w środki urwał* 

mają usłu gi produkcyjne dla  rolnictw a? Jakio obs&rwuje się  w tym zakresie  

tendencje i  prognozy na przyszłość?

Korzystanie z usług kołek rolniczych  nie  musi być koniecznie  związano 

z obazaren* gospodarstwa rolnego. Nasuwa s ię  tu uwaga, że pomoc kółek ro l­

niczych  dotyczy p rac , które bez wzgLędu na zasoby siły  roDoczaj w gos­

podarstwie muszą być wykonane sprzętem raszynowym (n p . prace omłotowej. 

N iekiedy pomoc ta zw łaszcza  przy pracach polowych, może wpłynąć na bar­

d z ie j  równoL*iem e  i  p e łn ie jsze  wykorzystanie czynnika  pracy w gospodar­

stwach zarówno obszarowo dużych, Jak i  małych. Wydaje s i ę ,  że nawot przy 

zainteresow aniu  usługami kołek roln iczych  nie d o jd zie  do przegrupowania 

w w jpojażeniu  w trwałe środki produkcyjne w różnych gi upach obszarowych 

gospodarstw , przy czym Jak wskazano faktyczna  wartość posiadanych środ­

ków Jest n iew ielk a .

Problemy związane z korzystaniem  z usług produkcyjnych oraz zakresem 

ich  su b sty tu c ji , a także z funkcją  u zupełnienia  posiadanych n arzę dzi ro l­

n iczych , są niezwykle złożone i kontrow ersyjne . Z Jednej strony chodzi o 

efektywność posiadanych środków p ro d u k c ji , skłaniającą  w iele gospodarstw , 

szczególnie  m niejszych , do korzystania w szerszym zakresie  z usług pro­

dukcyjnych, z drugiej strony zła  organizacja  usług i  ich  mała dyspozycyj­

ność , a często także wysokie ceny , p rzec iw dzia ła ją  szerszemu korzystaniu  

z p rac , Świadczonych przez wyspecjalizowane in sty tu c je .

M .Dziewiokat Chłopi- robotnicy. Wyr.iki badań ankietowych przeprowadzo- 
„h p rz .'i  IER . Książka i  W iedza , Warszawa 1 3 6 3 , i .s .?O b .
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Sezonowość pracy w rolnictwie 1 *aały z rejcuły obszar indy wiuualnych go­

spodarstw sprawiają, że efektywność inwestowanie w uitreślone rolnicze 

środki rrodukc ji  Jest n ie w id k a , s więc małe są także korzyści mate­

rialne w porównaniu do poniesionych nakładów. Korzyści te zresztą nie­

zwykle trudno wvmierzyć \  Tak nn przyjeład, przy założeniu istnienia peł­

nosprawnej i terminowej działalności przedsiębiorstw, świadczących usłu­

gi d li rolnictwa, korzyści z zakupu nowej maszyny i wykonywanie pewi ych 

czynności w rabach własnego gospodarstwa moją być niewielkie. Korzyści te 

jednak -nogą wzrosnąć w sposób istotny, jeś li  przyjmie się , że organizacja 

usług jest zła , a usługi świadczone nieterminowo i zbyt drogo. Straty w 

zoiorach, do których docnodzi w tych okolicznościach, mogą być zasadni­

czą przyczyną zakupu specjalistycznych maszyn czy narzędzi, używanych w 

gospodarstwie często zaledwie raz w roku. Pr<,y ciągle jeszcze stosunkowo 

niskiej dochodowości rolnictwa, straty poniesione z tego powoau w 3kali 

społecznej są znaczne, a obliczenia rspółczynr.ików efektywności inwesty­

cji kształtują się. zdecydowanie niekorzystnie.

Sprawne świadczenie usług proaujccyjnych jest więc takża w rolnictwie 

krajów wysokorozwiniętych sprawą niezwykle istotną. Przedsiębiorstwa 

świadczące usługi (z reguły branżowa) przejmują często na siebie fumccje 

integracyjne, planując wielkość i strukturę prcdukcji. Głównym motywen 

korzystania z usług Jest opłacalność zastąpienia pracy własnej przez u- 

sługę lub brak własnych możliwości tecnnicznycn wykonania pracy. Motywy 

pozaekonomiczne odgrywają na ogół roię drugoplanową2 ) .

Popyt na usługi produkcyjne zrasta wraz ze zwiększaniem się udziału 

w nakładach rolniczych przemysłowych środków do produkcji. Zauważa się 

wówczas zwiększona zapotrzebowanie na udługi o charakterze komplementar­

nym, na przykład w stonunku do popytu na nawozy czy środki oenrony ro­

ś lin . Szczególnie dużym zainteresowaniem cioszą się u rolników te ro­

dzaje usług, które eliminując najostrzejsze niedobory czynników pro­

dukcji w gospodarstwach, przyczyniają się jednocześnie do modernizacji 

procesu produkcji.

Sprawne fuiJccjonowanie zależy w dużej mierze ud zapewnienia rentowno­

ści przedsiębiorstwom świadczącym usługi dla rolnictwa, a więc chodzi o 

ustalenie cen na pozioir.ie korzystnym zarówno dle producentów rolnych, 

jak i dla  przedsiębiorstw us]ugowych. Problem ten nabiera coraz większe­

go znaczenia w sytuacji stale rosnących dochodów rolnictwa i ciągle nie­

sprawnie działających rolniczych przedsiębiorstw usługowych. Istniejąca 

w rolnictwie indywidualnym w długim czasie bariera dochodowa wzrostu po­

pytu na usługi zmusza do subwencjonowania przedsiębiorstw usługowych i 

ustalenia cen na niskie poziomie, co w efekcie bardzo negatywnie odbi­

ło się na.Jakości i sprawn03ci ich świadczenia^'. Brak zainteresowania w

TT------
R.Manteuffel: Efektywność in w e sty cji ... w y d .c y t .,s s .38-39.

„.O lszew ski: Rola usług w rozwoju rolnictwa. CINTE, Warszawa 1y?0,#lT 
24, s .8 .

F .T o r a c z a i t :  jJiconjmiczna podstuwy systemu obsługi produkcyjnej rolnic­
twa. Seria Rynku Wiejskiego, Slb, Warszawa 197"’ , z . 25, s .2?3 .



te j sytuacji przedsiębiorstw usługowych wzrostem popytu na usługi prze­

kreśla korzystne rezultaty, jakich można byłoby oczjkiwać z subwencjono­

wania usiug. Wydaje się , że sytuacja \,aka daje korzystne efekty przede 

wszystkim przy wprowadzaniu nowej techniki produkcji, e więc na przy­

kład niskie ceny usług chemizacyjnych przy stosowaniu w rolnictwie na 

szerszą skalę nawozów szticz.iych, czy w powszechnym stoscwariu środków o-

1 )
chrony roślin .

Usługi komplementarne są zatem w pewnym sensie świadczeniami konieczny­

mi, stąd też nasuwają znacznie mniej problemów niż usługi jubstytucyjne. 

np. n-aszynowe. ścierają się tutaj interesy ogólnospołeczne, a więc ko­

nieczności zapewniania jak największ3j ekonomicznej efektywności nakła­

dów rolniczych, z interesami poszczególnych gospodarstw. Dla nich bowiem 

korzyści wynikające z dostępności i dyspozycyjności własnych środków pro­

dukcji w wielu wypadkach przewŁżają r.ad negatywną oceną wynikającą z ich 

małej efektywności ekonomicznej a poszczególnych gospodarstwach. Ta po­

zorni- sprzejznosć wynika przedo wszysokim z niskiej jakości jwiadczouych 

usług, z ich meteruinowości i niesolidności. Sprawą wcale nie pierwszo­

planową, aczkolwiek istotną są oeny usług.

Pomijając usługi o chtrakteme komplementarnym a więc często koniecz­

ne, trzeba podkreślić, że z usług substytucyjnych nie musi się w więk­

szości gospodarstw korzystać. Korzystanie z nich jest uzależnione od 

wiciu czynników. Oprócz cen i jochodów najistotniajsza jest skala roz­

woju gospodarczego rolnictwa i possęp zachodzący w procesach produkcyjnych, 

a także zerwanie z tradycyjnym procesem produkcji rolnej,Który musi pro­

wadzić do sięgnięcia po korzyści wynikające ze społecznego podziału pra­

c y ,i  do utraty samowystarczalnej, izolowanej pozycji gospodarstwa rolnego. 

Oczywiście, beTwarunkowo musi być zapewniona wysoka jakość i dostateczna 

podaż usług. Dlatego też, w początkowej fa z ie , polityka zmierzająca do 

ożywienia popytu na usługi musi byc zróżnicowana,nie tylko w zależności 

od cech ekonomicznych i pozaekonomicznych regionu, lecz winna jednocześ­

nie uwzględniać w sze-szej skali akcję oświatową, propagandową i rekla- 
2)

mon.., w iród rolnikow

W prowadzeniu odpowiedniej polityki w dziedzinie usług n.smałe zna­

czenie ma poszukiwanie odpowiednich rozwiązań insty tuc Jona „no-organiza - 

cyjnych. Jest to problem złozony i nasuwa trudności nie tylko od strony 

popytu na usługi, ale i od strony organizacji ich podaży. Wpływa na to 

rożnoraki charakter poszczególnych gałęzi działalności usługowej, a tak­

że liczba instytucji zaangażowanych w tej sferze. Szczególną rolę w za­

kresie świadczenia usług produkcyjnych w polskim rolnictwie pełni spół­

dzielczość rolnicza, znacznie rzadziej netomiast przemysł spc ywczy, kon­

traktujący określone płody. Ta ostatnia forma Jest częściej spotykana w 

rolnictwie szeregu krajów Europy Zachodniej o wyraźnie zarysowanej ten­

dencji do integracji pionowej.

1 ' F.Tomczak: Kynek i zasady programowania rozwoju usłu,; produkcyjnych.
'ii: r)vnek usług produkcyjnych dla rolnictwa. Seria Rynku Lejskj-go,

SIB Warszawa 196^, nr "12, s .2 4 .

2 ) J .Ozeiowski: Perspektywy rozwoju usług che nizacy jnych w rolnictwie 
Rynek usług produkcyjnych dla rolnictwa, Seria Rynku .iejskiego, 

Warszawa 1969, nr 12, s.15^-
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Przesłank&jui przemawiającymi za świadczeniem usług dia rolniccwa przez 

instytucje spółdzielcze, przemawia występowanie zasadniczych efektów m e  

w sektorze świadczącym up agi, lecz wśroa Korzystającycn, z usiug, a więc 

w rolnictwie. Wyr.ikŁ niejako z tego Konieczność podporządkowania intere­

som gospodarki rolnej sektora usługowego. W przypadku przedsiębiorstw po­

za spółdzielczych istnieje większa obawa, iż potraktują one swą pozycję 

■v stosunku do rolnictwa nadrzędnLe, stawiaJąc Jako główny cel iwe własne 

interesy. Nie oznacza to wcale postulatu nierentowności instytucji świad­

czących usługi, lecz przeświadczenie, że zjednoczenie proJucontow mo.se 

znacznie Lepiej i korzystniej dla roiniKow zorganizować usługi dla rolni­

ctwa .

W praktyce do t&J pory instytucje spółdzielcze bardzo często zapomina­

ły o obowiązkach i zadaniach w stosunku do zrzeszonych członKow, prefe­

rowały 3we interesy jako przedsiębiorstw. W j ołączeniu z arakiem środ­

ków transportowych na wsi, a takie z brakiem wielu maszyn i narzędzi rol­

niczych, niedociągnięcia i ograniczenia dawały niezbyt optymistyczny ob­

raz sytuacji w zakresie usług. Tymczasem mimo wszystkich bloków w po­

daży usług, rośnie popyt na nie , i to nie tylko na usługi komplementarne, 

lecz także substytucyjne. Przesłanką tego jest zarówno postęp technolo­

gie 3ny w rolnictwie, .iak i idąca w śiad za nim integracja pionowa pro- 

dakcji rolnej.

Jak już wspomniano, więKszośc środkow produkcji cechują krótki okres 

eKsp-oatacjl w czasie cyklu produkcyjnego i bardzo niska efektywność ich 

wykorzystania. Stanowi to podłoże względnego prze inwestowania rolnictwa, 

na co wskazują niekorzystne często proporcje między wartością produkcji 

wytwarzanej w przeciętnym gospodarstwie a wartością śroaków trwaiycn.Ko- 

żua temu przeciwdziałać właśnie poprzez szersze korzystanie z usług pro­

dukcyjnych. Na arodze upowszechniania się usiug stoją z kolei trudnoś­

ci ich uzyskania w optymalnym czasie oraz ich zła jakość.

Coraz częściej pojawiają się w tej sytuacji w polskim rolnictwie pros­

te formy kooperacji dla wspólnego korzystania z maszyn rolniczych, bę­

dących własnością kilku lub kilkunastu producentów. Z uwagi na wspom­

nianą już złą jakościowo i niepełną podaż usług, producenci rezygnują z 

wykwalifikowanej siły  roboczej, kupują natomiast wspólne nadzjny, zapew­

niając sobie kosztem jedynie nieco nnlejszej dysi ozycyjności w użytkowa­

niu znacznie większą opłacalność i efektywność w ich wykorzystywaniu.

Trudności w oferowaniu oupowiednlej podaży usług pogłębia jeszcze ko­

nieczność ich zróżnicowania, w zależności od konkretnych warunków lokal­

nych, a więc struktury agrarnej, wyposażenia w siłę  roboczą, Kierunków 

produkcji itp . Wydaje się , że w przyszłości różnice te zostaną w dużej 

mierze zniwelowani. Należy Jednak pamiętać, że wraz ze wzrostem podaży 

usług muai się także zm Lenić cały system obsługi, by rolnik mógł korzy­

stać z usług w sposób dla niego najdogodniejszy.

W systemie udług dla rolnictwa znaczną rolę odgrywają usłagi świadczo­

ne przez kółka rolnicze. Dotyczy to przede wszystkim usług mecnanizacyj- 

nych. Organizacja społeczno-gospodarcza jaką jest kółko rolnicze, Jest



organizmem o charakterze spółdzielczym ' .  Zawiera on dwa blementy: Jest 

stowarzyszeniem i przedsiębiorstwem. Nadmierny rozwój Jednego z tycn 

elementów prowadzi do wynaturzenia Jego Istoty. Istotą organizacji kół- 

ke rolniczego winno być działanie w "lałych grupach tworzących się w ce­

lu realizacji określonych zadań2 . Starowi to optymalną formę dostoso­

wania kółke. do zróżnicowanych potrzeb poszczególnych grup rolników.Dru­

gą instytucją prowadzącą działalność usługową dla produkcji rolnej są 

międzykółkowe bazy mŁszynowe.

Is cnie Ją poglądy w my£l których kółku rolnicze mogf, stać się organiza­

torem integracji pionowej w rolnictwie, polegującej na bardziej wszech - 

stronnej niż przy kontraktacji współpracy integratora z wytwćrcf^ .Przy­

puszczenia te wyła ją się oyć jednak zbyt optymistyczne ]ub dalekosiężne 

w koafrantacji z aktualnie istniejącą sytuacją. Potwieruza to struktura 

świadczonych przez kółka rolnicze usług, w których prace transportowe sta­

nowią zasadniczą część wartości ogółu usług

Rozważania nad stanen- posiadania środków produkcji w rolnictwie oraz 

nad możliwościami ich substytucji przez usługi a takżo nad komplementar­

ną rolą usiug w stosunku do środków służących do bieząctj produkcji rol­

nej, skłaniają raz jeszcze do podkreulenia olbrzymiego znaczenia usług 

dla rozwoju rolnictwa. Istotne znaczenie tych ostatnich wynika ze szcze­

gólnych warunków picdukcji naszego rolnictwa. Tymczasem zarówno wartość, 

Jak i asortyment usług produkcyjnych, z Których mogą korzystać rolnicy, 

jest bardzo ubagi. Dlatego też usługi, mimo żt. mogłyby s-anowlć substy­

tut narzędzi produkcji w rolnictwie, uzupełniają potencjał produkcyjny. 

Substytucyjna r .i a  usług będzie rosła dopiero w miarę rozszerzania ich 

zakresu i potencjału wykonnwczegc . Wtedy tez usługi wywierać będ a wiel­

ki wpływ na rozwój rolnlctwe. oraz na wielkość i struktury jego produk­

cji towarowej. Podobnie aktywizująca rola zwiększonej podaży środków 

produkcji dla rolnictwa Jest w pełni widoczna dopiero po ich dostosowa­

niu do określonych, zdeterminowanych przez rozwoj rolnictwa, zmian Ja­

kościowych środków produkcji.

Innym, równie ważnym problemem jast zapewnienie rolnikom możliwości f i ­

nansowych, by mogli zaopatrywać się w środki produkcji. Niezwykle i3totną 

rolę uioie tu pełnić kredyt rolny.
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1 ^

' ‘ T.riuaek: Kółka rolnicze w świetle teoriJ zrzeszeń BpółdzielczyciuWlsś 
Współczesna 1970, nr 5« s .1 9 .

2 B.Strużek: W kwestii KÓłeK rolniczych. Wieś Współczesna 1971» nr 6 , 
s.51 oraz A.Romanow: Postaw} chłopów wobec działalności usługowej kó­
łek rolniczych: Studia i Materiały, IER, Warszawa 1970, z .2 7 r .

A.RoŁanur: Kółka rclnicze organizatorem produkcji. Trybuna Spółdziel­

cza 1965« ni 2 , 3 .1 1 .

H .Szulce: Czynniki różnicujące handlową... w yd .cyt ., s s .107-115.

> F.Tomczak: Ekonomiczne podstawy system u... w yd .cyt ., s .1 89 .
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3 . KOLA KREDYTU W AKTYWIZACJI ZAKUPU ARTYKUŁÓW 

DO PROriJKCJI R3LNE.J

Wyraźnie rosnąca kapltałochłon.iość produkcji ro ln e j pociąga za sobą 

konieczność z w i e s z e n i a  naKłaJć# zarówno nn środki inw estycyjne, jak i  

obrotowe. W Krótkim okresie potrzeoy te nie  mogą być sfinansowane z b ie ­

żących dochodów ro ln ic tw a -.

Zwiększone popyt i  podaż środków produkcyjnych wymagają zatem także po­

ważnego dopływu środków finai.sowych z zewnątrz, spoza roln ictw a .

Najtańszym dla  gospodarki w kr '.ju  spo&ooem finansow aria  postępu tech­

nicznego  w r o ln ic t w ie , wyprzedzającym  Jedynie w c zasie  wzrost dochodów z 

te<jo d z ia łu  gospodarki narodowej, Jest tani krbdyt r u in y . Zaletą  kredytów 

jest  pokrywanie bieżących nakładów produkcyjnych z przyszłycn  dochodów 

roln ictw a . Państwo fin an su je  w tym przypadicu nalcłaay jedynie w ramach o- 

okrtśJ onego horyzontu czasowego. Należy także po dkreślić  wychowawczą ro­

lę kredytu , który w pewnym stopniu zmusza do b a rd zie j efektywnego gos­

podarowania i  wykorzystania zakupi jnyoh środków p ro d u k cji.

Kredyty na cele produkcyjne spełniać  mogą także istotną  rolę w utrzymy­

waniu równowagi na rynku środków p ro d u k c ji , zarówno w przekroju  prze- 

strz  >nuym, jak i  czasowym. W okresach spadku dochodów kredyty mogą sta— 

b Jlizow ać  s iłę  nabywczą ludności r o ln ic z e j , a przez to i  popyt na naby- 

w m e  przez nią  towary. Inną ,godną  podkreślenia  funkcją  krodytu jest 

możliwość wpływania przezeń  na k ierunki rozwoju p ro d u k c ji ,u w zg lę d n ia ją ­

ce ś c iś le  c e le , którym służy . Ta funkcja  kredytu Jest szczególnie is t o t ­

na w p ie rw sze j fa z ie  uprzem ysławiania rolnictw a , pouobnie zresztą  jak i 

możliwość zapewnienia  przez kredyt konpleicsowoscl nakładów inw estycyj­

nych.

Kredyt służy finansow aniu  naKiadów, które zwracają  się  w roln ictw ie  do­

p ie ro  po upływie określonego czasu , związanego śc iś le  z okresem wegeta­

c j i  roś* i n . Dlatego też kre iyt ro ln iczy  ma cechy s zcze gó ln e , odmienne 

od u d zielanego  na cele przemysłowe czy hanalowe. Ta odmienność jest  w du­

żej mierze związana z dłuższym  okresem, na który powinien  być udzielony  

kredyt rolny oraz; niską  opłacalnością  produkcji w gospodarstwach, wymaga­

jącą by pożyczki były t a n ie , nlslco oprocentowane. Termin spłaty kredytu 

krótkoterminowi go w ro ln ic tw ie , przeznaczonego Błównie na środki obroto- 

w‘ , powinien  być co najm niej roczny, średnioterminowego natomiast k ilk u ­

le t n i .

Znaczny wzrofat p rodukcji roln e j może zapewnie dopiero  tzw . kredyt dy­

nam iczny, powodujący, że po je^o  spłaceniu  ro ln ik  pot>iada w ięcej kap i­

tału  obrotowot.-o i uzyskuje wyższy dochód1 Kredyt statystyczny  nato­

m iast , to, znaczy t a k i , po którego spłaceniu sytuacja jest podobna jak 

p rz^d  zaciągn^ęclen. kredytu, spełnia  jedynie rolę źródła finansow ania , 

nie  Jest natom iast bodźcem do wzrostu proaukcji r o ln e j .

T3--------
S •K r ó lik o w s k i : Nowe formy kredytu rolnego w ś w ie c ie . Wieś Współczesna 
1 % 5 ,  nr 11, s .10V .
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Rolnictwo nieomal na całym święcie, poza krajami najwyżej rozwiniętymi, 

cierpi na brak środków obrotowych. Duże zapotrzebowanie na kreayt dla 

finansowania te^o rodzaju naKładów obserwuje się także w Polsce. W ca­

łości kredytów na <rai, kredyty obrotowe (aczkolwiek wykazują pewną ten­

dencję malejącą) partycypującą w przeszło 60Ti> . Inspirującą rolę kre­

dytu w podnoszeniu produkcji rolnej potwierdza również relatywnie wyso­

kie zadłużenie rolnictwa w województwach„awansujących" gospodarczo., Woje­

wództwa mniej zasobne, próbując zaktywizować swoje rolnictwo, muszą się­

gać w większej mierze po Kredyt rolnj .

Znajomość kierunków wykorzystania kredytów (które są przyznuwane na o- 

K r e słone cele, nie zawsze jednak zgodnie z rym przeznaczeniem wykorzysty­

wane) ma istotne znaczenie dla właściwego zaopatrzenia rolnictwa i wszel­

kich prognoz związanych z popytem producentów rolnycn. Kredyt bowiem wią­

że i ukier’inkowu je wydatkowanie własnych zasobów pieniężnych lucLiości 

w iejskiej.

0 istotnym znaczeniu kredytów w aktywizacji produkcji świadczy wysoKi 

poziom zadłużenia rolnictwa w ^rajacn o wysokim Jego rozwoju. Tak na 

przykiaa we Francji i NRF zadłużenie gospodarstw rolnych Jeat przeszło 

dwukrotnie wyższe niż w Polsce, gdzie dotyczy średnio około trzeciej czę­

ści produkcji towarowej5 5 . Występuje więc ścisły związek między poziomem 

intensywności i kapitałochłouiości rolnictwa, a wysokością jego kredy­

to w a n ia ^ . \7e wspomniónycn uprzednio krajach zadłużenie oscyluje w o k o ;

wartości produkcji towarowej.

Można zatem sądzić, że przy dalszy® intensyfikowaniu produkcji w gos- 

oodarstwacn dojdzie du wzrostu zapotrzebowania na kredyty rolnicze, tym 

bardziej, że są one w Polsce tańsze niż w innych krsjach. Traktując cenę 

netto kredytu dla ludności wiejskiej jako rćżnicę między wypłaconymi prze?, 

ludność odsetkami za uzyŁkany kredyt, a odsetkami pobranymi przez lud­

ność z tytułu oszczędności, widzimy, że nastąpił jej spadek z ol iło 6% 

w 1957 roku do 3% w roku 19685 ' .  Cnarakterystyczną - Jak już wspomnlano- 

cechą kredytów udzielanych ludności wiejskiej jest duże zapotrzebowanie 

na kredyty Krótkoterminowe na cele obrotowe. Przyczyną tego były do tej 

pory zarówno niższy poziom zaawansowania technicznego rolnictwa, Ja*, i 

braki w podaży środków produkcji. Wraz z postępującymi w tym zakresJe 

zmianami ulegną także zmianie proporcje udzielanych kredytów.

S . Wyszomirski: Kredyt dia wsi w latach 196b-1969» Wj Współczesna 
1 9 6 ). nr 11. ss .^w - '^, Jraz Wpływ krtdytu na kształtowani* siły  na­
bywczej i dochodów xudności chłopskiej. Trybuna Spółdzielcza 1969, nr

9 , ss.^O-A-O.

J.Krzywonos: Podstawowe c z y n n ik i . . . ,  w yd .cyt., s .6 9 .

S .C ieślak : Kilka uwag i propozycji odnośnie kredytowania rolnictwa w 

la ac" 1971-1975. Wieś Współczesna 1970, s .5 ^ .

E . Gorzelak: Rozwój produKC )i rolniczej w Polsce na tle rolnictwa swia 

to./ego. Wieś Współczesna 1969, nr 7 , s.57*

5 ) b .S trużek: Rola spółdzielczości w rozw oju ... w yd .cyt ., s .27«

<32



Wysokosć zaciągniętych pcżyczek, w stosunku do ogólnej -narfcości karitału 

zainwestowanego w rolnictwie, wynosi w Holandii - 17%, w NRF - 11?, we 

Francji - 8 ^  a we Włoszech tylko 4% . Udział ten jest jednak odpowiednio

wyższy w stosunku do kapitałów obrotowych, przekracze bowiem w większoś-
1 ~!

ci przypadków 20%, dochodząc do 46?5 w Holindii a 17 we .łoszech . V7 Pol­

sce - jaK już wspomniano - zadłużenie aczkolwiek ma tendencje wzrostową 

jest relatywnie niskie bo przekracza 5% w stosunku do ogólnej wartości 

kapitału zaangażowanego w rolnictwie. Do najistotniejszych przyczyn ma­

łego tjmpa wzrostu Kredytu, można zaliczyć brak dostatecznej masy towa­

rowej na rynku, względną poprawę sytuacji finansowej gospodarstw przy

jednoczesnej ostrożności w podejmowaniu ryzyka zadłużenia a wreszcie pro-
2 )

ces starzenia się wsi .

Przedstawione rozważania, dotyczące roli kredytu we wzroście nakłudów 

kt.pitałowych, a jednocześnie poziomu produkcji rolnej, ograniczone zo­

staną do wielkości kre lytu udzielonego przez SOP. Przemawia za tym do­

minująca pozycja SOP w kredytowaniu ludności w iejskiej, jak i spółdzial- 

cza forma udzielanego kredytu, umożliwiająca w dużej mierze na finanso­

wanie potrzeb przez samych rodników, czemu sprzyjają rosnące wkłady osz­

czędnościowe. W ogólnej puli kredytów dla wsi SOP - partycypują w prze­

szło 40%, w nakładach nc bieżącą produkcję roiną aż w 50%, o w naxłaaach 

na środki trwałe w 3 7 % ^ '.

Próba wsktzania współzależności między zasobami dóbr produkcyjnych a 

zapotrzebowaniem na kredyt inwtstycyjny oraz między poziomeiu produkcji a 

udzielinymi krelytairi, wreszcie zaś wskazania ne kierunki przeznaczenia 

udzielanych krelytów - y/ymaga szczegółowych badań empirycznych. Ograniczo­

ne możliwości badnweze r.io pozwoliły na przeprowadzenie takicn badań m  

większym obszarze k r a j . . Pewną zatem próbę ilustracji wysuniętych tez, 

podjęto,przeprowaizaJąc badania ankietowe w dwóch różniących się pozio­

mem rozwoju gospodarczego, powiatach województwa poznańskiego: zaliczo - 

nym do rejonów o dość znreznej intensywności rolnictwa powiecie jaro­

cińskim oraz słabiej rozwiniętym rolniczo powiecie cnodzieskim^ , Wybór 

wsi do badań był celowy, proporcjonalny . Szczegółowy zatem materiał i- 

lustracyjny w rozważaniach o kredytach dotyczyć będzie przede wszystkim 

wspomnianych ooszarów.

TT---------
' U.Czerr.ioy/jka: Ważniejsze zagadnienia kredytu rolnego w świetle opi - 

n il  rolników. Zagadnienia Ekonomiki Rolnej 1967* z . 5, s s .15-16.
2 )

J A.Broda: Czyi.mki ograniczające wzrost zapotrzebowania rolników na 
kredyty. Wieś Współczesna 1970, nr 6 , s .142 .

Wyniki rcehunicowoscl rolnej gospodarstw indywidualnych 1969 /70 , wya. 
cyt. s s .23 3 .

' Są to badania berdzo pracochłonne, zmuszające do uprzedniego dobrania 
odpowiedniej próby wśród kredytob' orców i przeprowadzenia v ściśle o- 
kreślonvch cospodarstwach pracochłonnego wywiadu.

,7.Shramm: Intensywność i produkcyjność naszego rolnictwa. RocznikJ 
Na^k Rolniczych 1957i t .75» seria 9» z .1 .

® Dzięki temu znajdują się w te-J próbie elementy istotne dla p«5pu]acji 
w takich samych proj orcj-ch, w Jakich występują w całej zbiorowości. 
Ogółem ankietą objęto - 4 0  gospodarstw rolnych. Ocena reprezentatyw­
ności próby dokonana według cechy wielkości .jospoaarstw rolnych,przyj-
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Ponieważ zakupy środków do produkcji rolnej finansowane są w zależnoś­

ci od ich przeznaczenia zarównt z krtdytu inwestycyjnego ja* i obrotowe­

go spróbujmy scharakteryzować ko?ejno każdy z nich.

Chociaż można stwierdzić, że rodzajowy podział Lredytów Jest w dużej 

mierze umowny, to jedna* isunieją pewne cechy wyróżniające poszczególne 

ich rodze-oe. Ta* więc, kredyt inweotycyjny przeznaczony Jest na realiza­

cję różnych poczynań rentujących się po stosunkowo długim czasie, a więc 

przy udzielaniu tych pożyczek przyjmuje się dłuższy termin spłat i sto­

suje niższą stopę procentową1 -1. Popularność kredytów inwestycyjnych jest 

mała mimo korzystnych warnnków ich udzielania . Złożyło nię np to wiele 

przyczyn, wśród których do najważniejszych można zaliczyć reglamentowa­

ną podaż środków inneetycyjnycn, brak nowości w produkcji maszyn i na­

rzędzi rolniczych, strukturę agrarną, nie sprzyjającą wprowadzaniu po­

stępu technicznego do rolnictwa, trudności w efektywnym wykorzystaniu na- 

szyn w niewielkim gospodarstwie itd .

V? ostatnim jednak okresie, wrez z korzystnymi zmianami obserwowanymi w 

roŁnictwie, a przede wszystkie zwiększoną podażą ^rodkój o charakterze 

inwestycyjnym, zwiększa się także rola kredytów inwestycyjnych. W latach 

1957-1965 wzrosły one w całości Kredytów udzielanych przez SOP z 22,4,? do 

2 5 ,8% 2 ) . Kr-sdyty te są jednak w przeważającej mierze wyKorzystywane na 

budowę budynków mieszkalnych 1 gospodarczych, w niniejszym natOLiast stop­

niu na zakup maszyn 1 narzędzi rolniczych. Przy tym, w przypadku kredy­

tu n?. budownictwo maksymalny okreu spłaty wynodi 20 lat , a w pozostałych 

przypadkach 8 l a t .

Kierunki przeznaczenia .tredytu inwestycyjnego są Jednocześnie przyczy­

ną mełej częstotliwości, w jakiej korzystają z nich rolnicy. Tak na przy­

kład, w powiecie jarocińskim nie korzystało wcale z kredytów luo za­

ciągnęło je tylko raz, znacznie więcej gospodarstw niż w uboższym po­

wiecie cnodzieskim, w którym korzystano z kredytów czędolej. Rumy kre­

dytów Lnwestycyonycn były jednak zdecydowanie większe w powiacie bogat­

szym. Szczegółowe dane zawiera taoeia 9 .

Analiza częstotliwości i 'vysokości udzielanycn kredytów w zależności od 

liczby osób pozostających we aspólnym gospodarstwie nie 'F/ykazuJe istot­

nych róinic przestrzennych. '.V zasadzie w obu powiatach korzystają naj­

częściej z kredytów i ta z stosunkowo największych sam, gospodarstwa czte­

ro, ośmioosobowe.--i p
mując jako miernik Kryterium ch i" wskazuje na duit, zbieżność struktu­
ry próby ze strukturą zbiorowości generalnej. Obliczone x2 dla 5 sto- 
j ni swobody i przy założonym poziomie istotności równym 0 ,0 5 , Piz.^j- 
muje wartość dla powiatu nhodzieskiego 5 ,5  a H a powiatu jarocińskie­
go 2 ,3 .  A zatem w obu powiatach struktur, zbiorowości próbnej nie róż 
ni się w sposób istotny o-j struKtury zbiorowości generalnej.

1 ) Zarządzenie Ministra Finansów z 3 1 .X I I .  1961 r . w sprawie państwowej 
pomocy kredytowej na wsi. Łlonitor Polski nr 9 /1 362 , puz.3 0 ,Mori.or Pol 
sk: nr 10 /1963 , poz.53 , i Zarządzenie Ministra Finan iów z 5 .K .1 963  r * 
w sprawie zukreau dzia .unia spółd; ielni oszczędnościowo-pożyczkowej, 

Monitor Polski nr 78/1^63 , poz.386 .

2 -> T. ./yszomirski: Spółdzielczość oazczędnodciowo-pożyczkowa o obsłudze 
finansowej wsi. SIB , Warszawa 1970, s .1 17 ,
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Bardzo wyraźne związki można zaobserwować mięazy częstotliwością i wy­

sokością zaciąganych kredytów inwestycyjnych a pracą członków rodzin po­

za rolnictwem.

Przeprowadzone wśród ludności wiejskiej badania, dotyczące ewentualnemu 

przezn; czenia kredytów, wykazały olbrzymie zróżnicowanie celów w posz­

czególnych grupach społeczno-zawodowych ludnoścl^W  grapie gospodarstw 

czysto rolniczych kłaaziono w dużym stopniu nacisk na budownictwo gos­

podarcze (3 1 ,2 # ) ,  w dalszej Kolejności na maszyny i narzędzia rolnicze 

(2 4 ,1 % )  i  budownictwo miesjkar.iowe (2 8 ,8 % ) .  Pozostałe Krupy, a więc chło- 

pi-robotnicy 1 gospodarstwa zarookujące, w zotcydowanej większości prze­

znaczają kredyty na budownictwo mieszkaniowe, gospodarstwa zarookujące 

przykładowo - przeznaczają tylko 3 ,2%  zaciągniętego Kredytu na mflszyny i 

narzędzia rolnicze \  Liczby te potwierdzają wyniki wcześniej przopro- 

wŁdzonycn baaan, które wskazywały, że wraz ze wzrostem obszaru gospodar­

stwa powiększała się liczba inwestujących w celu rozszerzenia pro­

dukcji. W przeciwieństwie do tego inaczej Jest w gospodarstwach małych, 

gazie kredyt przeznaczony Jest głownie na inwejtycje, dla poprawy warun­

ków bytowych. Należy przy tym zaznaczyć, że gospodarstwa zarobkujące są 

z reguły mtłe.

W najwyzszym stopnia i najczęściej Korzystają z kr-odytów inwestycyj - 

nych rolnicy, utrzymujący się wyłącznie z pracy we własnym gospodarstwie 

W miarę jak wzrasta liczoa osob, zatrudnionych poza gospodarstwem rol­

nym, częstotliwość ta 8P^da do zera. Różnice te zaieżą: od łącznej sumy 

zarobków dopływających spoza rolnictwa a także od możliwości zaciągnię­

cia barozo dogodnego kredytu w kasach zapomogowo-pożyczkowycn. Zależność 

między wyjOKOscią i częstotliwością korzystania z kredytów a zarobkami 

pozarolniczymi gospodarstw w przeprowadzonych badaniach obrazuje ta­

bela 10.

Tak więc jak Już wspomniano, dane zawarte w tabeli potwierdzają najwyż­

szy udział w Korzystaniu z Kredytów gospodarstw o charakterze wyłącznie 

rolniczym. Obserwuje się natomiast wyraźną tendencję spadkową często- 

tlijrości korzystania z kredytów w miarę przechodzenia do wyższych 

dochodów płynących tpoza rolnictwa.

W literaturze istnieją  na J:en temat poglądy Kontrowersyjne. Są np au­

torzy, którzy oceniają gosi odarstwa z przewagą dochodów poŁarolniczych, 

jako słabsze ekonomicznie. Konsekwencją dopływu pieniędzy spoza rolnic­

twa jest słabsze wykorzystanie reze] w produkcyjnych, mniejsza intensy- 

fiKacja produkcji rolnej, a w ostateczności mniejszy udział tych gospo­

darstw w wykorzystaniu kredytów inwestycyjnych . Zgodnie z tym poglą­

dem właściciele gosrodarstw o przewadze dochodów ze źródeł pozerolni-

 ̂ A.Broaa: Kredyt a grupy społeczno-zuwudowe na w si. Zagadnienia Ekono­

miki Rolnej 1970, nr 5, s .1 1 7 .

2 ' H .UhołaJ: Procent jako kategoria ekonomiczna w gospodarce chłopskiej. 

PWE, Warszawa 1963, s s .309-311.

M.CzerniewsKa:Gospodarstwa rolne i ludność o mieszanym źródle iocuoaa. 
fija, . irszawa l 16-r, s .37j A.Szemberg: Przemiany struktury agrarnej
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Korzystanie z icredytów inwestycyjnych w zależności od wysokości 

dochodów spoza rolnictwa (na 100 gospodarstw)

T a o e 1 a 10

Często­
tliwość
korzys­
tania

Wysokość zarobków pozarolniczych w tys.zł

Powiat
Ogó­
łem

0
1-

-1,5

1,6-
-2,0

2,1
-2,5

2,6-
-3,0

3,1-
-3,5

3,6-
-4,0

pow.4

Jarocin 0 4 1 ,8 36 59 47 39 29 50 50 100

1 4 4 ,9 48 29 47 39 57 50 50 -

2 9 ,6 13 12 b 22 14 - - -

3 i wię­
cej 3 ,7 3 - - - . - - - -

Chodzież 0 30,1 31 24 41 47 50 65 81 94

1 4 3 ,9 *+6 24 59 15 19 35 19 6

2 2 3 ,0 21 34 - 38 31 - - -

3 i wię­
cej

3 ,0 2 18 - - - - - -

Ź r ó d ł o :  Przeliczenia na podstawie własnych badań ankietowych.

czych wykazują dużą skłonność do konsumpcji, przez co zaniedbują włas­

ne gospodarstwa pod względem produkcyjnym. Zwolennicy przeciwnego poglą­

du zaprzeczają tezie , Jakoby pojawienie się pracy zarobkowej poza rol­

nictwem spychało intensyfikację produkcji rolnej na plan daLazy, aczkol­

wiek stwierdzają zarazem, że wpływa zarobkowania na intensyfikację pro- 

dakcji rolnej nie mo2na jednoznacznie ocenić ' .  Wpływ ten zależy bowiem 

od stopnia stałości pracy w przemyśle, kwalifikacji zawodowych Ludnoś­

ci w iejskiej, wysoxości dochodów pieniężnych z pracy zarobkowej, chłonno­

ści rynku na płody rolne, ilości siły roboczej, technicznego uzbrojenia

1 wielkości gospodarstw itd .

Na poastawie przytoczonych wyników badań można wysunąć generalny wnio­

sek, że zwiększenie przychodów spoza rolnictwa zmniejsza Jednocześnie za­

potrzebowanie ^odpojarstw na kredyty inwestycyjne związane z produkcją 

rolna. Wiąże się to najprawdopodobniej z pewną zmianą charakteru gospo- 

iaratwa, które jednak nieco osłabia Intensyfikację swojej produkcji. Są 

dwie różne przyczyny togo zjawljka. Jedną jest w częstych przypadkach 

zbyt mały obszar gospodarstwa zarobkujących, drugp wiąże się z ubytkiem 

siły  roboczej, co ze względu na to, że dotyczy ważnbgo czynnika produk­

c j i ,  wyraźnie obniża jej intensyfikację. Przy aktualnie istniejącej w 

Polsce strukturze agrarnej, szereg maszyn 1 narzędzi rolniczych ma cha-

gospodarstw cniopskich, PWŁ, Warszawa 1962 s .7 3 ;  K. Sokołowski: Kon- 
csniracja i dekoncentracja w rolnictwie polskim. Studia Ekonomiczne 
PWN, Warazawta 1961, nr 5-

2 }
F.n.'0ibusz: Zatrudnienie ludności wiejskiej w przemyśle a sprawa pro­
dukcji rolne.i, Wieś Współczesna 1958, nr 5 , s .2 3 .



rakter k o rr.p 1 e we n t a rny w stosunku do zatruanionej siły roooczej. Dlatego 

też ubytek zatrudnionych nie zawsze daje najlepsze efekty. Aczkolwiek 

truizmen jest już twierdzenie o przeludnieniu rolnictwa, tezy tej nie na­

leży absolutyzować, pamiętając o szczególnych warunkach w jakich dzia ­

ła . Wnioski te pot«derdza w dużej mierze stopniowe zwiększenie często­

tliwości korzystania z kredytów inwestycyjnych w gospodarstwach więk­

szych i średnich.

Największą chłonność oraz zainteresowanie kredytem wykazują gospodar­

stwa średniorolne, najmniejszą - właśnie małe, dla których rolnic cwo 

m e  jest jedyr.ym źródłem dochodu. Duże zapotrzebowanie na krbdyty gospo­

darstw średniorolnych świadczy nie tylko o najbardziej drastycznie ujaw­

niających się w icn przypadku brakach środków finansowych, lecz takżfco 

korzystnej dążności do intensyfikacji i zwiększenia produkcji towarowej.

Bardzo zmienne są wzajemne relacje między liczebnością inwentarza ży- 

wjgo i - co z tym się wiąże - dpecjallzacją hodowlaną gospodars.w, a za­

potrzebowaniem i częstotliwością korzystania z kredytów. Duże zapotrzeDO- 

wanie na kredyty gosnoaarstw houowlanych o dużej obsadzie bydła lub trzo­

dy chlcwnej wiąże się między innymi z rosnącymi potrzebami w zakresie roz­

budowy, modernizacji, budowy nowych pomieszczeń gospodarczych. Jest to 

rodzaj produkcji kapitałochłonnej, pociągającej za sobą konieczność zna­

cznych inwestycji, szczególnie w fazie początkowej. W dłuższym okresie 

wyspecjalizowane gospodarstwa hodowlane przejawiają stosunkowo mniejsze 

zainteresowanie kredytem inwestycyjnym na zakup inwentarza żywego. W o- 

gólnopolskiej skali zresztą rolnicy przeznaczają na zakup inwentarza ży­

wego 11fi kredytów inwestycyjnych, podczas gay na budownictwo mieszkanio­

we i gospodarcze 80* \  Wysokość kredytów, zaciągniętych nc. budownictwo 

jest bardzo wyraźnie skorelowana z rok:em wybudowania i stopniem zuży­

cia istniejących budynków. Szczególnie w budownictwie mieszkaniowym zwięk­

sza się w miarę starzenia się budynków zapotrzebowanie na krtdyt inwe­

stycyjny.

Tak więc najczęściej i w największych rozmiarach korzystają z kredy­

tów inwestycyjnych gospodarstwa czerpiące docnody wyłącznie z rolnictwa, 

nastawione w znicznie większym stopniu na modernizację swego jedynego 

warsztatu pracy i źródła dochodu, niż gospodarstwa zarobkujące. Wśród 

ludności o mieszanym źródle dochodu wyraźną tendencją wzrostu charakte­

ryzuje się skłonnosć do konsumpcji, a w tljd za tym rośnie zadłużenie 

z tytułu zaciągniętych Kredytów konsumpcyjnych .Łączy się to pośrednio - jak 

już wspomniano z obszarem gospodarstwa.Największą skłonność do inwestycji 

i jednocześnie największe zadłużenie z tytułu kredytów na te cele moż­

na ooserwować w gospodarstwach większych (w jarocińskim około 12 ha -25% 

kredytów, w chodzieskim około 9 ha - 45% kredytów). W niewielkim nato­

miast stopniu korzystają z kreaytów gospodarstwa małe ( około 5 ha).Świad­

czy to o słabości ekonomicznej drobnycn gospodarstw rolnych i o dużej ro­
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1 T.Wyszomirski: Niektóre problemy kredytu rolnego w roku 1969. Nowe 

Ro^nj-ctwo 1969, nr 6 , ss.1-3.



l i  Jaką w aktywizacji całego rolnictwa może 3pełnić łatwo dostę]ny i ta­

ni kredyt na inwestycję rolnicze, przy uwzględnieniu, że średnia wiel­

kość guspodarsfcwa w Polsce niewiele przekracza krytyczną wialkość 5 ha1 ).

Jak wspomniano, stosunkowo niewielki jest udział kredytów przeznaczo - 

nych na zakup maszyn i narzędzi do produkcji rolnej. Przy powszechnie 

znanym niedoinwfstowanJu polskiego rolnictwa rola jaką może odegrać kre­

dyt jest znaczna. Należy o tym jeduak paiuiętać, że przyczyny zoyt wodne­

go wprowadzania do rolnictwa maszyn i narzędzi rclulczych ticwią nie tyl­

ko w braku oiły nabywczej ludności, lecz także w dużej mierze w niedo­

stosowaniu do rozdrobnionej struktury agrarnej środków produkcji,* bra­

ku podaży, nieefektywności posiadania w małym gospodarstwie dużego ze­

stawu własnych maszyn, ltp . Kołka rolnicze, które zdaniem rolników nie 

spełniają załozonej funkcji, nie zwalniają gospodarstw od pesiadania wła­

snej siły pociągow&j. S*-ąd często pojawiające się próby zakupu maszyn i 

narzędzi roJniczych wspólnie przez 2-4 gospodarstw.2 } W tego rodzaju za­

kupach rolnicy nuler chętnie korzystają z kre iytów inwestycyjnych.

Wśród pojedynczych gospodarstw rolnych istnieje duży odsetek o obsza - 

rze , nie pozwalającym na efektywna wprowadzenie mechanizacji, zarówno ze 

wzgięaoj tecnnicznych, jak i ekonomicznych. W gospodarstwach dużych łat­

wiej wprowadzać mechanizację. TeBo typu zjawisk nie ooserwuje się w gos­

podarstwach małych, stąd coraz częstsza tendencja ao zespołowego zakupu 

maszyii i narzędzi. Uimo jednak niewątpliwego zapotrzebowania rolnictwa 

na środki pieniężne i zwięktzania mechanizacji, wszystkie wspomniane już 

przyczyny ograniczają udział Kredytów przeznaczonych na zakup maszyn i 

narzędzi rolniczych w roku 1 9 7 C do 5%, w stosunku du ogółu zaciągniętych 

kredytów. W roku 1965 udział ten wynosił

Tak więc, zasadnicza część zakupionych środkow do produkcji rolnej f i ­

nansowana jest z własnych za'sobów pieniężnych, przy czym niewielki jest 

udział zaKupów ratalnych. W województwie zielonogórskim badania przepro­

wadzone w 1970 roicu wyicazały, że największe zakupy ratalne notuje się w 

przypadku ciągników, gdzie transakcje te stanowią 19 ,5%  ogćlr.ych zaku­

pów ciągników, dokonywanych przez badane gospodarstwa w iejskie. Nieco 

większy jest w sprź^dażj ratalnej odsetek taucich maszyn jaki siln ik i spa­

r
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1 )
E ii i'ą<; pod uwagę całcsć użytkowanych g r u n t ó w  przez gospodarstwa in­
dy »iduaj.ne ich rednla /ielkość wynosiła 5 ,1 ,^  j, gdy j« inak pra-nit 
się 0 azacowac ’ lko średnią wielkość użytków rolnycb będących T*rze— 
ciętnie w nosiauanlu gospodarstwa indywidualnego Liczba ta spada do 
•t,8 ha ^weaług danych za rok 1^70 - Rocznik Statystyczny 1971, GUS. 
Warsziwa 1971 s .2 7 3 , t a b l .16 /^09  orez s . 2 89 , tah 1 .4 7 /3 4 0 ) .

W iktualnle istniejącej strukturze agrarnej w Polsce inicjatywa ta 
>3t £0ur ze wszech miar poparcia a naw«*t loradztwa 1 łiśc-Lwym do­

borze . ark- - as^ynowe ,50. Tylko bowiem takie rozwiązanie srarswi.,.* moż< 
włisciw., wyKorzy&trnie parku miszynowe^o. Powszecnr i« uważa „ię , it 
r _c jona ni gosj odarka maszynami jest moż] lwa dopiero w gospodarstwach 
oitoło 15 ha. Por. R .Tr* iks Gedanken zur llotorieierunp- der I *1 dw^r^- 
schaft, Landtechnik 1958, nr ?8.

[.Czemlewskai rfykorzystanie jeredytow i star zadłużenia w gospodar - 
stwach chłopskich. Studia i Materiały, IfiR, Ha i„ /a  i 196G, z,.1 2 .



linowe (1 1 % ), parnlfc) elektryczne (8 % ) , snopowiązrłjcl (7 % ) , młockarnia i 

kosiarki ( 6 % ) ^

Znaczne zapotrzebowanie gospodarstw słabszych na kredyty inwestycyjne 

i rola Jaką mogą one spełnić w incenryf ikac Ji produkcji rolnej potwier - 

dza duzy popyt na kredyt właśnie w gospodarstwach tł-bc wyposażonych w 

sprzęt rolniczy. Przylcłndowb w powiecie chodziesklm z gospodarstw-, któ­

re więcej niż trzy razj Korzystały z kredytu inwebtycyjnego, w 100% nie 

posiadały stewników nawozowjch, snopowiązałek i traktorów, w 00* - kopa­

czek, kosiarek i iniwiartk, w 50? - grabiareK, młockarni, parnikow i wial­

n i, a w 25% - sieczkarni, silników elektrycznych, siewr.ikćw zbożowych i 

wozów. Duża przy tym część maszyn i narzędzi jest w pełni zamortyzowana, 

pochodzi nawet z okresu okupacji. Możnf zatem przypuszczać, że wydaj­

ność tego sprzętu jest niska. Mimo tó rolnicy nie wykazywt.il żadnego po­

pytu restytucy jnego, ograniczając się do zakupu najpotrzebniejszych bra­

kujących maszyn- Duża przy tym czętć kredytów przeznaczone była na bu­

downictwo.

Zwiększenie i uelastycznienie mechanizacji powinno w efekcie prowedzić 

do ograniczenia ży^e j siły pociągowej, nieefektywnej w wielu < gospodar­

stwach i ograniczającej w dużej mierze noaowlę oraz do preferowania w 

pierwszym rzędzie tych maszyn, których zastosowanie może się przyczynić 

ao uruchomienie, istniejących re^trw produkcj Jnych . Kredyty rolnicze z 

drugiej grupy tzw. obrotowe charakteryzują się na całym świecie znaczną 

dynamiką wzrostu i są przeznaczone na firansowanie potrzeb związanych z 

bieżącą produkcją rolną. iCreayty te cechuje krótszy teimiu spłat i wyż­

sze oprocentowanie. SOf stosuje tu awojakiego rodzaju stopę procentową 

5% i Stopo ' 6°?. stosowana jest przy kredytach, których wykorzystanie

jest dla placówek SOP trudne do skontrolowania. Kredyty obrotowe bowiem, 

przeznaczone w swych założeniach na zakup środków i usług do bieżącej 

produkcji, są również wykorzystywane do realizacji innych celów,na przy­

kład inwestycyjnych czy tez Konsumpcyjnych.

Proces intensyfikacji rclnictwa i związane z tym zwiększenie nawożenia 

mineralnego wywołuje wielkie zapotrzebowanie na środki pieniężne. W la­

tach 1961-1965 wydatki na nawozy wzrosły z 137 zł na 283 zł na 1 ha u- 

żytKOw rolnych5 5. W 197C roku wydatki na nawozy mineralna na 1 ha wzrosły 

do 653 z ł> a więc przyjmując rok 1960- za 100, blisko pięciokrotnie. Do 

tej pory wzrost podaży nawozów sztucznycn powodował analogiczne zwiększe­

nie wydatków na te cele . Powodem tego były między Innymi brakd w podaży. 

Obecnie jednak p*zy przyuaJanieJ w ogólnym przeKroju zrównoważonym rynku, 

(a w przyszłości tendencja ta bidzie się jeszcze pogłęoiać) aKtywizaoje

1 IS.BroJersKi, H .Szulce : Wyposażenie gu3podai-stw w ie js k ic h ... w yd .cyt.,

s s .176 .

^  T.Wyszojarski: Niektóre problemy kredytu rolnagot w yd.cyt.ss.1- 3.

A../oś: Rynek nawozów mineralnych w Polsce. Z'ii CRS, Warszawa 1969, s-

2 )9 .
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popytu na nawozy uzależniona Jest w dużej mierze od możliwości uzyskania 

taniego i wygodnego kredytu krótkoterminowego. Z punkou widzenia rolni­

ków kredyt ten jest bardzo dogodną formą intensyfikacji produkcji rolnej. 

Putwierdza to duża liczba rolników korzystających z Kreaytu oorotowego 

przeznaczonego na zakup nawozów. » badanych powiatach aż o2% rolników ko­

rzystało z kreaytów obrotowycn przeznaczonych na tan c e l ^ .  Ponieważ 

spłata Kredytu następuje dopiero po zbioracn, lobec tegc cały ekonomicz­

ny efekt nawożenia (pomniejszony jedynie o oprocentowanie kredytu) sta­

nowi dla producenta rolnego źródło dochodu. Aczkolwiek wśród rolników 

polskich nic ma zakorzenionego nu»yku do Korzystania na szeroką sktlę 

z krótkotermd nowego kreaytu obrotowego, to ^edntk w ostatnim ojcresle

możns zauważyć coraz większe zainteresowanie tym źródłem finansowania ry-
o }

datków na oieżącą produkcję rolną ' .  Szczególnie znacznym zapotrzebowa - 

niem na Kredyty odznaczają się gospodarstwa duże, nastawione na inten­

syfikację produkcji rolnej i mając6 duże zapotrzebowanie na nawozy mi­

neralne. W porównaniu z gospodarstwami małymi (do 5 ha) zakup r.awozow w 

gospodarstwach dużych (10  i więcej ha) wzrasta trzyjcrotnie e nawet pię­

ciokrotnie

Charakterystyczne Jest stopniowe zmniejszanie się zapotrzebowania na 

kreayt obrotowy wraz z rosnącą specjalizacją hodowlaną gospodarstw.W po­

wiecie jaroolńskin na przykład gospodarstwa mające muioj niż 12 sztuk 

bydła zakupywały w 100^, nawozy sztuczne z kx-edytów. Natomiast przy więk­

szej ilości zwierząt hodowlanych rolnicy z niewielką jedynie częstot]i - 

wośuią korzystali z kredytu przeznaczonego na ten cel, ale za to w znacz­

nie większych rozmiarach. Jest to związane ze zwiększonyn zapot."zębowa - 

nlei" na pasze oraz z remontami i rozbudowy budynków gospodarczych.

PoaoDnie jaK w przypadku zapotrzebowania na kredyty na zakup nawozów, 

taK i nt całość pobieranych Kredytów obrotowych,pewien wpływ wywiera 

wielkość gospodarstwa rolnego. Nie przytaczając Już szczegółowych danych 

należy stwierdzić, że w większości z kredytów obrotowych korzystają go­

spodarstwa duże i średnie nastawione wyłącznie na produkcję rolną. Przy 

tym gospodarstwa największe powyżej 1 5  ha, korzystają z kredytów sto- 

_unkowo rzaako, ale za to Jednorazowo w dość znacznych kwotach.

Wyra2ne związki można zaobserwować między wiekiem gospodarujących, 

liczbą o.°ób zatrudnionych poza rolnictweui a kredytami na bieżącą produk­

cję rolną. W obu powiatach rolnicy powyżej 50 lat znacznie rzadziej i w 

mniejszych kwotach korzystają z kredytów na bieżącą produkcję, niz mło -

1 ")
1 Obliczono na podstawit własnych badań ankietowych.

2 )
' Poziom zacl,ganycn Kredytów Jest Jeszcze daleki poziomer występujące­

go w rozwiniętycn krajjcn kapitalistycznych, (por. W.He*-e-’'> Problemy 
kredytowania na tle zadań wzrustu produkcji roLnej gospodarstw w bie­
żącym 5-leciu. Ekonomista 1966, nr 5 , s s .1019-25.

3 }
' 1 E.Kureki ’*pływ ccstaru i przychodów pieniężnych na zakup nawozów mine­

ralnych. Nowe Rolnictwo 1961, nr 24, s s .25-26.



d z i . Podobnie w miarę, jak wzrasta liczlt. osób zatrudnionych poza rol­

nictwem, maleje udział poszczególnych gospodarstw w korzystaniu z pomo­

cy finansowej SOP na bieżącą produkcję. W tym samym *.ierunku działa zwięk­

szenie dochodów spoza rolnictw?., które w pierwszej fazie zmniejszają za­

interesowali Le włabcicieli gospodarką rolną. Dopiero po zaspokojeniu naj­

bliższych potrzeb konsumpcyjnych, o ile rolnik nie przeszedł do ro­

botniczej grupy społeczno-zawodowej, rouzi się na nowo zainteresowanie

1 )
gospodarstwami roinymi .

Miejsce kredytu „ działalności rolników oraz rola jaką ma on spełnić w 

przyszłości, najlepiej charakteryzują opinie respondentów W słabiej roz­

winiętym powiecie chodzieskim, gdzie zresztą rolnicy w znacznie mniej­

szym stopniu korzystali z kredytów i gdzie zapotrzebowanie nc pożyczki 

było niewielkie, prawie 100% resDondentów stwierdziło, że działalność 

SOP jest sprawna. W powiecie jarocińsicim natomiast, gdzie wicie gospo­

darstw wykazuje już wyraźne cechy gospodarstw typowych dla przyszłości, 

30% rebpondentów wyrażało negatywne opinie o działalności SOP. Najczęś­

ciej rolnicy proponowali zmniejszenie oprocentowania, przedłużenia ter­

minu 3pła\-, udzielanie kredytu bez żyranta, zwiększenie kredyt * śred­

ni otermino jirych oraz wyższe kredyty zwłaszcza na bud0wnichwv..

Inne postulaty, to: zmniejszenie formalności wymaganych przy zacią­

ganiu kredytów, szybsze udzielanie pożyczek, udzielanie ki-edytu wspólnie 

na kontraktację różnych ziemiopiodow oez żyranta, a taxze potrącanie 

procentów przy spłacie rat oraz udzielanie Kredytów do 5 ty s .zł , bez po­

ręczycieli z zabezpieczeniem na majątku gospodarstwa. (Do tej pory bez 

poręczyciela udziela się jedynib kredytu w wysokości 2 t y s .z ł ) .

tfielu rolników narzekało* że SOP nie zna terenu swego działania i w 

związku z cym automatycznie przyzna je takie same limity do wykorzystania 

powiatom o zrożnicowanycn potrzebach. TaK więc rolnicy powiatu jarociń­

skiego mimo regularnego spłacania Kredytu napotykali często na trudności 

przy uzyskiwaniu następnych kredytów.

W innym często wysuwanym postulacie sugerowano ujednolicenie odsetek 

od przyznanego kredytu, bez wzglęuu ne źi-ódło dochodu kredytobiorcy (do 

tej pory poDiera się jtdękjzy proc«nt od pracowników zatrudnionych poza 

rolnictwtm;.

Respondenci tw ierdzili, że istnieją  potrzeby, na które SOP ni.? udziela 

pożyczeK. Znaczna część postulowała przy tym udzielanie kre lytói bez ok­

reślenia celu. Często także proponowano udzie Lanie kredytu na dpłaty ro­

dzinne, inwentarz martł.7 , na cele osobiste, podatki, leczenie, itd . Opi­

nie respondentów na temat działalności SOP mogą stanowić cenny materiał 

dla usprawnienia funkcjonowania tej instytucji i powinny być uwzględnio­

ne we wszelkich korektach zasad udzielania Kredytów rolnych.

Przytoczone rozważania upoważniają do stwierdzbnla, że o ile znaczenie 

kredytu wzrasta wyraźnie wraz z intensyfikacją produkcji rolnej, o tyle 

ooserwuje się także wpływ oawrotny - kreuyt roj.ny wyraźnie wpływa na

TT-------
; A.Wyderka: Zużycie nawozów sztucznych w góspot. -r .Cwsch chlopsKlch.Za­

gadnienia EkonomiKi Rolnej 1959, nr 5, s s .116-123*
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wzrost poziomu i towarowości tej produkcji. Wszybtko to sprawia, że na­

wet sprawr.ie działający w chwili obecnej system Kredytowania może już w 

bliskiej przydzłoścl zamieść. 1F przedstawionych baaaniach, w których za­

miast porównań w czasie zastosowano porównanie rejonów o różnej intensyw­

ności produkcji rolnej, znaczny oasetek nyrażŁjąoych negatywie opinie o 

działalności SGP pocnodził właśnie z okręgi1 o dużym rozwoju rolnictwa .Su­

geruje zo kierunek usprawnień i konieczność zmicJi jakie będą cusiały być 

wprowadzone w kredytowaniu rolnictwa. Zmianie ulegną najprawdopodobniej 

nie tylko proporcje między krudytem inwestycyjnym i obrotowym,lecz taK- 

że kierunki wydatkowania w ramach poszczagoinych grup kredytów. Tak więc 

kredyt inwebtycyjny, najczęściej wykorzystywary do tej pory na budownic­

two i remonty, wykazywać bęazie trend rozwojowy w kierunku zwiększonych 

wydatków na zakup maszyn i urządzeń rolniczych. Kiedyt obrotowy nato­

miast wyKorzysty war.y dotychczas na zakup nawozów uztucznych, charaicte- 

ryzowac się będzie wzrostem wydatków ua cele usługowe. Nie ulega jeantK 

wątpliwości, że aktywizacja kiedytu rolnego jest niezbędnym warunkiem ro­

zwoju gospodarczego rolnictwa.
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4 .  FUNKCJONOWANIA A PAR/ TU ZAOPATRZENIA PRODUKCYJNEGO ROLNICTWA

Umówione Już charakterystyczne cechy rynku śroaków ao produkcji roli^J , 

sprawiają wiele trudności w odpowiedniej organizacji zaopatrztnia wsi w 

te artykuły. Podobnie Jak w przypadku sKupu produktów’ rolnych olbrzymią, 

rolę odgrywa tutaj spółdzielczość wiejska.

Istnieje na rynku roinyn. sprzężenie zwrotno międey produkcją cowarową 

rc Lnictwa a dop^wami. środków produkcji oraz zainwestowaniem gosoodaistw 

w frodki trwi le 1 . Stąd toż olbrzymi nacisk na zapewr.ieaie odpowiedniej 

podaży środków do produkcji rolnej oraz na odpowiednią dogodną d.’ a rol­

ników organizację ich sprzedaży. 0 ile organizacja sprzedaży środków 

produkcji o charakterze inwestycyjnym, kupowanych na ogół dość rzadKO, 

nie sprswia więKszych trudności (ich  zakup w odczuciach rolnikow, mo2e, 

zając nieco więcej czasu), o tyle sprzedaż w oddalonych punktach handlo­

wych środków do bieżącej produkcji, z reguły o dużej objętości i znacz­

nej częstotliwości zakupu, jest dla producentow rolnych bardzo uciążliwa.

Pierwsze próby rozwiązania ce^o problemu przez dostav^v bezpośrednie dn 

gospodarstw rolnych wskazują na pi^ną ootrzebę rozszerzenia tej formy 

sprzedazy na cały Kraj. Zagadnienie odpowiedniej organizacji sprzedaży 

środjców do produkcji rolnej jest szczególnie wtzne w kontekście rosną­

cej Kapitałochłonności produkcji rolnej' *. Proces wzrostu kapitałochłon- 

ności, któcy jak należy przypuszczać będzie się pogłębiać w miarę upływu 

T"i-------
E.Ja-brcik: ^ha-akterystyka obrotu środka-ni produkcji rolnej. Trybuna
Spółdzielcza 19^8, nr 5 , s .1 2 .

.i.Olszewsjti: Tendencje rozwojowi na rynku rolnym. Wioś Wapołczesni.
1969, nr 6 , s .4 8 .
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lat ogranicza jednocześnie aamodzielność producentów rolnych. Powodow 

tęgi jest kilku. Przede wszystkim należy podkreślić ofcranic sone możliwoś­

ci finansowe producentów, stosunkowo mał^ efektywność wykorzystania ma­

szyn w pojedynczym gospodarstwie, a także konieczność stosowania do b ie ­

żącej produkcji różnorodnych środkow, które wymacają częsco korzystania 

z fachowyoh usług. Samodzielność producenta ogranicza także rosnąca w 

'szybkim teirpie produkcja towarowa, wyraźnie orientowana na rynki, z re­

guły wyspecjalizowana, Która wymaga przerzucenia części ryzylca produkcji 

na inne dniały całego kompleksu wytworcrsego żywności. Stąd też występowa­

nie pewnych dążności integracyjnych, które coraz wyraźniej rysują się tak­

że na naszyi rynku rolnym.

Wszystkie zachodzące zmiany, ° przede wszystkim rosnąca szybko podaż 

produktów rolnych sprawiają, że sprawce zaopatrzenie rolnictwu w środki 

do produkcji staje się szczególnie trudne. Pomijając już wielokrotnie 

wspomniany probltm odrębnych nieco metod działania w przypadku zaopatrze­

nia w środki prouukcji o charakterze inwestycy jnyn i służące do bieżącej 

produkcji, w rolnictwie, można rozpatrywać dwa zasadnicze systemy orga­

nizacyjne zaopatrzenia w tym zakresie 1 .

Pierwszy,to system zaopatrzenia organizowany przez producentow tych 

środków ^na przykład dostawy tranzytowe), z któx-ych jednak korzystają 

przede wszystkim większe gospodarstwa roln«, jak PGR czy spółdzifc..i»ie 

produkcyjne. Drugi system zaopatrzenia, z które^c korzystają właśnie

indywidualni rolnicy, organizowany jest przez spółdzielczość wiejską.

Zasadniczą funkcją organizacji zaopatrzenia jest zbliżenie miejsc po­

daży do nabywców, oczywiście jednak takie , które zapewni rentowność or­

ganizacjom zaopatrzeniowym. Znaiezier.ie takiego rozwiązania nie jest 

sprawą łatwą, tym bardziej, że marża w obrocie środkami do produkcji rol­

nej jest bardzo nisxa. Dlatego jedynym rozwiązaniem pozwalającym na po­

godzenie wsponnlanych już wymagań jest (połączony ze skuP«m produktów 

rolnych) aowoz towarów zaopatrzeniowych do zagrody. W rozwoju tego sys­

temu napotyka się na wiele przeszkód, przede wszystkim z braku odpowied­

niej ilości i właściwej jakości środków transportowych, a także odpowied­

nich opakowań, umoiiiwiającycn rownocz^sne przewożenie środków produkcji 

na sprzedaż i zakupywanych od rolników płodów rclnych. Jat już jednak 

przedstawiono przy umawianiu sKupu produktow rolnych, producenc- w peł­

ni aprobują dostawy i bezpośredni odbiór z zagjody, gotowi zresztą pła­

cić za tę usługę wcale niemałą cenę. Przykładowo wyr. i ki badan przeprowa­

dzonych w powiecie gostyńskim, wyKazywały, że z usług transportowych ko- 

rzystało aż około 80% rolników*

Wprowadzenie usług transportowych w zakresie skupu i zaopatrzenia wriiy- 

wa jednocześnie na zmianę struktury przewozów. Zmniejsza się udział trai-s- 

portu Kornego na rzecz mechanicznego. Podczas gdy średnio w Polsce

94

1 ) p.strużek: Rola spółdzielczości w rozwoju rolnictwa. C z . I I .  Trybuna 

Spółdzielcza 1970, nr 4 , s .17*
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przewożono w 1962 r . zdecydowaną większość ładunków rolniczych transpor-
11

tem konnym (około 70%) w powiatach objętych eksperymentem transporto- 

Arym ptar.owi2 on niecałe 27% wszystkich przewozów.

Jest zrozumiałe, że organizacja usług transportowych musi być optrta 

na stałej sieci zaopatrzenie. w terenie. Dlatego najsłuszniej pretendują­

cą do te30 organizacją jest spółdzielczość wiejska, która działając jak 

wiadomo równocześnie w zakresie skupu produktów rolnych i zaopatrzenia 

konsumpcyjnego, przyczyniać się może do obniżaria społecznego kosztu ob­

rotu. inną dodatnią stroną organizacji zaopatrzenia w sroaKi do pro3uk- 

cji rolnej przez organizację spółdzielczą jest jej społeczny charjKter, 

pozwalający - przynajmniej w swych założeńlacn - uwzględniać w większym 

stopniu interesy producentów rolnych, a nie tylko patrzeć przez pryzmat 

korzyści przedsiębiorstwa. Mimo, że por^wnarie w bkali kraju czasu stra­

conego przez producenców rolnych przy zbywaniu płodów rolnych i zaopa 

trzeniu w śroaKi do produKcji, wypada zdecydowarie korzyetniej na rzecz 

tego ostatniego, sytuacja ta będzie w przyszłości coraz mniej zadowala­

jąca. Wpły.yać na to będzi zarówno pełne zaspokojenie ry.iku środków do 

produkcji rolnej, jak i zwiększające się zapotrzebowanie producentów na 

różnorodny asortyment środków do bieżącej produkcji rolnej, rf tym za­

kresie już w chwili obecnej stosuje się różne rozwiązaria. Tak na przy­

kład przy zaopatrywaniu w nawozy rozwijane są wspólnie z kółkami rolni - 

czymi rożne pomocnicze formy zaopatrzenia, jak sprzeaaż całowagonowa,Ko­

mesowa. i agencyjna.

Zagadnienie odpowiedniej organizacji sprzedafy nuwozów sztucznych, w 

tej chwili szczególnie aktualne w związku z likwioacją ich deficytu na 

rynku, pozwala przypuszczać, że także w przypadku inrych środków produk­

c j i ,  po zapownieniu pełnej ich podaży oraz odpowiedniej siły nabywczej 

rolnlkow, właściwa organizacja sprzedaży nabierze szczególnego znaczenia. 

Na zupełnie innych przestankach jest oparty, a w związki1 z tym całkiem 

Lnną organizacją handlu charakteryzować się może system polityki nawozo­

wej, fuTkcJonujący w warunkach deficytu tych środków, opartj bowiem czę-
2 )

sto o pozarynkowe kryteria ich alokacji .

Pełne zaspoKoJenie rynku zmusza handel do zastosowania w coraz więk­

szej mierze metod aKtywnej sprzedaży, gdyż Juz nie tylko musi on zaspo­

kajać zgłoszony popyt, ale taKże pooudzać go i prowoKowtc. Przejawami te­

go są zarówno dynamiczny wzrost ilości nawozów dowożonych bezpośrednio do 

zagrody, jak i dążność do uproszczenia proceiary i możliwie powszechnego 

udzielania rolnikom kredytu na zakup nawozów^ \ Barierą bardzo trudną 

T '---------
J Z.Kuczyński :Mechanizacja i racjonalizacja transportu w rolnictwie. 

PWRiI , arszał.8 1963, s .4 8 .
P 1

J J.Zalewa: Rynek nawozów mineralnych w województwie lubelskim. W: ?ru- 
blemy rynku rolnego w województwie lubelskim. ZW CKS, Warszawę 1967, 

6 .135  •

Za podstawową formę przyjmuje się udzielanie kredytów na nawozy na 
joastawie zamówień stanowiących jedi.ocześnie wnioakl o pożyczKi zbie­
ranych przez agentów GS. Na podstawie dodatkowych indywidualnych wnio­
sków roj.niKÓw przyznaje się Jednorazowe kredyty na ca>y rok kalenda­
rzowy. (For .V .Cwiachi Problemy związaae z zaopatrzenie! wsi w nawozy 
mineralne. Nowe Rolnictwo 196fa, nr 15, s .1 2 ; .



do pokonania dla  odpowiedniej org a n izac ji  oDrotu nawozami, Jest zarowno 

brak wiedzy fachowej u rolników , Jak i  brak usług szczegó lnie  związanych 

z wysiJwem nawozów i wapnowaniem g leb y . Podobnie jak w przypadki nawozów 

Ksztt-łtuje się  sytuacja  na rynku w zakrebie środków ochrony r o ś l in .

Rynkiem do te j  pory niezaspokojonym Jest natomiast rynek m ateriałów 

budowlanych. M niej problemów - ja *  już wspomniano - nasuwa w zakrssie  sa ­

mej o rg an izac ji handlu ryneK maszyn i  narzędzi ro ln iczy ch , które kupuje 

się  niezbyt czę sto . W tym jednak przypadku na p lan  p ierw szy  wysuwa się  

dostarczenie  posiadaczom masryn »■ odpowiednim m iejscu i  czasie  usług  sub­

stytucyjnych. Aczkolwiek  obecnie z uwagi na c iągle  bardzo poważni d e f i ­

cyt usług produkcyjnych dla  ro ln ictw a , nie przyw iązuje  się  w praktyce 

większej wagi do odpowiedniej lo k a l iz a c j i  ośrodków usługowych w r o ln ic t ­

w ie, to z całą pewnością problem ten nubierze znaczenia  w przyczłOBci, 

chociażby z uwrg i  na konieczność skrócenie dnie pracy r o ln ik a , które- 

mu kontakty handlowe zab ie rają  nitmało czasu ' .

W odpowiedniej o rg an izac ji obsługi produkcyjnej wdi w iele trudności 

przysparza  rozmaita w ielkość i  charakter goopodarstw, reprezentujących  w 

związku z tym popyt przestrzennie  zróżnicowany. Uważa s ię , że z punktu

w idzenia  obs2ugi produkcyjnej roln ictw a , lin ia  podziału  gospodarstw po-
2 )

winna przebiegać około 5 h a . '

W stosunku do gospodarstw  p o n iżej 5 h a , reprezentujących  n ljk ą  towa- 

rowość i  odoieraJących stosunkowe małą ilo ść  środków p ro d u k c ji , p o lit y ­

ka handlowa musi być inna niż  w przypadku gospodarstw  dużych. W podobny 

sposób różnicuje obsługę typ, czy charakter gospodarstwa, pod którym 

rozumiemy wydajność, wprowadzoną w nim spec Jf-lizac ję oraz zasoby siły  

roboczej i  pracy uprzedm iotowionej jaKą dysponuje.

Konieczność zróżnicowania dostaw w warunkach d e fic y tu  środków do pro­

dukcji r o ln e j , a także odmiennej o b słu gi, która n a jle p ie j  byłaby dostoso­

wana do wymagań miejscowych producentów, nie b udsi w ątp liw ości. Wspomnia­

ne odrębności można wyraźnie zaobserwować, an alizu jąc  zaopatrzenie i po­

pyt na artykuły produkcyjne oraz różnice w popycie , w województwie po­

znańskim ’ . Tak na przykład rozdrobnione struktura t-^rarna gospodarstw  w 

powiatach wschodnich województwa id z ie  w parze z nadmiarem s iły  robo­

c ze j i  z niedostatkiem  ziem i.

Nadwyżka siły  roboczej utrzymuje się  bardzo wyraźnie mimo tworzenia no­

wych inw estycji przemysłowych, które w swoim założen iu  miały stać się  

także miejscem pracy dla  nadwyżek s iły  roooczej ze w s i . Okazuje s ię  jed­

nak, że wpływ w ie lk ie j  inw estycji przemysłowej na ro ln icze  zaplecze jest

9*

“1 N
'  F. Tomczak: jSkonOmiczne podstawy s jstem u ... w jd .cyt. ss .223 .

a .Juchniewicz: Analiza przebiegu to.varów do produkcji rolntj. SIB.IHtf 
i.arszawa 1970, z . 69 , d O J .

f.t.Bro jersici: Znaczeni* przestrzennego zróżnicowania.. .  w yd .cyt .ss . 5-
3 )
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ograniczony, co potwierdzają różnice w aochodach na mieszkańca powiatu 

koninsKiego i powiatów intensywnych roim czo  w poznansk?m1 \  średnie do- 

cnoay w koninsKim w okresie pięciu lat były niższe niż przeciętne w wo­

jewództwie poznańskim, przy czym należy dodać, że tempo ich przyrostu w 

konińskim było zdecydowanie n iższe. Sytuacja uległa radykalnej zmianie w 

roku 1971, który był okreoem korzystnym dla rolnic cwa. Skok w dochodach 

ludności w iejskiej był znacznie większy niż w ciągu kilkunastu la t ,k ie ­

dy realizowano szeroko zakrojone inwestycje przemysłowe. W tej sytuacji 

trua.no nie zaDiegać o możliwie jak najbardziej intensywny w określonych 

warunkach rozwój rolnictwa. Bardzo aktywnie od Iziaływać może w tym kie- 

rm ku handel w iejski, szczególnie handel spółdzielczy, który w pewien 

sposób może zaktywizować producentów do najbardziej korzystnych dla nich 

kieruików produkcji, między innyai przez odpowiednią politykę zaopatrze­

nia w środki do produkcji rolnej. Na przykład we wspomnianym juz po­

wiecie konińskim istnieje np. potrzeoa intensyfikacji pracochłonneJ pro­

dukcji rolniczej, a więc zwierzęctj, ogrodniczej, itp . Organizacje pro­

wadzące zaopatrzenie wsi muszą zwrócić przede wszystkim uwagę na do­

starczenie środków produkcji sprzyjających rozwojowi w tym kierur.icu, a 

wu.ęc na przykład środków ochrony roolln, a wreszcie związ mych z tyn. ty­

pom produkcji maszyn i narzędzi roiniczych, Pociąga to za sooą także ok­

reślone konseKwencje w rozwoja bazy macerialno technicznej i organizacji 

obsługi handlow»j.

Inna polityka w dziedzinie zaopatrzenia musi być stosowana w rejonach 

z gospodarstwami silnymi ekonomicznie, niezależnie od tego czy zasoby 

posiadanej siły roboczej są duże czy małe. Gospodarstwa te z reguły wy­

kazują bardzo uodobny popyt na eroaki do produkcji rolnej, szczególnie 

ootKliwie oaczuwauąc wszystkie występujące w tym zaKresie niedociągnię­

c ia . Potwierdza to zarowno przykład szeregu powiatów w województwie opol­

skim (w gospodarstwach silnych ekonomicznie i z reguły z małymi zasobami 

siły roboczej), Jak i intensywnych rolniczo powiatów położonych w połud­

niowo-zachodniej części województwa poznańskiego (cechujących się nad­

wyżkami ludności ro ln icze j). Popyt reprezentowany przez gospodarstwa w 

obu rejonach wskazuje na duże zapotrzeoowanie na wszelkie srockl do fro- 

dukcji, zarowno bieżącej, Jak i o charakterze inwestycyjnym. Niezależnie 

od posiadanych zasobów siły roboczej, występuje w obu rejonach znaczne, 

poparte odpowiednią siłą naby»vczą, zapotrzebowanie na maszyny i nai-zę- 

dziŁ rolnicze. Duży Dopyt zgłaszany tu przez producentów rolnych wynika 

z komplementarnego często charakteru zakupów środków io proaukcji,szcze­

gólnie intensywnego wszędzie Lam, gdzie gospodarstwa są dobrze wyposa­

żone w maszyny i narzędzia rolnicze. Wspomniany wzrost zapotrzebowania 

zmusza instytucje obsługujące rolnictwo do prowadzenia nieco odrębnej 

polityki handlowej. Wiąże się to nie tylko z dostarczeniem odpowiedniej 

maty środków do produkcji rolnej, lecz również z zapewnieniem szeregu 

usług naprawczych czy komplerer.tarnych w stosunku do zakupywanych środkow. 
TT-------

1 Biuletyn Informacji Ryr.kow»J za lata 1970, 1971, 1972, WSE w Poznaniu.



Wydaje się także, że część producentów w intensywnych, silnych ekonomi­

cznie gospodarstwach r-^prezenti’ je także pewien popyt rjstytucyjny na środ­

ki inwestycyjne. Wspomniane już badania w województwie zielonogórskim 

wsktzują na znaczny stopień zużycia maszyn rolniczych, których aktualna 

wartość sięga zaj.3a.vvie trzeciej części wartości nominalnej. Wiele prze­

słanek pozwala sądzić, że w podODnej sytuacji są przodujące pospodar- 

stwe w województwie poznańskim. Duże zużycie fizyczne a przede wszyst­

kim moraj.ne maszyn oraz >vyrażnie poprawiające się »arunici finansowe gos­

podarstw w sytuacji powszecnnego deficytu usług produkcyjnych pozwalają 

przypuszczać, ze z chwilą dostarczenia na rynek masiyn nowych,sprawniej- 

szych niż dotychczas posiadane, zaznaczy się wyraźnie popyt restytu- 

cy jny .

Hu szczeblu detalu zajmuje się pokrywaniem zapotrzebowania ludr.ości rcl- 

n ic z .j  prawie wyłącznie spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu. Tylko nie­

wielka część środków produkcji aostarczana jest przez spółdzielczość 

mloczjrjką i ogrodniczą oraz przez przemysł bezpośrednio kontraktujący 

niektóre rośliny przemysłowe. Przesłanką, przemawiającą za takim rozwią­

zan ie !, są przode wszystkim względy ekonomiczne. Sezonowy charakter za­

opatrzenia, szczególnie w środki do prolukcjl bieżącej sprawia, że wy­

łonienie spec jalistyczneeo aparatu obsługi, czynnego przez ctły rok mo­

głoby być nieracjonalne. Stąd też argumenty przemawiające za łączeniem 

obsługi rolnictwa z innymi rodzajami działalności lianulowtj na w si, w 

kompleksowych organizacjach obsługi rolnictwa. Taką organizacją jest 

właonie spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu.

Obsługa produkcyjna rolnictwa, ciąale jak do tej pory "(ynaeająca do­

finansowania ze strony instytucji obsługujących, a #ięc stale deficyto­

wa, mo-e być rekompensowana zyskairi z innej działalności handlowej pro­

wadzonej także w rar ch tej organizacji, a przede wszystkim ze sprzeda­

ży artykułów konsumpcyjnycn. Chociaż pomaga to z całą pewnością w utrzy­

maniu rentowności spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu i - Jak często 

podkreśla się - pozwala na zwiększenie zakresu jej usług na rzecz rol­

nictwa, to jednak iscnieją przy tego typu organizacji ujenne strony. Za­

liczyć do nich ncleży przede wszystkiŁ marginesowość, z jaką z natury 

rzoczy muszą być traktowane sprawy obsługi rolnictwa w tego typu, kom­

pleksowych organizac jacn, a także brak możliwości koncentrowania w jed­

nych rękach wszystkich spraw, także i usług dla rolnictwa, „rg-ment o 

niewykorzystanej bazie materialuo-ttchniczneJ traci na znaczeniu w kon­

tekście rozwoju bezpośrednich dostaw środków produkcji do gospodarstw.Po­

dobnie coraz mniejsze znaczenie mieć będzie onowość z&kupow środ­

ków produkcyjnych oraz zbytu produktów rclnych. ,Viąże się to z postępu­

jącą srecJalizacją i wzrostem towarowosci gospodarstw.

Do tej pory jednak, dominujące wielokieronkowosć profilu proa-kcyjne- 

go większości gospodarstw oraz ciągle jeszcze znaczna sezonowość pro­

dukcji rolnej stanowią przesłanki przenawiuJącd za łączeniem wielu branż 

w jednej org .nizac j i .  Łączenie różnych rodzajów działalności handlowej 

w jednej organizacji spółdzielczej sprzyja także ochronie Interesów pro-
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aucentów rolnych w zaKresie obsługi konsumpcyjnej. Stąd ceż tego typu 

dążność występuje przeda wszystkim w krajach o oardzo silnie rozwiniętej 

spółdzielczości w iejskiej, na przykład w D anii ' . Fozwaia tc na zmniej­

szenie równicy cen między pi.jcony.ni przez rolników za to.yary sakupy ;ano 

w detalu, a otrzymywanymi za sprzedane produkty rolne.

Zasadnicza fu.uccja spółdzielczości w zŁkresie zaopatrzenia w środki 

do produkcji polega na racjonalnym zagos odarowaniu wszystkich oferowa­

nych środków produkcji, ł/y aga to dn ładnego poznania potrzeb odbiorco w. 

Stosjmar.a do tej pory polityka rozdzielania wszystkich środkow pro.iuk- 

c ji  według wskaźnika dotychczasowych zakupów nie daje pozytywnych rezul­

tatów oraz powoduje deficyt pewnych spodków w jednycn rajon ich i ich nad­

wyżki w innych. Dlatego, jak wskazy.yano już na przykładzie województwa 

poznańskiego, zaopatrzenie wsi w artykuły produkcyjne powinno się ofie- 

raó na analizie potrzeb oosługiwanego regionu.

— tpnsyfikacja zaopatrzenia rolnictwa w środki produkcyjne -.ymaga roz­

woju bazy matarialno-techniczne j obrotu, przede wszystkim magazynów i 

środków transportowych. Istnieją dwie możliwości rozwoju oazy materialno- 

technicznej. Jlo^e to być sieć skoncentrowana albo rozproszon?. V/ związ­

ku z rozwojem dostaw bezpośrednich a taKże zwiększaniem się asortymentu 

środków do produkcji rolnej, a wreszcie z uwagi na możliwość pełnego ivy- 

korzystar.ia powierzchni magazynowej, przeważają tendencje ao koncentra­

c ji  handlu. Ciągły deficyt powi rz^hni magazynowej zmusza do poszukiwań 

pomocniczych rozwiązań zaopatrzenia rolnictwa w środki produkcyjne, ta­

kich Jak na przykład tranzytowe zaopatrywanie rolników w środki produkcji 

Stosowanie jednak na szerszą skalę zarówno formy tranzytowej zaopatrywa­

nia rolników, jak i rozwój dostaw bezpośrednich ,/ymagają znacznego roz­

szerzenia taooru transportowego w ramach spółdzielczości w iejskiej.

Nie ulega wątpiLwości, ze bardziej celowym jest rozwój usług cranspor— 

towych, niż budowa gęstej sieci magazynów. Pomijając już większą wygoćę 

dla rodników i z reguły mniejsze Koszty transportowe w skali społecznej, 

należy podkreślić, że baza transport owa, nie stanowiąca trwałego elomen- 

tu pr .estrzen i, może się stosunkowo łatjvo dostosc ać do ziiiian w produkcji 

rolnej, ./yr.ikaJących z jej koncentracji i sp^cj- lizo c ji , a także do prze­

mian w dziedzinie zaopatrzenia wsi, będących następstwem poprawy warun­

ków komunikacyjnych oraz rozszerzenia się asortyuencu towarowego. Tego 

typu organizacja dostaw środków prouukcji będzie mi-ała oczywiście sens 

tylko wtedy, kiedy zapewni się odpowiednią terminowość i szybkość dosta­

wy oraz pełną informację rynko./ą.

.'/szystko to wskazuje na koniecznooć dynamicznego wzrostu nakładów ka­

pitałowych w sferze obsługi handlowej rolnictwa. Przy tym naKłady na 

zwiększenie i modernizację organizacyjno-technicznego potencjału te&o i- 

paratu, powinny rosnąć szybciej niż obroty środkami produkcji i szybciej 

niż obroty skupu produktów rolnych, będące wynikiem wzrostu towarowości
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ro ln ictw a . Tymczasem trzeoa poaKrtsi^c  p o ram o  niedoinwestowanie handlu 

artykułam i do p rodukcji r o ln e j . Jest  to istotny  czynnik  utrudniający  p r a w ­

ne zaopatrzenie  wsi w środki produkcyjne.

Sprawą niemniej ważną od dotychczas omawianych Jest rzetelna informr- 

c ja . Rodnik powinien znać nowości, być zorientowany co znajauje się w da­

nej chwali w sprzedaży oraz na jakich warunkach. Podstawowym informato­

rem winno być najniższe ogniwo zaopatrzenia, a więc gminne spółdziel­

nie , informujące producentów za pomocą katalogów, afiszów, informacji p i­

semnych, ustnych itp . W praktyce jednak informacja handlowa gminrych 

spółdzielni Jest bcrdzo kiepska1 \  Wyniki przeprowadzonych baiań ankie­

towych wskazują, że wyraźnie dominują ia^ormacj, sąbiudzkie, które są z 

natury rzeczy dorażue i przypadkowe, o .Tącpliwej niekiedy wartości me­

rytorycznej,

Rozważania nad fu dcc Jonowaniem aparatu zaopatrzenia produkcyjnego wsi, 

pozwalają stwierdzić, że zaopatrzenie w środki do produkcji rolnej, za­

równo z uwagi na ciągle ograniczoną ich podaż, a więc konieczność Jak 

najefektywniejszego ich wykorzystania, a taxże ze wzglądu na ograniczone 

możliwości finansowe producentów rolnych i poziom ich wiedzy rolniczej, 

które nie zawsze pozwalają na wykorzystanie dostępnych środków produk­

c j i ,  musi być zaopatrzeniem ukierunkowanym zgodnie z istniejącymi pre­

ferencjami rolnictwa. Z wymienionych zaten powodow w zaopatrzeniu wsi w 

środki produkcji rolnej muszą być w obecnych warunkach stosowane pewne 

elementy rozdzielnictwa, przynajmniej przestrzennego. Organizacj- z~opa- 

trsenia musi w dużej mierze kierować popytem i preferować przez stosowa­

nie aktywnych foim spizedaży profil produkcji najbardziej korzystnej

dla określonego rejonu.

Omawiane w toku rozwrżaii liad funkcjonowaniem rymco rolnego sprzężenie 

zwrotne zaopatrzenia rolnictwa w środki produkcji ora? usługi produkcyj­

ne z produkcją towarową powoauje, że w przedstawionaj sytuacji ciąg/ igo 

deficytu środków prodjkcji oraz usług, produkcja towarowa kształtuje się 

na c ią ;le  niezadowalającym poziomie. 7/spomr.iany przy tym deficyt wynika 

nie tylko z braków w pudaży, lecz także z niemożliwości efeictywnego wy­

korzystania w pojedynczym gospodarstwie środkóv> produkcji, z ich w wie­

lu przypadkach niezadowalającej jakości, zbyt wysokich cen w porówna­

niu du możliwości finansowych rolników a często takżr ze złej organiza­

c ji  zaopatrzenia rolnictwa w środki p r o a u k c jii  usługi.

Jeszcze raz należy z całym naciskiem  po&Kreslić  olbrzymią roxę JaKq 

tym zakresie  ma do spełnienia  spó łdzielczość  w ie js k a . S p ó łd zie lc zo ś ć .k tó ­

ra musi oyć jednak organizacją  chłopską , szczególnie  w zakresie  te-j d z ia ­

ła ln o ś c i , a nie przedsięoiorstwem  dbającyir tylko o swt plany i  z y s k i .O r ­

g a n iza c ja  zaopatrująca musi w dużej mierze kierować popytem i przez  sto­

sowanie aktywnych form sprzedaży , preferować p r o f i l  produkcji n a jb ar ­

d z ie j  Korzystnej dla  określonego rejonu .
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Aczkolwiek  wspomniane funkcje są w sp ółdzielczości w ie jsk ie j czysto 

zaniedbywane na rzecz je j  d z ia ła n ia  Jako p rzed sięb iorstw , to Jednak tu 

właśnie kryją  s ię  najwiękuze m ożliwości sterowania procesem w zrastają ­

cej kapitałochłonności roln ictw a . Chodzi tu nie tylko o preferowanie 

sprzedaży  si odxów produiccji, które mogą przynieść  w lanym rejonie  naj- 

wlętsze efekty  i  o ewentuaLny rozwój usług substytucyjnych , a także o 

zapewnienie s iły  nabywczej przez  dynamiczny rozwój k."ec’ytów i odpowiedni, 

n a jb a rd zie j  celowy w danyrc rejonie  rozwój bazy muteriE lno- technicznej 

h an d lu . Tego typu p o lityka  zaopatrzenia  w środici p ro d u k cji, prowadzona 

p rzez  or(tanizacje sp ó łdzielcze  w stosunku io  ro ln ictw a , może prowadzić 

do poważnej a k ty w izac ji  Jego p r o d u k c ji . Olbrzymią rolę spełnia  tu zarów­

no właściwa p o lityka  Kredytowa, jak i kierouonie poaaży środków produk­

c j i  zgoanie z jirymaganiami poszczególnych  regionów , zapewi.iajacycb w n a j­

większym stopniu  efektywne ich w ykorzystanie. Niem niej irtotną  rolę 

p e łn i  w stosunku do rolnictwa odpowijdnia podaż usług produkcyjnych. Ak­

tywna po lityka  zm ierzająca do zw iększenia  udziału  nakładów przemysłowych 

w ostatecznej cenie rolnej produktów, prowadzi w konsekwencji do ograni­

czenia  spożycia naturalnego i  zw iększenia  p rodukcji towarow*.J ro ln ic tw a .

.t



Rozdział IV 
ZAOPATRZENIE WSI W ARTYKUŁY KONSUMPCYJNE

1. POZIOM I STRUKTURA KONSUMPCJI 1 GOSPODARSTW ACH CHŁOPSKICH

Rozpatrywane do tej pory elementy rynku i Jego organi zacja dotyczyły 

strony produkcyjnej gospodarstw. Niemniej Istotny sprawą dld zapewnienia 

prawidłowego rozwoju produkcji rolnej jest zaopatrzenie konsur.pcyjne lud­

ności wiejSKiej . Sprawne i prawidłowe zaopatrzenie wsi w artykuły kon­

sumpcyjne nie tylko -zapewnij, oszczędnosć czasu, który może być przezna­

czony przez rolnikow na działalność produkcyjną lub odpoczynek,lecz- tak­

że wzmaga wśród nich poczucie zadowolenia i satysfakcji, które Jest bodź­

cem do wzmożonej produkcji. Ciągie jednak wiele kontrowersji budzi po­

gląd na temat, co można uznać za dobre i sprawne zaopatrzenie wsi w ar­

tykuły konsumpcyjne? Ze względu na odmienne niż w mieście wielkość 1 oU-uk- 

turę spożycia, każde z przyjętych tutaj rozwiązań, a wi»c zarowno Kon­

centracja, jak i dekoncentracja handlu ma swoje zalety i wady.

Poziom i struktura konsumpcji ludności wiejskiej różnią się znaczniei 

w poszczególnych regionach, a także w różnegc typu gospodarstwach, przy 

czym różnice regionalne odgrywają oardzo istotną rolę Relacje cen,a tak­

że rozwój ekonomiczny regionów wyznaczający pewne przyzwyczajenia ludno­

śc i, są wielkościami ddnyiri z zewnątrz uKładu, elementami wewnętrznymi 

są natomiast dochody ludności i typ gospodarstwa. Te ostatnie są nie — 

zwyKle zróżnicowane, co utrudnia prowadzenie jednolitej polityki nandio- 

wej na w si. Wystarczy tu wspomnieć, że różnice w dochodach ludności rol­

niczej sięgają 300% poziomu najniższego, przy czym dochody rolnicze są
1 )

silnie skorelowane ze struKtjrą agrarną.

Znacznie trudniej przewidywać spożycie artykułów Konsumpcyjnych na wsi 

aniżeli w mieście, gdzie spożycie znajduje się w proBtym stosunku do 

otrzymywanych dochodow i ukształtowanych cen. Na wsi oprócz tycb czynni­

ków, decydujący wpływ na konsumpcję, wywiereją także w określonym hory­

zoncie czasowym wyaatKi produkcyjne, możliwość uzyskania Kredytów itp . 

Łatwo też tutaj zamienić rynkową formę spożycia (w przypadku żywności) na 

formę naturalną. Olbrzymią rolę odgrywa taKże różnica między ceną deta­

liczną a ceną skupu. Różnica td powinna kształtować się na taKim pozio­

mie, by pokrywała jedynie w odczuciu rodnika# straty związane z pracą

1 .Gor zelaK: Zróżnicowanie docJłodów luaności z produkcji rolnicze j .Wieś 
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własną,włożoną w przygotowanie produktu do spożycia oraz wyrównywała nie 

dogodności przechowywania w domu większej ilości tych artyKułow, z regu­

ły łatwo psujących oię.

Charakterystyka wielicosci Kształtującycb spożycie w rodzinach chłop- 

skicn jest bardzo skomplikowana, przy czym linia  podziału wydatków na ce­

le produkcyjne, inwestycyjne i konsumpcyjne jest płynna. Bardzo trudno 

przewidywać w gospodarstwach cnłopsklch, Jaka częćć dochodów przeznaczo­

na zostanie na akumulację, a jaka na spożycie. Istnieje szereg czynni­

ków skłaniających chłopói. do podnoszenia spożycia powyżej poziomu, który 

wynikałby z racjonalnej kalkulacji. Działają tu takie csynniki, jak na­

śladownictwu społeczne, sceptyczna ocena perspektyw własnej akuiuulac j i , 

wysoki udział spożycia naturalnego sprzyjający konsumpcyjnemu nastawie­

n iu , a wreszcie słabe zaopatrzenie tynku w środki p r o d u k c j i . N a  ogół 

jest tak, że im słaobze ekonomicznie gospodarstwa, tym więsszy nacisk 

kładą na s p o ż y c ie .^  Porównanie Jednak wielkości funduszu konsumpcji wy­

pada : reguły korzystnie dla gospodarstw większych,silnych ekonomicz­

n i e . ^  Należy tukże dodać, że w strukturze wydatkó* gospodarstwa silne 

ekonomicznie notują wyższe sumy na dobra trwałe. Jeszcze większą akłon- 

noflc do konsumpcji przejawiają gospodarstwa c mieszanym źródle aochodu.

Przy wzrastających w dość szybkim tempie dochodach luanosci wiejskiej 

ciągle utrzymuje się istotna różnica między wartością spożycia ludności 

pozarolniczej i rolniczej, nawet przy uwzględnieniu wielkości spożycia 

naturalnego na wsi. (Por. tabela 11 .) średnio w Poltce wartość spożycia 

na osooę jest wśród luanosci rolniczej o przeszło 30JS n iższa, aniżeli 

wśród mieszkańców miast. Nieco mniejsze, 20—procentowe różnice na nie­

korzyść ludności rolniczej notuje się w wj-datkach na żywność. Truono prą, 

tym nie dodać, że rozpiętość ta jest prawdopodobnie znacznie większa, 

gdjrż gospodarstwa przyjęte przez IER do badan są z reguły jednostkami 

przodującymi.

Innym zjawiskiem charakterystycznym dla spożycia ludności rolniczej 

Jest znacznie mniejsza rozpiętość między wydatkami na artykuły konsump­

cyjne, w tym także żywnościowe, w poszczególnych grupach obszarowych go- 

epoaarstw, aniżeli w miejskich należących do różnych grup zamożności.Tak 

więc w gospodarstwach miejskich ogólna wartość spożycia na 1 osobę w naj­

niższych grupach zamożności stanowiła zaledwie 22% wartości spożycia 

grup ludności najwyżej uposażonej.

1)
A.Hodoly: Problemy spożycia w Polsce, w yd .cyt ., s .id 7 .

2 )
K.Sokołowski: Dochody rolników. Studia Ekonomiczne 1963, t . 9 , 
s • *105 •

3 )
z  ̂ot zastępczo używanie określeń Mslła ekonomiczna gospocarstwa” i 

"W ' lkos. gofcpodarotwa" jest w przeprowadzonych rozważaniach uzasad­
nione .cją zwiększającej #.j.ę wartości 3pożycia na. l gospodarstwo 
wraz z wzroLtei jepc wielkości, tistępstwa oć tej współzależności wy- 
dt, pują najczęściej w grupie gospodarstw naJnniejsz, cfc j. najrięk-



Wartość i struktura spożycia ra osouę w gospodarstwach 

domowych nierolniczych c-az rolm czycn  według grup Łomożności

i powierzchni cospodarstt. w roicu 19?0

104

T a b e l a  1 1

Luanosc pozarolnicza 
wg grup zamożności

3 p 0 ż y c i e

Całko­
w tym żywność

wg pow.gospodarstw wite 
w zł w zł 

ogółem
w % 'do 

spożycia
spożycie 
natural­
ne w zł

w % spo­
życia 
żywności

Luaność pozarolnicza 

Ogółem 1b 422 7 087 * 3 ,2 - -

wg grup zamożności

ao 7 ćOO 6 948 3 b45 5 2 ,5 - -

7 201 - 9 oOO 9 276 4 746 51*2 - -

9 faOl - 12 000 11 714 5 b25 4 8 ,0 - -

12 001 - 1 5  000 14 533 6 612 4 5 ,5 - -

1 5  001 - 1& 000 17 33t> 7 478 43,1 - -

18 001 - 24 000 21 141 8^ 256 41 ,3 - -

24 001 i więcej 31 236 ' 10 9C3 35,1 - -

Luanosć rolnicza

Ogółem 11 285 5 6ŁS4 5 0 ,4 3 973 7 0 , 0

wg wielkości c ° sP0_ 
Jarstw

do 3 ha 10  o03 5 605 5 1 ,9 3 644 t>5 ,0

3 ,1  - 7 10 564 5 4?6 51 ,6 3 840 7 0 ,4

7 , 1  - 10 11  933 5 650 4 9 ,0 4 190 7 1 , 6

10,1  - 15 12 736 6 133 48,1 4 437 7 2 ,3

1 5 , 1  i więcej 13 469 6 310 4 6 ,8 4 532 7 1 , 8

Źródło: Przeliczenia na podstawie Rocznika Statystycznego 1971, s .5 7 * ,  

tabl. 20(828) oiaz Wyniki rachunkowości rolnej gospodarstw indy­

widualnych 1969 /197C, c z . I ,  IERj Warszawa, s .5 0 ,  t a b l .49.

Różnice te były także duże w odniesieniu do żywności, stanowiąc w gru­

pach najniższych 33% spożycia ludności na jzamożnU jsze j . W pizypadKu lud­

ności rolniczej różnice te były wielokrotnie mniajsze. W gospodarstwach 

o najniższym spożyciu (gospodarstwa 3-7 ha) wydawane na odobę blisko 80% 

wartości spożycia notowanego w go3podarstwach największych. Różnice w 

spożyciu żywności były jeszcze jnifcjsze i nie przekraczały w 3 &spodar- 

stwach wiejskich 10%.

Ter. dość wyrównany poziom spożycia, związany z rosnącą skłonnością 

gospodarstw dużych do inwestycji, rodzj określone konsekwencje dla han­

dlu obsługującego w ies, pozwala uprościć działanie handlu zlokalizowane-



go najbliżej konsumenta, a więc nandlu artykułami żywnościowymi. Jest to 

sprawa niezwykle p ilna , jeśli uświadomimy sobie, że udział spożycia na­

turalnego w spożyciu żywności ogółem kształtował się średnio w granicach 

około 70%, wykazując tendencję rosnącą w miarę wzrostu obszaru gotpoJar- 

stwa. Przeciwdziałanie tej tendencji - ogd lnie biorąc negatywnej, zarów­

no z punktu widzenia ogólnospołecznego, jak i interesów producentów rol­

nych, zależy nie tylko od zmiarj istniejących relacji cen, ale także w 

dużej mierze od działalności handlu, który dostarczając towar o odpo­

wiedniej jakości, w potrzeonym asortymencie oraz w odpowiednim miejscu i 

czasie, może znakomicie zwiększyć spożycie rynkowt ludności w iejskiej.

Przy rozpatrywaniu wartości spoiycia ludności rolniczej w ujęciu dy­

namicznym, uderza znacznie mniejsza dynamika przyrostu wielkości spoży­

cia żywności, niż konsumpcji ogółem. (Por. tabela 12 1 wykres: 6 .)

W ujęciu ilościowym jednak spożycie żywności jest bardzo stabilne. 

Przemawia za tym duża stabilność udziału spożycia żywności w wtrtości 

konsumpcji ogółem. .Zarówno stabilizacja spożycia żywności, Jak i wyso­

kie spożycie naturalne sugerują, że czynnikiem wiodącym w produkcji roi­
li

nej są wciąż jeszcze potrzeby konsumpcyjne członków gospodarstwa. ' Tak 

więc każdy nieurodzaj, każdy spadete plonów odbija się przede wszyatkim 

na podaży rynjtjwej artykułów rolnych, proaukcji tov.arowej rolnictwa i 

wielkości skupu, a nie na konsumpcji własnej gospodarstw. Potwierdza to 

obserwowany w latach nieurodzajów szczególnie du2y spadek dochodów ze 

skupu w rejonach o niskiej intensywności i kulturze rolnictwa.

Słaba elastyczność, a nawet pewra sztywność w opożyciu żywności jest 

jednocześnie przyczyną ograniczenia udziału zakupów Konsumpcyjnych dobr 

nieżywnościowycn i przeznaczania tej części funouszu na_ zaspokojenie po- 

trzeo proauKcy^nycn i inwestycyjnych. Tata konkurencja w wyastkacn w i­

doczne. jest oczywiście jedynie w warunkach rosnącej opłacalności rozwoju 

produkcji rolnej i istn ieje  z reguły w określoi^ym przedziale czasowym.

Obserwowany w gospodarstwach chłopskich wyższy niż w nicejskich udział 

spożycia żywr.oeci w całkowitym funuuszu konsumpcyjnym, oznacza zarazem 

niższy ogólny poziom spożycia i gorszą jego strukturę. Na dużą stabil­

ność spożycia żywności wpiywają: mała z reguły elastyczność spożycia na­

turalnego oraz wysokie spożycie towarowe. Niewłaściwa struktura spoży­

cia żywności u ludności rolniczej polega przede wszystkim na nadmiernym 

spożywaniu artykułów objętościowych przy jednoczesnych niedoborach pro­

duktów o wysokiej wartości odżywczej , przede wszystkim zawiera jących biał­

ko zwierzęce i t łu s z c z e .^  Korzystnych proguo2 w tym zakresie nie pozwa­

la się spodziewać także mała dynamika wzrostu spożycia tych artykułów. 

Tak na przykład, w c^ągu Jedenasto]ecia 1960-1970 tpożycie ryb i ich

105

1'
'Zasaaniczi* przyczyną tego zjawlbka Jest rozdrobnienie gospodarki rol­
nej. Por. A.Hodoly: Problemy spożycia . . .  w yd .cyt., s .2 6^ .

'C z .K o s : Wzorcu spożycia ludności rolniczej. Wieś Współczesna, 1973» 
nr 1 ,  s s .57-65.

2)
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przetworów w przeliczeniu na mieszkańca wsi wzrosło o około 22%, mięsa

o 32% a masła zaledwie o 1 0 % .^

Powoduje to stopniowe zwiększanie się dystansu między spożyciem lud­

ności miejskiej i wlejsiciej. Jednak obserwacja zmian w spożyciu artyku­

łów o wysokiej wartości odżywczej, przy zmieniających się dochodach go­

spodarstw, wskazuje na wysoki wskaźnik elastyczności óochouowej spożycia 

tych artykułów. Stąd też można liczyć się z tym, że w miarę wzrastają- 

cycn dochodów ludności rolniczej wzrastać będzie również popyt na arty­

kuły o wysokiej zawartości białka zwierzęcego, przy czym zwiększać się 

będzie przede wszystkim spożycie rynkowe. Oczywiście dynamika tego wzro­

stu może być różna. Jeśli zostaną zachowane istniejące proporcje między 

cenami żywności i artykułów przemysłowych, to wzrost wydatków na żyw­

ność, a przede wszystkim n* Lepsze jakościowo artykuły, może oyć znacz­

nie szybszy, niż w sytuacji relatywnego obniżenia cer. towarow przemjsło- 

wycn i zwiększenia cen artykułów żywnościowych.

Należy jednak zaznaczyć, że wzrost cen towarów i usłjg , zakupywanych 

przez ludność cnłopsicą na cele konsumpcyjne, był znacznie niżdzy niż 

wzrost cen w grupie towarów i usług nabywanych dla bieżącej produkcji 

roluicze J .2 > Warto przy tym przypomnieć, że ceny proauktów rolnych wzra­

stały szybciej, niż ceny towarów i usług zakupywanycn przez ludność chłop­

ską.

Drugą poważną grupę rozcuoduw stanowią u ludności rolniczej wydatki 

na konsumpcyjne doDra przemysłowe. Wydatki te, jak już wspomniano, ce­

chują się znacznie więtszą elastycznością niż fundusze przeziiaczone na 

żywność. Znacznie żywiej reagują na obowiązujące ceny, a także na zmiany 

w układzie stosunków rynkowych, preferujących wydatki na produKcyjne ar­

tykuły przemysłowo. Wielkość wydatków na konsumpcyjne jrtyKuły niezyw- 

nościowe nie jest wyraźnie określona obszarem gospodarstwa, które to zroz- 

nicowanie widać bardzo wyraźnie w przypadku wydatków produkcyJi*ych.

Wydatki na wyposażenie gospodarstw domowych są w rćżiiych grupach ob­

szarowych zbliżone, stosunkowo największe wydatki na wyposażenie gospo­

darstw domowych obserwuje się w grupie goŁpodarstw bezrolnych. Jest to 

najprawdopodobniej związane brakiem konieczności inwestowania w produk­

cję. Wydaje się jednak, że jest to stan przejściowy i że okres pewnej 

dominacji wiejskich gospoaarstw nierolniczych w poziomie konsumpcji wią­

że się jednocześnie z określonym horyzontem czasowym, charakteryzującym, 

się wzmożoiiym inwestowaniem i koniecznością przechodzenia na bardziej 

kapitałochłonny typ produkcji przez gospodarstwa ro]ne.

W środowisku wiejskim ludność rolnicza cechuje się nieco wyższymi 

wskaźnikami posiadania dóbr trwałych, niż pozostali mieszicańcy w si. Ist-

1 0 Ł

^Trzeliczor.o na poostawii aanochWyniK.cn* rachunkowości rolnej gospo­
darstw indywidualnych 19t>9/70, c z . I ,  IER, WarbZdWa 1971, s . 1 3 ,ta b l .18.

^K.Jacek, K.Łastowiecki: Relacje "en  artykułu*. sprzedawanych i zaku­
pywanych przez ludność cnłopską. Zagadnienia Ekonomiki Rolnej 19^7» 
nr 2 , s .4 5 .
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nieje jednak ciągle znaczna, aczkolwiek wyraźnie zmniejszaJąca się róż­

nica między wyposażeniem gcspodarftw wiejskich i miejskich. 0 szybko 

rosnącya wyposażeniu gospodarstw chłopskich i zmniejszający® się wyraź­

nie dystansie między wyposażaniem gospodarstw domowych miejskich i w iej­

skich świadczą ćt.ne tabeli 1 3 - W ciągu czterech ostatnich lat znacznie

wzrósł stan posiadania wielu dóbr, prdwoiła się natomiast na wsi liczba
1 1

telewizorów, pralek i odkurzaczy. ' (Por. tabela 13).

T a b e l a  13 
Wyposażenie gospodarstw uomowych wiejskich i miejskich 

w wybrane konsumpcyjne aoora trwałego użytku w roku 1971

Przedmioty trwałego 
użytkowania

Gospodarstwa domowe 
roljików prowadzących 

rachunkowość rolną

Gospodarstwa domowe 
ludności zatrudnio­
nej poza rolnictwem 

i leśnictwem

na 100 gospodarstw dopowych w sztukach

Odbiorniki:

radiowe 76 91

telewizyjne 41 77

Pralki 64 81

Lodówki 9 47

Odkurzacze 11 52

Maszyny do szycia 44 38

Motocykle, Skutery i 
motorowery 39 9

Rowery 100 26

źródło: Rocznik Statystyczny 197~» 6US Warszawa 1 9 /2 , s .^ 4 9 , tab l .30(813) 

ora? s.5>53, tabl.3fa (319)-

Pomimo wysokiej dynamiki 1 wzrostu posiadania dóbr trwałych w gospo­

darstwach wiejskich jest on na wsi bardzo zróżnicowany i nie zawsze w 

pełr.i zadowalający. Sytuacja jest szczególnie niekorzystna, gdy bierzemy 

poa uwagę dobra stosumcowo od niedawna Dęaące w gospooarstwacn wiejskich. 

Dlatego tez różnica między wyposażeniem gospoJarstw wiejskich i miejs­

kich w takie dobra Jak lodówki czy odkurzacze jest prawie pięciokrotna, 

lak więc dystans między miastem a « s i4 , jeś li chodzi o dobra wyższego 

rzędu jest wciąż Jeszcze znaczny. Badając najczęstsze połączenia dóbr 

trwałego użytku w gospodarstwach w iejskich , a więc pewjen moael konsutp- 

cji tych przedmiotów na w si, należy stwierdzić, że wciąż dominują wśród 

nich prosta połączenia. Pełen zestaw ióbr pojawia się nadal jedynie spo­

radycznie w gospodarstwach wiejskich.

1)
'Dane za lata "967 /68  dotyczące stanu posiadania dóbr trwałycn przez 
gospodarstwa wiejskie przedstawia A.Woś: Popyt ludnoBci wiejskiej na 
dobra konsumpcyjne nieżywnościowe. Seria rynku wiejskiego, SIB, z. 26 , 
Warszawa 1971, <»s.102-105, tabl.9 .



110

Niewątpliwi e do najistotniejszych czynników kształtujących popyt na 

konsumpcyjne dobra trwałe należą dochody ludności.

Obecnie obserwuje się w Polsce bardzo wysoką elastyczność docUoaową 

popytu na trwałe dobra konsumpcyjne. Nie jest jeanas ooojftne źródło pu- 

chodzenia tych dochodów. Istnieje wyraźny związek między popytem na kon­

sumpcyjne dobra trwałe a zatr ldrueniem członków rodziny poza gospooar- 

st./em, przy czym wpływ zarobkowania na zakup trwałych dóbr konsumpcyj­

nych jest największy w gospouarbtwach małych. Tak więc można stwierdzić, 

że w obecnej fazie rczwoju naszego rolnictwa wydatki na przemysłowe do­

bra konsumpcyjne są ograniczone nakładami produkcyjnymi. Jest to szcze­

gólnie widoczne w gospodarstwach, których członkowie nie pracują dodat­

kowo poza rolnictwem. Tu właśnie można znalezć wytłumaczenie dla przy­

toczonego w tabeli 11 wyższego poziomu spożycia w gospodarstwach naj­

mniejszych (do 3 ha ), które są z reguły gospodarstwami zarobkującymi,niż 

w grupie gospodarstw 3-7 na. Podobnie jak w przypadku żywności, ocena 

wyposażenia gospooa^-stw rolniczych w konsumpcyjne aobra trwałe w porów­

naniu do gospodarstw miejskich wypada zdecydowanie korzystniej na rzecz 

tych ostatnich.

Określenie tendencji w zakresie przyszłego popytu na wsi na dobra 

trwałe, zarówno popytu pierwotnego jak i restytucyjnego, nasuwa wiele 

trudności. Spov.odowane to jest zarówno brakiem w pełni wiarygodnych in­

formacji o posiadaniu tych dóbr oiaz stanie ich zużycia, jak i nieznajo­

mością czynników kształtujących popyt zarówno pierwotny, jak i wtórny. 

Niewątpliwie jednak wśród czynników determinujących stan posiadania kon­

sumpcyjnych dóbr t-wałego użytku na plan pierwszy wysuwa się Konkuren­

cyjność wydatków na dobra produkcyjne i konsumpcyjne. Wzajemne relacje 

popytu na te dwie grupy dóbr zależą od wielu okoliczności, przy czym du­

ży wpływ wywiera polityka państwa prowadzona w stosunku do rolnictwa, 

wzmagająca lub osłabiająca SKłonnosć gospoaarstw do inwestowania. Wydat­

ki na trwałe dobra produkcyjne wzrastają wyraźnie w miarę wzrostu obsza­

ru gospodarstwa. Upływają one przede wszystkim na du*e ograniczenie wy­

datków na artykuły konsumpcyjne trwałego użytku dla p-osoodarstw Dez do­

datkowych zajęć poza rolnictwem.

ftolnik myśli zarówno kategoriami producenta, jak i konsumenta. Teore­

tycznie można założyć priorytet wydatków produkcyjnych w rolniczych go- 

spoJarstwach chłopskich ó”az przyjąć, że konsumpcja Jest wielkością wy­

nikową, związaną z uzyskiwanym z produkcji dochodem. V> gospodarstwach 

bowie :, które opierają swoją egzystencję na produkcji rolniczej, nie ma 

innej drogi długofalowego i systematycznego polepszania poziomu konsump­

cji ,  niż wzrost produkcji towarowej, a co za tym idzie  także nakładów 

produkcyjnych.

Innym czynnikiem wyznaczającym w dużej mierze popyt na trwałe oobra 

konsumpcyjne jest osiągany poziom funduszu nabywczego ludności w iejs­

k ie j . Wielkość ta rćżni się dość istotnie od funduszu nabywczego ludnoś­

ci n ie js k ie jD  'Aykazuje także istotne różnice przestrzenne.

 ̂' Z .Krasiński: Zróżnicowanie konsumpcji . . .  wyd . cyt. ,  s . 161 , taol .5»i dalsze.
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Na stan  posiadania  konsumpcyjnych dóbr trwałego użytku i perspektywy 

popytu w tym zakresie  wpływa ta^że cały szereg  czynników indywidualnych , 

jak na przykład wiek gospodarującego i ro d zin y , sytuacja ro azinna , za­

trudnienie  członków rodziny  poza g-ispocarstwem, liczebność  rodziny it p . 

Is t n ie je  bardzo s iln y  związek pomiędzy etapem życia rodzinnego a w ielko ­

śc ią  zakupów róznycn artykułów trwałego u ż y t k u .^

Podobny wyraźny związek obserwuje się między popytem a zatrudnieniem  

członków rodziny poza gospodarstwem. Wpływ przy tym zarobkowania na za­

kup trwałych dóbr konsumpcyjnych je st  największy w gospodarstwach ma­

łych do 2 ha . Stwierdzono m niejsze wydatici na trwałe dobra konsumpcyjne 

u rod zin  l i c z n i e j s z y c h .^  Ma to poważne znaczenie przy odmieuiej l ic z e b ­

ności ro d zin  roln iczych  i  chłopsko-robotniczych, zróżnicowanej w za le ż ­

ności od w ielkości gospodarstw . P rze c ię tn ie  w Polscd najw iększą  l ic z e b ­

nością  charakteryzują  się gospodarstwa wyłącznie rolnicze  ( 3 ,7  osób)

Stw ie rd zen ie  siły  wpływu w szystkich  wspomniaiiych czynników na stan po­

s iadania  i  popyt na dobra trwałe w różnych typach gospodarstw wymagałoby 

szczegółowych i  bardzo szerokich  badań empirycznych przetcraczającycr moż­

liw ości autora . Kierunki wpływu wspomnianych czynniKÓw można jednak o- 

k re ślić  na podstawie n ieco  węższych badań , takich  jak  na przykład p rze ­

prowadzone w województwie zielonogórskim , które stanowią ilu strac ję  yrzy- 

toczcnycn t e z . ^

Wspomniane badania pozw alają  na s tw ie rd ze n ie , że przy znacznie niż- 

szym, jak  w m ieście stunie  posiadania  konsumpcyjnych dóbr trwałych, są 

one w gospodarstwach w ie jsk ic h  w dużym stopniu zuzyte zarowno moralnie 

jak  i  f i z y c z n ie . Obserwacje „w ieku " posiadanych dóbr trwjłycn w skazują , 

że zwiększone ich zakupy zbiegają  się  w c zasie  z wyższymi dochodami ze 

skupu, fcraz z latami oardziej i  mniej urodzajnymi obserwuje się jedno­

czesne n a s ile n ie  lub obniżenie natężenia ^aicupów dóbr trwałeco użytku 

przez  ludność w ie jsk ą . Tak w ięc , wzmożone zakupy obserwowano w latach  

19&0  i 1 9 6 5 1 które były szczegó ln ie  Korzystne dla rolnictw a . Obliczony 

na podstawie znajomości wieku trwałych dóor konsumpcyjnych, a także rocz­

nej stopy zużycia i średnich  cen , szacunek wartości realnej dóbr trwa­

ły ch , w konfrontacji z ich w artością  nominalną, charakteryzuje tabela 14 .

1)
'T .P a ł  iszewska: Konsumpcja dóbr trwałego użytku w P olace , K .E , V.arsza- 
wa 1 9 6 6 , s .1 4 8 ,  t a b l .33.

2)
S .M y n sr s k i : Apływ dochodu 1 składu ^soboweco rodziny na wielkość i 
strunturę je j wydatków. TAN, Prace Kom isji Nauk Lkonomicznych nr 9 . 
Kraków 19t>7» I3S.143.

1̂ .F r a n k e l , Z .Ż eko ń ski: Pi ól/j tró jdzieln ego  podziału ludności Polski we­
dług jrćdeł utrzymania w 1960  roku. Zagadnienia Ekonomiki Rodnej 1 9 6 5 , 
nr 5 * s • 9 •

Badania przeprowadzono w identycznej reprezentacji gospodarstw jak  w 
przypadku dóbr produkcyjnych.



Szacunek wartości nominalnej oraz wartości realnej dóbr 

konsumpcyjnych trwałego użytku w wcjewoJztwie zielonogórskim

____________________________________w tys .zł

T a b e l a

Wyszczególnienie

Wartość nominalni 
dóbr konsumpcyj­

nych

Wartość dóbi konsump- 
cyjnycn po oajęciu amor­

tyzacji

_  1

Ogołeir
W przelicze­

niu na 1 
gospodarstwo

Ogółem
W przelicze­
niu ra 1 go­

spodarstwo

O g ó ł e m 30 5^7 ,5 1 6 ,0 16 26o,1 8 ,5

dobra trwałego 
użyticu

z tego:

Pralki 3 374,1 1 ,8 98". ,6 u ,5

Lodówki 999,1 0 ,5 715 ,7 0 ,4

Odkurzacze 370 ,3 0 ,2 2 37 ,6 0,',

Maszyny dc szycia 3 344 ,2 1 ,7 1 4 d 7 ,9 0 ,3

Radioodbiorniki 2 690 ,3 1 ,4 6 58 ,5 0 ,3

telewizory 10 7<30,0 5 ,6 6 2 71 ,2 3 ,3

Rov.ery 1 257 ,3 0 ,7 6 99 ,7 0 ,4

Motorowery 7 2 0, 0 0 ,4 5 03 ,5 0 ,2

Motocykle 7 012 ,0 3 ,7 4 7 12 ,4 2 ,5

Źiódło: Obliczono na podstawie badan ankietowych, Rocznika Statystyczne­

go 1970, GUS, Warszawa 1970, s .J 3 9 , taDl . .  Roczne stopy zu­

życia przyjęto za - Pałaazewska: Konsumpcja dóbr trwałego użyt­

ku . . .  w y d .cyt ., s .1 14 .

Mimo dużych zasobów trwałych dóbr konsumpcyjnych u ludności wiejskiej 

w województwie zielonogórskim, łączna ich wartość, po uwzględnieniu amor­

tyzacji, stanowi tylko 52,7%  wartości nominalnej. Znaczi.a zatem ich część 

jest teoretycznie już w p«łni zamortyzowani 1 ludność używa len dłużej 

niż wynosi przeciętny teoretyczny okres amortyzacji. Widoczne jest to 

szczególnie w przypadku pralek, które szacuje się po odjęciu amortyzacji 

na zaledwie 29£ wartości nominalnej, radioodbiorników - około 25% i ma­

szyn do szycia - 44% wartości nominalnej. Jeszcze wyraźniej widać sto­

pień zużycia poszczególnych dóDr pc przeliczeniu ich wartości przypada­

jącej na 1 gospodarstwo.

Szczegółowe badania pozwoliły jednocześnie na pizeprowad zenie obser­

wacji nao wpływem rożnych cech gospodarstw wiejskich i ict członków na 

stan posiadania dóbr trwałego użytku.

Wyposażenie gospodarstw wiejskich województwa zielonogórsitiego w trwa­

le dobra konsumpcyjne w zależności od obszaru gospodarstw charakteryzuje 

tabela 1 5 *
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T a b e l a  15 

Wyposażenie guopuddrstw wiejskich w konsumpcyjne dobra 

trwałego użytku w poszczególnych grupacn ooszarowych 

gospodarstw (w przeliczeniu na gospodarstwo)

Wyszczególnienie

Liczba oóbr w zależności od wielkości gospo­
darstw rolnych

do 2 ha 2,1-5
ha

5,1-7
ha

7,1-10
ha

10,1-15
ha

pow.1 5 
ha

Pra]ka 0 , 6 9 0 ,9 6 0 ,91 0 ,9 6 0 ,91 0 ,9 2

Lod ówka 0 ,0 6 0 ,13 0 , 1 1 0 W12 0 ,1 4 0 ,3 3

Odkurzacz 0 , 1 1 0 ,13 0 ,1 8 0 ,1 9 0 ,2 9 0 ,^ 7

Maszyna do szycia 0 ,3 6 0 ,7 3 0 , 6 9 0 ,7 0 0 ,9 8 0 ,9 5

Radioodbiornik 0 ,35 0 ,6 0 0 ,65 0 ,7 5 0 ,93 0 ,9 5

Telewizor 0 ,4 8 0 ,92 0,81 0 ,76 0 ,9 5 0 ,93

Rower 0 ,57 0 ,7 0 0 ,7 5 0,71 0 ,63 0, 86
Motorower 0 ,0 4 0 , 1 0 0 , 1 0 0 V10 0 ,1 6 0 ,4 0

Motocykl 0 ,2 0 0 V33 0 ,2 5 0 ,3 5 0 ,4 8 0,86
• Samochód 0, 01 0 ,0 3 0 ,03 0 ,03 0 ,0 5 0 ,1 6

Źródło: Przeliczenia na podstawie własnych oaaań ankietowych.

Stan posiadania kształtuje się odmiennie w odniesieniu do różnych dóbr. 

Wraz z obszarem gospodarstw wyraźnie wzrasta ilość posiadanych lodówek, 

odkurzaczy a także odbiorników radiowych, telewizorów i środków indywi­

dualnej lokomocji. W przypadku natoniast dóbr konsumpcyjnych, które a.i 

powszechnie używane, jak pralki czy rowery, zależność ta Jest mniej wy­

raźna. Dlatego też badania nad stanem posiadania prowadzone tylko w od­

niesieniu do średnich, bez uv.zfelędnienia dalszego pooziału według cech, 

niewiele nam jeszcze mówią. Badania takie, przeprowadzone w skali ogól­

nopolskiej kilka lat temu, pozwoliły na stwierdzenie, że w warunkach wsi 

polskiej wariant optymalny i dla większości gospodarstw docelowy stanowi 

połączenie takich artykułów, Jak odbiornik radiowy, pralka, motocykl i 

rower, które zaspokajają pilne potrzeby zarówno w dziedzinie transportu 

indywidualnego, Jan i konsumpcji dóbr kulturalnych . 11

W świetle przeprowadzonych badań okazuje się , że przeciętny wzorzec 

posiaaania dóbr trwałego użytku jest nieco bardziej złużony. Powszechnym 

dobrem, występującym w wyposażeniu gospodarstwa wiejskiego, stał się te­

lewizor. Liczba posiadanych telewizorów jest wyższa niż radioodbiorni­

ków, co można między innymi tłumaczyć konkurencyjnością tych dwóch dóbr. 

Ludność wiejska często rezygnuje z zakupu radia na rzecz telewizora i 

to nie zawsze ze względu na ograniczoną siłę nabywczą, lecz często 2 uwa­

gi na suoiektywne odczucie pełnej substytucji tych dóbr i preferowanie

k .Woś: Pozj.c. i konsumpcji aóbr trwałepo u2ytku r.a w si. Trybuna S dóI- 
dzlelcza /,% 6 , nr 6 , s s .30-3 9 .

1 )



telew izji. Zjawisko to potwierdzają badania nad stanem posiadania od­

biorników i telewizorów przepiowadzone w województwie opolskie.  ̂ Dodat- 

V:0v 'm czynnikiem, przemawiającym za posiadaniem teLewizorów na w si, jest 

brak Konkurencyjnych rozrywek kulturalnych. Stwierdzono jednak, że wraz 

ze wzrostem wykształcenia upowszechnia się wyposażanie gospodarstw domo­

wych w aparaty radiowe, a obniża w telewizory.

Gdybyśmy próbowali w dslszej kolejności ustalić nfijbardziej typowe 

kombinacje dóbr trwałego użytku w zależności od ooszaru gospodarstwa, 

w grupie większych obserwuje się coraz wyraźniejszy wzrost posiadania 

dóbr ao niedawna jeszcze elitarnych, takich jak lodowni, odKurzacze a 

nawet samochoay.

Zależność mlęazy ooszarem gospodarstw a wyposażeniem w dobra konsump­

cyjne trwałego użytku uwidacznia się wyraźnie, gdy bierzemy pod uwagę 

łączną wartość tych dóbr w peszezegolnych gospodarstwach. W przyjętym 

przykładowo województwie różnice w wartości wyposażenia w doora konsump­

cyjne g o s p o d a r s t w  do 2 ha i powyżej 15  hs przekraczały średnio 68 pu.ik— 

tów. W sKali całej Polski nie obserwuje sie zależności pomiędzy wielkoś­

cią gospodarstw a stanem ich wyposażenia. Ckazuje się nawet, ża gospo­

darstwa najmniejsze, do 2 ha, są wyposażone lepiej niż średnie. Sy­

tuacja taka zarówno w Polsce, jak i w oadanym regionie, uksztdłtowara jesl 

niewątpliwie między innymi poprzez dopływ na wieś docnodow spoza rolni­

ctwa .

Zależność między wyposażeniem w dobra trwałbgc użytku a źródłami u- 

trzymania wskazują na stosunkowo wysoki wskaźnik posiadania ,pi zede wszy­

stkim. w gospodarstwach o miesza.iym źródle dochoou. Przykładowo '""ednie 

liczby dla województw? zielonogórskiepo charaicteryzuje tabela 16.

Potwierdza to przeliczenie wartościowe stanu posiadania konsumpcyj­

nych dóbr trwałych.

W świetle oanych dotyczących wyposażenia w trwała doora proaukcyjne, 

w przyraaku których wyposażenie w gospodarstwie rolniczym jest często 

dwukrotnie wyższe nil w mieszanym, różnica w wyposażeniu w dob^a Kon­

sumpcyjne (która w skrajnym przypadku nie przekracza 30% na korzyść 

gospodarstw o mieszanym źródle dochodów) wydaje się niewielka. Świadczy 

to o stosunkowo dobrej sytuacji finansowej gospodarstw tynowo rolni­

czych, które - mimo swego produkcy jneco charakteru - niewiele różnią się 

wyposażeniem w dobra konsumpcyjne od gospodarstw o miesza.iym źródle do­

chodów. Należy zi,znaczyc, że lepsze wyposażenie w dobra tru-ałe gospo­

darstw mieszanych aniżeli gospodarstw wyłącznie utrzymujących się z pra­

cy poza gosj odarbtwem rolnym, jest szczególnie znamienne dla omawianego 

regionu. Najwyższym wyposażeniem w dobra konsumpcyjne cecnują się n^ ugó?

114

D ietl, H .Szulce: Usługi naprawcze dóbr trwałegc użytkowania » wybra­
nych miastach województwa opolskiego. Materiały i Studia Opolskie, po­

le '970 , z .22 , s .3 6 .

2 )z .M isiaszek : Analiza popytu ludność.) w iejskiej na trwałe doora kon­
sumpcyjne, Seria Rynku Wiejskiego, S IB , Warszawa ZW CRS 1 9 7 0 ,z . 1 5 , s .55-



T a b e l a  16 

Wyposażenie gospodarstw wiejskich w konsumpcyjne dobra 

trwałego użytku w gospodarstwach o różnych źródłach * . 

utrzymania ■ •

115

(w przeliczeniu na gospoaarstwo)

Wyszc zególnienie
Liczby dóbr w zależności od utrzymania

gospodarstwo
rolne

praca poza 
gospodaistwem mieszano

Pralka 0 ,85 0 ,84 0,ts7

Lodówka 0 ,0 9 0 ,13 0 ,1 0

OdKUIZaCZ 0 ,1 8 0 ,23 0 ,12

Maszyna do szycia 0 ,63 0 ,4 8 0 ,6 6

Radiooa biorniK 0 ,67 0 ,6 2 0 ,7 8

Telewizor 0 ,6 0 0 ,5 0 0 ,63

Rower 0 ,7 5 0 ,5 2 0 ,b4

Motorower 0 ,0 9 0 ,0 8 0 ,0 9
Samochód 0 ,0 4 0 ,02 0 ,02

źródło: Przeliczenia na podstawce własnych badań aniuetowyoh.

gospodarstw j utrzymujące się z pracy zarobicowej, najniższym zaś typowo 

rolnicze .  ̂ 'to województwie zieionogorskim, chociazoy z uwagi na znaczny 

fundusz konsumpcyjny ludności, sytuacja wygląaa nieco inaczej. Zależność 

między wyposażeniem w dobra Konsumpcyjne a dochodami z pracy poza rol­

nictwem obrazuje tabela 1 7 .

Szczególnie wyraźnie wraz ze wzrostem docnoaów zwiększa sie wyposła- 

en^e w tbkie dobra, Jak: lodówki, motocykle i samochody, zmniejsza się 

natomiast stan posiadanie rowerów i motorowerów. Do podobnych wniosków 

można joJść rozpatrując stan posiadania trwałych dóbr konsumpcyjnych w 

zależności oa liczDy osób pracjjących poza gospodarstwem rolnym.

Na wyposażenie gospoaarstw wiejskich wpływają także cechy indywidual­

ne rodziny, takie jak jej liczebność, czy wiek prowadzącego gospodarstwo.

V. raz ze wzrostem liczebności rodziny podnosi się na ogół stan posia­

dania dóbr trwałych. W przypadku jeanak taKich aóbr jak lodówki czy od­

kurzacze, jest ich więcej w gospodarstwach 3-^-osobowych niz w wielooso- 

ov.ych. to rodzinach wielodzietnych najprawdopodobniej na przeszkodzie 

w powiększaniu stanu posiadania wspomnianych dóbr stoi niższy dochód 

przypadający w nich na osobę.

1)
fi..Czerniewska: Badaaia popytu w gospodarstwach chłopskich. ?/.} , ;j.r- 
szawa 1965, s . ł 5 oraz I . Jankuwi.ak: Stan posiadania i preferencje nabyw­
cze na doora trwałego użytku n mikrorejonie wiejsKim. Trybuna Sp ł- 
dzielcza ^970, nr 1, s .4 9 ,  tabl .3 ; Z.J isiaszek: Analiza popytu ludno­
ści wiejskiej . . .  wy<3. cy t .,  s. 67-61.
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T a b e l a  17 

Wyposażanie gospodarstw wiejskich w konsumpcyjne dobra trwałego 

użytku w zależności oa płynących dochodów spoza rolnictwu 

(na gospooarstwj)

V. yszc zegól- 
nienie

Liczba dobr w zależności od łącznych miesięcznych 
dochodów spoza rolnictwa

do
1000

1001-
-1500

1501-
-2000

2001-
-30OC

3001-
-4000

4001-
-5000

5001-
-6000

pov.
6000

Pralka 0 ,52 0 ,4 8 0 ,57 0 ,5 9 0 ,6 6 0 ,5 2 0 ,b 0 0 ,7 4

Lodówka 0 ,03 0 ,0 2 0 ,0 4 0 ,0 9 0 ,13 0 ,1 6 0 ,1 7 0 ,1 2

Daszyna ao 
szycia 0 ,3 8 0 ,3 0 0 ,36 0 ,4 4 0 ,4 5 0 ,3 ? 0 ,3 9 0 ,4 2

Radio- 
odbi ornik 0 ,42 0 ,31 0 ,3 0 0 ,3 9 0 ,4 8 0 ,4 b 0 ,52 0 ,5 ^

Telewizor 0 ,4 0 0 , 2 9 0 ,4 2 0 ,51 0 ,5 8 0 ,5 6 0 ,4 7 0 ,62

Rower 0 ,5 5 0 ,3 2 0 ,3 2 0 ,4 4 0 ,4 2 0 ,3 6 0 ,3 9 0 ,3 6

Motorower 0 ,1 6 0 ,0 4 0,07 0 ,1 2 0 ,1 3 0 ,1 8 0 ,1 9 0 ,1 4

Motocykl 0,11 0 ,11 0 ,1 6 0 ,2 6 0 ,3 0 0 ,2 5 0 ,21 0 ,2 2

Samochód 0,01 0,01 0,01 0 ,0 2 0 ,02 0 ,01 0 ,05 0 ,2 4

źrodło: Przeliczenia na ^odstawie własnych badań ankietowych.

Przedstawione rozważania pozwalają stwierdzić, że sytuację w związku 

z niezoyt dużymi zasobami trwaiych aobr konsumpcyjnych pogarsza jeszcze 

ich ^ła jakość. W wielu przypadkach dobra te są teoretycznie w pełni za­

mortyzowane. Należy zdjw„ć sobie przy tym z tego sprawę, że wieś użytku­

je przedmioty trwałego użytku znacznie oszczędniej i okres ich pełnej 

sprawności fizycznej Jest z reguły dłuższy niż w założeniach teoretycz­

nych. Tym niemniej wydaje s ię , że w sytuacji szybkiego wzrostu dochodów 

w stosunkowo niedługim czasie będzie można spodziewać się znacznego po­

pytu restytucyjnego ludności w iejskiej. Na niewielkie obecnie rozmiary 

tego popytu, wpływa między innymi ograniczony w zakresie dóbr trv.ałych 

postęp techiiicziiy, nie stwarzający zachęty do wymiany „starych" pełnią­

cych jeszcze swe funkcje, na nowe udoskonalone.

Przy rozpatrywaniu „wieicu" i struktury posiadanych dóbr trwałego użyt­

ku zwraca uwijgę stopniowa zmiana struktury posiadania dóbr konsumpcyj­

nych. Kośnie wyposażenie gospodarstw w artykuły nowe, które nie tak daw­

no ukazały się na rynku i których podaż była w przeszłości ograniczona 

(są to telewizory, motocykle, i t p . ) .  Wzrasta też wyposażenie w takie do­

bra jak: lodówki, odkurzacze, które do niedawna bardzo rzadko występowa­

ły w wyposażeniu wiejskiego gospouarstwa domowego.

Wstępne rozpoznar.ie zamiarów zakupów artykułów trwałego użytku wska­

zuje, że znaczna część gospodarstw zamierza nabyć w przyszłości własne 

lodówki, odkurzacze a także środki indywidualnej lokomocji jak: moto­

cykle i samochody.



Analiza zanierzeń zakupu w zależności od obszaru gospodarstw i źró­

deł utrzymania ludności wskazuje na znaczne ujednolicenie aspiracji w 

zakresie dóbr konsumpcyjnych. Przewidywane zmiany w strukturze popytu 

na konsumpcyjne dobra trwałe, podobnie jak i wzrost spożycia rynkowego 

artykułów żywnośca owych,musi byc uwzględniony w wszelkich planach zwią­

zanych z obsługą nandlową ludności w iejskiej.

Ostatnią wreszcie gr ipę wydatków, o któiej trudno nie wspomnieć oma­

wiając wielkość i strukturę konsumpcji gospodarstw chłopsk oh, stanowią 

wydatki na dobra nietrwałe o dużej częstotliwości zakupu i niższej cenie 

Jednostkowej, takii jak odzież, obuwie, tkaniny, artykuły chemiczne, ar­

tykuły gospodarstwa domowego, itd . Mimo, ze są to doora wielokrotnego 

użytku popyt na nie rządzi się nieco innym: prawami, niż zapotrzebowanie 

na konsumpcyjne artykuły trwałe o aługim OKresie użytkowania. Ze względu 

na roozaj zaspokajanycn potrzeb, zakupy tych produktów charakteryzują slv 

dużą częstotliwością 1 ma^ą także wiele cech wspólnych z popytem na żyw­

ność .

Na wsi wydatki na opisywaną grupę dóbr cechują się szczególnie auzą 

elastycznością dochodową, znacznie większą niż wyaatki na dobra trwale. 

Wiąże to się ze zmianami sezonowymi popytu i uwzględnieniem wymogów iro- 

dy, które powodują szybsze moralne zużycie - produktów wchodzących w ob­

ręb tej grupy - w sytuacji rosnących dochodów ludności. Uszelkie procno- 

zy na temat kształtowania się obrotów takimi artykułami jak odz_eż, 

obuwie i t d . ,  są niezwykle trud ne, zarówno /.e względu na brak informacji 

dotyczących aktualnego stanu posiadania, jak i zaleznego od wielu czyn­

ników, trudnego do precyzyjnego określenia, cyklu użytkowania towarów. 

Jeszcze więcej trudności nasuwają próby przewidywań na tym tle przysz- 

łycn oorotów handlu wiejskiego. Produkty z onawianej grupy wymagają więc 

zaoferowania konsumentowi szczególnie bogatego zestawu towarów i stwo­

rzenie mu pełnych możliwości wyboru. Dlatego też niezwykle często lud­

ność wiejska dokonuje zakupów tych artykułów w miastach. V. konsekwencji 

obroty handlu wiejskiego cechują się znacznie nizszą dynamiką, łm iieli 

wydatki ludności na oazież, obuwie, kojmetyki itd . 'Ayoatki na wspomniane 

artykuły natomiast rosną oardzo dynamicznie i stanowią istotną pozycję 

w spożyciu gospooarstw indywidualnych. Przykładowo wydatki na odzież i 

obuwie w latach 1964/1965 i 1970/1971 obrazuje tabela 1d.

T a b e l a  16 

Przeciętna roczna wartość spo2ycia obuwia i odzieży 

w gospodarstwach prowadzących r ichunkowosć rolną 

w latach i 1970/1971
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Vi y szc zegolnienio
Na 1 gospodarstwo w zł ..a członka rodziny w zł

1964/19  fc>5 1970/1971 19b4/196b 1970/1971

Obuwie 1 441 1 504 3 OS 572

Odzież 3 207 4 672 1 131

źródło: hwcznir- Statystyczny 1972. GUS, narszawa 1972, s .5 5 0 , tabl.
32/Ł315 oraz A.V>oś: Popyt ludności wiejskiej . . .  w yd .cyt ., s .1 5 0 , 
tabl.lb  i s .1 b 9 , t a b i .31.



Przytoczone dane wskazują na dynamiczny rozwój popytu ludności w ie j­

skiej na odzież. Badania przeprowadzone wśród ludności w iejskiej, doty­

czące wielkości i struktury zasobow odziezy, potwierdzają również rozwo­

jowy charakter popytu na te artykuły wśród ludności w i e j s K i e j ^ . Jego 

wyznacznikami są: niski stan aktualnego wyposażę.lia w odzież, istniejący 

również w subiektywny! odczuciu respondenta, preferowanie odzieży goto­

wej oraz aktualnie aiugi cykl jej użytkowania. Znacznie mniejszą dynami­

ką cechują się wydatki na obuwie. Maleje także spożycie tkanin, co wiąże 

się z wyraźnym preferowaniem odzieży gotowej. Przytoczone tendencje poz­

walają stwierdzić, że popyt na omawianą grupę dóDr cecnujących się n aj­

większą elastycznością docholową, nasuwa jednocześnie najwięcej truano- 

ści w ustalaniu prawidłowych rozwiązań obsługi handlowej wsi.

Mówiąc o poziomie i strukturze konsumpcji ludności w ie jsk ie j, należy 

także wspomnieć o rosnących potrzebach i wydatkach na usługi konsumpcyj­

ne. Znane są występujące w tym zakresie braki w skali całego kraju. Do­

tychczasowe wydatki na usługi konsumpcyjne są niewieltcie. Ta« na pi zy- 

kłud w roku 1964/65 wydawano na usługi konsumpcyjne zaledwie 0 ,6 ^  przy- 

choaów pieniężnych gospodarstw.

Przeprowadzone oadania nad spożyciem usług konsumpcyjnych przez lud­

ność wiejską w skali całego kraju wskakują, że dominującą pozycję zajmu­

ją usługi krawieckie i b i e l i ż n i a r s k i e ( p r z e s z ł o  4 2 % ), szewskie (oko­

ło 26%) i motoryzacyjne (około 1 3 M . Pocnłaninły one łącznie przeszło 

815* wydatków na usługi.

Bardzo ważne dla kompleksowej obsługi wsi jest uświadomienie soDie 

fatctu, że istnieje ścisła korelacja między wydatkami na usługi, a innymi 

na kupno poszczegolnycn dóbr materialnych. Każde 100 zł wydane na zakup 

określonycn rodzajow dóbr trwałego użytku wiąże określone wartości popy­

tu na usługi. Tak na przykłaa w przypaasu 3przętu motoryzacyjnego war­

tość usług wynosi 9 ,3 0  zł (na każde wspomniane 100 zł ceny ), a gdy cho­

dzi o naprawę artykułów użytku kulturalnego a ,40 zł.

Przeprowadzone rozważania nad poziomem i strukturą konsumpcji w go­

spodarstwach chłopskich oraz nad czynnikami determinującymi te wielko^ 

ści , pozwalają przewiaywac poważne zmiany w przyszłym oitresie. Znajo­

mość tendencji rozwojowych dałaby z kolei jozliwość określenia rozmiarów

i form zaopatrzenia konsumpcyjnego ludności w iejskiej.
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^A.Kuzińaka: Preforencje ludności w iejskiej,w  zaicresie wielkości i 
struktury zasobów odzieży w świetle badania pilotażowego, RoczniKi 
IHVi , Warszawa 197"1 > nr 3 , s s .13-26.

2 ^A.Wo ś : Popyt ludności wiejskiej na usługi konsumpcyjne. Trybuna Spół­
dzielcza 1970, nr 9 , s .2 7 .
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2 . ROZMIARY I FORMY ZAOPATRZENIA JC0N9UMPCYJJTBG0 LUDNOŚCI 

WIEJSKIEJ V, UJ?CIU PRZESTRZENNYM I BRANŻOWYM

Omówione już właściwości spożycia na w si, jego poziomu i struktury, 

wymagają za strony handlu bardzo ścisłego ich uwzględniania we wszel- 

ch rozwiązaniach handlowej obsłuęi w si. Rozwiązania te muszą być róż­

ne, tak ze względu na odmienności przestrzenne poziomu spożycia, jak i 

zróżnicowania jego struktury. Szczegółowe badanie przeprowadzone w tej 

dziedzin ie , pozwoliły na wytypowanie obszarów c podobnych warunkach ob­

sługi handlowej w si. ) Prćbę rejonizacji przeprowadzono r&z pod kątem 

czynników kształtujących zbliżone warunki koncentracji handlowej obsłu­

gi w si, w drugim przypadku z uwzględnieniem czynników decydujących o po­

dobnej wielkości popytu reprezentowanego przez ludność wiejską.

Do rejonów wytypowanych jako obszary o najmniej korzystnych warun­

kach koncentracji handlowej obsługi w si, a jednocześnie bardzo trudryci 

dla prawidłowej i zgodnej z preferencjami Konsumentów tej obsługi zosta­

ły zal Lczone województwa wschodnie Polski: białostockie, kieleckie, lu- 

d s k i e  i rzeszowskie. Jednocześnie są to obszary o stosunkowo najmniej­

szym popycie^ reprezentowanym przez ludność wiejską. Wszystko to' spra­

wia, że handel SKoncenfowany w większych miejscowościach jest trudnodo­

stępny, a z kolei niski po^-t reprezentowany przez ludność wiejską nie 

pozwala na gęstszą sieć ośrodków handlowych, która byłaby w tej sytuacji 

nierentowna, tym bardziej, że właśnie na tych terenach istnieje od dawna 

zakorzeniona tradycja dokonywania zakupów w większych, często bardzo od­

ległych miastach.

W tej sytuacji właściwe wydaje się tworzenie niewielkiej liczoy s il ­

nych osrodkow gospodarczych, obejmujących swą działalnością więcej niż 

gminę. OśrodKi te nuszą być nu tyle duże,by mogły skutecznie konkurov/ać 

z więKszymi miastami i by producenci rolni ocenili Korzyści płynące z 

bliskości ich położenia, które mogą zreKompensować niekorzystne odczucia 

w związku z mniejszym wyborem towarów. Jeat zrozumiałe, że asortyment 

oferowanych towarów nie może tu być zbyt szeroki. Ograniczeniu jeanak 

asortymentu towarowego towarzyszyć musi polepszenie warunków wyboru (sto­

sunkowo głęooKi1 asortyment towarowy) .

Rejonizacja z punktu widzenia określonych rozmiarów popytu pozwala

kolei nt, wyciągnięcie wniosków, dotyczących poziomu zaopatrzenia w kon- 

sumpcyjne artykuły żywnościowe i nleżywnośclowe. Wysokie spożycie natu­

ralne na tych terenacn, każe się liczyć z możliwością znacznego wzrostu 

zakupów artykułów żywnościowych, następującą wraz ze wzrostem towarowo- 

ści rolnictwa. Potwierdza to dynamiczny wzrost obrotów artykułami żywno­

ściowymi w handlu wiejskim, który w latach 1960-19/1, przyjmując rok wyj­

ściowy za 100, wzrósł do ?1ó. Nieco niższą dynamikę obserwuje się przy 

obrotach konsumpcyjnych artykułami nieżywnościowymi w całym handlu w ie j­

skim. Wpływa n* to wiele czynników, wśród których należy przeoe wszyst-

H .Szulce : Czynniki różnicujące . . .  w yd .cyt ., s g .1 3 7 -1 4 5 .



kim podkreślić egalitaryzdcję spożycia, prowadzącą do zakupów w ośrod- 

kacn zapewniających wybór towarów i warunki nabycia pouobne do tych, ja- 

Kie zapewniają ośrodki miejskie.

Stąd oczywiście nie można jednoznacznie sądzić, że handel konsumpcyj­

nymi artykułami przemysłowymi koncentrować się będzie całkowicie w mia­

stach. Zależeć tu powinno od gęstości miast w rejonie, utworzonych i a 

ceptowanych przez miejscowe społeczeństwo silnych ośrodków gromadzkich, 

a także od dogodności połączeń komunikacyjnych. Przy tym należy zazna- 

czyc, że część konsumpcyjnych artykułów nieżywnościow^ch, charakteryzują­

cych się dużą częstotliwością popytu, musi być zlokalizowana możliwie 

najbliżej konsumentów wiejskich. Większym natomiast stopniem koncentra­

cji cechować się może sprzedaż artykułów o popycie rzadszym. Pi zemawiają 

za tym wymcgi rentowności sklepów detalicznych nb w si, związane barczo 

ściśle z wielkością ich zaopatrzenia. 

f Do drugiej grupy rejonów, charakteryzujących się {bliżanjm i warunkami 

lokalizacji zakupów ludności w iejsk ie j, n a l e ż ą  województwa: krakowskie, 

bydgoskie, koszalińskie, łódzkie i warszawskie. Lokalizacja zasupow jest 

tutaj podobna, jak w rejonie pierwszym, nieco większe jest jednak zna­

czenie miast o charakterze lokalnym. Reprezentowany popyt - poza woje­

wództwem bydgoskim - jest r.iew Lelki. Jodynie województwo bydgoskie ce­

chuje się najwyższym w kraju popytem, co rzutuje na konieczność zastoso­

wania w handlu wiejskim pewnych odrębnych rozwiązań.

Trzeci r« ~mn - do którego można zaliczyć województwa: gaanskie, ol­

sztyńskie, szczecińskie, „zielonogórskie 1 poznańskie, charakteryzuje się 

dogodnymi warunkami koncentracji handlowej obsługi w si, a także dość zna­

cznym (poza woj. olsztyńskim) popytem. W rejonie tym znajduje się sporo 

małych miast, pełniących funkcje usługowe w stosunku do zaplecza rolni­

czego. Stąd, przy ukształtowanej już tradycji koncentrowania w nich ży­

cia społeczno-gospodarczego, tworzenie gęstej sieci ośrodkow gospodar­

czych, poza oorębem istniejących miasteczek, może nie przynieść oczeki­

wanych rezultatów. Yi rejonie tym już obecnie odczuwa się bardzo drasty­

czne braki w zaopatrzeniu w wysokiej jakości artykuły żywnościowe. Wy­

równywane są one nader często wysokim spożyciem naturalnym produktów biał­

kowych.

Szczególnymi warunkami obsługi hanćlDwej wal charakteryzuje sip re- 

jon czwarty, w skład które-o można zaliczyć .wojewćaztwa: Katowickie, 

opolskie i wrocławskie. Jest to rejon w znacznym stopniu uprzemysłowio­

ny o najwy„3zym w kraju współczynniku wyposażenia w Środki trwałe, dużym 

zagęszczeniu miast i ila J1*ięk.sEym odsetku ludności pozai olnlczej , zamiesz­

kałej na wsi. Ludność dysponuje tu znacznymi uochodami pieniężnymi, a 

struktura jej potrzeb jest zbliżona do potrzeb ludności m iejskiej, stąd 

szczególnie wysokie wymagania w stosunku do handlu w ieuskiego, gdy cho­

dzi o jąkośc usłuG handlowych. Codzienny i nieuciążliwy poo wzglęaej 

komunikacyjnym kontakt ludności z ośrodkami miejskimi rejonu, eliminuje 

w tym przypadku potrzebę tworzenia ośrodków gospodarczych.
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Rejonizacja przeprowadzona na podstawie zasadniczych cech warunku­

jących działani, handlu, wskazuje na konieczność zróżnicowania prze­

strzennego polityKi inwestycyjnej i ścisłego jej powiązania z profilem 

społeczno-gospodarczym rejonu.

Oprócz różnic przestrzennych zasadnicze kontrowersje nasuwa polityka 

branżowa handlu wiejskiego. Znacznie prostsze i budzące mniej zastrzeżeń 

są rozważania dotyczące obsługi- handlowej W3i w zakiesie artykułów żyw­

nościowych. Itaczej jest w przyptdku kor.sumpcyjnych artykułów przemy­

słowych, gdzie rozproszony i niezbyt duży popyt mieszkańców w si, nie 

zapewniający działającym sklepom odpowiedniej rentowności, jest jedno­

cześnie przyczyną ich zaopatrzenia gorszego aniżeli w sklepach miejs­

kich. Stąd też konieczność wyboru otcreślonego asortymentu artykułów prze­

mysłowych, których sprzedaż może być zlokalizowana na wsi i innych, któ­

re powinny być sprzedawane w ośrodkach o charakterze aiiejskijn.

Różnice w wielkości zaopatrzenia sklepów z konsumpcyjnymi artykułami 

przemysłowymi zlokalizowanymi na wsi i w miedcie potwierdzają badania 

przeprowadzone w pięciu celowo dobranych województwach w skali ca/ego 

kraju. 1 Województwa te różniły się zarówno stanem bazy matenalno-tech- 

niczej handlu, Jak i poziomem spożycia, badaniami objęto sklepy brdnży 

odzieżowej, obuwniczej, artykułów gospodarstwa domowego i radiowo-tele­

wizyjnej w 33 powiatacn. Badania te pozwalają już na pewne uogólnienia. 

Przeprowadzone zostały one w 359  sklepach detalicznych, z których 210 

było zlokalizowanych na w si, a 149 w miastach powiatowych. Podstawowym 

źródłem informacji o zaopatrzeniu sklepów wiejskich i miejskicn, o spo­

sobie dokonywania zamówień, ich rea lizac ji , wyoorze oferowanych towarów, 

obserwacji pop;tu konsumpcyjnego, stanie zapasów towarowych itd . były 

wywiady z kierownikami sklepów wiejskich i miejskich wymienionych wyżej 

branż. Ważnym 2ródłem informacji była tbkże ankieta przeprowadzona wśród 

konsumentów wiejskich. Dotyczyła ona opinii nabywców wiejskicn o zaopa­

trzeniu miejscowych sklepów, jak również o przyczynach i wielkości zaku­

pów w mieście powiatowym. Ankietą ODjęto otcoło 3 ,5  tys. konsumentów wiej­

skich.

Stan zaopatrzenia sklepów w towary określony był za pomocą kilicu mier­

ników. V, branży odzieżowej wyszczególniono ilość sztuk odzieży, liczbę 

fasonów odzieży, kolorów, rozmiarów, producentów, rok produKcji. Noto­

waniu podlegała odrębnie odzież znajdująca się na s&ii sprzedażowej, jak 

i na zapleczu, W branży obuwniczej: liczba par i rozmiarów obuwia, faso­

nów, kolorów, liczba producentów obuwia oraz rok ich produkcji, V. branży 

artykułów gospoaarstwa ool.ówe£o do bad?nia wybrane zosteły tylko nie­

które artykuły: pralki, lodówki, maszyny do szycia, odkurzacze i fro­

terki. Zaopatrzenie sklepów z artykułami gospodarstwa domowego ok.-eslone 

na podstawie ogólnej ilości sztuk i typów, które znajdowały się w sali 

sprzedażowej i na zapleczu. Vir«szcie w branży radiowo-telewizyjnej wy-

— .Ł rojer jki , Z.Krasiński , H .Szulce: Forównawcza ar.aliza poziomu i 
struktury zaoputrzenia sklepów wiejskich. ZK CRS, Warszawa 1973 
ss .16 5 . '
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oranu do badania: odbiorniki radiowe stołowe, radia tranzystorowe i te­

lewizory, określając ich ogólną ilość i liczbę typów.

Analiza powierzchni sklepowej sklepów miejskich i w iejskich według 

badanych branż wykazuje poważr.e różnice. Najgorsze wskaźniki charaktery­

zujące sklepy wiejskie notuje się w branży obuwniczej i radiwo-telewi- 

zyjnej. średnio na wsi w branży raaiowo-te] ew: zyjnej powierjchn_a sprze­

daż Dwa nie osiągała nawet minimalnego normatywu tzn. 30 m2 ,1  ̂ w branży 

obuwniczej natomiast przekraczała go zaledwie o 3 ,b  . Znacz.lie Korzyst­

niejsze wskaźniki osiągnęły branże artykułów gospodarstwa domowego 1 

oozieżowj - około 5^ m • Należy przy tym dodać, że sklepy z artykułami 

gospodarstwa domowego dysponowały także stosunkowo znaczną powierzchnią 

magazynową.

Mimo, że omawiane przez nas sklepy przekraczały normatyw minimalnej 

powierzchni dla sklepów wiejskich, naiaży ją ocenić jednaK jako niewy­

starczającą, chociażby z uwagi na przynależność do branży artykułów prze­

mysłowych, wymagających więcej miejsca dla odpowiediiie j ekspozycji towa­

rów. Z tego tez względu, jeśli wielkość przyjęta dla branży spożywczej 

nie budzi większych zastrzeżeń, wydaje się zaecyaowanie za mała przy 

sprzeoaży artykułów przemysłowych. Obroty przy tak małej powierzchni 3ą

niewspółmiernie niskie w porównaniu Jo zapasów towarowych, co oczywiście
2 )

pociąga za sobą wydłużenie cyklu rotacyjnego.^' D]a prawidłowej prezen­

tacji artykułów przemysłowych potrzebna jest duża powierzchnia sprze­

dażowa i magazynowa oraz warunki dla stosowania nowoczesnych metod in ­

formacji i odpowiedniej ekspozycji.

Niedostatki w wielkości powierzchni SKlepowej aożn* w pewnej mierze 

uzupełnić odpowiednio sprawną obsługą konsumentów, ale trzeoa pamiętać, 

że zatrudnienie w handlu, w stosunku do jego bazy materialno-tecnnicz- 

n e j , ma raczej charakter komplementarny, a nie substytucyjny.W tabeli 19 

przedstawiono porównawczo jak kształtowało się zatrudnienie w on awianych 

branżach, w przeliczeniu na sklep na wsi i w mieście. Sytuacja w tym za­

kresie jest znacznie korzystniejsza a la sklepów miejskich.

Hiększa na ogół liczba personelu w SKlepach miejskich zwiększa dodat­

kowo ich atrakcyjność dla luanosci w iejsk ie j, dzięki możliwości bezpo­

średniego kontaKtu ze sprzedawcą (porady) w chwili doKonywanla zakupu. 

.Przytoczone dane, określające zarówno powierzchnię sklepów, jak i liczbę 

ich personelu, wskazują ńa ograniczone możliwości pełnego, konkurencyj­

nego wobec sklepów miejskich zaopatrzenia asortymentowego sklepów wiej-
2

skich. Analizę wskaźników wydajności na m powierzchni sprzedażowej oraz 

wydajności sprzedawcy, charakteryzuje tabela 20. Askaźniki te stosowane 

w więKszoścj przypadków przy programowaniu sieci detalicznej, pozwa-

1 1
1 Z.Jucnniewicz: F.jcjonalna lokalizacja spółdzielczej sieci detalicznej 
na wsi. Z& CRS, Ińarszawa 1965,- s.oó .

'S .Górniak , J .Grabo.1, s k i , F.Kopeć: 0 racjonalne -wykorzystanie rezerw go­
spodarczych w spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu. Trybuna Spółdziel­
cza 1970, nr 9 . s . 1 9 .

2)
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T a b e l a  19  
Liczba personelu zatrudnionego w miejskich i wiejskich sklepach 

według branż i województw
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Woje- 
wód z * 0

Zatrudnienie w sklepach 
wiejskich

Zatrudnienie w sklepach 
miejskich

b r a n ż e

od z ie ż . obuwn.
art.
gosp.
dum.

radio-
wo-te-
lewiz.

odzież. obuwn.
art.
gosp.
dOul.

radio-
wo-te-
lowiz.

Kieleckie 1 ,0 1 ,0 1 ,2 1 ,0 3,1 2 ,3 3 ,3 2 ,0

Lubel ski e 1 ,1 1,1 1 ,0 1 ,2 4 ,5 ^ ,5 2 ,5 3 ,0

Olsztyń­
skie 1 ,0 1 ,0 1 ,3 1 ,0 3 ,3 3 ,0 2 ,5 3 ,5
Opolskie 1 ,0 1 ,0 i ,5 1 ,4 4 ,0 3 ,0 2 ,0 2 ,0

Poznańskie 1 ,5 1,1 1 ,4 1 ,4 2 ,5 2 ,4 2 ,5 2 ,9

Źrodło: Przeliczenia na podstawie wywiadów przeprowadzonych w sklepach 

miejskich i w iejskich.

łają oszacować rentowność sklepów branż przemysłowych, zlokalizowanych 

na wsi i w mieście.

W zbiorowości sklepów wiejskich brdk zasadniczych różnic przestrzen- 

nycn, zarówno we wskaźniku wydajności na m2 powierzchni, jak i wyaajności 

na pracowmkaJ.ato miast różnice te stają się istotne przy porównaniu wydaj­

ności powierzchni sprzedażowej sklepów na wsi i w mieście.Uwidacznia się 

to we wszystkich branżach, najwyraźniej Jednak w radiowo-telewizyjnej, w 

której wyaajność w SKlepach miejskich jest prawie dwukrotnie większa niż 

na w si. W pozostałycn branżach różnice te przekraczają 7 % ,  przy czym 

■najmniejsze odmienności (około 33%) notuje się w branży artykułów gospo­

darstwa domowego.

Bezwzględną wartość wskaźnika wyaajności na m2 powierzchni sprzedażo­

wej można określić zarówno na w si, jak i mieście jako stosunkowo niską, 

biorąc pod uwagę wartość omawianych wskaźników w miastach na początku 

lat 60-tych, gdzie w większości (około 70* zbiorowości) sklepów branż 

przemysłowycn #skaŁnlk ten osiągał wartość 50-70 t y s ,z ł .1 ) Oczywiście 

najeży zdawać sobie z tego sprawę, że znaczny wskaźnik wydajności po­

wierzchni sprzedażowej nie świadczy o odpowiedniej jakości obsługi kon­

sumentów. Przeciwnie, jak często się podkreśla, wzrost poziouu życiowe- 

Co ludności, a co za tym idzie Jej siły nabywczej, pociąga za sobą jed­

noczesny wzrost kosztów handlo».ycn. Za większą dostępność i kulturę usłuf 

handlowych Konsumenci zmuszeni są płacić więcej, co znajduje także swoje 

odzwierciedlenie w wysokości omawianych wskaźników. Na razie jeanak jesz­

cze ciągle wysokość wskaźników wydajności w ramach jednej branży świad-

J.Zaleski : U skażniU  sieci detalicznej w programowaniu hanćlu. Biblio­
teka 1 H * , Warszawa 19&3, nr 15, s .6 5 .
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czy o rentowności danej placówki, a zatem także o możliwościach oferowa­

nia odpowiedniego asortymentu towarów.

Analizując zaopatrzenie SKlepów miejskich i wiejskich wszystkich branż 

łącznie, należy stwierdzić występujące w tym zakresie znaczne zróżnico­

wanie (por. tabela 2 1 ) .

T a b e l a  21 

Poziom zaopatrzenia sklepów wiejskich według branż 

(zaopt.trzenie sklepów w miastach = 100)

B r fi n ż e

Wyszczególnienie
obuwni­

cza
od zieżu- 

wa

artykułów 
gospodar. 
domowego

radiowo-
telewi-

zyjna

Ilość sztuk 27 49 h 3 38

Ilość typów (fasonow) 60 74 65 76

Liczba rozmiarow 61 53 - -

Liczba kolorów u2 59 - -

Przedmioty pochodzące 
z 1970 r . produkcji 31 30 - -

źródło: Przeliczono nu podstawie ba&ań przeprowadzonych w sklepach w o j ­

skich.

Fowazne różnic« występują nie tylko w ilości artykułów oferowanych 

przez sklepy wiejskie w porównaniu do sklepów w mlastaph, lecz także 

» typach, rozmiarach, fasorach, a także - w branży odzieżowej i obuwni­

czej - w ilości artykułów pochodzących z ostatniego roku produkcji, i t d . 

Możemy zatem stwierdzić, że w zakresie wszystkich branż zaopatrzenie skle­

pów w iejskich jest znacznie gorsze aniżeli w miastach.

Zjawisko kształtuje się w przekroju przestrzennym bardzo różnie. Roz­

patrując łącznie wszystkie brjnże przen.ys>owe widzimy, że największe 

różnice między zaopatrzeniem miast i wsi występują w ilościach artykułów 

oferowanych przez sklepy wiejskie i miejskie (na wsi około 70% tego co 

w aklepach m iejskich). Mniejsze różnice występują jedynie w województwie 

olsztyńskim.

Znacznie poważniejsze jest jednaK zróżnicowanie zaopatrzenia sklepów 

miejskich i wiejskich w zasresie fasonów i typów artykułów przemysłowych. 

Średnic, zaopatrzenie w różnego typu faaony i rodzaje artykułów przemy­

słowych było na wsi o niższe Jan  w mieście, a w kieleckim i olsztyń­

skim aż o 50%. Ma to przemożny wpływ na decyzje konsumentów wiejskich 

przy wyborze miejsca zakupu. ________

Przedstawione różnice w zaopatrzeniu sklepów wiejskich, w stosunku do 

m iast, są przyczyną częstych braków towarowych, a w związku z tym trud­

ności w zaspokojeniu popytu konsumentów wiejskich. W badaniach ankieto­

wych próbowano także określić rodzaj artykułów, których brdk w wiejskich
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sklepach przemysłowych jest szczególnie silnie  odczuwane przez konsumen­

tów .

Uzyskane wyniki budzą szczególny niepokój. Okazuje s ię , że zdecydowa­

na większość respondentów (średnio około 55%) podawała Jako artykuł.któ­

rego najczęściej nie można było nabyć w miejscowym sklepie podstawowe

elementy ubioru roboczego. Tymczasem nie ulega kw batii, że jfcgo sprzedaż
1 1

powin-ia być bezwątpienia przybliżona do konsumenta wiejskiego. ' W dal­

szej kolejności wymieniono tańsze naczynia do gospodarstwa domowego. Od­

powiedzi były mniej więcej podobne we wszystkich wojewód ztwacn.co świaa- 

czy, że wymienione braki są powszecnne i 2e właśnie tych artykułów o zn a ­

cznej częstotliwości zakupów, nie wymagających przy tym szerokiego wybo­

ru, klienci poszukują w sklepach wiejskich.

V tej sytuacji wydaje się celowe postulowanie na wsi przede wszyst­

kim sklepów z towarami cechującymi się dużą częstotliwością zakupów,przy 

jeanoczesnyn. - z uwagi na rentowność sklepów - łączeniu w asortymencie 

zarówno towarów droższych, jak i tańszych. Byłyby to dobrze zaopatrzone 

sklepy spożywcze z dodatkowym asortymentem tańszych,często nabywaijych ar­

tykułów przemysłowych. Artykuły rzadko nabywane i drogie wymagają skle­

pów wyspecjalizowanych, które oczywiście trudno budować na w si. Dlatego 

też postuluje się często twoi zenie sklepów ki lkubrar.żowych (np. odzieżo- 

wo-włókienniczo-obuwniczych) ' Przeprowadzone przez nas Dadania wykp- 

zują jednak, że sklepy te, z natury rzeczy oferujące uboższy zestaw to­

warów, są bardziej krytycznie oceniane przez konsumentów wiejskich. W aińąz- 

ku z bardzo dogodnymi możliwościami dojazdu publicznymi środkami trans­

portu do miast, a także wzrostem indywidualnych środków lokomocji, od­

ległość jako czynnik hamujący wzrost zakupów w mieście ulega osłabieniu. 

V.ielką siłę przyciągania stwarza natomiast możliwość większego wyboru to­

warów i lepszej obsługi konsumentów w sklepach w iejskich.

..pływ tych czynników jest różny, w zależności od charakteru obsługi­

wanego środowiska. Dlatego też stosowana w tym zakresie polityka powinna 

być elastyczna i uwzględniać miejscowe warunki.

Nie ulega wątpliwości, że asortymentację sieci handlu wiejskiego na­

leży opierać na rozpoznaniu sytuacji, także w innycn pionach hanalowych 

oraz na znajomości natężenia stałych kontaktów ludności w iejskiej z mia- 

stea..Dlatego też wydaje się , że rozwój sieci wyspecjalizowanych sklepów 

z artykułami przemysłowymi, lokalizowanych w zdecydowanej większości w 

zbyt gęstej - jak się wydaje - sieci ośrodków gospodarczych, a pomijanie 

icn wzrostu w miastach powiatowych, nie zawsze zapowiada pomyślne rezul­

taty w przyszłości.'1)

'A,Kucińska! Preferencje ludności w iejskiej . . .  w y c .c y t ., s s .23-25.

■ Z ...isiaszek : Zasady ustalania asortymentów dla sieci detalicznej. Ifiń , 
Y<arsz«wa 1962, s .1 12 .

Z .. .isiaszek : Zasady ustalenia asortymentów . . .  w y d .cyt ., s .112 .



Znaczne rozpiętości, jakie występują między zaopatrzeniem sklepów wie j - 

skich i m iejskich, mofcą wiązać się z odmienną stiukcurą zapasów. Nagro­

madzenie towarów niechodliwych w handiu wiejskim w sposób bezpośredni o- 

gram cza zaopatrzenie sklepów ru. w si. Zaopatrzenie bowiem sklepów w iej­

skich uzależnione jest rowniei od organizacji powiąja/i między detalem i 

nurtem. Stan zapasów w sieci handlu wiejskiego pozostaje pod wpływem ^ze-

regu warunków, które decydują o prowadzeniu określonej polityki handlo- 
"Ił '

wej. i W kształtowaniu się zapasów duże znaczenie posiadają zwltszcza

wielkość bieżącepo popytu konsumpcyjnego ludności w iejskiej oraz rysu­

jące się kierunki zmian w tym ztkresie. Wielkość zapadów zależy również 

od możliwości technicznych i organizacyjnych magazynowania towarów, za­

równo na szczeblu handlu hurtowego jak i detalicznego. Istnienie dobrze 

zorganizowanego hurtowego zaplecza pozwala oetalowi na zmniejszenie włas­

nych zapasów. Wzrost zapasów związany jest także z ronwojen sieci punk­

tów sprzedaży detalicznej. Jednocześnie jednaic, im baraziej prawidłowa 

jest lokalizacja sieci (hurtu i detalu) i więicsza jej przepustowość, tym 

obroty są większe a więc i zapasy stosunkowe mniejsze.*^

Rozwój taboru transportowego, w sensie nie ty?ko ilościowym, ale rów­

nież pod względem dostosowania środków do rodzaju przewożonego towaru, 

może umożliwić wzrost częstotliwości dostaw, a tym samyn obniżenie za­

pasów w sieci handlu detalicznego., Podobnie wzrost asortymentu sprzeaa- 

wanych towarów łączy się ze zwiększaniem częstotliwości dostaw. Wresz­

cie noyoczesne formy sprzedazy powodują zmniejszenie się zaplecza raga- 

zynowepo siclepu. Tak na przysiad w niektórych krajach zachodnich można 

zauwazyć znacznie niższe zapasy towarowe w sklepach samoobsługowych, niż 

w punktach sprzedaży o tradycyjnej obsłudze. Nie bez znaczenia dla stanu 

zapasów w przedsiębiorstwie jest poziom iniormacji przekazywanych konsu­

mentowi o zaletach i spesobie użytkowania aanego towaru. Rozwcj reklamy 

może w istotny sposób wpłynąć na skrócenie czasu rotacji towarów w sieci 

handlu wiejskiego.

Wstcaznik rotacji towarów w dniach i w razach we wspomnianych już i 

przyjętych do badań sklepach na wsi i » miastach kształtował się bardzo 

rożnie. Wskaźnik ten, ułatwiający orientację o wzajemnych relacjach za­

chodzących pomiędzy zapasami i obrotami, kształtuje s^ę znacznie wyżej 

na w si. Łączny wskaźnik rotacji (dla wszystkich bacanych branż) w dniach 

dla sklepów na wsi wynosił 1>0 dni, w mieście 107; wskaźnik wielokrotno­

ści odnowienia zapasów natomiast dla dklepów na wsi 1 ,3 3 ,  w mieście 2 ,13 . 

Wskaznis ten oznacza, żb zapas towarowy w sklepach w miastach powiato­

wych obraca się około 60% szybciej aniżeli w placówkach wiejskich.

1

127

1)
'E .GarbaCik: Społeczny proces planowania, planowanie nanaiu. Handel Wew­
nętrzny 1970, lir 1 , s .1 4 .

2)
'Z .K lim ek: Wstiażnikj rotacji towarów w aualizie działalności gospodar­
czej GS. Opracowania i Materiały, IHW, Warszawa 1963« z . 27, s .2 1 .

A.Hodoly: Wstęp do badań rynku, wyd.cyt. 8 .121 .



Nasilenie zapasów ludności wiejskiej w miastach powiatowych jest czę­

sto przyczyną relatywrego spadku obrotów w handlu wiejskim. Obracalność 

towarami i odncwianie zapasów, obserwowane w niektórych wojewóJztwach u- 

legają na wsi znacznemu wydłużeniu w porównaniu ze sklepami miejskimi. 

Zjawisko tó występuje szczegolnia widocznie w województwie opolskim.

Dłuższy w porównjniu z placówkami miejskimi cykl rotacji towarów w 

sklepach wiejskich związany Jest z oddziaływaniem szeregu dodatkowych 

czynników. Można tu wymienić konieczność utrzymania wyższych bieżących 

zapasów w sieci wiejskiego handlu detalicznego, która Jednocześnie ogra­

nicza możliwość pełnego zaopatrnenia sklepów. Związane z tym mały wybór 

towarów i wspomi-iane już tradycje dokonywania zakupów w mieście powoju­

ją z kolei trudności w sprzedaży towarów w sieci w iejsk ie j.

Reasumując badania nad stanem ztpasów w handlu detalicznym konsumpcyj­

nymi artykułami przemysłowymi w miaście i na w si, należy podkreślić mniej 

korzystną sytuację w handlu wiejskim. Zapasy są - w stosuiJcu do obrotów 

w handlu wiejskim - wyższe, cykl rotacji wolniejszy, wyższy odsetek to­

warów trudncztywalnych. Sposóo i tryb składania zamówień świadczy rów­

nież o braku pełnego rozpoznania rynku przez kierowników wiejskich skLe­

pów detalicznych. Przy jednakowym poziomie marż handlowych ograniczone 

są możliwości konkurowania h=ndlu wiejskiego z miejskLm, konxurować on 

może jedynie niższymi kosztami, przede wszystkim w takich pozycjach,Jak 

płace, amortyzacja, remonty, co umożliwia w perspektywie podnoszenie ja­

kości i poziomj obsługi handlowej ludności wsi.

Znaczne różnice w wielkości zaopatrzenia sklepów konsumpcyjnych branż 

przemysłowych na wsi i w mieście oraz istniejące czynniki determinujące 

te dysproporcje stwarzają określone konsekwencje dla działalności w ie j­

skiego handlu artykułami przemysłowymi. Jak już wspomniano, stopień kon­

centracji tego handlu musi być wyraźnie uzależnioiiy od częstotliwości za­

kupu określonych aóbr. Pamiętać jeunak należy o tyci, że istnie je bardzo 

ścisła korelacja mięozy poziomem oferowanych usług, a rentownością jed­

nostek handlowych. Jednostki nierentowne, wydłużające cykl rotacji towa- 

rcw i z konieczności oferujące towar nieatrakcyjny, nie stanowią a la 

uandlu miejskiego żadnej konkurencji (przy istniejących stosunkowo do­

brych warunkach komunikacyjnych na terenio k ra ju ). Dlatego nie przebu­

dzając jednoznacznie lokalizacji hanalu tymi artykułami w miastach, na­

leży sklepy te koncentrować tylko w tycn miejscach, w których Jednoatki 

handlowe mogą być rentowne. W zaleznosci oa profilu społeczno-gospodar- 

czego regionów takimi miejscami będą obrzeża miast powiatowych,miastecz­

ka o uhaiakterze lokalnym, a wreszcie duże wsie, przede wszystkim sie­

dziby gmin, absorbujące siłę nabywczą okolicznych miedzkańców.

Przeprowadzone wśród konsumentów badania, także obserwacje w jednost­

kach handlowycn pozwalają stwierdzić, że ludność wiejska chętnie kupuje 

konsumpcyjne artykuły przemysłowe w handlu wiejskim, świadczą o tym cho­

ciażby wysokie obroty dokonywane w wiejskich domach towarowycn, zlokali­

zowanych w miastach. Z uwagi jednak na wspomnianą Już egalltaryzację spo­

życia, oferowane usługi handlowe muszą cechować się wysoką jakością.Moż-
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1 iw ość zwiększenia obrotów kona unpcy jnymi artykułari przemysłowymi w pio­

nie handlu wiejskiego tkwi zatem w lokalizowaniu silnych jednostek nan- 

dlowych, najlepiej o charakterze wiejskich domów towarowych i to w ośrod­

kach silnego, i naturalnego przyciągania ludności w iejskiej.

Formą handlu cieszącą się uznaniem i akceptacją ludności wiejskiej 

jest także bezpośrednie wyjście do nabywców na wsi z Łrtykułami trwałego 

u ż y t k u .P r e f e r u j e  tę formę sprzedaży również rachunek ekonomiczny .Gnin- 

ne Spółdzielnie, które nie posiadają sklepów branżowych, otrzymują z I-ZG3 

towary na podstawij zamówień klienta. A zatem nie angażując własnych fun­

duszów uzys.cują wysoką marżę handlową, przy stosunkowo niskich kosztach.

W Swietla przedstawionych rozważań nasuwa się konieczność rozwiązania 

dwóch zasadniczych problemów. Z jednej strony m e  uleD-a wątpliwości, że 

zbliżenie handlu do konsumenta wiejskiego zoliża jego warunki bytowa­

nia do notowanych w miastach i stanowi atra.ccję dla ludności rolniczej.

Z drugiej jednak strony, zoytnie rozproszenie sieci powoduje znaczny 

spadek jej rentowności, co Jest konsekwencją niższego pod każdym wzglę­

dem poziomu zaopatrzenia i utraty przez luoność wiejską jego monopoli­

stycznej pozycji. Tymczasem możliwości poprawy ogclnej rentowności spół­

dzielczości wiejskiej tkwią w zaynamizov.aniu sprzedaży artykułów przemy­

słowych. Stąd też polityka inwestycyjna, dotycząca lokalizacji deta­

licznej £. eci przemysłowej, jest Dardzo trudna, budzi wiele zastrzeżeń i 

dyskusji.

Znacznie mniej kontrowersji nasuwają rozw Lązania, dotyczące usługi 

handlowej cla mieszkańców wsi w zakresie artykułów żywnosciowycn. Handel 

w iejski ma spełniać w tym zauresie przeue wszystKim fur.kcje ekonomicznie 

pożądanego wypierania konsumpcji naturalnej na wsi przez konsumpcję ryn­

kową. ̂  Oczywiście,jak już wspomniano, chodzi o spożycie naturalne arty­

kułów wymagających dalszego przetworzenia. Ażeby jednak skutecznie wy­

pierać spożycie naturalne tych artykułów spożyciem rynkowym, musi byc 

spełnionych szereg warunków, nie wystarczy tylno odpowiednij podaż arty­

kułów żywnościowycn. Podaż działa inaczej niż w handlu miejskim i jest 

zróżnicowana przy poszczególnych proouKtach spożywczych, w zależności oo 

tego jakie miejsce zajmują or.e w gospodarce rolnej i w konsumpcji natu­

ralnej. Ha wsi istnieje poza tym pewien konserwatyzm w żywieniu, utrud­

niający wprowadzenie nowych artykułów. Tradycje pewnego odrębnego w o— 

kreślonym regionie sposobu odżywiania są często znacznie silniejsze od 

wpływu dochodów ludności na poziom i strukturę spożycia, źródłem teco 

jest przede wszystkim dość powszechne w Polsce połączenie gospodarstwa 

domowego z rolnym. Nieco inaczej niż w mieście wpływają na kupno artyku-

1 2 9

1)
r .ł i l k : Pomyślne wyniki sprzedaży nie tylko w salonach. Trybuna opół- 
dzielcza 196o, nr 5 , s .3 5 .

2j
• oczar: K ie " ii ki rozwoju spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu w pla­

nie 5-letnim 1971-1975, ZIA CRS, Warszawa 1971, o s .24-28.

T.Kramer: Rynek wiejski a proces . . .  w yd .cyt ., ss .207 .



łów żywnościowych ceny detaliczre, a raczej relacje cen skupu czy zbytu 

produktów rolnych i detalicznych.

Dlatego na rynku wiejskim działa zespół czynników ekonomiczno-rolni­

czych, które kształtują tan. jednocześnie kons impc ję naturalną i spoiycie 

rynkowe ludności w iejsk ie j. Niewątpliwie jednaK wraz ze wzrostem specja­

lizac ji  i towarowości rolnictwa, a co się z tym wiąże wraz z postępującą 

liKwiflacją spożycia naturalnego, oferow-mie oOpowiednicgo asortymentj 

towarów żywnościowych możliwie blisko konsumenta wiejskiego, staje się 

sprawą pierwszoplanową.

Szczególne trudności spraw La zapewnienie oopowiedniej podaży artyku­

łów łatwo psujących s ię , wymagających właściwych urządzeń chłodniczych 

oraz częstych dostaw Do takich artykułów można zaiLczyó przede wszyst­

kim mięso, ryoy i przetwory mleczne. Większość sklepów wiejskich nie ma 

możliwości oferowania tych towarów, zarówno z uwagi na niedostŁtecznt wy­

posażenie w urządzenia chłodnicze, jak i brak ciągłości w zaopatrzeniu. 

Tyircza^em popyt na te artykuły będzie w przyszłości wzrastał, tak ze 

względu na zmniejszające się zŁsoby siły roboczej na w si, jak i wkrocze­

nie w wiek produkcyjny nowej warstwy rolników, uznający podoony wzorzec 

żywienia co mieszkańcy miast. W tej sytuacji wzrastać będzie przede wszy­

stkim zapotrzebowanie na mięso świeże. Świadczy o tym fakt, że każde 

zwiększenie udziału dostaw mięsa io w iejskiej sieci detalicznej w ogól­

nej podaży rynkowej powoduje w zasadzie zmniejszenie udziału ubojów go-
*1 )

spodarczych i odwrotnie. '

Denaturalizacja spożycia jest procesem długofalowy!., zależnym od po­

ziomu produkcji rolnej, procesów uprzemysłowienia, wzrostu tov.arowości 

itd . Istotny jednak -(pływ na przebieg tego procesu ma oferowanie artyku­

łów żywnościowych w oapowiednia miejscu i o pożądanej jakości.Z tych też 

względów handel artykułami żywnościowymi musi być zlokalizowany Jak naj­

bliżej konsumenta wiejskiego. W zależności oa poziomu osiąganych docho­

dów różna może być jedynie szerokosc i gięookosć oferowanego asortymen­

tu-—

I heasumując rozważania nad zaopatrzeniem kónsjmpcjjnym trzeoa pookreś- 

l ić , ze specyfika rynku wiejskiego wytworzyła na_wsi iij.ą struktury or­

ganizacyjną sieci hanalu niż w mieście. Sieć ta skoncentrowana Jest pod 

zarządem spółdzielczości „Samopomoc Chłopska".  ̂ Stąd większe możliwości 

kompleksowych, zgodnych z potrzebami wb! zmian w działaniu handlu deta­

licznego. Możliwości te tkwią w krótkim okresie przede wszystkim w od­

powiedniej polityce asortymentowej, zaś w długim w przyjęciu właściwych 

przesłanek przy lokalizacji inwestycji handlowych. Jdst to zagacnienie

1 } 0

^ S .D y k a  C.Tederko: Aktualne i perspektywie^ne problemy zacpetrzenia 
luiności wiejskiej w mięso i przetwory. ZW ChS, Warszawa 1970, 8 .4 6 .

“ ^ .S z o s t e k : Organizbcja sieci nanalu detalićznet,o na wsi w wojewóozt*ie 
lubeleki-m, W: Kierunki modernizacji rynku wiejskiego (na przykładzie 
lube] szczyzny) pod red. V .Dudkowskiej, Seria lubelska, S IB , CRS, 

Warszawa 1971, z .1 ,  s .147 .



bardzo obszerne i jednocześnie niezwykle ważne, dlatego też omówione zo­

stanie w osobnym podrozdziale.
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3 . FhZESŁAnKJ I ROZMIARY URBANIZACJI ZAKUPÓW 

LUDNOŚCI WIEJSKIEJ'

Omawiając wielkość zaopatrzenia sklepów miejskich i wiejskicn w kon­

sumpcyjne artykuły przemysłowe, wspomniano już o wiązaniu siły nabywczej 

ludności w iejskiej przez sieć nanalową skoncentrowaną w dużych miastach. 

Harto przypatrzeć się rozmiarom tego zjawiska i pprótować odpowiedzieć 

na pytania, czy bęazie się ono pogłębiać, jakie czynniki decydują o za­

kupach ludności wiejskiej w mieście, i wreszcie co będzie korzystniejsze 

dla producenta rolnego, czy dogodne dojazdy do miast, czy też z natury 

rzeczy żle zaopatrzona, rozproszona sieć sklepów z przemysłowymi artyku­

łami konsumpcyjnymi na wsi. Pytanie to jest tym aktualniejsze, ponieważ 

coraz wyraźniejszy i bliższy jest moael konsumenta zmotoryzowanego.

I znów, jak w poprzeanim podrożąziale, należy podkieślić, że odpo­

wiedź będzie przeae wszystkim zależała od rodzaju towaru i oa częstotli­

wości jego zakupu. Rozwiązania w tym zakresie mogą różnić się dość 

istotnie od nandlowej ooslugi wsi w wysokorozwiniętych państwacn zuchod- 

nlch. Wpływać nb to mogą zarówno ourębna struktura agrarna rolnictwa i 

im.y poziom dochodów, jak też wyposażenie w samochody, stan dróg itd. 

Stąd też znane na zactoazie zjawisko urbanizacji zakupów, aczkolwiek w 

Polsce także występuje, może nie występować w tak dużych rozmiarach i 

tak, jak w krajach kapitalistycznych. Tam zresztą handel wiejski jest 

znany w kilku charakterystycznych postaciach1 ).

W miejscowościach większych, o znacznym skoncentrowaniu funkcji go­

spodarczych i społecznych wprowadza się formy nanalu nie różniące się od 

m iejskich. Są to w zdecydowanej większości wiejskie domy towarowe z do­

minującą spółdzielczą formą własności. Niezbyt opłacalną obsługą małych 

wsi zajmuje się w peł-nej mierze, raczej zresztą ze względów społecznycn, 

handel 3połdzielczy. Zorganizowany on jest przede wszystkim jako perio­

dyczny handel objazdowy, i dotyczy przeae wszystkim artykułów żywnościo­

wych. Zakłada się , że wszystkie pozostałe artykuły ludność wiejska bę­

dzie zakupywać w wiejskicn domacn towarowych lub w miejskich skupiskach 

handlu. Za takim rozw ijaniem  przemawiają względy minimalizacji kosztów 

obrotu. Można by tę sytuację odwrócić i stwierdzić, że wzKlęuy ogólno­

społeczne (kcóre kraj socjalistyczny powinien uwzglęuniać w znacznie 

większym stopniu) przemawiają za zwiększeniem uaziału handlu wiejskiego 

w obrotach detalicznych przemysłowymi artykułami konsumpcyjnymi.2 ) Viy-

1)
K.Boczar: Niekt re fcrmy ob£'łu«;i konsumpcyjnej potrzeb wsi przez han­
del na zachodzie. Trybuna Spółdzielcza 1970, nr 1, ss .15- '8 .

K .Boczar: 0 węzłowych problemach nanalu spółdzielczego. T-ybuna Spół­
dzielcza 19 fa^, nr 2 , a .39.

2)



starczy tu wspomnieć u punozbchnie proDleirie oszczędności czasu

jolników czy o Konieczności intensyvnego kształl owania określonej struk­

tury spożycia ljdności w iejskiej. Rozwiązanie tego probierni.' jednak nib 

jest tak proste. Obniżenie rentowności pociąca za sobą z reguły znacznie; 

gorsze zaoratrzenie i niższą Jakość usług, oferowanych przez sklepy wiej­

skie, a w konsekwencji, jak wykazały badania przeprowaazone na ten te­

mat, prowadzi do zupełnego pomijania tych placówek przez klientów przy 

zakupach dóbr rzadziej nabywanych.

Obse.-wac je r.atężbnia i kierunku zarysowujących się przeirian w posta­

wach konsumentów wiejskich jest utrudnione z powoju ruchliwości nabyw­

ców, korzystającychz wolności wybórj miejsce zakupu, a takżb przez obo- 

v.iązujący system ewidencji. Gdyby przyjąć założenie, że ruchliwość klien­

tów jest znikoma, wówczas lokalizację inwestycji wyznaczałaby grupę ku­

pujących, zamieszkałych w najbliższym sąsiedztwie. Jeśli jeJnak bliskość 

obiektu handlowego nie jest jedynyn czynnikiem przyciągającym klientów, 

wówczas czynnik ten uwzględniany w decyzjach jako jedyny, może poważnie 

i ujemnie zaważyć na efaktywności inwestycji handlowych.

Jakie są zatem przyczyny potęgujące jednokierunkową siłę ciążenia lud­

ności w iejskiej do miast? Zasadnicze zuaczenie mają tu dv.a zjawiska: sy­

stematyczne, chociaż jeszcze powolne, wyodrębnianie się w śwladcmosci 

rolników csasu przeznaczonego ną produkcję i czasu wolnego od pracy 

oraz rosnący fundusz nabywczy, skłaniający do racjonalnego gosp^/da*owa- 

nia. Coraz większy udział zakupów towarów o popycie rzadkim, lecz o wy­

sokiej cenie jednostkowej, wymagających szerokiego wyooru i namysłu, po- 

de0mowanegc chętnie właśnie w czasie wolnym od zajęć, jest przyczyną do­

konywania wzmożonych zakupów w takich miejacowościach i placówkach Han­

dlowych, które gwarantują dokonanie właściwego wyboru. Gęstość sieci 

handlowej na terenie miast jest głównym atrybutem przyciągania ludności 

w iejsk ie j. Jest nim również atmosfera handlowa większego czy wręcz duże- 

£0 miasta, którego cechą szczególnie charakterystyczną są wielkie óomy 

towarowe.

Mówiąc o atrakcyjności handlowej miast dla mieszkańców wsi należy 

zwrócić uwagę, na jeszcze inny aspekt tego zagadnienia, a mianowicie na 

wielkość miast. Atrakcyjność koncentracji sieci handlowej w mieście jest 

tym większa, im większe jest miasto. Trzeba jednak podkreślić, ze zasad­

niczą rolę dla rejonu wiejskiego apełnia miasto, jsśli  jeanoczeanie kon­

centruje jego funkcje administracyjne. Takim jest z reguły miastc powia­
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towe.

Uwidaczniające się w wielu krajach, w miarę wzrostu wydajności pracy 

■Ji rolnictwie i polepszenia warunków komunikacyjnych, tendencje do loka­

lizowania zakupów ludności wiejskiej w większych miastach,^^ zaczynają 

przyoierać w ostatnim okresie bardzo szybko na sile i u nas.  ̂ Świadczy

 ̂Brian J .L .B erry : Geography of Markę- r;enters and KetJil Di3tribution. 
Englewoud C iiff  1967, PrenUce Hall INC, s .?> ; B .j .Kane: 5ystb.aa*-ic 
Guide to Supern-arkec Location Analysis, New iork. Farrchild Publica- 

tions 19 t|t>, s .5o .



0 tym między innymi wspomniana Już niewielka dynamika wzrostu obrotów 

przemysłowych artykułami konsumpcyjnymi w nanćlu wiejskim .1 '

dpowiddż na pytanie, Jakie są rozmiary i przyczyny urbanizacji zaku- 

m szkańców w s i , da0ą w pewnej mierzą wyniki badań empirycznych prze- 

prowadzonych w 42 powiatach na obszarze całego kradu .2 ' Bauania na temat 

okolizacji zakupów ludności wieJskiej,aczkolwiek podejmowane już n ie­

jednokrotnie wcześnicj, nj.gdy jednak przedtem nie były prowadzone w spo­

sób .tompleksowy (to znaczy sondaż opinii konsumentów z jednoczesną kon­

frontacją obrotów w sklepach; na tak dużym obszarze.^)

Badania nasze dotyczyły pięciu branż artykułów przemysłowych: odzie­

żowej, obuwniczej, artykułów gospodarstwa domowego, radiowo-telewizyjnej

1 meblowej. Rejestrowano wartofcć obrotów i U czuę  transakcji zawartych 

z naoywcami wiejskim i.

Cgółem zaewidencjonowano około 32 tys. transakcji, w tym 15  tys. z na­

bywcami wiejskim i, na łączną kwotę blisKO 11 min zł , z czego na utarg 

z ludnością wiejską przypaaaio około 5 ,5  min zł . Udział transakcji i ob- 

rotow z ludnością wiejsicą w przekroju województw obrezuje tabela 22. 

Stwierdzona, że transakcje z konsumentami wiejskimi stanowią w miastach 

powiatowych średnio 4 7 ,6 % , udział obrotów natomiast 51 ,2% . W poszczegól­

nych województwach wielkości te różnicowały się dość znacznie. Należy za­

znaczyć, że niski wskaźnik ilości trai.saiccji, dokonanych z ludnością 

wiejską nie oznaczaj równocześnie, iż udział obrotów tej ludności w ogól­

nych utargach w mieście był odpowiednio n iski.

Inaczej nieco wygląca sytjacja, jeżeli bierzemy pod uwagę zróżnicowa­

nie przestrzenne udziału zakupów w poszcze6 ólnych branżach.0 ile  w bran-

1)
Z.Juchniewicz: Ogólne tenaencje rozwojowe sieci gospodarczej . . .  wyd. 
c y t .|  s • 1 7 •

2 )
H .S zu lce , U .Brokerski: Ro?a miast powiatowych w zakupach korsumpcj i- 
nych ludności w ie js m e j , ZW CHS, Waiszawa 1971, os.125 .

dotyciic: asowych badaniach rau lokalizacją zakupów ludności wiejskiej 
w . _esc~e s.orna było wyróżnić dwa kierumw . Pierwszj kierunek polegał 
na ustjler- j pr< "erencji nabywców wiejskich w wyborne ir.iejscj zakupu. 
Badania te opierał. H ę  przede wszystkim na metodzie amcietowej Tego 
rodzaju o. '■ -wacje przeprowadzone zostały w latach 1957-1956 przez IHVŁ 
> ?r# . ^ z y ń s k a , A.Mugensznabel: Lokalizacja zakupów ludno­
ści w iejskiej. Roczniki IHfc, Warszawa 1959, z , 2 /1 0 ,  ss .39-96).
Drug f ri_..ek bajan sprowad zał lię do pomiarów zaicupów aokonywanycn 
przez ludnoać wiejską w ni a n a c n , szcsególnie powiatowych. Cechą tych 
bidan oył stosunkowo niewielki ?i.kres przestrzenny oraz niepor 6w nywal- 
ność wyników. J&dne z niCt" oceniały oJsetek zaKupow ludności wie jskiej 
ty_ko dla aytra.iych „rty^ułów, lnn< dla niektórycn branż. Pewne b„da- 
nja upierjłj jię  na udziale we-tościowym obrotów w handlu miejskim, -,e- 

ski- i ilme notoWał3' tylk0 liczbę transakcji zawartych z nabywcami wiqj-

(Por. J .t i e t l ,  H.KSi jszka: Perspektywy rozwoju sieci hanclu detalicz­
nego w pow. KoiJ.1., Ze-zyty Badań Rejonów Uprzemysławianych PAN, Wbt- 

zaw j 964, tir 11 , s .H 7 ) ,  tamże: M.Brokerski , J .D ie t l : Perspektywy 
rozwoju sieci uaij,,lu detalicznego w pow. Łęczyca, s .4 0 7 ; A.Grabski: 
Analiza zaopat-zenia na tle . . .  w y d .cyt ., s.«iJ7; Z .Jsołoński: iiitonomi- 
czne podstjwy Bi^ci Łkiapó* » miastach, B .G , Warszawa 1957, ss. 2&3; 
J .S zc z y fie ljk i : Met cyka ujęcia zakupów ludności zamiejscuwej na przy­
kładzie miast jowiatowycn poaregionu lior.iej Odry (refe.-at iu konferen- 
cję p t . „Problemy przestrzenne w dziedzinie obrotu towarowego i kon­
sum pcji".) .
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r

ży odzieżowej rozpiętość wshaźników sięga zaledwie 7 punktów, a w obuw­

niczej 3 , to w branży artykułów gospodarstwa domowego jest już 16 punk­

tów, w radiowo-telewizyjnej - 23 i w meblarskiej aż 3 0 . Świadczy to wy­

raźnie, że zakupy artyKułów łączących się w dużej mierze z wysokością 

dochodów, a przede wszystkim z wielkością pozostającego funduszu swobod­

nej decyzji, są w znacznie miększym stopniu zróżnicowane przestrzennie.

Wysuwane często w literaturze twierdzenie o nasilonych zakupach lud­

ności w iejskiej w miastach w dni targowe nie znalazły w badaniach szer­

szego potwierdzenia. Przeciętny udział zakupów ludności wiejskiej w tych 

dniach w oeólnych obrotach w miastach powiatowych wynosił 5 2 , 2£ ,w  dniach 

nietargowych natomiast 50 ,4% .

Obserwacja zróżnicowania przestrzennego tych wskaźników wykazuje, że 

szczególnie województwa uboższe, jak rzeszowskie i kieleckie , charak­

teryzują się wysokimi, udziałami, zarówno obrotów, jak i ilości transak­

cji w dni targowe. W ydaje .się , że właśnie dla tych wojewodztw targowis­

ko jest nadal jednym z najsilniejszych magnesów przyciągających okolicz­

ną ludność do miast powiatowych. Zasięg targowisk jest w niektórych wy­

padkach bardzo duży i wyicracza znacznie poza gianice powiatu.

Spadek oasetica ilości transakcji, zawartych z konsumentami wiejskimi 

w dniu nietargowym w porównaniu dc dnia targowego przy równoczesnym nie- 

wielKin. tylko obniżeniu się udziału wartości zakupów jest przyczyną wy­

sokiej jednostkowej wartości zakupów w dni n ie t a r g o w e ' ArtyKuły o n iż­

szej cenie jednostkowej nabywane są przez ludność wiejską w dni targo­

we, natomiast towary wybieralne o wyższej cenie, częściej są sprzedawane 

w inne dn i. Przyczyną tego zjawiska jest między innymi chęć dokonywania 

zakupów przy mniejszym napływie klientów, kiedy można jednocześnie po­

święcić więcej czasu na zakup towarów.

Zjawisko koncentracji lub rozproszenia udziału zaKupów towarów róż­

nych branż w poszczególnych powiatach można zmierzyć ustalając wielkość 

amplitudy wahau (obszar zmienności) badanej cechy. Miernik ten przybiera 

następujące wielkości: obuwnicza - 6 2 ,0 ,  odzieżowa - 5 4 ,5 , radiowo-tele­

wizyjna - 9 1 ,6 ,  gospodarstwa domowego 8 3 ,f>, meblarska 7 0 ,9 .  Obliczone z 

kolei współczynniKi zmienności, wyrażające procentowy stosunes. przecięt­

nego odchylenia do średniej arytmetycznej kształtowały się w poszczegól­

nych branżach następująco: odzieżowa - 6 8 , 2?., obuwnicza - 7 2 , 3?«, ]adio- 

«o-telew.zyjna - 9 6 ,3 ? , artykułów gospodarstwa domowego - 9 1 ,4%, meblo­

wa - 8 9 , 3%.

Interpretując przytoczone wsKazniki trzeba stwierdzić, że udział za­

kupów ludności wiejskiej w branżach obuwniczej i odzieżowej jest bar­

dziej równomierny i przestrzennie silniej ustabilizowany, niż w pionach 

w których sprzedaje się dobra trwałe o wysokich cenach. Oznaczac to może 

również, że zakupy ludności wiejskiej w tych branżach w mieście p” qwdo-

1)
W pr ytoczonych badaniach jednostkowa wartość zakupów dokonywanych w 
dni tdr^one wynusił<_ 326 zł , a w pozostałych dniach 409 zł. Szczegól­
nie duże rozpiętości tych Y,s*aźników występują w branży neblarskiej 
(dzień targowy 24ba zł , dzień nietargowv 3475 .zł) .
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I

podobnie mniej zależą od szeregu czynników zewnętrznych. Znaczne nato­

miast rozproszenie przestrzenne udziałów zakup;w ludności wiejskiej w 

takich branżach jak radiowo-telewizyjna, artykułów gospodarstwa domowego 

czy meblarska, oznacza silniejszy  ich związek z warunkami zewnętrznymi 

(na przykład dostępność sieci handlowej) .

Często można spotkać się z poglądem, że przyczyną zakupów ludności 

wiejskiej w mieście jest niedostateczna liczoa stlepów na w si. Jednak 

porównanie udziału ludności wiejskiej w zakupacn w mieście z liczbą skle­

pów z artykułami przemysłowymi, przypadającymi .ia 1000 mieszkańców w si, 

nie wykazuje spoaz: ewanycn zależności. Wręcz przeciwnie, powiaty o nis­

kim wskaźniku sklepów badanych branż ne 1000 mieszkańców miały jedno­

cześnie niższy udział obrotów w mieście. Przyczyną tego był - jak można 

sądzić - przede wszystkim zróżnicowany profil społeczno-gospoaarczy bada­

nych powiatów.

Wyniki badań ankietowych wśród konsumentów nad przyczynami zakupów 

ludności w iejskiej ,« miastach zawiera tabela 23. Charakterystyczna jest 

dość znaczna częjtotliwość dojazdów ludności wiejskiej do miasta.W więk­

szości województw (oprócz lubelskiego) przeszło 60?fe respondentów przy­

jeżdżało do miasta co najmniej raz w tygodniu. Stosunkowo najwięcej rzao- 

klch przyjazdów (kilka razy w roku) można było zaobserwować w wojewódz­

twie lubelskim, gdzie jednocześr-ie najwyżej kształtował się udział sieci 

sklepów spółdzielni „Samopomoc Chłopska" z artykułami przemysłowymi ogó­

łem.

Jak już wspomi.iano, dofić rozpowszechniona opinia o zakupach dokonywa­

nych przez ludność wiejską w mieście przy okazji załatwiania innycn 

spraw musiała w świetle przedstawionych badań upaść. Prawie we wszyst­

kich województwach blisko bÔ E respondentów podawało zakupy jako przyczy­

nę specjalnego przyjazdu do miasta. Dopiero w dalszej kolejności wymie­

niano targowiska czy załatwianie spraw urzędowych.

Dość istotne różnice zachodziły w przyjętych do badań województwach w 

określeniu przyczyn zakupów w miastach. W województwie kieleckim na prze­

kład, blisko 80# respondentów jako przyczynę dojazdów do miasta wymie­

niało brak sklepów 'i artykułów przemysłowych na wsi. W pozostałych woje­

wództwach *  większym stopniu przytaczano jako przyczynę większy wybór to­

warów Jaki zapewnia miasto. Zaobserwowane różnice można między iniiymi wy­

tłumaczyć tym, że respondenci bardzo często mylili ze sobą wspomniane 

dwie przyczyny. Trudno także zasadniczych motywów dopatrywać się w rzad­

kości sklepów z artykułami przenysłowymi na w si, gdyż wojewodztwo kie­

leckie ma nieco wyżs^.i wskaźniki (0 ,60  na 1000 mieszkańców wsi) , niż rze­

szowskie (0 ,33  na 1000 mieszkańców wsi) czy poznańskie (0 ,4 8  na 100C mie­

szkańców wsi) .

Trzeba zresztą podkreślić, że wskaźniki, określające liczbę sklepów 

wiejsKicn na 1000 rieszkaftciw wsi , nie są w pełni porównywalne. Co inne­

go wyraża np. wskaźnik 0 ,6 0 ,  gdy spotykamy w danyiu rejonie wioski małe, 

co innego gdy duże. X województwie kieleckim średniej wielkości jnioska 

skupia 380 osób, w rzeszo* sicim natomiast około 820. Pozornie zatem lep­
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sza sytuacja w sieci handlu wcale nie świadczy o więKszej dostępnoBci 

tej aieci dla ludności w iejskiej. Potwierdza to mięjzy lnnyji najwyż­

sza wśród wszystkich badanych województr liczba transakcji, dokonywanych 

przez iuanośc wiejską województwa kieleckiego w mieście.

Drugą z najczęściej wspomnianych przyczyn dokonywania zakupów w mia­

stach przez ludność wiejską jest większy wybór towarów, jakie te ośrodki 

oferują konsumentom. Charakterystyczne jest , że w powiatach, gazie znaj­

duje się co najmniej jedno duże miasto, znacznie mniejszy jest odsetek 

odpowiedzi respondentów wymieniających jako przyczynę zakupów w mieście 

orak sklepó* z artykułami przemysłowymi na wsi, natomiast duża część 

r e s p o n a e i . t ó w  jako motyw podaje większy wybór towarów. Nie ulega wątpli­

wości, że zarówno więnszy wybór towarów, jak i lep3ze warunki zakupu, są 

przyczynami, których znaczenie stale wzrasta.

Dla ustalenia odległości z jakiej ludność wiejska dojeżdża do miaót 

powiatowych, zadano w ankiecie pytanie dotyczące promienia dojaŁdów (do 

5 ke, od 5 ,1  do 10 km i powyżej 10 km). Uzyskane wyniki pozwalają na wy­

ciągnięcie pewnych wnioaKÓw aopiero po skonfrontowaniu z odsetkiem lad- 

no»ti zamieszkującej obszar w badanym promieniu. Wyniki tego badania 

charakteryzuje tabela 24.

Zawarte w niej dane, ob-azujące relację między liczbą dojeżdżających 

do miast do  zaKupy a gęstością zaludnienia w poszczególnych strefach, 

wskazują na szczególnie wysoki odsetek ludności dojeżdżającej z terenów 

położonych najbliżej miasta. Wyją-uek stanowi lubelskie, gJzie dojeżdża 

nieco mniej luancSci, do miasta z odległości do 5 km. natomiast znacznie 

więcej ni2 przeciętnie w pozostałych wcjewództwacn, z odległości powyżej

10 km. Wiąże się to z najmniejszą w kraju liczbą miast w tym wojewódz­

twie (13 miast no 10 tys.kn' ) . Scherakteryzowane wielkości mogłyDy ulec 

pewnej zmianie, gdybyśmy uwzględnili fakt najprawdopodobniej więtcszego 

zagęszczenia ludności w pobliżu miasta powiatowego. Mimo wszystko Jed- 

naK, ogólna proporcja zmniejszającej się liczby przyjeżdżających po za­

kupy w miarę wzrostu odległości od miasta powiatowego, została zacho­

wana. Przeprowadzone w rok później oaaania wśród ludności w iejskiej, tym 

razem już na w si, przy okazji badanio różnic w poziomie zaopatrzenia 

s k l e p ó w  miejskich i wiejskich potwierdziły przedstawione w y n i k i . ^

^Liczbę ludności zamieszkującej obszar w promieniu do. 5 km obliczono 
mnożąc powierzcnnię 7d ,b  tcm̂ , którą to powierzcnnię wyznacza promień 
5 km przez przeciętną gęstosć zaludnienia w poszczególnych wojewódz­
twach. Pouobnie postępov ano przy wyznaczaniu liczby lud-ości mieszka­
jącej w promieidu 5 10 km, czyli na po’«i irzchni 2.55,5 ki . Liczb? 
ludności mieszkającej w powiecie ^owyżej 10 km oo miasta pow.ptowegj, 
ooliczono odejmując powierzchnię *14  km2, którf wyznacza promień 10 km 
od przeciętnej puwierzchni powiatu w poszczególnych wojdwócztwach i 
mnożąc przez średnią gęstość zaludnienia.

.broje^ski, Z.Krasinsici, ri.Szulce: Warunk. handlowej ousługi wsi w 
sferze dóbr przemysłovych. Zeszyty Naukowe WSE, Poznań 1973 (maszyno­

pis ss.1-58) u druku.
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d p  © d \£> r~ V" r * r -
rH o

bO d
VI a  u

R
5B ia •
O >5 0 d

O P o •H 1 -o Ol © ©
•H cd .M o © d rM xj kO OJ rA rA
H •H © -CO © O M-O d »

* o P  o to cd* cd w) o \D KN O t— t~
f“3 O T j © q rvo m o  o< fA rA r - rA rA
0) Ol m d  n  aj w
-P r * XJ 3  U  O O ©
•H cd O rH 0 *^3  U
Et p LA
O U)M cd •d

rM •H O ■H 1
cd a M O Ń  T3
O © -<0 CO © CN CO O OJ

T i P  O Q3 o fl »
© o © q -H aj* o IA OJ yQ cO LA UDrH co tJ S 'o-o OJ r- V OJ OJ
p x2

O
■d d  d d  © 
O rH pg M U

cd cd
a

>>
p < P
d CO 1 ±ć
* d >ł
cd .U CO M C\| ■d- 0> (T' O'
N o o Jtf-Q *'

>> P  © d K\ o T OJ V OJ OJ
O a co a ^Oi -n

-o
•o u •
© g >>g q
*H & M •H I -O P< © ©M O +J © d  M
W lA ©■io o o jd o  q IA o rA CN vX)
■O P  O O  cd* cd bO O KN * »
*D O © d  fV O  M o » CO r~ 4 “•H *d (0 *u  N  td co r * T~ OJ OJ

d ^  o  o  ©
o rH Ocd OłXJ ^

■H
O

•H I
O
d

m o n t j  
c -co w ©

*3 -p  o  © o  d (N MD O o
d © d  -h  cd* o C\J •>

rH co -d 0 -ra-ra 
^  d  ra d  ©

IA 00 CO

>>
'O

cd
o

«§ cd
»

©
•H

©
©

•H
P © CO © *H

•H d •H M (0
•H M y »-o r- O rH CO d o

& © cd rH n
© rH N © ń co
■ra © CO t* ©
O •H O d o

<9W w

O'1
VO

CO
D
o

o
w©
a
N
O
>ł
p
CO

-P
cd

a3

*H
d
W
O
O
«

O

XI
o

s
o

cd

x:
o

©
•Hs
cd
P
co •

-d
o
a . rH

X
cd cd
d p

o »
d 4-
o rA
N 1O <D

•H OJ
rH •

co
O CO

O
rM
-d
ou

K3



140

V.spomriane bajania prowadzone wśród respondentów mieszkających we 

wsiach, w kuórych znajdowały się sklepy brani przeirysłowyc-h wskezują,że 

Konsumenci wiejscy, mimo £e mieli w pobliżu sklep z artykułami przemy­

słowymi jeździli w większości i tak dla dokonania zakupów do miasta. Tak 

więc, jedna z często wymienianych przyczyn zakupów w cieńcie - brak skle- 

pów ,ia wsi nie znajduje potwierdzenia. Okazało się natomiast, że zasad­

niczymi przyczynami są: większy wybór towarów i lepsze wt.iunki zakupu 

oferowane konsumentom w miastach,

Na podstawie przeprowadzonych badań można zatem stwjerJzić, że zwięk­

szenie ourotów artykułami przeirysłovymi w handlu wiejskim jest możliwe 

przy je^o koncentracji w niewielkiej liczbie większych ośrodków gospo­

darczych, siedzibach gmin, a także przy lokalizowaniu sklepów branż prze­

mysłowych w miastach powiatowych i w innych większych ośrodkach m iej­

skich, nie będących siedzibami powiatów.

Konfrontując opinię konsumentów wiejskich z faktycznymi różnicami w 

zaopatrzeniu sklepów branż przemysłowych w mieście i na w si, trudno nie 

zauważyć, że rozpiętości te są w subiektywnym oaczuciu konsumentów w ie j­

skich jeszcze większe, niż stwierdzają to bcdanla. Oczywiście składa się 

na to wiele przyczyn takich, jat poczucia pewności Jobrze dokonanego wy­

boru (chociażby ze względu na możność zakupu w innych konkurencyjnych 

sklepach), lepsze warunki zakupu w miastach itp.

Jak w takim razie rozwiązać problem; związane z działalnością sklepów 

branż przemysłowych na wsi? Czy właściwe byłoby ograniczenie asortymentu 

do odziezy i przeamiotow związanych z wykonywaną pracą zawodową lub ar­

tykułów o znacznej częstotliwości zakupu? Zanim spróbujemy odpowiedzieć 

na postawione pytania, podajmy jeszcze opinie kierowników sklepów o zao­

patrzeniu i jakie w idzieli możliwości zwiększenia obrotów w sklepach 

wiejskich.

Ocenj' poziomu zaopatrzenia sklepów wiejskich, wyrażone przez konsu­

mentów i kierowników sklepów, aosć znacznie się różnią. Analizując poaa- 

ne przez konsumentów motywy zakupów w mieście stwierdziliśmy, że do za­

sadniczych przyczyn należą: brak sklepów z artykułami przemysłowymi na 

w si, mały wybór towarów przemysłowych oraz brak odpowiedniej i fachowej 

obsługi. V.iąże się z tym uczucie niepewności czy dokonano dobrego zaku­

pu. Szczególnie drastycznie Kor.sumei.ci wiejscy odczuwają różnice w zao­

patrzeniu sklepów branż przemysłowych, zlokalizowanych na wsi i w mieś­

cie powiatowym.

Poprzednie rozważania pozwalały stwierdzić, że faktycznie bardzo po­

ważne różnice występują przede wszystkim w ogólnej liczbie  towarów, zna­

cznie natomiast mniejsze w rodzajach i fasonach artykułów przemysłowych. 

Można zatem wyciągnąć wniosek, że konsument wiejski ocenia subiektywnie 

znacznie gorzej zaopatrzenie swoicn sklepów, niż wskazywałaby na to ist ­

niejąca sytuacja. Dlatego zdaje się , że nawet przy pełnym zaopatrzeniu 

sklepów wiejskich trudno byłoby radykalnie wyeliminować zakupy ludności 

wiejskiej w mieście czy w więkezych skupiskach handlu.
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Zupełnie inaczej przedstawia się ocena zaopatrzenia sb.lej.6w wiejskich 

w opiniach kierowników sklepów. Kryteria octny Kierowników różnią się 

zdecydowanie od mierników, Jakimi Kierują się konsumenci wiejscy. Między 

innymi, zr.ając w pełni posiaddny asortyment towarów kierownicy sklepów 

nie zawsLe zdają sobie sprawę z zupełnie naturalnego dążenia konsumenta 

do upewnienia się , czy nie ma w innych sklepach artykułu w lepszym ge- 

t inku w mocniejszym fasonie, lub po niższej cenie. Dlatego, badania wśród 

konsumentów w iejsticn , jak i wywiady z kierowniktmi skljpów, można trak­

tować jedynie jaKO uzupełniające źródło informacji o rynku wiejskim.

Na obszarze, ODjętym badaniem, średnio około 65% kierowników sklepów 

oceniło zaopdtrzenie swoich sklepów Jako zadowalające. Charakterystyczna 

Jfe6t stosunkowo duża ]iczba pozytywnych ocen w branży radiowo-telewizyj­

nej, a więc w te j , która była najbardziej krytycznie oceniana przez lua- 

ność wiejską. Znacznie mniejBza także liczba kierowników sklepów ocer.iła 

gorzej zaopatrzenie władnych sklepów w porównaniu z miejskimi, niż miało 

to miejFce w ocenach konsumentów.

Zdaniem kierowników sklepów dla poprawy zaopatrzenia, a tym samym po­

większenia obrotów w sklepach, należałoby przede wszystkim realizować w 

pełni ich zamówienia. Taką opinię wyraziło około 46% Kierowników. W dal­

szej kolejności jako sposób popravy zaopatrzenia i powiększenia obrotów 

towarowych wssazywano na modernizację sklepów - 22% odpowiedzi (wiązać 

się to może w poważnymi nakładami inwestycyjnyni, które z kolei mogą w 

przyszłości okazać się mało rentowna). Około 21% kierowników sklepów wy­

raziło  opinię, że poprawa zaopatrzenia i zwiększenie obrotów towarowych 

są możliwe przy skróceniu terminów realizowania zamówień i lepszej ter­

minowości dostaw. Niewielka wreszcie liczba kierowników SKlepów zwracała 

uwagę na koni«cznośc usprawnienia systemu zamówień oraz pracy związanej 

z załadunkiem i wyładunkiem 'towarów, jako na możliwości zwiększenia obro­

tów swych sklepów.

W tej sytuacji zdaje się nie ulegać wątpliwości, że jedyną drogą zwjęk- 

szenia obrotów artykułami przemysłuwymi w hai*ilu wiejskim jest dokładna 

znajomość sytuacji rymtowej na dar.ym obszarze, która pozwoli na ograni­

czenie się do sprzeaaży na wsi tylko nieKtórycn towarów przemysłowych, 

lecz za to w możliwie pełnym wyborze. Artykuły te należałoby ustalić w 

zależności od częstotlLwoSci zakupów, przeznaczenia itp . Oferowanie na 

wsi pełnego, a z natury rzeczy płytkiego asortymentu, jest niecelowe.

Z zagadnienieiu tym bardzo ściśle łączy się koniecznuść tworzenia o- 

kreślonych zapasów. Zaoferowanie głębokiego zestawu asortymentowego nie 

jest możliwe bez posiaaania zapasów towarów znacznie przewyższających bie 

zące potrzeoy.

Szereg dalszych możliwości wzrostu obrotów tkwi w poprawie warunków 

współpracy wiejskiego handlu detalicznego z hurtem wiejskim. Według o- 

pinii kierowników sklepów wiejskich, zamówienia składane przez handel 

detaliczny wykonywane sq w stopniu nieaostatecznym. Chociaż dla baaanych 

branż średni wskaźnik realizacji aostaw był dosyć wysoki i wynosił gdy 

cnodzi o wartość około 75%> to w realizacji ilościowej notowano tylko



59%- M o ż n a  więc sądzić, że przyczyną tego stanu rzeczy Jest nierealizo- 

wanie dostaw towaro*, przede wszystkim o niskich cenach Jednostkowych.

Wreszcie należałoby wskazać na potrzebę wykorzystywania przy zamawia­

niu towarów informacji o nowych artykułacn, wprowadzariych na rynek, jak 

i o aktualnym zestawie towarów, którymi dysponuje hurtownia. Trzeba rów­

nież ujemnie ocenić tzw. transakcje wiązane, bardzo często praktykowane 

mięazy hurtem i przemysłem a handlem wiejskim, który uzyskuje atrakcyj­

ny towar za cenę równoczesnego nabycia artykułów występujących na rjrnku 

w nadmiarze. Nie Jest to czynnik aktywizujący obroty handlu wiejskiego.

Istn ieje  poważna dysproporcja między bardzo Już ooecnie poaobną struk­

turą spożycia ludności w iejskiej i m iejskiej, a asortymentem towarów 

oferowanych w sklepach w iejskich, sklepy te są Lowlem w znacznej mierze 

ograniczone warunkami pracy handlu wiejsk^e^o i jeęo bazą materialno- 

techniczną.

fcurótce po wojnie dość wyraźnie wyodrębnił się wśród ogółu towarów 

tzw. „asortyment w ie js k i" , Który oferowały z reguły sklepy zlokalizowane 

na w si. ' Sprzedawca ze sklepu wiejskiego potrafił na ogoł w przybliże­

niu określić ilość poszczególiiych towarów potrzebnych ludnofcci obsługi­

wanej przez jego placówkę. Obecnie jednak, w związku z postępującą %Ka- 

litaryzacją spożycia ludności wsi, rozpoznanie to odnosi się do części 

tylko artykułów o dużej częstotliwości i powszechnie nabywanych, których 

zakupy lokalizowane są n& wsi. W literaturze nieJeanokrotnie zwracano 

uwagę na fakt niskiej sprzedaży odzieży, obuwie i innych artykułów prze­

mysłowych w handlu wiejskim .*’ Wskazują na to kilkakrotne różnice między 

miernikami sprzedaży (obrotów na mieszkańca) artykułów przemysłowych w 

mieście i na wsi.

Słuszny zetem wyuaje się nie tylko postulat zwiększenia podaży towa­

rów, lecz także zmiany dotychczasowej struktury zaopatrzenia. Nie powin­

no się zwiększać poaaży towarów, na które istnieje mały popyt lecz nale­

ży rozszerzać zaopatrzenie sieci sklepów wiejskich w te towary, na które 

jest stałe zapotrzebowanie. Można zatem zaproponować rezygnację z prowa­

dzenia na wsi sklepów pewrych branż pizemysłowych (czy może ze sprzeoaży 

przez nie określonych artykułów), przyjmując, że zakupy tych artykułów 

przez ludnoaż wiejską w mieście są ekonomicznie uzasadnione.

Oczywiście zasady tej nie można generalizować, lecz musi ona być zróż­

nicowana w zależności od profilu społeczno-gospodarczego rejonu.

Tak więc, mimo generalnej i w pewnyn stopniu przyszłościowej zasady lo­

kalizowania sklepów branż przemysłowych pionu handlu wiejskiego w rzad­

kiej sieci ośrodków gospodarczych, w małych miasteczkach i iuiastach po­

wiatowych, istotną sprawą jest elastyczne dustosowanie'rozwiązać obsłu­

gi handlowej mieszkańców wsi oo miejscowych warunków.

'E .Garbacik: Uetody planowania zaopatrzenia ludności . . .  wyd. c y t ., ss.
1uJ-10S.

Grabski: Analiza zaopatrzenia wsi . . .  w y d .cyt ., s .1 3 8 ; or_j
Z. Juchniewicz: Ogólne tendencje rozwoju sieci gospodarczej . . . .  wyd.
c y t ., s .3 1 .
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Przedstawione opóźnienia w rozwoju obrotów przemyałowymi artykułami 

konsumpcyjnymi na terenach wiejSKich, znajdują swoje ekonoaiczne uzasad­

nienie x niższej sile  nabywczej ludności rolniczej oraz w rozproszonej 

sieci osadniczej. Na tym odcinku przewaga handlu miejtk^eRG jest zupeł­

nie wyraźna i bez wielkiego wysiłku inwestycyjnego ze strony handlu wiej­

skiego nie do odrobienia.

Wszystkie przeprowadzone óo tej pory studia wskazują, że z wielora­

kich przyczyn ludność wiejska poszukuje kontaictu z miastem, także w za­

kresie obrotu towarowego, szczególnie przy zakupach dóbr wybieralnych. 

Tendencja ta,.wydaje się byc tnpała.

4 . KREDYT KONSUMPCYJNY, JAKO CZYNN7K AKTYWIZACJI POFYTl 

LUDNOŚCI WIEJSKIEJ

Przedstawione poprzednio relatywnie niskie wyposażenie gospodarstw 

wiejskich w aobra trwałe oraz c .ą fle  jeszcze zbyt niskie obroty tymi 

artyKułami notowane w pionie CRS każą się zastanowić nad przyczynami te­

go zjawiska oraz możliwościami aktywizacji popytu na wspomniane artykuły 

wśród ludności w iejskiej, Przyczyny te można ograniczyć do dwóch zasad­

niczych a mianowicie: po stronie handlu w sprawności obsługi, jakości 

i w odpowiednim asortymencie oferowanych towarów oraz po stronie konsu­

mentów w możliwości określonego zwiększ«nia części ich funduszu naDyw- 

czepo, przeznaczonego na zakup artyKułów Konsumpcyjnych.

Podczas gdy pierwsza grupa czynników zostanie omówiona w następnym 

podrozdziale przy okazji badania przyczyn urbanizacji zakupów ludności 

w lejskLej, tutaj skupimy uwagę na- możliwościach aktywizacji popytu lud­

ności w iejskiej na przemysłowe dobra konsumpcyjne.

Popyt konsumpcyjny najlepiej charakteryzuje tzw. skłonność do Kon­

sumpcji. Jest to szczególna odmianę dochodowej funkcji popytu wyrażająca
1 )

się wzorei. ' :

Cały szerec czynników rynkowych, a także związanych z indywidualnymi ce­

chami gospouaratwa, wpływa na zmiany części dochodu przeznaczonego na 

spożycie, z reguły zwiększając lub zmi-ie jsza jąc funduaz przeznaczony na 

nakłady p rodukcyjne^. Miernikiem wyrażającym skłonność do konsumpcji 

jest tzw. krancoi.a skłonność do konsumpcji wyrażająca się stosunkiem 

przyrostu wydatków na spożycie do przyrostu dochodów w danyiii okresie cza­

1 1
'gdzie  C - to wyaatki na spożycie, a Y - pcziom docnooow. Por .: J .  Key­
nes: Ogólna teoria zatrudnienia,procentu i pieniądza, FI/N, łarszawa 
1956, s .1 19 .

^A .R o d o ly : Wstęp do bjdań rynku, w y d .cyt ., s .197 .



s u ^ .  Powszechnie uważa się , źe z uwagi na przeznaczanie części docnodu 

przez rodziny chłopskie na nakłady produkcyjne cnarakteryzują się one 

szczególnie niską krańcową skłonnością do konsumpcji. Otoż w Polsce 

współczynnik ten kształtowa] się bardzo różnie i w decydującej mierze Dyi 

determinowany przez warunki produkcyjno-rynkowe, mni6j lub bardziej ko­

rzystne w danyiL okresie dla rolnictwa.

Obliczona krańcowa skłonność do konsumpcji w roku 1969/70  wynosiła

0 ,1 9 ,  podczas gdy w roku 19t>0/t>1 aż 1 ,2 0  . Ponieważ wydatki nt iywność 

stanowią około 25% sun. przeznaczonych na spożycie, wartości te aotyczą 

głównie artykułów nieżywnościowych. Obserwowana w latacn pięćdziesiątych 

i na początku lat sześćdziesiątych znaczna skłonnoóć do konsumpcji lud­

ności rolniczej szła jednocześnie w parze z tendencją Jo dewastacji i 

przejadania ma0ątku produkcyjnego (inwestycje ujemne;. Wiązało to &i? 

z Bardzo złą w owym okresie sytuacją gospodarczą rolnictwa, wysokim jego 

opodatkowaniem, małą dochodowością itd. 0 ogrouiej skłonnosci do rozwoju 

gospodarki rolnej, świadczą niskie aktualnie wskainiki krańcowej skłon­

ności do konsumpcji, które wyraźnie wiążą się z korzystną dla rolnictwa 

sytuacją gospodarczą. Korzystne zmiany w zakupach środków do produkcji 

oraz w zD^cie produktów rolrych radykalnie zmieniły wspomniane zjawisko, 

ograniczając bardzo wyraźnie skłonność ludności rolniczej do konsumpcji, 

„ydaje się jednak, że wydatki na inwestycje produkcyjne w gospodarstwie 

ograniczają fundusz konsumpcyjny ludności w iejskiej tylko w określonym 

czasie. Konkurencyjność Z3tem tych dwóch grup wydatków w budżecie rodzin 

rolniczych można w dużej mierze ograniczyć przez aktywizację kredytu kon­

sumpcyjnego. Podobnie jak w przypadku kredytu inwestycyjnego, znaczenie 

kredytu w gospodarstwach wiejskich oraz wpływ na kredyt zarówno cecfc go­

spodarstwa, jak i indywidualnych cech gospodarującego, można jodynie 

stwierdzić na podstawie szczegołowycn, pracochłonnych baaań empirycz­

nych. Obserwac0e takie przeprowadzono przy okazji Dadan nad kreaytem 

rolniczym, ograniczając obszar badań do dwóch tylko powiatów - 0hodzie2y 

i Jarocina. Oczywiście wąski zakres przcstrzeiiny obserwacji nie pozwala 

na uogólnienia stwierdzonegu natężenia związków między kredytem a czyn­

nikami go determinującymi, umożliwia jeonak stwierdzenie, czy związki te 

istideją czy też nie.

iro tej pory kredyt konsumpcyjny wśród ludności w iejskiej jest mało 

popularny. Wskazują na to cytowane już w części przy omawianiu kredytu
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1)
A C W C1 - CQ/C^ + Cg
. u" = 5---- 'j~77--- v— Por. J.Tinbergen: Wpro^aozenie do ekonometrii,

w "  u 1 + *0

F\VN, Warszawa 1957, s .1 6 2 .

^O bliczo n o  na podstawie danych dotyczących dochodow i rozchodów pienięż­
nych ludności rolniczej na 1 gospodarstwo wg Wyników RachuiAowodc:) rol­
nej go£ podarstt. indywidualnych ''969 /70 , c z .I ,  Warszawa 1971, IEF., 
s .10  i 11 , taol.15 i 16 , oraz T.Kramer; Rynek w ie js k i, wya .cyt . ,ss .207.



rolnego wyniki badań 1 . Kredyt konsumpcyjny, udzielany ludności rolni­

czej, zlokalizowany jest w SOP. Aczkolwiek globalna wys0K0ść uazielanych 

kredytów konsumpcj jnych do tej pory rue jest zDyt duza, to jednak w la ­

tach 1961-1970 nastąpił ich prawie pięciokrotny wzrost. Śledzenie zmian 

sum ud zielanycn kreaytów w poszczególnych latach wskazuje na wyraźny ich 

związek z Kształtowanien. się dochodów z tytułu skupu produktów rolnych 

oraz z kolejnymi zmianami cen przemydłowych artykułów konsumpcyjnych.

W spółdziejniach oszczędnościowo-pożyczkowycn istnieje ścisła współ­

zależność między działalnością oszczędności oł.ą a kredytową. Wyraża się 

to w fakcie , iż gromadzone prze7 SOP sroaKi pieiJ.ęine stanowią źródło 

finansowania potrzeb w zasresie działalności kredytowej. Od 19G9 roku 

zasady angażowania wkładów oszczędnościowych do działalności kredytowej 

uległy zmianie, polegającej na wprowadzeniu 45% wskaźnika wkładów oszczęi 

nościowych do operacji kredytowych (w 1968  r . - 505-- całości wsładow o- 

szczędnościowych2 ) . W ramach kredytów na zakupy ratalne .udzielonych przez 

placówki SOP, finansuje się nie tylko zakupy artyKułów przemysłowych i 

usług, ale przede wszystkim sroaków prodjkcji, alatego kredyt konsump- 

cyjny je3t tylko marginesem działalności SOP. Wypłaty kredytów na zakupy 

ratalne nie są regulowane planem kredytowym, co oznacza, że poszczególne 

SOP-y mogą w pełni pokrywać zapotrzebowanie zgłaszane na te kredyty^'.

Na przestrzeni objętego analizą dziesięciolecia (1960-1970) o coraz 

większym znaczeniu i popularności-Spółdzielni SOP wsrod luaności rolni­

czej świadczy wzrost dokonywanych w nich obrotów oraz zwiększenie liczby 

placówek.

Nadal jeanak zasadnicze sumy kredytu przeznaczone są na cele produk­

cyjne a kredyt K01.sun.pcyjny stanowi niewielki tylko procent. Przez -jna 

logię patrząc na ludność miejską, wśród której kredyt konsumpcyjny jest 

coraz popularniejszym źródłem finansowania zakupów dóbr trwałych, można 

przypuszczać, że'w przyszłości zaktywizuje on także zakupy tych artyku­

łów w gospodarstwach w iejskich. Jest to tym prawdopodobniejsze, że wy­

posażenie gospodarstw 7/iejsklch w dobra trwałego użytku jest w porówna­

niu z miejskimi, niezwykle skromne. Ilustracyjnie przytaczane wyniki b.- 

dań w dwóch wspomnisnych powiatach województwa poznańskiego dot^cz^ce 

stanu posiadania dóbr trwałych wskazują dodatkowo, że jest szereg dóbr 

które od niedawna pojawiły się w wiejskich gospodarstwach dobowych, a na 

i- re popyt będzie wyrastał. Do takich dóbr można zaliczyć: lodówki, te­

lewizory, odkurzacze także samochody. Stanowią one w badanycn gospo­
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1)

1)
Bauuni- przeprowadzono w rokj 1 9 7 1 , zbierając ogółem 400 ankiet. Bada­
nia przeprowauzono w 6 gromadach, we wsiach różniących się między sobą 
1 "bą nji eszkańcrw, wielkością areału jiei..i uprawnej, charakterom
upraw i odległością wsi od miasta powiatowego.

2 )
T . .yszomirski: Nowe założenia w systemie finansowania SOP, Bank i Kre­
dyt, 1 9 7 0 , nr 5 , s s .18 5 -18 8 .

T../yszomi rski: Kredyty dla wsi w I .19 6 9  i 1970, Bank i Kredyt, 1970. 
nr 2 , ss.49-?3.
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darstwach, korzystających z kredytów w obu powiatach, grupę dóbi o naj­

krótszym okresie użytkowania. Można oczekiwać, że zakupy tych właśnie 

dóbr będą pokrywane icreayŁem, cnociaż w tej chwili korzysta z niego bar­

dzo niewielki odsetek gospodarstw. Stwierdzono na przykład, że zaledwie 

5C'Ęc gospodarstw wiejskich korzystało przy zakupie pralek z kreaytu kon­

sumpcyjnego. Przy zakupie lodówek odsetek korzystających z kredytu był 

jeszcze mniejszy.

Należy zwrócić również uwagę na fakt, że możliwość korzystania z kre­

dytu przy zakupie samochodów nie znalazła także wyraźnego odaźwięku na 

wsi, w postaci wzrostu zakjpów na raty, jak to byłe wśród konsumentów 

m iejskich. Gospodarstwa, które planują zakup samochodu, skłonne są ra­

czej do nabywania go za gotówkę, bojąc się przy brakJ stabilnych docho­

dów zaciągać zooowiązam a. Więicszą rolę odgrywa kredyt w linansowaniu za­

kupu mebli; w tyn. zakresie zaznacza się stała tendencja wzrostu kredytu.

Przy niewielkim - jak już wspomniano - odsetku gospodarstw korzysta­

jących z kredytu konsumpcyjnego, próbowano ustalić wpływ wybranych ceoh 

charakteryzujących gospodarstwa, na częstotliwość korzystania przez nie 

z tego rodzaju pozyczek. Do cech tycn zaliczono: liczeoność rodzin w ie j­

skich, wiek gospodarującepo oraz źródło otrzymywanych docnoaów pienifż- 

nych. Przytaczane ilustracyjnie wyniki badań wskazują, że pomijając już 

niewielką liczbę gospodarstw korzystających z ki-eoytu konsumpcyjnego, 

najliczniejszą  grupę wśród r.ich stanowią zaciągający te pożyczki po raz 

pierwszy.

Najwyższy procentowy udział w tej grupie kredytobiorców, wykazują l i ­

czne rodziny 6-8 osobowe (por. tabela 2 5 ) .  W przeważającej jednak części 

kreuyty są przeznaczone na zakup dóbr trwałych związanych ze zmniejsze­

niem uciążliwości pracy w gospodarstwie domowym. Z reguły są to dobra, 

które znajdują się już w znacznych ilościach wśród ogółu ludności w ie j­

skiej. N ieliczne są przypadki przeznaczenia w tycn rodzinach kredytu 

konsumpcyjnego na dobra nowe, wchodzące dopiero w skład wyposażenia wiej­

skich gospodarstw domowych, takie jak: lodówki, odkurzacze itp .

Istnieje  natomiast wyraźna korelacja między wiekiem gospodarującego a 

popularnością kredytów konsumpcyjnycn. Gospodarujący w wieku do 40  lat , 

zdecydowanie częściej i w większym stopniu korzystają z kredytów kon­

sumpcyjnych. Można by zatem przypuszczać, że jedt to tendencja przyszło­

śc i. Przypuszczenie to jeunak osłabia fakt, że w całej zbiorowości bada­

nych gospodarstw znacznie częściej korzystano z kredytu konsumpcyjnego 

w mniej rozwiniętym gospodarczo powiecie cnodzieskim, niż w intensywnie 

gospodarującym jarocińskim. Z kolei za poprzednią tezą przemawia mniej 

więcej równomierny udział rolników korzystających z kredytów konsumpcyj- 

nycn we wszystkich pizedziałach wieku, w biedniejszym powiecie chodzies- 

kim oraz przede wszystkim rolnikó*. młooycn w intensywnym rolniczo pomie­

cie Jarocińskim.

Najważniejszą jeonak cechą gospodarstw rolnych, wpływających na popu­

larność kredytu konsumpcyjnego wśród ludności w ie jsk ie j, jest źródło o- 

trzymywanych docnoaow (por. tabela 26) . V. obu przyjętych do oadan powia-
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tach średnio 30% stanowią gospodarstwa o mieszanym źródle dochodow, łą­

czące pracę we w ła sn y  gospodarstwie z zarobkową poza rolnictwem. W tych 

właśnie gospodarstwach zanotowano najwyższy udział kredytu konsumpcyjne­

go (100% w powiecie chodzieskim i 86,1%  w powiecie ja-ocinsklm. W nieco 

n-niejszym stopniu korzystają z kredytów konsumpcyjnego gospodarstwa wiej­

skie , utrzymujące się wyłącznie z pracy poza rolnictwem. Wpływają na to 

w dużej mierze codzienne kontakty z miastami i łatwość uzyskania kredy­

tów konsumpcyjnych z PKO, czy też z kas zapomogowo-pożyczkowych. Najniż­

szy odsetek korzystjjącycn z kreJytów konsumpcyjnych, obserwuje sif> wśród 

gospodarstw o wyłącznie rolniczych źródłach dochodów. Oprócz wspomnia­

nych już czynników, na różnice te wpływa niewątpliwie stabilność docho- 

w otrzymywanych spoza rolnictwa. Pewność otrzymywania nawet niewiel- 

‘ -ego, lecz stałego, dochodu sprzyja niewątpliwie tendencjom do zaciąga­

nia kredytu konsuiupcyjnego. Gospodarstwa o wyłącznie rolniczym źródle 

.ochodu, cechuje w tym przypadku znacznie większa ostrożność.

.casumując wyniki dość fragmentarycznych baciań naa mało rozpoznanym, 

jak dotychczas, zagadnieniem kształtowania się wielKOŚci Kredytu konsump­

cyjnego Udzielanego przez SOI oraz nad istniejącymi perspektywami jego 

wykorzystania jako narzędzia aktywizacji popytu ludności wiejskiej trze­

ba stwierdzić , że dotychczasowy stopień czerpania przez ludność rolniczą 

z tego źródła jest niezadowalający.

Wywiady prowadzone przez respondentów wskazują, że do rozwiązania te­

go problemu mogłoby przyczynić się w pewnej mierze polepszenie organi­

zacji udzielania Kredytów konsumpcyjnych przez SOP. Rolnicy bardzo czę­

sto postulowali, by zmieni# nioktóre zasaay udzielania kredytu. Tak np. 

postulowano, by Kredyt do 5000,- zł uozie]aay był bez żyrantów, z porę­

czeniem własności. Spełnienie tego i podobnych postulatów może n ie­

wątpliwie przyczynić się do poprawy sytuacji w omawianym zakresie.

Kredyt konsumpcyjny, wywierający istotny wpływ na kształtowanie się 

kierunków konsumpcji wśród ludności m iejskiej, mógłby wpływać w tej sy­

tuacji także na kierunki konsumpcji na w si. Do tej pory niewielkie kre­

dyty konsumpcyjne, zaciągane przez ludność wiejjką przeznaczane są głów­

nie na zakup dóbr trwałych, zaspokŁuającycn jednak w pewnyn sensie po­

trzeby pierwszego rzędu. Do taKicn artykułów należy zaliczyć przede wszy­

stkim meble, których zakup relatywnie w stosunku Jo pozostałycn dóbr 

trwałych w największyn stopniu finansowany jest dzięki kredytom, podob­

nie jak pewne mecnaniczne artykuły trwałego użytku domowego.

5. PERSPEKTYWY HANuLOTfij OBSŁUGI WSI W ZAKHESIŁ

artykułów  k on su m p c y jn y c h

Dotychczasowa charakterystyka poziomu i struktury konsumpcji gospo­

darstw chłopskich, organizacji zaopatrzenia konsumpcyjnego mieszkańców 

w si, przesłanek decydujących o zakupach ludności w iejskiej, a także moż­



liwości aktywizacji popytu pozwalają na nakreślenie rysującycn się per 

spektyw pizyszłej Handlowej oosługi. mieszkańców wsi.

Kierunek przemian i rysującycn się rozwiązań, zależy jednak od przy­

szłego kształtu osadniczego w si, rozwoju Komunikacji publicznej i indy­

widualnej motoryzacji, a także od rozwoju OKreślonych ciementów r y u u ,  

takich jak ceny i determinowana często przez nie nodaż produkcji rolnej, 

które w erekcie określają fundusz konsumpcji oraz proporcje między spo­

życiem natjralnyn. i rynxowym. Wszelkie próby zarysowywania jakichkolwiek 

konceDCji na wspomniany temat muszą mieć z natury rzeczy cnaraK.ei bar­

dzo ogólny, a należy pamiętać, że aby rozwiązania handlowe spełniały wła­

ściwie swą rolę, muszą być ścisłe powiązar.e z warunkami lokalnymi.

Y.spomniane Już rozwiązania i istniejące koncepcje przyszłej sieci 

o-sadniczej w zasadzie koncentrują się w dwóch kierurucach.W jednym z nic 

proponuje się Koncentrację osadnictwa wiejskiegc w większych ośrodkach 

wyposażonych w usługi. W drugim wskazuje na konieczność rozproszenia bu­

downictwa w przyptdku istnienia gospodarstw średnich i małych . Drugi 

kierunek rozwoju osadnictwa wiejskiego, chociaż nie znajduje w koncep­

cjach teoretycznych w Polsce szerszefo odazwięKU, wydaje się być mode­

lem, który będzie dominował na wsi jeszcze przez długi okres. Chociaż 

tendencja koncentracji i scalania gospodarstw jest kie^-urnciem przyszło­

ś c i , nie może z uwagi na przewidywany długi jeszcze okres jej realizacji 

w całej pełni determinować aktualnych rozwiązań obsługi handlowej w si. 

Trudno jedna* przy okszji nie wspomnieć, że nawet daleka perspektywa po­

winna rzutować na realizowane kierunki inwestycji, ze względu chociażby 

na trwjl osć sieci hanolowej jako elementu przestrzeni.

Teoria Koncentracji osadnictwa wiejskiego, przewiduje oddzielenie funk­

cji zamieszkania i pracy. W ramach omawianej teorii w Polsce wykształci­

li się w zasadzie i^wie koncepcje: jedna - w której doradza się prze- 

kszt. łcenie osadnictwa wiejskiego w układ jednoszczeblowy, i aruga 

przewidująca występowanie trójstopniowej sieci osadniczej.

Koncepcja przekształcenia osaanicwa wiejskiego *  układ jecnoszcze- 

biowy^ zakłada, że realizo^ciny on Dęczie etapan-i. W pierwszej fazie po­

winno się zwrócić uwagę na bieżącą zabudowę wsi i inwestować tylko ^am, 

gdzie charakter, położenie i funkcje spełniane przez miejscowości pozwa­

lają typować je jako oerodkiJ rozwojowe. W drugim okresie powinno dojść 

do przesunięcia części ludności do ośrodków koncentracji mieszkańców.

V» ten sposób wykrystalizowałaby się siec osiedli wiejskich z przeciętrą 

w skali kraju liczebnością około 2 tys. mieszkańców. Teoria trójstopnio­

wej sieci osadniczej na wsi, poniżej ośrodka powiatowego, przewiduje l i ­

czebność osiedli centralnych (w tym modelu) na minimum 4 tys.mieszkańców.

^Z .L a c h e r t : Refleksje dotyczące kształtowania osadnictwa wiejskiego v 
Folsce i  nowoczesne formy osiedleńcze we Włoszech W :  Planowanie prze- 

strzenne wsi. RAN, Warszawa 1968, ss. o— ?0.

“̂ M .Benko: Uw.igi w sprawie kierunku p r z e m i a n  wiejskiej sieci osadniczej 

w*rolsce. „toiasto" 1960, nr 7 , ss.7-13-
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Przyjęcie i realizacja tych koncepcji jest możliwa wyłącznie w warun­

kach istnienia gospodarki wielkoobszarowej, a więc jak się wydaje jest 

to dla Polski perspektywa dość odległa.

Obie teorie osadnictwa na terenach wiejakich wymagają odrębnych roz­

wiązań handlowej obsługi w si. Koncentracja osadnictwa w większych jed­

nostkach pociąga sa sobą możliwość tworzenia osieali zurDanizov.anych,bo­

gato wyposażonych w usługi. Osaanictwo rozproszone wymaga z kolei two­

rzenie odrębnych ośrodkow gospodarczych, które zrejztą - jak wynika z 

poprzednich rozważań - powinny mieć raczej ograniczony program usługowy. 

Potwierdzają to doświadczenia wielu rozwiniętych krajów zachodnich, któ­

re taki właśnie progi am postulują, między innymi ze względu na coraz sil­

niejsze powiązania ludności w iejskiej z miastem. Mimo znacznie gorszych 

warunków komunikacyjnych w naszym kraju (potwierdzają to zi esztą takty­

czne obroty) , podobnie silną tendencję oo loKalizacji zakupów ludności 

w iejskiej w miastacn obserwuje się w Polsce. Wyposażenie zatem wszyst- 

Kicn osrodkow gospodarczych w pełną sieć usług jest nierentowne, a z pun­

ktu widzenia społecznego także niepotrzebne. Powinny być w nich lokali­

zowane przede wszystkim szeroko pojęte usługi bezpośrednio dla produkcji 

ro ln e j.

Punktem wyjściowym do opracowania programu zagospodarowania wiejskich 

jednostek osadniczych powinny być zatem przede wszystkim możliwości pro- 

duKcyjne rolnictwa na terenach obsługiwanych przez t« ośrodki. Intensyw­

ny rozwój usług, np. produkcyjnych, powinien występować przeoe wszyst­

kim w rejonach, które odznaczają się stosunkowo wysosą towarowoscią^*. 

Potrzeba rozwoju konkretnych usług wynikać powinna z warunków ogólnego 

rozwoju gospodarczego terenu, co m e  oznacza wcale - jak już podkreśla­

n o  -  że rozwijając sieć usług na wsi można zapominać o potrzebach regio­

nów 7,acofanycn. Są pewne rodzaje usług, których rozwój musi być prefe­

rowany niezależnie od regionu.2  ̂ Są to usługi agrocnemiczne, usługi Od­

działujące na wzrost kwalifikacji producentów rolnych, usługi zmniejsza­

jące straty już wytworzonej produkcji, rolnej i usługi podnoszące efektyw­

ność stosowanych śrooków oorotowych. Preferowanie rozwoju pozostałych kie 

runków usług produKcyjnycn, a przede wszystkim konsumpcyjnych powinno 

oyc uwarunKOwarie sytuacją regionalną L poszczególnych gospodarstw rol­

nych. 0 wyposażeniu danego terenu w usługi konsumpcyjna powinny decyao- 

wać czynniki podobne, jak przy zaopatrzeniu w artykuły konsumpcyjne.

Inaczej nieco muszą być rozwiązywane te zagadnienia na obszarach ty­

powo rolniczych a odmiennie na terenach w iejskicn, o dużym udziaJ.e w iej­

skiej ludności pozarolniczej. Jest to tym ważniejsze, że - jak wskazują 

szacunki - w najbliższym czasie prawie połowa powierzchni, kraju znajdzie 

się w zasięgu oddziaływmia wielkich ośrodków miejskich i przemysło-

1)
'J .K ardy d , M.KarcOi: Kieruiiki rozwoju usług wiejskich. „Gospódarita Pla ­
nowa", 1964, nr 5 , 88.4^-48.

'B .StruiLeit: Usługi a kooperacja produkcyjna w rolnictwie. „Spółdzielczy 
Kwartalnik NaukDwy", 1968, nr 2 , s s .2^-48.

2 )
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wycn1 L  Zagadnienie to jest szczególnie aktualne w bWietle prognoz aemo- 

graricznych, przewidujących ciągły wzrost oosetka ludności miejskiej w 

całym społeczeństwie. Jeżeli przyjmiemy stałą od dłużdzego czadu tenden­

cję do utrzymywani a się liczby luanosci wiejskiej na jednakowym pozio­

mie, jej udział w ogólnej liczbie luanosci zmniejszy się z 49,4>ew 1965 r. 

do 59,4%  w 1985 r .

Wszystkie wspomniane tendencje wpływać będą nieustannie na wzrost po­

ziomu życiowego ludności wiejskiej i upodabniania jej stylu życia oo 

ludności m lejsKiej. Tak więc i typ konsumpcji ludności w iejskiej ulegiJ.e 

zmianie, identyfikując się ze spożyciem ludności m iejskiej. W jakim jed­

nak zakresie i tempie zachodzić będą wspomniane zmiany spożycia? Nie 

ulega wątpliwości, że zmiany te dotyczyć będą z jeanej strony spożycia 

artykułów żywnościowych, zarówno w proporcji między spożyciem- naturalnym 

i rymcowym, jak i przemian atruktury wyżywienia. Z drugiej strony zmia­

nie ulegać będzie popyt na konsumpcyjne artykuły nieżywnościowe, który - 

jak można przypjszczać - szczególnie mocno upoaobnił się do popytu lud­

ności m iejskiej. Wspomniane przeobrażenia, zachodzące w stylu życia mie­

szkańców w si, zwiększajaca się ich ruchllwosc związana z ułatwieniem ko­

munikacji i rozwojem motoryzacji a wreszcie zmieniające się preferencje 

konsumentow wiejskich - zmuszają do stworzenia dla ludności wlejsKiej wa- 

junkow zakupów, zbliżonych do tych w jakich zaspokaja swe zapotrzebowa­

nie ludność miejsKa. Dlatego też, wymagane będą inne rozwiązania przy 

zaspakajaniu potrzeb żywnościowych konsumentów wiejskich a więc przy 

artykułach często nabywanych,będących przedmiotem zakupów stereotypo­

wych, innych natomiast warunków będą wymagały zalcupy, łączące się z na­

mysłem przed podjęciem decyzji, dla których musi być zapewniony pełny 

swoboany wybór towarów.

W dziedzinie zaspokojenia potrzeb żywnościowych nie ulega wątpliwości 

dążność ludności wiejsKj ej ao zwiększenia rozmiarów spożycia rynkowego. 

Wiąże się to pośrednio ze wzrostem docnodów luaności w iejsk ie j. Istotny 

jednek wpływ wywiera ta<że dogodna dla konsjmentow organizacja zaopa­

trzenia orSz jakość dostarczanych na wieś artykułów. Kozwiązenia organi­

zacyjne mogą oyć jeanak oczywiście różne, w zależności o<? Środków jakimi 

dysponuje handel i od profilu społeczno-gospodarczego terenu, który ob­

sługuje.

Między dochodami ludności rolniczej a zapotrzebowaniem na artykuły 

żywnościowe trudno byłoby się doszukiwać prostej z a le ż n o ś c i^ . Istotny 

natomiast wpływ, poza wspomnianymi przyczynami tkwiącymi pc stronie nan- 

alu wywołują regionalne nawyki żywieniowe, zmiany demograficzne i . spo-

'S.Igr.ar: Jak należy wykorzystać wpły«. uprzemysłowienia ne rolnictwo. 
„W lej Współczesna", 1963, nr 3 , s s .16-20.

^ E .R o s s e t : Polska ro*u 19U5. Wizja demogiaficzna. PnN, Warszawa 1965, 
t .1 0 2 .

^B .K o ło d zie je k , Cz.Kus: Zaopatrzenie ludność., w iejskiej w artykuły żyw­
nościowo przez sieć handlowej spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu w 
latach 1 9 6 0 - ^ 6 ,  ZW CP3, Warszawa 196d, s .9 7 .
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teczno-zawodowe, ł wreszcie ruch turystyczny, które muszę być Drane pod 

uwagę w rac jontlnym planowaniu obrotów. Branżą, która sprawia szczególne 

trudności w sprawnym zaopatrzeniu w si, jest branża mięsna. Spożycie na­

turalne tych artykułów jest stosunkowe największe. Oprócz trudności na­

tury organizacyjnej, związanych z koniecznością czystych dostaw i kapi­

tałochłonnym wyposażeniem sklepów, sytuację komplikuje dodatkowo ciągły 

Jeszcze brak rcwi.owagi na tym rynku. Tymczasem zmiany, zachodzące w do- 

choaacn ludności w iejsk ie j, pozwalają przypuszczać, że pociągną za sobą 

jakościową zmianę struktury spożycia, przeae wszystkim » kierunku zwięk­

szonego spożycia mięsa i Jego przetworów.

umiany społeczno-strukturalne zjcnodzące na wsi polskiej zmuszać będą 

do zwiększenia spożycia artykułów żywnościowych przede wszystkim w for­

mie rynkowej. Tymczasem ao tej pory wiejska s eć detaliczna nie może za­

pewnić rolnikom dostarczenia towarów w dogodnych dla nich miejscu i w po­

szukiwanym asortymencie. Oprócz niedostatecznej pouaży dor.iosłą rolę od­

grywa tu niedoinwestowana sieć detaliczna, w której nie można (z uwagi na 

brak dostatecznej ilości urządzeń cnłodmczych) przechować niezbędnego 

zapasu produktów zwłaszcza mięsnycn.

Handel detaliczny artykułami żywnościowymi na wsi wymaga zatem ciągle 

poważnych inwestycji. Chodzi tu nie tylko o przyznanie wiejskiej sieci 

detalicznej urządzeń chłodniczych, ale także o wyposażenie zakładów prze­

twórstwa przemysłowego w środki transportowe, umożliwiające bezpośrednie 

dostawy do detalu. Poprawa bazy mjterialno-tecnnlcznej handlu jest także 

warunkiem wzrostu 3pożycia rynkowego-wielu irn^ch artykułów. Należy so­

bie przy tym zdać z tego sprawę, że wzrost kosztów w handiu jest nie­

unikniony. Dlatego można się liczyć z początkową nierentownością nowo­

czesnej sieci nandlu detalicznego artykułami żywnościowymi na wsi, która 

jeanak w przypadku tych produktów i przemysłowycn artykułów pierwszej 

potrzeby jest tylko zjawiskiem przejściowym. Nie zmienia to faktu, że ba­

za materialno-techniczna handlu detalicznego na w^i powinna wzrastać 

szybciej, aniżeli sprzedaż.

Jeszcze więcej prob] emow nasuwa działalność handlu wiejskiego przy 

sprzedazy nieżywnoećlov.ych artykułów konsumDcyjnych. Obserwuje się na 

w si, w tym zakresie współistnienie pewnych tenaencji przeciwstawnych.

- jednej strony, rozwijająca się dogodność połączeń komunikacyjnych z 

większymi ośrodkami miejskimi i oddzielanie się w świadomości rolników 

czasu produkcyjnego i czasu wolnego oa pracy, a także egalitaryzacja spo­

życia ludności w iejskiej, sprzyjają zakupom w dużych miastach. Z drugiej 

strony jednak ciągle jeszcze rozproszony układ osaoniczy na wsi polskiej 

oraz generalne niedoinwestowanie rolnictwa, wydłużające czas przeznaczo­

ny na zajęcie produkcyjne rolników, nie pozwalają na zbyt dużą koncen­

trację sieci detalicznej handlu konsumpcyjnego artykułami nleżywnościo- 

nymi .

Dlatego też dążność do tworzenia tzw. ośrodków gospodarczych - ośrod­

ków koncentracji handlu wiejskiego. W istniejącej sytuacji społeczno-go­

spodarczej wsi muszą to być ośiodki stosunkowo rzadsie i duże, których
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siła oddziaływania przyciągnie okoliczną ludność wiejską. Stosunkowo naj­

lepszą formą handlu w tych ośrodkach są djża domy towarowe o specjalnie 

dobranym asortymencie — możliwie niezbyt szerokim, z ł . to dość głębokim. 

Olbrzymia szansa umacniania się ekonomicznego ośroJkó# gospodarczych tkwi 

w rosuącej roli gmin. Decentralizacja wielu funkcji administracyjnych ze 

szczebla powiatu na szczebel ^miny umacnia rolę tych ostatnich. Częste 

natomiast kontakty ludności wiejskiej z gminą umacniają jej pozycję jakc 

ośrodka obsługi handlowej.

Koncepcja jednak rozwoju ośrodków gospodarczych o dużym stosunkowe 

promieniu oddziaływania oraz zwiększająca się rola miast i miasteczek 

w obsłudze handlowej wsi utrudniają jeanak rozwiązanie problemów handlu 

wiejskiego w kierunku dalszego przyoOiżenia punktów sprzedaży, szczegól­

nie konsumpcyjnych artykułów nieżywnościowych, ao miejsca zamieszkania 

ludności w iejskiej. W tej sytudeji najlepszym rozwiązaniem wydaje się być 

ograniczenie sieci handlu wc wsiach do sklepów o stosunkowe ujednolico­

nym, uniwersalnym asortymencie artykułów żywność Lowych, uzupełnionym nie­

wielkim asortymentem Konsumpcyjnych artykułów przemysłowych częstego na­

bycia. Sklepy te powinny posiaoać duże zaplecze, stanowiące co najmniej 

40% powierzchni ogólnej. Niezależnie od tego hanael z ludnością wiejską 

wykazuje naturalną skłonność do koncentracji w ośrodkach gospodarczych 

oraz miasteczkach i miastach danego rejonu ^ .

Z uwagi na specjalną formę oosługi, jakiej wymaga konsument w iejsk i, 

znaczną siłą przyciągania funouszu nabywczego ludności wiejskiej' charak­

teryzują się wiejskie domy towarowe, zlokalizowane w miastach powiato­

wych. Przy obecnej tendencji zbyt siabo rosnących obrotów konaumpcyjnymi 

artykułami nieżywnościowymi w handlu wiejskim , duże możliwości zwiększe­

nia utargów tkwią w przybliżaniu towarów do konsumentów wiejSKicn.w róż­

nego typu akcjach reklamowych, połączonych jednocześnie z udzielaniem 

kredytów ludności w iejskiej.

Opóźnienie w rozwoju rynku artyicułow konsumpcyjnych na terenach w iej­

skich znajduje swoje ekonomiczne uzasadnienie w niższej sile nabywczej 

ludności rolniczej oraz. rozproszonej sieci osadniczej. W tej sytuacji 

nanael w iejski, mając ograniczone środki inweLtycy ji.e, musi zdecydować 

się na pewne kierur.ki rozbudowy sieci obrotu towarowego. *  zakresie ob­

sługi konsumpcyjnej inwestycje powinny koncentrować się wokół rozwoju 

sieci handlu artykułami spożywczymi i wielobranżowych placówek zajmują­

cych się sprzedażą artykułów przemysłowych częstego nabycia. Nie należy 

się również spodziewać rezygnacji z nabywania przez luoność wiejsicą

przemysłowych artykułów codziennego użytku w sklepach zlokalizowanych w 

miejscach jej zamieszkania. Aaortyment ten mógłby jednak być sprzedawany 

razem z artykułami spożywczymi, jesll pozwalają na to warunki lokalowe.
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Wskazane tutaj główno kierunki rozwoju nie oznaczają bynajmniej Ko­

nieczności zahamowania rozbudowy detalicznej sieci handlowej, powołanej 

do sprzedaży konsumpcyjnych dóbr trwałego użytku. W tej srerze niezbęd­

na wydaje się jeanak znacznie silniejsza od dotychczasowej koncentracja 

hanalu, polegająca przede wszystkim na budowie dużych wiejskich domów 

towarowych, obsługujących ludność rolniczą, z reguły poza siedzibą jej 

zamieszkania. W świetle przeprowadzonych badań za najodpowiedniejsze miej­

sce należałoby uznać więkbze ośrodki, przede wszystkim miasta powiatowe. 

Cechą zasadniczą nandlu wiejsK^ego pow Lnr.a być jeanak duza elastyczność 

działania , związana zarówno ze zróżnicowaniem warunków przestrzennych, 

jak i sytuacji gospodarczych. Dlatego też rozwój handlu wiejakiefco musi 

naaążać za rozwijającymi się potrzebami wsi i rolnictwa i nie może an­

gażować się w ciągle Iluzoryczny model handlu wiejskiego, oparty w wielu 

wypadkbch na założeniach zasadniczych przemian własnościowych w rolni­

ctwie polskim.



ZAKOŃCZENIE

Prawidłowo i sprawnie funkcjonujący rynek i handel wiejski jest jed­

nym z poJstawowycn czynników intensyfitacji produkcji rolnej. Stwier­

dzenie to jest truizmem i powtarzanie go nie miałODj więicszego sensu, 

gdyby nie trudności związane z odpowiednim oddziaływaniem czynników zew­

nętrznych na układ rynkowy (mający w niewielkim tylko stopniu cechy sa­

moregulujące) a także trudności w dostosowaniu do zachodzących zmian, 

pracy nar.dlu. Stąa też podjęcie próby ukazania mechanizmu działania ryn­

ku wiejskiego oraz kierunków dostosowywania handlu wydawało się być w 

pełni uzasadnione.

Podwójny produkcyjny i konsumpcyjny charakter gospodarstw chłopsKicn 

powoduje, że sieć sprzężeń między produkcją i konsumpcją jest szczegól­

nie skomplikowana. Rynek wiejski musi ptłnić rolę regulŁtora sprzężeń 

zwrotnych. Istotne znaczenie, dla sprawności funkcjonowania rynku w iej­

skiego, mają warunki zbytu produktów rolnych. Niezmiernej wagi nabiera 

tu nie tylko przejęcie przez rynek części ryzytca produkcji, która obcią­

ża przedb wszystkim wytwórcę, lecz także oszczędność czasu produKcyjnefco 

rolników, zmniejszanie w skali społecznej kosztów skupu produktow rol­

nych, a przede wszystkim zapewnienie określonego poziomu cen ztytu pro­

duktów rolnych a ściślej relacji cen między artykułami zakupywanymi i 

sprzedawanymi przez ludność rolniczą.

Wszystkie te funkcje są ze sobą barozo ściśle powiązane. Tak na przy­

kład wybór formy zbytu produktów przez rolnikow jest zależny od ukształ­

towanych warunków rynkowych, przede wszystkim od wolumenu podaiy, popy­

tu i wysokości ceny. Niemniej istotne znaczenie ma jednak sprawne funk­

cjonowanie aparatu skupu. Zmiany cen zbytu artykułów rolnych a raczej 

relacje cen artykułów nabywanycn i sprzedawanych przez ludność cnłop- 

ssą, wywierają znaczny wpływ na poziom i intensywność gospodarki rol­

nej. Wspomniane relacje cen są Jednym z istotniejszych elementów deter­

minujących zużycie środków do bieżącej proouKcji rolnej a także wyzna­

czających rozmiary inwestycji.

Łączy to się jednak z problemem pełnego zaspokojenia popytu artykułów 

do produkcji rolnej i związanych z nią usług. Funkcja ta, jedna z za­

sadniczych jakie spełnia rynek rolny, może być wykonywana w dwojaki spo- 

sob. Najczęściej obserwowaną do tej pory jest postawa bierna, związana z 

ciągłym deficytem zarówno środków produKcji jak i usług. Nie pozwala ona 

na sprawne funKcjonowanie całego „organizmu" rynku wiejsKiego. Drugim 

bardziej pożądanym podejściem jest postawa ekspanbywna, wyrażającb się 

zarówno w aktywizacji popytu, przez wejście na rynek z nowymi produktami 

i dowożenie ich do zagród, jak i w organizowaniu usług towarzyszących.
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Tak właśnie rozumiana funkcja rynku wiejskiego w zakresie zaopatrze­

nia w śiodki produkcji pozwala na intensyfikację rolnictwa. Przy czym 

pi zy ograniczonych możliwościacn eieictywnego wykorzystania środków pro­

dukcji w gospodarstwacn o małym arejle niezmiernie istotne jest zapew­

nienie Odpowiedniej podaży sprawnych usług produkcyjnych po określonej, 

opłacalnej cenie oraz dbałość o parametry techniczne środków produkcji, 

zapewniających efektywne ich wykorzystanie w mniejszych gospoaarstwacn.

Funkcjonowanie rynku artykułów do produkcji rolnej może zatem w bar­

dzo istotnej mierze zadecydować o poziomie produkcji rolnej. Rynek środ­

ków produkcji wykazuje swą ocrębność w odniesieniu do każdego elemen­

tu. Cer.y środków produkcji muszą stanowić w gospodarstwach chłopskich 

przyszły skł idnik kosztów produkcji. Dlatego też oderwany system tworze­

nia cer. rynkowych pozbawja rolnika orientacji ekonomicznej a w nonseicwen- 

cji utrudnia wszelkie zmiany specjalizacyjne.

Wreszcie zagadnieniem, mniej ettsponowanym na rynku wiejsKim,wpływają­

cym jednak w znacz-nym stopniu na rozwój rolnictwa, jest zaopatrzenie wsi 

w artykuły konsumpcyjne. Prawidłowe zaopatrzenie w artykuły konsumpcyjne 

wpływa nie tylko na polepszenie w-jrunków bytowych ludności w iejskiej, 

lecz także zmniejszy zakres bezpośreJnlch powiązań produkcji z konsump­

cją , a więc rozmiary samozaoputrzenia, które dokonuje się poza układem 

rynkowym. Analiza rynku, spożycia i popytu artykułów żywnościowych ne 

wsi świadczy o ogromnej pojemności tego rynsu i o dużym w tym zakresie 

zróżnicowaniu przestrzei-nym. Na rozwój nandiu na wsi w najmniejszym stop­

niu wpływa rynek iconsumpcyjnycn artykułów nifżywnoścj.owych średnio-okre-. 

sji.ego i rzadkiego nabycia. Opóźnienia w rozwoju tego rynku na terenach 

w iejskich są ekonomicznie uzasadnione w pewnym stopnia niższą siłą na­

bywczą a przede wszystkim rozproszoną siecią osadniczą. Przewaga nandiu 

miejskiego w tej d zie dzin ie 'jest  bardzo wyraźna, trudno zatem dziwić się 

tendencji rosnących zaicupów luanosci wiejskie,' w miastach.

Przedstawiony mechanizm działania rynku i handlu wiejskiego wskazuje, 

że funkcje rynku wiejskiego nie są dostatecznie rozbudowane, biorąc pod 

uwagę zarówno aktualne, jak i przyszłe potrzeby reprezentowane przez lud 

nofić wiejską występującą w podwójnej roli zarówno producentów, jak i kort- 

sumentów. Należy zatem dążyć do rozszerzenia funkcji oddziaływania n,i 

rozmiar i strukturę produkcji rolnej. Musi to pociągnąć za sobą wzrost 

koaztów rynKU i handlu wiejskiego. W tej chwili niedostatecznie rozbudo­

wane funKcje handlu wiejskiego stanowią zdsadniczą przeszkodę rozwoju 

produkcji rolnej ordz optymalizacji spożycia ludności w iejskiej.

powyższe problemy przypownidne tutaj raz jeszcze w syntetycznym skró­

c ie , b rozwinięte w poszczególnych rozdziałach pracy, wskazują na nie­

zwykle skomplikowany mechanizc rynku wiejskiego w jego podstawowych za- 

łożeniacn teoretycznych a w szczególności Jego fragiuentarycznych prze­

jawach. Zbyt mało posiadamy Jeszcze w Polsce doświadczenia, dotyczącego 

znajomości i siły działania poszczecólnych czynników, a tym bardziej sy­

stemu, w którym by się przejswlały wszystKie z nich wzajemnie sprzężone.
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Nadal zbyt dalecy jeŁteśmy od możliwości obserwowania wpływu wspomnia­

nych czynników na rozwój produkcji rolnej, od możliwości, które 84 udzia­

łem i przywilejem dyscyplin agrotechnicznych i agrochemicznych.

Ceiem pracy nie b^ło bynejmniej wymieizenie siły działania poszcze­

gólnych czyr.nikow, lecz ukazanie i klasyfikacja zawiłych procebów, skła­

dających się na efektywność społeczną działania mechanizru rynkowego, 

jako jednego z najważniejszych w chwili obncnej elemenców rozwoju rol­

nictwa .
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